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Jest to cyfrowa wersja książki, która przez pokolenia przechowywana była na bibliotecznydi pólkach, zanim została troskliwie zeska^ 

nowana przez Google w ramach projektu światowej bibhoteki sieciowej. 

Prawa autorskie do niej zdążyły już wygasnąć i książka stalą się częścią powszechnego dziedzictwa. Książka należąca do powszechnego 

dziedzictwa to książka nigdy nie objęta prawami autorskimi lub do której prawa te wygasły. Zaliczenie książki do powszechnego 

dziedzictwa zależy od kraju. Książki należące do powszechnego dziedzictwa to nasze wrota do przeszłości. Stanowią nieoceniony 

dorobek historyczny i kulturowy oraz źródło cennej wiedzy. 

Uwagi, notatki i inne zapisy na marginesach, obecne w oryginalnym wolumenie, znajdują się również w tym pliku - przypominając 

długą podróż tej książki od wydawcy do bibhoteki, a wreszcie do Ciebie. 

Zasady uźytkowEinia 

Google szczyci się współpracą z bibliotekami w ramach projektu digitalizacji materiałów będących powszechnym dziedzictwem oraz ich 
upubliczniania. Książki będące takim dziedzictwem stanowią własność publiczną, a my po prostu staramy się je zachować dla przyszłych 
pokoleń. Niemniej jednak, prEice takie są kosztowne. W związku z tym, aby nadal móc dostEu^czać te materiały, podjęliśmy środki, 
takie jak np. ograniczenia techniczne zapobiegające automatyzacji zapytań po to, aby zapobiegać nadużyciom ze strony podmiotów 
komercyjnych. 
Prosimy również o; 

• Wykorzystywanie tych phków jedynie w celach niekomercyjnych 

Google Book Search to usługa przeznaczona dla osób prywatnych, prosimy o korzystanie z tych plików jedynie w nickomcrcyjnycti 
celach prywatnych. 

• Nieautomatyzowanie zapytań 

Prosimy o niewysylanie zautomatyzowanych zapytań jakiegokolwiek rodzaju do systemu Google. W przypadku prowadzenia 
badań nad tlumaczeniEimi maszynowymi, optycznym rozpoznawaniem znaków łub innymi dziedzinami, w których przydatny jest 
dostęp do dużych ilości telfstu, prosimy o kontakt z nami. Zachęcamy do korzystania z materiałów będących powszechnym 
dziedzictwem do takich celów. Możemy być w tym pomocni. 

• Zachowywanie przypisań 

Znak wodny"Googłe w łsażdym pliku jest niezbędny do informowania o tym projekcie i ułatwiania znajdowania dodatkowyeti 
materiałów za pośrednictwem Google Book Search. Prosimy go nie usuwać. 



Hganie prawa 

W ItEiżdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich działań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana łisiążka została uznana za część powszecłmego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzieło to jest w ten sam 
sposób tralrtowane w innych krajach. Ochrona praw autorskich do danej książki zależy od przepisów poszczególnych lirajów, a 
my nie możemy ręczyć, czy dany sposób użytkowania którejkolwiek książki jest dozwolony. Prosimy nie przyjmować, że dostępność 
jakiejkolwiek książki w Google Book Search oznacza, że można jej użj'wać w dowolny sposób, w każdym miejscu świata. Kary za 
naruszenie praw autorskich mogą być bardzo dotkliwe. 
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Misją Google jest uporządkowanie światowych zasobów informacji, aby stały się powszechnie dostępne i użyteczne. Google Book 
Search ułatwia czytelnikom znajdowanie książek z całego świata, a autorom i wydawcom dotarcie do nowych czytelników. Cały tekst 
tej książki można przeszukiwać w Internecie pod adresem [http : //books . google . comT] 
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§ 1. Plśnileniiletwe) zwykle llteratarą swane 
jest obrazem stanu o światy w narodzie i objawia się w pło* 
dach pi&miennych. 

§ 2. KnamleiiA ytówne nuroda polsblef^o 

jak cielesne tak i dachowe były i są po części takie same, 
jakie i całą rzeszą sławiańską zdobią, a po części powstały 
ze stosunków społecznych i obywatelskich. Do pierwszych 
da się policzyd gościnność i miłośd do pieśni, do drugich 
wojowniczość, tudzież pochop i Ignienie do cudzoziemszczy* 
zny tej warstwy społeczeństwa, która wiedzę swą irozprze- 
strzeniła nauką i jakiój takiej nabyła ogłady. 

§ 3. Polskie plśmlennleturo jako wpływ tój 
wiedzy i ogłady toż samo nosi na sobie znamię. Długie 
wieki było naśladowniczóm, mianowicie Rzymian i Francu- 
zów ; dopiero w nowych czasach wszedł naród w siebie i za- 
czął kroczyć o własnych siłach, samodzielnie, i odtąd po- 
częło się rozwijać piśmiennictwo w ścisłóm znaczeniu na- 
rodowe. 

§ 4. jęsyb polski f jako mowa sławiańska po- 
siada przymioty i innym sławiańskim właściwe; do cze- 
skiego najwięcój zbliżony, jednak do śpiewności łączy męzkość, 
na którój zbywa czeskiemu. Wiele ucierpiał i jeszcze cierpi 
przez języki cudzoziemskie : dawniój dla uczoności w łacinie 
kryjącój się , a w''nowych czasach dla popisywania się zna- 
jomością francuzkiego i t. d. 

1 
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§. 5. Podslat naszego piimiennictwa w języku Pol- 
skim ze względu wewnętrzego rachu na siedm okresów: 

I. okres Starosławiański. Od niepamiętnych cza- 
sów aż do ustalenia się stosunków z Rzymem przez zapro- 
wadzenie biskupstw 1000 r. 

II. okres Piastowski. Od zaprowadzenia biskupstw 
aż do zidożenia akademii w Krakowie; czyli od 1000 do 
1364 r. 

ni. okres Jagielloński. Od założenia akademii 
EIrakowskiój aż do zi^ożenia pierwszój drukarni Polskiój: 
czyli od 1364 do 1521 r. 

IV. okres złotego wieku. Od założenia pierwszój 
drukami Polskiój aż do kłótni akademii Krakowskiój z Je- 
zuitami o założenie przez nich swojój uczelni w Krakowie; 
czyli od 1521 do 1621 r. 

V. okres jezuicki. Od kłótni akademii Krakowskiój 
z Jezuitami aż do Konarskiego; czyli od 1621 do 1750. r. 

YI. okres Konarskiego. Od wzniesienia się le- 
pszego smaku y aż do wystąpienia Mickiewicza; czyli od 1750 
do 1822 r. 

Yn. okres Mickiewicza dotąd trwający: czyli od 
1822 do naszych czasów. 



OKRES ^ 

STAROSŁAWIAŃSKI. 

Od niepamiętnych czasów aź do ustalenia się sto- 
sunkórc z Rzymem przez zaprowadzenie biskupstw 

1000 roku. 



§ 6. Znaiinię eytflne teyo okreso. Stawianie, 
należący do rodziny indoeuropejskiej zwanej , jako odwieczni 
tubylcy, posiadali własną cywilizacyę, własną oświatę. Lecz 
jakie jćj było oblicze? dopiero domyślamy się i na drodze 
badań dochodzimy. Dotąd tyle pewnego wiemy, że mieli 
własne pojęcie o bóstwie, czczonóm pod rozlicznemi posta- 
ciami, i wierzyli w nieśmiertelność duszy; że obok sądu przy- 
sięgłych i sejmów mieli władzę pospolitą z wyborów, a w do- 
mu rodzina ulegała głowie rodu; że rolnictwem jako na ró- 
wniach siedzący głównie się zajmowali, lecz nadmorscy i ku- 
piectwem się bawili, a nawet górnictwo znano. Co zaś było 
u wszystkich Sławian, musiało byd i u Polaków. 

§ 7. Jęsyk« Od bardzo dawnych czasów są znane 
te wszystkie mowy sławiańskie, które dziś jeszcze istnieją. 
Koniecznością więc jest przyjąd, że się te różnice językowe 
już w zapadłej starożytności ustaliły pod wpływem przeróżnych 
okoliczności, i w czasach z dziejów nam znanych mowy te 
tylko doskonaliły się lub psuły i gasły, ale żadna nowa nie 
powstida. Za najstarszy dowód o istnieniu języka polskiego 
możnaby wziąśd napis na posągu w Bambergu który podług 
Eolara jest polskim. 

Dochodzenie, kiedy była tylko je^a mowa Sławi ańska i jak dawno 
potwonyły się teraźniejize oiowle esy naneesa (dyalekty), praoa to da- 
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remna. Że wiela poczytaje Język bułgarski czyli cerkiewny za piep 
a inne za konary, pochodzi to z dowolności; przyczyny rozumnej albo 
z dziejów wynikającej niema żadnej. Lecz że z naakowe}2;o obrabiania 
tego języka juz martwego wielkie wynikają korzyści dla żyjących, nie 
da się zaprzeczyć, bo zbyt są widoczne, i cieszymy się, że tak znako- 
mitych mężów z nauki, jak Dąbrowskiego, Miklosicia, i wielu innych 
na tem polu już mamy. 

§. 8. Pomnlhi plćmlenne- Aby starożytni Sła- 
wianie przed przyjęciem wiary chrześciańskiej zajmowali się 
piśmiennictwem, niema żadnego śladu, chód niewątpliwem 
byd zaczyna, że używali pisma runicznego ^ a nawet że oni 
są jego twórcami. Ślad tego pisma mamy w napisach: na 
posągach bóstw pomorskich znalezionych w XVIII stuleciu 
w okolicy, gdzie niegdy stało miasto Radgoszcz (Retra) ze 
sławną świątynią (dzisiejszą Prilwitz) ; na szyszakach , które 
w Styrsku wykopano 1812 r. między Radogniem a Ptujem i 
które Jędrećj Kucharski wyczytał r. 1828; nakoniec Lele- 
wel Czeic bałwochwalcza u Sławian^ wyd. 3cie, Pozń. 1857. 
8tr. 77 czyni wzmiankę o kamieniach z napisami runiczne- 
mi wykopanych w Mikorzynie. 

W miarę szerzenia się chrześciaństwa u Sławian i uży- 
wanie pisma poczęło się u nich szerzyd Naprzód wystę- 
puje głucha wieśd o głagolicy nad Sinem morzem (Adrya- 
tyckiem) która ś. Hieronima, rodem Sławianina, w lY stu- 
leciu żyjącego, poczytuje za twórcę jej, a która była użytą 
do pisania ksiąg kościelnych w tamtych stronach; najdawniej- 
szy zaś pomnik jej wydał Kopitar pod napisem Olagolita 
Clodantis etc. Yiennce 1836. Następnie w IX stuleciu bra- 
cia Kiryło i Strachota (Cyryl i Metodyusz) rodem z Solu- 
nu, apostołowie Bułgarów i Morawców, na wzór abecadła 
Greckiego wymyślili Mrylicę i użyli jej zaraz sami i ich 
spółpracownicy do tłumaczenia Pisma Świętego i ksiąg ko- 
ścielnych na język bułgarski, nazywany dotąd ^aro^^aufiań- 
skim lub c^1ciewnym\ lecz znachodzi się wzmianka, że już tu 
jakieś inne pismo przed kirylicą było w używaniu , chód nie 
tak dogodne. Najstarszy pomnik kirylicą pisany są Ewa- 
nielie Ostromira posadnikc^ Nowogrodzkiego z r. 1057 wy- 
dane przez Wostokowa w Petersburgu 1844 i przez Hankę 
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w Pradze. Nakoniec iDoi Sławianie, mianowicie zachodni, 
przyjęli pisaio Rzymskie. 

Znane Jest podanie; iż jaż w Xtem stalecia był koMói SiawiańiH 
i. Krgyia w Krakowie , tudzież to drogie, że byli z Wielkich Moraw 
wyprawieni do Polski opowiadacze dobrego poteUtwa , nakonieo na dro- 
dze dziejowej poczyna być udowodnionem , że w Polsce wprzód był za- 
prowadzony obrządek Siawiański podług Greckiego, nim wszedł Łaciń- 
ski. To zmusza nas do przyjęcia, żeśmy w ciągu Xgo stulecia (Jeżeli 
już nie od czasu Metodego, który t 881) przez udział w obrządku Sła- 
wiańskim używali także ksiąg kirylieą pisanych, jakiemi były: służba 
Boża i Pismo Święte. Nie od rzeczy też będzie przyjąć, że w tym, sa- 
mym czasie starano się także o tłumaczenie z Bułgarskiego na Polskie 
choć ewanielij i psalmów, jeżeli nie całego Pisma Świętego i służby Bo- 
żćj, bo ewanielie trzeba było przynajmniej podczas mszy obecnym gło- 
sić a psalmy śpiewać przy różnych obrzędach. 

Cobądż, prócz wspomnionycli napisów nie posiadamy, 
z doby starosławiańskiej nic pisanego; a wieśd, że Bolesław 
Chrobry kazał jakiei książki jakoby z czasów pogańskich 
pochodzące poniszczyć, całkiem czcza i nie ma podstawy 
nawet prawdopodobieństwa. Tak tedy jesteśmy zmuszeni ze 
źródeł obcych, a niedokładnych i skąpych, czerpać wiado- 
mości o stanie moralnym i umysłowym w tej dobie naszych 
pi^odków; tudzież źródeł znacznie późniejszych własnycli, 
które juz pod wpływem clirześciaństwa u nas pisano ; nako- 
niec wpatrywać się mamy w pieśnią klechdy^ podania i przy- 
słowia między ludem krążące, a do których spisywania do- 
piero w nowych wzięto się czasach, aby przeczuć, odgadnąć 
wyśledzić te , które z tego staroslawiańskiego okresu pocho- 
dzą. Poszukiwania na tem polu już przynoszą owoce. 

Prócz samych zbieraczów u nas najwięcej wdali się w ro- 
zumowanie nad tym przedmiotem : A. W. Maciejowski i Jam 
Majorkibwicz. 

Skuzów ba abloróiir* 

ŁukcuMa Oołfbiowskiego : Lud Polski, jego zwyczaje, zabobony. 
Wanzawa 1830. 

Wójcickiego: Przysłowia narodowe t. 3. War. 1830. 

Waciawa t Oleska: Pieśni Polskie i Boskie Indu Galicyjskiego. 
Z muzyką instr. przez Karola Lipińskiego. Lwów 1833. 

Adama Czarnockiego (używającego nazwiska Zoryana Dołęgi Cho- 
dakowtkiego): O Sławiańszczyznie przed chrzęści aństwem i Waw» SurO' 
wieekiego zdanie o piśmie tćmże itd. Krak. 1836. 
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/. ^zińskoho: Bwkoje wetile. Perem. 1835. 

K, W. Wójcickiego: Pieśni ludu Bii^ochrobatów, Mazurów, i Rosi 
z nad fiaffu i t. d. muzyka Dobrzyńskiego t. 2. War. 1836. 

Tegoż: Starożytne przypowieści z XV, Xyi i Xyil wieku. War. 1836. 

Tegoi: Klechdy, t. 2. War. 1837. 

CMecjfota: Piosnki wieśniacze z nad Niemna, we dwu częściach. 
Wilno 1837. 

7egoz: Piosnki wieśniacze z nad Niemna i Dźwiny. Wił. 1839. 

Tegoż : Piosnki wieśniacze z nad Niemna i Dźwiny z dołączeniem 
pierwotwomych w mowie Sławiano-ELrzewickiój. Wil. 1844. 

Żegoty Paulego: Pieśni ludu Polskiego w Galicyi. Lwów, 1838. 

Tegoż: Pieśni ludu Buskiego w Galicyi. t 2. Lwów 1839. 
* Józefa Konopki: Pieśni ludu Krakowskiego. Krak. 1840. 

J, J, Lipińskiego: Piosnki Wielkopolskiego ludu. Pozn. 1842. 

Kar, Balińskiego: Powieści ludu. War. 1842. 

Jana Barszczewskiego: Szlachcic Zawalnia, czyli Białoruś w fan- 
tastycznych opowiadaniach, t 2. Petersb. 1844 i 5. 

Baranowski K M, : Pieśni ludu Nadniemeńskiego z okolic Aleksoty. 
Pozn. 1844. 

Ludwika Zeisznera: Pieśni ludu Podhalan czyli Górali tatrowych 
PoUkich i t d. Warsz. 1845. 

L. Siemieńzkiego : Podania i legendy. Poz. 1846. 

E, Jzopolskiego: różne poszukiwania umieszczone w Ateneum. 

Są jeszcze w rękopismach : pieśni ludu Polskiego na Szląsku i Gu- 
stawa Oizewiusza pieśni Polskich Prusaków. 

Pieśni Litewskie przekładania iMdwika z Pokiewia (Jucewicza). 
WUno 1844. 

Pieśni ludu Nadniemeńskiego z okolic Aleksoty, zebrał i przełożył 
Karol M, Brzozowski. 1844. 

Kraszewski umieścił awój przekład Litewskich pieśni w Ateneum. 

Adam Słowikowski zebrał i przełożył dumy Wołyńskie. Znajdują się 
w Ateneum. 

Bomuald Zienkiewicz: Piosenki gminne ludu Pińskiego. Kowno 
1851. 

Tenże: O uroczyskach i zwyczajach ludu Pińskiego, oraz o chara- 
kterze jego pieśni. Bibl. Warsz. z r. 1853. 



Die Yollkssagen, Ostpreussens , Lithauens und Westpreussens Ton 
Tetau nndiTemme. Beri. 1837. 

Schleisische Sagen, Historien und Legenden- schatz Ton Herman 
06dsche^ Meissen. 1839. 

U innych Sławian zbierali: 
Wuk Stefanowicz Karadzicz u Serbów. 
Maksymowicz u Mdłorusinów. 
Kirejewski u Wielkorusinów. 
Czelakowski u Czechów. 
Kolar u Słowaków. 
Achacel i Emil Korytko u Ukraińców. I bardzo wielu innych. 



OKRES II. 

PIASTOWSKI- 

Od zaprowadzenia biskupstw az do załoienia aka- 
demii w Krakoune przez Kazimirza W.y czyli od 

1000 do 1364 roku. 



§ 9. Znaiinlę ofr^lne tefro eiiresa. Wprowa- 
dzenie chrześciaństwa do PoUki pod Mieczysławem I wpro- 
wadza ją na nowy goiciniec życia moralnego, umysłowego 
i społecznego. Cała przeszłoid rodzinna musiała zniszczed 
i ledwie okruchy z niej pozostały, jak tego dowodem i po- 
sąg Światowida ze Zbrucza wydobyty i w Krakowie złożo- 
ny. Zdaje się, że pierwsi chrzciciele Polaków, bądź wcze- 
iniejsi bądź przybyli z Dąbrówką, sami będąc wyznawcami 
i uczniami koicioła Greckiego przez Kiryłę i Strachotę i» 
Sławian Zakarpackich wprowadzonego, do Polski wnieili 
dobre poeeUiwo (ewanielią) i nabożeństwo końcielne w języ- 
ku Bułgarskim , pisemnie w nich używanym. Lecz obrządek 
ten u Polaków nie trwał długo , już bowiem pod Mieczysła- 
wem I występuje Jordan, biskup poznański, metropolii ma- 
gdeburskiej ulegający, a następnie Chrobry, pod wpływem 
cesarzów rzymsko-niemieckich zostając, stanowczo ku obrząd- 
kowi zachodniemu skłonił się i 1000 roku kilka biskupstw 
z arcybiskupstwem gnieżnieńskióm urządził. Odtąd poczęła 
się w Polsce krze wid Łacina, a nauczycielami jój zostali 
prócz Czechów i Morawców, księża zagraniczni, aż z Wioch 
i Francyi posyłani i sprowadzani. Z kościoła przeszła do 
rządu i nauk , a następnie do sądownictwa. 
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- § 10. Jf syk. Słowa napotykane w najstarszych po- 
mnikach piśmiennych Polskich oimielają do wniosku, że w cza- 
sie, w którym chrzest i wiarę przynoszono nam od Wscho- 
du » był w użyciu kościelnóm także u nas jeżyk Bułgarski 
czyli cerkiewny, a tem samem , że pierwsze tłumaczenie ewa- 
nielij , a mianowicie psalmów, na Polski z Bułgarskiego przed- 
siębrano. I byłoby to może pierwsze użycie Polskiego pi- 
śmienne. Od nastania łaciny w kościele i dalszego szerze- 
nia się jej w narodzie poczęło się zaniedbanie ojczystego, 
i nie było stopniowego urabiania go do nowych pojęd sze- 
rzonych śród Polaków przez to nowe zetknięcie się i zbra- 
tanie z cywilizacyą tak zwaną zachodnią, pół-chrześciańską 
po Grekach i Rzymianach pozostałą. Do nowego przedmiotu 
pozostało w uściech i na piśmie słowo cudzoziemskie, tylko 
że z Polska skrojone, przerobione. I odtądto mamy słowa 
jak następijgące: anto?, dyabeł^ szatan^ papież ^ bifkup^ 
opat^ pleban 9 dyakon^ katedra ^ parafia^ pastorale ołtarz^ 
meza^ ofiara^ krucyfiks^ kalendarz- kasztelan- marezoMc- 
grammatyka- hUtorya- liceum- szkoła i t. d. Łatwo także 
odgadnąć, czemu abecadło Polskie tak mało ma głosek po- 
jedynczych w stosunku do nmogości dźwięków: bo przyją** 
wszy Łacińskie żywcem, późno dopiero przyszło do uzupeł- 
sienią go wedle Polskiój w dźwięki bogatej mowy znakami 
składanemi, biorąc wzór z Czeskiego. 

§ 11. Zakłady naukowe 1 aśitlaia. Z nową 
wiarą i językiem łacińskim przybyła nowa cywilizacyą, która 
zacierała dawne wspomnienia jako pogańskie. Sprowadzeni 
przez Bolesława Clirobrego Benedyktyni i osadzeni w kla- 
sztorach w Tyńcu , Sieciechowie i na Łysój Górze , rozkrze- 
wiali zachodnie nauki , bratając Polskę z oświatą europejską. 
Ci zakonnicy przywieźli z sobą i na użytek swój przepisy- 
wali brewiarze, mszały, żywoty świętych i dalsze tego ro- 
dzaju pomniki ; spisywali dzieje klasztoru i połączone z niemi 
dzieje świeckie. Bisknpi i opaci przy swoich kościołach po- 
częli zakładać szkoły, gdzie się uczono łaciny i śpiewu ko- 
ścielnego, gdzie kształcono kapłanów i gdzie b«zwątpienia 
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i iisne naaki w stopniu odpowiedDim wiekowi wykladad się 
musiały. Ślad takich szkół widzimy w XI i XII stuleciu w Po- 
znaniu, Gnieźnie, w Smogorzewie, w Tyńcu, w Krakowie i kil- 
ku innych. Z czasem łożono staranie, aby przy każdym ko- 
iciele parafialnym była uczelnia, a przy stolicach biskupich 
i opackich mieszczono wyższe zakłady naukowe. W niższych 
zakładach uczono grammatyki^ retoryki^ dyalektyM : w wyż- 
szych, arymełykiyjeometryi, astronomii i muzyki, Trivium, 
i ęuadriv%um wszędzie panowało. Musiały te nauki kwi- 
tnąd, gdy już Bolesław II zamyiiał na biskupstwa nie przy- 
puszcza<S cudzoziemców, a zatem musiało dośd już wtedy być 
krajowców stosownie uczonych* Dla doskonalenia się w umie- 
jętnoiciach jeżdżono do Włoch, gdzie od I2go stulecia za- 
częto akademie zakładad, następnie zaś i do kwitnącego 
Paryża. 

§. 12. Podslait, Najwłaściwszy na poezyą i prozę. 

§. 13. Jakie wyobrażenie sobie urobid jesteśmy w sta- 
nie o poezyi rodzinnój Sławiańskiój w ogóle z dziejów, tu- 
dzież w szczególe przez wpatrzenie się w poetyckie pomniki 
pobratymców, np. w Królodworaki rękopis ^ takie samo od- 
nieśd trzeba i do Polskiej. Dla dokładności rozdzielamy ją 
na światową i religijną. 

A. POEZYA ŚWIATOWA. 

§. 14. Przejście w Polsce od pogaństwa do chrześciań- 
stwa było dośd łagodne. Łacina była szerzona a nie mocą 
narzucona; więc mimo wnikającój oświaty nowej, własna Pol- 
ska trwała, mianowicie w początkach tego okresu, a zatóm 
i twórczośd nagle ustad nie mogła. Chodby w ostatku nie 
tworzono nowych pieśni obrzędowych, to kwitnący stan kraju 
pod Bolesławami, owe wielkie wyprawy, podboje, z wycięztwa 
i klęski, musiidy pobudzad do pienia te żywotne okoliczno- 
ści wyrażającego. Że tak w istocie było, znachodzimy na to 
dowody w latopisarzaclL 
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§. 16. Slikiy zagiDionćj poezyi i wzmianki: 

a) PieJń iałosna na śmierć Bolesława W.; znachodzi 
się cała po łacinie n Marcina Gala i a Pafrockibgo 
a poczynił się od słów: „Omnis aetas, omnis 8exiis, 
omnis ordo carrite!" 

b) Pieśń witająca Kazimierza J, którą lud śpiewał w cza- 
sie powrotu tego króla do kraju. Zaczynała się od słów: 
y,A witajie nam witaj miły gospodynie! przechowanycli 
w Bielskim. 

c) Pieiń o wojowniku , który ocalił Kazimierza L w po^ 
goni za Mazurami podczas wojny z Masławem. 

d) Pieic o szczęśliwą wyprawie (1104) na Kołobrzezań 
Pomorskich^ porównywająca dawne z teraźniejszą wojną. 
Podłag Gala. 

e) Pieśń na cześć Bolesława Krzywoustego^ którą pod- 
czas wojny z nim cesarza Henryka Y, podburzonego 
przez Zbigniewa brata jego, śpiewano w obozie nieprzy- 
jacielskim mimo wzbraniania cesarskiego. Jest w Galu; 
spolszczył ją Ludwik Kondratowicz i umieścił w swoich 
Dziejach literatwry w Polsce. 

f) Pieśń o wyprawie Krzywoustego na Pomorzan 1118 
w Galu. 

g) Pieśń o klęsce Polaków w Prusiech pod Kędzierzawym 
1167. Podłag Boguchwały. 

h) Pieśń o zamordowaniu Ludgardy przez króla Prze- 
mysława jej męża. Wzmianka w Długoszu. 

i) Pieśń o Albercie Krakowskim wójcie ^ żyjącym za Wła- 
dysława Łokietka. Przechowana po łacinie (MisceL 
Crac. fasc. I z r. 1815) i teraz pięknie spolszczona 
przez Ludwika Kondratowicza (zoh. j^o Dziefe literth- 
tury w Polsce T. L zesz. 1.) 

Pośrednio jest naszą własnością: 
Wyprawa Igora na Połowców. Powieśd bezimien- 
nego, napisana między r. 1186 — 1200 w dyalekcie pol- 
sko-ruskim, używanym około Kijowa. Przekład Acoo- 
STYNA BiBLowsKiEGo wyszcdł we Lwowie 1834 r. Nowy 
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i gruotowny przekład zawdzięczamy X. St^inisł. Adamowi 

KaASiŃSKiBMO obecnie biskupowi wileńsk. Petersburg 

1856. Ocenieuie tego wydania umieści! znany lingwista 

Papłoński w No. 9. 10. Gazety warszaw, na rok 1857. 

Powyżej przywiedzione pieini (chodby w Galu znadujące 

się, jego własnym były utworem) są niezbitym dowodem, że 

w narodzie była chęd do pienia i twórczość jawiła się w miarę 

okoliczności społecznych. 

§ 16. Wskazawszy już wyżej zbiory poezyi ludowój, 
w których niewątpliwie są płody także z tego okresu i na- 
stępnych, tu godzi się jeszcze wspomnieć, że Giedsze (Goe- 
dsche przywodzi kilka pieśni z czasu panowania na Szląskn 
Bolesława Krzywoustego, napadu Tatarów, Husytów: Śpiew 
o Wojsłaude ze złotą ręhą^ potem pieśń o zamordowaniu 
w Środzie księżniczki Tatarski^ ^ następnie pieśń o oblęże- 
niu Gorlic przez Husytów^ którą inni o napadzie Tatarów 
na to miasto śpiewają, i o bezbożnym łowcu; nakoniec 
o dzwonach w jeziorze, Macibjowski przywodzi jeszcze (w zesz. 
Iszym swego JPiemiennicłwa polskiego) pieśń o wyprawie 
Bolesława Krzywoustego przeciw Pomorzanom (1107r.) już 
na początku Xyi stulecia znaną, a którą trzymając się opi- 
sów kronikarskich utworzono. 

Jeden z Piastów, Henryk lY, książę na Szląsku, pisał 
po niemiecku wiersze miłosne Minnelieder. Lubo ten fakt 
nie należy do naszej literatury, nie godzi się jednak prze- 
milczeć, iż tłumacz tych piosnek na język polski, Pawbł 
Ceajkowski professor uniwers. Jagiellońskiego dowiódł, że po- 
ezya niemiecka winna swe wykształcenie gieniuszowi tego 
Piasta-poety. (Obacz Rocznik tow. naukow. krakowskiego 
tom IX. rok 1826). 

§ 17. Sławianie mają różne igry, które choć z da- 
leka przypominają teatr. Lecz zapewne nic nie powstało 
u nich do komedyi i trajedyi Greków i Rzymian podobnego 
przed poznaniem się z temi zabytkami starożytnego świata. 
Najstarszy ślad jakichś widowisk w Polsce znachodzimy w kro- 
nice Wincentego, który powiada, że po śmierci Kazimierza 
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Sprawiedliwego (1193) wyprawiali sobie stroskani panowie 
dla rozrywki dyalog^ w którym występowały: WesoMó^ Smu- 
tek ^ Wolnoźć^ Sprawiedliwość^ i uwielbiały zmarłego ksią- 
żęcia cnoty. Nawet zachował nam ten utwór łacińskim wier- 
szem napisany. Pytanie, czy go wielu mogło w przedsta- 
wieniu rozumieć, jeśli istotnie nie po polsku był przedsta- 
wiony? — Naruszewicz (T. IV. str. 339) przywodzi pod 
Leszkiem Białym list Innocentego III do Henryka arcybisk. 
gnieźnieńskiego w którym się papież uskarża, że Polacy czę- 
sto sobie wyprawiają igrzyska teatralne w kościołach wy- 
prowadzając na scenę osoby postrojone w maski ; że niekiedy 
nawet sami duchowni takowe dają ze siebie ludowi widowi- 
sko , nie pomnąc na świętośd kapłańskiego powołania. — Na- 
koniec Długosz mówi, że pieśń, którą Przemysławowi śpie- 
wano o zamordowaniu Ludgardy, przerobiono na dzieło te- 
atralne (może na dyalog), i to jeszcze za jego (Długosza) 
czasów na widowniach wystawiono. 

B. POEZYA RELIGIJNA. 

§ 18. Pewną jest rzeczą, że w kościołach od najda- 
wniejszych czasów śpiewał lud po polsku, a nawet były wy- 
raźne rozporządzenia używania w nabożeństwie języka zro- 
zumiałego, zatem ojczystego. W klasztorze Sądeckim za 
czasów stój Kunegundy śpiewano wieczorem pieśni po pol- 
sku. Z tych najwcześniejszych utworów nic nie znalazło się 
jeszcze: bądź wyginęły całkiem, bądź zatarły się piętna ich 
wieku przerabianiem i przepisywaniem późniejszem. Że obrzą- 
dek łaciński wnieśli nam Czesi, więc i pieśni nabożne od nich 
mied musieliśmy, sami ich nowo chrzceni tworzyć nie mo- 
gąc. Na zabytkach późniejszych znachodzą się najwyraźniej- 
sze tego dowody, bo językowe. 

§ 19. Pomniki i wzmianki o pieśniach i pieśnia- 
rzach: 
a) Bogarodzica dziewica. Pieśń ta powszechnie jest przy- 
znawana ś. Wojciechowi, biskupowi praskiemu, który 
nauczał wiary także w Krakowie i starych Prusaków. 
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Są 61ady, że tej pieśni oddawna u nas nżywano , i wo- 
jownicy nasi mieli ją odśpiewywad przy rozpoczynaniu 
bitew. Czechom nieznana. Jej rękopisn z tego okresu 
jeszcze nie posiadamy. 

b) PieAii hiczoumikóuf^ ipiewane przez nich podczas obcho- 
dów (processyi) dwa razy dnia (w drugiej połowie XIII 
wieku), były polskie; ale 41ad ich zaginął. 

c) Jan opat Witowski nieodstępny towarzysz Władysława 
Łokietka,' złożył był pieśni o męce Pańeki^^ które długo 
w poście śpiewy wano. 

d) Jan Opaliński czyli Jan k Bnina, nazywany także 
Jan z Kępy lub Jan Łodzią (biskup poznański f 1346), 
człowiek w towarzystwie miły, lubiący wesołości i mu- 
zykę, szczególniejsze miał do P. Maryi nabożeństwo, 
i ułożył pieśń o Wniebowzięciu , zaczynającą się od wy- 
razów: Witajcie podwoje zbawienia; drugą na oczy- 
szczenie: Jasność na drodze świeci; trzecią na cześd 
Św. Wojciecha, a każdy początkowy wyraz w wierszu 
zaczynał się od głoski z imienia i godności poety wzię- 
tój, tak, iż wszystko tworzyło słowa: Jan prałat Po- 
znański l czwartą o ś. Piętrze: Ty jesteś opoką a piątą 
o Św. Pawle. Latopisarze opowiadają (Janek Gzarnko- 
wski arch. Gniezn. II. 81), że pieśni te odśpiewywały 
bractwa polskie w Poznaniu i innych miejscach, i że 
z powodu tych pieśni poznańska katedra, nie pamięta- 
jąc na jego grzeszne życie , zawsze z wdzięcznością wspo- 
mina imię Łodzi. A. W. Maciejowski mniema, żą 
w rękopiśmie uniwersytetu wrocławskiego pod L. 236 dwie 
pieśni łacińskie są jego , opierając swój domysł na treści 
(zob. Pism. Pol t. I. str. 305). 

e) Psalm 50 (podług rękopismu G. Pawlikowskiego z Me- 
dyki i podług drugiego, który R. Świdkiński 1832 
w Krakowie na okładce pargaminowej znalazł) jest zda- 
niem A. W. Maciejowskiego zabytkiem Xin stulecia, 
albo nawet wcześniejszym, wnosząc to- z pisma; Kra- 
kowski ogłoszono w Soezn. nauk. Krak. zkąd wziął 
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WiSKNiKWSKi, a na nowo wraz z Mbdyokim wydał Ma- 
ciejowski w swojóm PUmiennictune PoUkiAn. 

Ani wątpić można, źe p$alUrg zaraz w początkach zaprowadzenia 
cbrześciaństwa na język polski tłumaczono, i jeżeli nie z tłumaczenia 
Bułgarskiego , to prawie pewnie z Czeskiego , gdyż tą drogą przyszła do 
nas Chrystusowa nauka \ ztąd pierwsi jó] opowiadacze. Między ręko- 
pisem Pawlikowskiego i Swidzińskiego jest różnica, z czego wynika, że 
różne były tłumaczenia. 

8. Pros*. 

§ 20. Dotąd nic nie wynalazło się prozą pisanego w tym 
okresie prócz wspomnionego psalmu 50^ bo psalmów długo 
nigdzie nie przekładano wierszem. Że pismo Święte, a przy- 
najmniej ewanieiie, musiały byd zaraz od przyjęcia wiary na 
Polski język przekładane , czyto z Cerkiewnego czy z Cze- 
skiego już się wspomniało ; aled dodad wypada i ten domysł 
że prócz kaiechizmu także Modlitwa Pańska^ Pozdrowię^ 
nie anielskie^ Skład apostolski i Dziesiędjoro przykazań^ 
jako do niezbędnych potrzeb nabożeństwa katolickiego nale- 
żące wczeinie pisane byd musiały. Równie bez agiendy ko* 
icieln^ obejśd się nie mogło, bo się podług niej koćcielne 
obrządki sprawuje. Może czasami brano się i do napisania ka- 
zań. Iż jednak tego wszystkiego nawet iladu niema, nic dzi- 
wnego ; bo od wynalezienia czcionek nikt nie widział potrzeby 
takich przedmiotów przechowywania. Przy tem nie zapomi- 
najmy, że w drewnianej Polsce śród wojen i napadów nie- 
przyjacielskich także niemało ogień pożarł;' pargamin zai 
był drogi i rzadki a papier ledwie począł wchodzid w użycie. 

§ 21. Paiiiiilii6iv tedy niemamy żadnych, i jedy- 
nie pojedyncze słowa polskie w przywilejach, statutach i dzie- 
jach po łacinie pisanych przychodzące mogą nam wskazad, 
jak wtedy pisano. 

§ 22. Dzieła pisane przez Polaków po łacinie dowo- 
dzą, że oświata przyjęta od cudzoziemców, lubo w stroju 
obcym zachowała swojską samodzielnośd. Wyobrażenia i wia- 
domości przyniesione z zachodu, nie były to martwe ży- 
wioły, rzucone w świat umysłowy polski, przodkowie nasi 
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przejmując je, chociaż używali mowy łacińskiej, sami głęboko 
nad nabytemi rozmyślali umiejętnościami; i dla tego parcie 
o&wiaty łaciiiskiej nie wstrzymywało rozwoja o&wiaty narodu, 
lecz tylko go ograniczało do jednój części. 

§ 23. Poezya i wymowa łacińsko polska za Piastów 
dosyd uprawianą była. Księża polscy pisali po łacinie ka- 
talogi, kroniki, dyploma i nagrobki i teto są najdawniej- 
sze naszój literatury łacińsko polskiej zabytki. 

Z wymowy Piastów mamy następujące zabytki. Ma. 
TKDSz herbu Cholewa, kładzie w usta jednój z żon Popiela 
synowca Leszka mowę. Gallus zachował mowę Kazimi- 
rza I miana do rycerstwa. Znajdujące się w Kronice Ka- 
dłubka mowy Sieciecha przeciw Zbigniewowi i jego obrona, 
są pięknym pomnikiem wymowy sądowej z Xn wieku. Za- 
chowała się także pamięd mowy, którą miał Tbodor Polak 
na soborze Konstancyeńskim r. 1316 gdzie przez króla Wła- 
dysława był wysłany. 

§ 24. Pierwsze zawiązki kronikarstwa polskiego sta- 
nowią katalogi i roczniki. Następujący mamy szereg anna^ 
listów, bądź przez Łengnicha i Somersberga wydanych , bądź 
dotąd w rękopismie leżących. 

1. Breyis chronica Cracoyiensis z r. 1140. 

2. Annales Polonia yetustissimi z r. 1248. 

3. Annalista Cracoyiensis od r. 1142 — 1282. 

4. Chronici Silesiae yetustissimi fragmentnm z r. 1308. 

5. Annalista Cujayiensis. 

6. Annalista Monachus z r. 1240. 

7. Ephemerides z r. 1366. 

8. Annalista Gnesnensis. 

§ 25. Jeszcze Polska nie czuła u siebie potrzeby za- 
pisywania dziejów, jeszcze oprócz pogaństwa niemiała nawet 
do zapisywania przeszłości, kiedy 
a) Dyvmab biskup merserburski (urodzony 976 f około 
1020), drugi po Witekindzie niemiecki kronikarz, pi- 
sząc swoją historyą królów niemieckich z 8miu ksiąg 
złożoną , zawarł w niój panowanie Mieczysła I i Bole- 
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sława Chrobrego królów Polskich. Są tam stosunki 
Mieczysława z dworem niemieckim, chrzest tegoż, po- 
dróż Ottona do Gniezna, koronacja Bolesława, jego 
zawojowania na Niemczech aż po rzekę Elstrę, atrata 
Pragi czeskiej i kraju. Widywał on Bolesława będą- 
cego w Niemczech, owszem był od niego udarowany, 
a przecież z nieprzyjażnią i nienawiścią, kreśli obraz 
Bolesława W. Nazywa go niegodnym ojca, odrodnym 
synem pobożnej matki. Nienawiść jego do Bolesława 
potężnie wydobywająca się z pod wpływa Niemiec, po- 
chodzi z pobudek patryotyzmu; oczernił Polskiego mo- 
narchę, ale dobitnie malując jego charakter, nieopuscił 
żadnego z dobrych rysów, szukając zatem w Kronice 
Dytmara obraza Bolesława Chrobrego możemy z da- 
nych stworzyć sobie prawdziwą charakterystykę tego 
monarchy. 

Zyomdmt Komahnioki ukończył przekład kroniki Dyt- 
mara , wedle textu poprawionego przez Wagmbra i ocze- 
kuje na tłumaczenie kronikarza tego przez Uasinusa, aże- 
by raz jeszcze o dokładności swego przekładu przekonał 
się we wszystkich szczegółach. P. Komarnioki nie po- 
przestaje tylko na roli tłumacza, ale w dodanym do ka- 
żdój księgi komentarzu i dołączonych w końcu uwag: 
o sposobie traktowania rzeczy polskich przez Dytmara, 
starał się uczynid to wszystko, co wyrozumiał za isto 
tny obowiązek tłumacza w naszym czasie. 

Po Dytmarzb najwięcój nas obchodzi ojciec kronika- 
rzy sławiańskich: 
b) Nbstor, zakonnik ruski, żyjący w Kijowie (urodzony r. 
1050 f około 1110) kronika jego czyli powieść lat da- 
wnych jest pierwszą u Sławian i pierwszą w Europie 
pisaną w języku nie łacińskim. Trudno odgadnąć do 
jakiej epoki Nbstor swoją kronikę dociągnął, gdyż po 
jego śmierci Czerncy dalej ją ciągnęli. Nbstob jest głó- 
wnem źrzódłem sławiańskiój, czudzkiej i skandynawskiój 
historyi tej epoki, którą kreśli. Wspomina o Łachach, 
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Polanach i o Bolesławie Wieljl^im, którego wielkim, księ- 
ciem litewskim nazywa. Wydawnictwo w* Źytociierza 
ogłosiło w języka polskim tlmnaezenie Nestora pniez 
Dra Juliana Kotkowskieoo dokonana. 

ę) Trzecim z kolei kropikarzepa nas obchodzącym jest Mar- 
cin Fbanouz (Gallus) sprowadzony ze swćj ojeeyzny 
weąpół z innóm dachowieństwem przez Bolesława Krzy- 
woustego, był jego kapelanem, odbył podróż do Jerozo- 
limy, gdzie został kanonikiesp. Dzieło pisane z polece- 
nia i z pomocą Michała Ciołka biskupa kniświ<^iego, 
a na trzy księgi podzielone, krótko się zastanawia nad 
czasami przedchrześciaiiskięmi Polski, z upodobaniem 
maliye w szczegółach życie Bolesława Chrobrego, prze- 
chodzi następnie do pierwszych lat panowania Krzywo- 
ustego a na r. 1120 kończy swą pracę. Jak Dytmar 
z niechętnóm uprzedzeniem patrzał na ^cie i czyny 
Chrobrego tak Gallus był podchlebcą Krzywoustego i jego 
przodków. Styl Gallusa środkuje między wierszem a 
prozą, bo często rymy łacińskie napotykamy. Wzią- 
wszy sobie za wzór rzymskiego historyka Sallustyusza, 
kładzie mowy w usta swoich bohaterów. Kronika Gal- 
lusa była tłumaczona już za- jego czasa na język pol- 
ski i na dworze królewskim czytana. Łącz to tióma- 
czenie do naszych czasów się nie dochowało. W r. 1821. 
wytłómaczył ją Hipout Kownacki i wydał z napisy: 
Bietorya Boledawa III króla poUMego prMW, Po^ 

. laha hezimewMgo rytmem łaciwhm napiwMk ^olpoto 
r. U16 Uf War$zaurie u Ikarów w 8ce. 

Ci trzej obcy rodem kronikarze opisąU pewne . epoki na- 
sz^ lustoryi wprzód nim krajowcy zdobyli się m^ opi- 
sanie ojczystych dziejów. 

§ 26. Pierwszym czysto polskim kronikarzem był: 

a) Matbusz herbu Cholkwa biskup krakowski, zmarły wr. 
1166, który w formie ix»zmów sWok^ z Jarlem Smbodą 
arcybiskupem gnieinuańskim o poezątkowójJUsIoryi.nttPOr 
dapołeki^go i eisyaaeh książąt niqpi«iał'irzy kajuBgibwikl. 

2 
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PUńo n niego wyra&eń mętnych i nakręcanych. Kadłnbek 
trcielił kronikę Cholewy do swojej, nieco ją przerobiwszy, 
^ b) WiNCEBnnr syn Kadłubka nrodził się w Karwowie nie- 
daleko Stobnicy. Był proboszczem w Sandomirzn, a w r. 
1208 wyniesiony został na biskupstwo krakowskie w końca 
wstąpił do zakonn Cystersów w Jędrzejowie. Umarł 
8 marca r. 1223, przez papieża Klemensa Xin w licz- 
bie błogosławionych umieszczony. Kadłubek pisał kro- 
nikę z polecenia Kazimierza 11. Księga I Mateusza (bo 
tego kronikę do swojój wcielił) mieszcząca różne ba&nie, 
całe dzieło wystawiła na naganę. Odrzuciwszy te po- 
danie pierwiastkowe, następne wiadomości zasługują na 
baczną uwagę. Kadłubek w księdze IV udowodnił, że 
jest więcój niż kronikarzem^ okazał wielką znajomo6d 
serc ludzkich i biegło&d w polityce. Wybornie odma- 
lował Mieczysława Starego, wszystkie jego wybiegi dla 
dojścia do panowania doskonale wystawia. Łacina jego 
jest barbarzyńska. Józef Ossoliński wystawił w prawdzi- 

- wóm świetle zalety tego dziejopisa. X. Franciszek Czaj- 
kowski kanonik łowicki członek Tow. Warsz. Przyja- 
ciół nauk wydał pod napisem: Wineenieffo Kadłubka 

. biakupa krtikouf. histcrya polska skrócona. Za pozwo- 

' < leniłam Zwierzchności w Łowiczu 1803 w 8ce X i 277 

stron prócz rejestru rozdziałów materyi. 

t) BoCiuFAŁ biskup poznański zmarły r. 1253 pisał dzieje 

polskie aż do r. 124d powtarzając głównie Kadłubka. 

* ' d)' GoDflsis^AW Basekon kustosz poznański ciągnął dalój 

kronikę Bogufała aż do r. 1273 i dla tego razem z nim 

wydany. Baszkon udokładnił wiele wiadomości swoich 

- > poprzedników. Prace Baszkona prowadził dalej kroni- 

karz DsnaEAWA kompilator małój wartości. 

§ 27. Dzięki Ciołkowi przezwanemu po łacinie VU€Uio^ 
motamy w sposób dilubny dla kraju przytoczyć nasz rys nauk 
pisyrodzooyoL Mędnsec ten rodem z Krakowa żyjąicy około 
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roku 1270 acsył sifi w Riymie i Padwie , a urodiona jęgp 
ftUonnoid do nauk matematycznych i fizycznych, które kai^r 
liwie i biegle zgłębiał uczyniła zeń wybornego, bo oie|.łycha<r 
nego w owe wieki optyka^ Dzieło jego w tój nauce, dzięki 
swej poważnój i nie do katdego przystępnej tre&ci, nie bę- 
dąc wzorem kronik poprawiane, psute i przywłaszczane przez 
następców, doszło w swojej czystości do późniejszych bada^'' 
czów nauk przyrodzonych, którzy dziwią się biegłości wjeo- 
metryi, i wielbią pracę naszego Ciołkc^ D^eło to wyszło 
szło w Norymberdze w r. 1535 i 1551, i w Bazylei, 1572 
przez Fryd. Kesuera pod napisem: YiUUionia Turmgo^ptH 
loni opłtce libri decem figuri novis illuetraU, 

§ 28. &ttiki piękne^ zasługują choćby na przelotną 
uwagę. Architektura, byia tak potężną wyrazicielką myśli 
ludzkiój , zdobyła się u nas na płody niezaprzeczenie piękne. 
Z razu na ziemi Polanów, nie było gmachów murowanych; 
sypane kopce i wielkie kamienie na górze, były uczczeniem 
bohaterów sławiańskich, albo ich mogiłą, lecz za nastaniem 
oświeceńszych czasów otrzymaliśmy architektury natchioną, 
nie jak dziś wyrachowaną. Tysiączne tłumy ludu processi- 
onalnie znosiły kamienie i drzewo na kościół; pobożny fun- 
dator nieraz całe swe mienie na ten cel poświęcał, duch 
Boży wlewał natchnienie w piersi budowniczego, niedziwza- 
tóm, że cegły ręką jego ułożone, spoiły się w kształt wyra- 
zisty i pełen świętej poezyL — Polska stała na pograniczu 
architektury gotyckiej i bizantyńskiej. Rzeki Bug i San 
za ich granicę naznaczają; pierwsze u nas świątynie były 
w smaku greckim , późniejsze w gotyckim. Bolesław Chro- 
bry zmurował wiele kościołów; Władysław Herman założył 
katedrę w Krakowie, odbudował tako wąż w Gnieźnie; Piotr 
Dunin wzniósł kilka świątyń w różnych stronach kraju; naj- 
piękniejszą ze świątyń polskich jest kościół P. Maryi w Kra- 
kowie założony przez Iwona Odrowąża biskupa w r. ,1226, 
a dokonany przez Wierzynka. Z całej tej epoki ledwie mo- 
żemy wymienid trzech architektów, których imiona do nas 
doszły: WojsKa którego Mieczysław I dla kształcenia się 
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de Rzyrnit posyłał. tTotcnera który około r. 1150 biido<- 
wśi if Wiednia ^Mmy dzii kościół Ś. Bzcsepana, nakoniec 
księdza WaćłaUfa z Tęćzyna , który wzniósł zamek Włodzi^ 
tdirski na Wołynia. 

HMfllrstwo i rzeźba usługiwały zamkom i ćwiąiyniom. 
O ńlalarstwie za Piastów głnche tylko mamy wzmianki. 
Ze snycerstwa wiemy, że stały w katedrze krakowskiój, po- 
sagi Bolestawa Kędzierzawego, Kazimierza SpmWledliwego, 
Leszka Biljego i Łokietka. Robota tych pomników była 
grtiba, chód casasem nie bez wyrazu. Niegodzi się naosta* 
tek przemilezed o zatraconym kunszcie średniowiecznym ma- 
lowania w przezroczu szkła. 



OKRES III. 

JAGIELLOŃSKI. 

Od załoienia akademii w Krakowie ai do załoie^ 
nia pierwsz^ drukami polsMSj; ćzyli od 1347 — 64 

do 1521. 



§ 29. Siianłę •ytfliie. Jak przez pracę ostatnich 
dwa Piastów Polska skupiła się z rozłamów i stężała w ła^ 
dzie, aby pod Ja^ellooami rozpostrzeć się daleko poza swe 
granice północne, wschodnie i poładniowe i pod dwoma osta^ 
tnimi stanąd w całym blasku, tak tóż i we względzie o&wiAty 
po uroćnieniu w okresie Piastowskim na członka społeczno- 
ści Europejstiój dojrzała w Jagiellońskim i stanęła z innymi 
członkami na równi, i odtąd wszelki Europejski ruch urny-* 
ałowy odbqał się w Polsce. Włosi włainie teraz byli się 
zabrali, od Petrarki począwszy, wglądad w zamarły świlit 
ducha starożytnego, i dążenie to, tak zwane humanitarne^ 
po ciężkiój robocie przez ciąg KY stulecia doszło w KYI 
u wszystkich do swego szczytu ; zdawało się że to wiek Au- 
gusta, tak w całój Europie zajmowano się łaciną. Jednak 
nie wskrzeszono trupa, natomiast zmartwychwstały nowoży- 
tnych narodów piśmiennictwa. 

§ 30. Jęsyk. Z pierwszych pokuszeń się Polaków 
W sztuce pisania^ nie mając żadnego dowodu w ręku, nie mo- 
żemy wiedzied, ile język w okresie Piastowskim ucierpiał 
lub postąpił; że zaś pierwsze pomniki z końca Piastowskiego 
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i z ciągu Jagiellońskiego pochodzące noszą na sobie znaki 
Czeszczyzny, nawet w ożyciu i zastosowaniu abecadła, więc 
musimy przyjąć, że się nasi przodkowie długo zaprawiali na 
tłumaczeniach z czeskiego, nim się wzięli do własnotwór- 
stwa, co w tym okresie dośd szybko wyrobiło się w takim 
stopniu, że pisarze z następującego już na doskonałości sto- 
pniu stanęli, a język w ład wprawion dźwiękiem i giętko- 
ścią jaśnieje. 

§ 31. Saklaily naakoiie I •świata. Założenie 
akademii przez Kazimirza W. 1364 i następnie (po prze- 
niesieniu 1400 roku do Krakowa ze wsi Bawołu) dodanie 
jij ręką Jagiełły nowego życia, przyniosło naukowości ogro- 
mną pomoc i podstawę, aczkolwiek to była scholastyczność, 
to przecież z myśleniem oswajida. Z łona tej ma.tki nauk, 
zakładającej po całym kraju swoje osady, wyszło wielu lu- 
dzi uczonych , zwykłe jeszcze za granicą doskonalących się, 
którzy i krajowi znamienite oddad podołali usługi i na po- 
wszechną oświatę wpływali. Od tego czasu i prawodaw-^ 
stwo, od Wiślicy począwszy, nie tylko pnez uporządkowa- 
nie ale i przez upowszechnienie pisemne nabrało mocy i po- 
wagi. Pod takiem zaś prawem przemysł i wyższe uobycza- 
jenie, w powszechności oświata, na znacznym stopniu stanąć 
mogły. Z lesistej, drewnianój Polski zaczęła się wychylać 
Polska murowana. 

§ 32. Pod Blat. Nad rozróżnienie wiersza od prozy 
nie można jeszcze przyjąć innego. 

1. Paea^fa* 

§ 33. Jak w ogóle okres Jagielloński dźwiganiem się 
i rozrostem narodu odznacza, tak i poezya w ty^ czasie wy- 
datniejszą przybiera postać. Już nie na domysłach i wnio- 
skach ale się na pomnikach opieramy. Religijna od psal- 
mów kilkakrotnie przerabianych i od pieśni nabożnych z Cze- 
skiego tłumaczonych, przyszła do pierworodnych: światową 
zaś mamy uważać za dalszy ciąg wspomnianej w okresie Pia- 
stowskim i szersze koło sobie zakreślającą. 
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§ 34. P^nnlkl. 

a) Psałterz Małgorzaty. Wydał go 1834 r. w Wiedniu 
Stan. Borkowski , i tak nazwał , mniemając , ie był prze- 
znaczony dla księżniczki morawskiej tego imienia, pier- 
wszej żony Ludwika króla węgierskiego * i polskiego; 
Kopitar zai przyjmuje, że dla Maryi, starszej siostry 
naszćj Jadwigi, którą ojciec początkowo na królowę 
polską przeznaczał, a potem z Zygmuntem berło węgier- 
skie dzierżyła i koronę cesarstwa rzymsko-niemieckiego. 
Powodem do tych domysłów głoska HI z lierbem An- 
degawskim w rękopisie malowana. Rękopis znajduje się 
w klasztorze ś. Floryana w wyższej Austryi pod mia^ 
Stern Łińcem, gdzie zwłoki Katarzyny żony Zygmunta 
Augusta złożone. Kopitara zdaniem rękopis ten składa 
się z dwu ułamków, z których początkowy był śwież- 
szego, a końcowy dawniejszego pochodzenia, może na- 
wet z XIII stulecia. 

b) Psałterz królów^ Jadwigi. Tak go nazwał Czacki. Dwa 
początkowe psalmy z niego wydał Rakowiecki w Pra- 
wdzie R\kshi4j według ręk« puławskiego. Maciejowski 
odnosi jego język do Xy stulecia drugiój połowy. 

c) Zołtarz Dawida proroka^ dotąd nie wydany, w kur^ 
nickiój książnicy znajdujący się. Na końcu stoi : „Amen 
Tu juss yest dokonanye zoltarza pysal Jeronym kapłan 
spoznanya Łat panskych 1528.'* 

d) Dziesięcioro przykazań wierszem z r. 1399. 

e) Pie^ o i. krzyiu. 

f) Piein o i. Stanisłatuie. 

g) Piosnka cudna, 

b) Pieśń na Boże narodzenie. 

i) Pieśń o naj. pannie z r. 1400 (w Pamięt Maciejow- 
skiego). 

k) Pieśń na kwietnia niedzielę z r. 1400. 

1) Zdrowaś królewno (Salve regina) z r. 1406. 

ł) Bogarodzica dziewica podług rękopisu z roku 1408 
w Kwartalniku naukowym t. m. Inne jćj tóiniąoe 
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się od siebie wydania są te : Maoicgowskiego podług rę- 
kopisu 9 r. 1456 w Pfuniętoikach jego ; Jaoa Łaskiego 
pnsy statutach 1506; Stanisława Łwowozyka 1543 r. 
M. Bielskiego 1597: Piotra Skargi 1601. Bartł. No- 
wodworskiego 1620. J, U. Niemcewicza 1819 i w Przy- 
jacielu loda (I. 46 rok lY). podług osnowy dotąd uży- 
wanej w Gnieźnie. 

m) Śpiew na Boże ciało. 

n) Piem o i. Duchu, 

o) Piein o Jezusie Chrystusie z r. 1428. 

p) Jaha Pbzbwobszczyka kancyonał z napisem: Cancio- 
naU labore et ingenio honesti Joannis oUm ludi ma^ 
gisiri in Przeworsk anru) 1435 (w 4ce wielkiej), po- 
. siadał w rękopisie Juszyński. Gdzie się podział ten 
jedyny zbiór, nie wiadomo. Tylko tyle z niego znad 
możemy, ile Juszyński w swojćm Dyhcyonarzu poetów 
umieścił. A są to i pierwotworne i tlómaczone pieśni 
z łaciński^jo, niektóre widocznie z czeskiego. 

r) J^DR^ćj ze Słupia, Benedyktyn łysogórski, który około 
r, 1481 był przeorem, 1493 żył jeszcze. Prawdopodo- 
bnem jest, że to jego utworu posiadamy kilka pieśni, 
którym należy przyznać wyższośd nad wszystkiemi po- 
przedoiemi^ Uczucia żałosne Maihi BoskiSj w wielki 
piątek; Piem o kr6hw4j niebios: O nawiedzeniu p. Ma- 
ryi; Hymn do n. panny ^ Hymn do Jezusa Chrystusa. 

s) Dwie pieśni zr. 1510* jedne nazwawszy pieśnią- mora/Aq^ 
wtóra zaś rozmową grzeszntka z Bogiem^ wydał Ma- 
ciejowski. 

Prawie wszystkie te zabytki znajdują się w Parnie- 
miętnikach i w Pism. PjoIs. A. W. Maciejowskiego, 
Trmimi śwlatiiiv4^| są następujące: 

a) Pieśń o Witoldzie ^ którój tylko początek: „Wiiołd idzie 
po ulicy — Zn nim niosą dwie szablicy,^ przechował 
Samicki w swpich Księgach hetmańskich. 

h) DuHe pieśni miłosne z r. 1408 i 1472. Umieścił je 
. VfPiśm> Pols. Maciejowski. 
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c) Ucinek przepisywaeza z r. 1414 tak brzmiący: 

Caplanye chces polepszyć duszy swey 
Nemów czansto pywa naley 
Bocz pywo yest dzywny oley 
Wancz s nych clamayo Chopi 
A rzekeiocz Salenij se|o Popy 

znajduje się w Księgach bibliograficznych J. Łiłbwbła 
(str. 57 t. U), a może był to początek jakiój satyry, 
spółczesnym znanćj i dla tego ta w całoici nie wpi- 
sanej. 

d) Stanisław Piskobzbwski miał się dziejami zajmowad 
i pisad koło r. 1419 pie&ni (zob. w Maciejowskiego Pi- 
emien. PoUkiAn). 

e) Stanisław Ciołbk, (syn wsławionego rycerza, który był 
potćm wojewodą warszawskim); posłował wraz z Za- 
wiszą 1410 do Zygmunta króla węgierskiego; następnie 
zrobił go Jagiełło swym podkanclerzym, iż mu się za- 
lecił wesołym dowcipem i żartami z powoda wrodzonój 
zdolno&ci do poezyi , lubo mniej zdatnym do tego urzę- 
du; 1428 r. osięgnął biskupstwo poznańskie i znajdo- 
wał się na soborze bazylejskim, gdzie odprawiono ii^ 
łobny obrzęd jego nakładem za Władysława Jagiełłę; 
(f 18 listopada 1438). Z Janockibgo Liłerarum m 
Polania Propągałores przytaczamy o nim taką wiado- 
mość: „Szczególniój słynął poezyą, i nietylko owe sta- 
rożytne wiersze, w których wzorem innych narodów wa- 
leczne, mądre i szczęśliwe Polaków dzida sławionemi 
były, z grobów niepamięci wydobył, przybrawszy je w no- 
wego życia postad, ale wiele pieśni z własnego dowcipu 
wypracowid, w których i ważnośd rzeczy i wdzięki oj- 
czystój mowy dziwnie uwielbia** (zob, Jusz. Dyk. poe^ 
tów t. I). Jagiełło nie umiał po łacinie; a jeśli go 
z daru poetyckiego cenif, tedy Ciołbk zapewne po pol- 
sku pieśni składał. Dotąd nieodszukane. 

f) Jędbbbj Gałka z Dobcbtna. Mistrz akademii krako- 
wskiój i kan. przy ś. Floryanie na Eleparzu w SLrako- 
wie. Podejrzanego o naukę Wiklefa i Husa na tąda- 

3 
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nie rektora akademii biskup Ole&nicki kazał osadzicS na re- 
kolekcjach w klasztorze Cystersów w Mogile. Gdy w mie- 
szkaniu jego znaleziono pisma Wiklefa, dla uniknienia 
prze&Iadowania ucieka ztamtąd w kilka dni na Szląsk 
i znachodzi przytułek w Głogówku u Bolesława Y księ- 
cia oleinickiego , jawnego stronnika nauki Wiklefa. Aka- 
demia pod dniem 15 maja 1449 roku i biskup krako- 
wski znoszą się z wrocławskim biskupem i szląskimi 
książętami o wydanie go w ich ręce lub przynajmniej 
o ukaranie na miejscu. Skutki tych żądań są wątpli- 
we, jednak to pewna, że się Gałka bronił pi&miennie. 
Siedząc za& na Szląsku, rozsiewał tam swe zasady 
w wierszach; z pomiędzy takich posiadamy cały jego wiersz 
o Wiklefie składający się z 14 zwrotek, a od tej się 
zaczynający : 

Lachowie niemczowie 
ftchicłi iazikowie 
wotpiczeli v mowie 
y fschcgo pisma słowie 
Wikleph prawda powie, i t d. 

g) RsiĘuzA Sandomireanina znaleziono różnych tmerazy 
wewnątrz okładek dwa półarkusze papierowe. Prócz 
pie&ni o słowach^ które Chrystus wyrzekł ostatecznie 
na krzyiu^ i o rozporządzeniu^ które umierając uczy^ 
nily są tu także wiersze: O kosterach i innych złych 
ludziach, O strasznym przypadku ^ który się yra^zo- 
wi pewnemu wydarzył w Budzie na Węgrach; po- 
tom opowiada wainiqsze zdarzenia Sandomirskie od 
r. 1241 do 1464; w końcu idą wiersze o tóm, co się 
niegdyś działo w Jerozolimie^ Troi i Rzymie za czor- 
sów wojen Hannibala toczonych, Maciejowski odnosi 
to pismo do r. 1497 i ogłosił w Pism, Polskióm. 

h) PieM o klęsce Bukowiński^ pod Janem Olbrachtem, 
z którój M. Bielski te dwa tylko wiersze, póiniój w przy- 
słowie zamienione, zachował: „Za króla Olbrachta — 
Posnęła szlachta.^ 

i) Pienie o poraice Pruski^ (pod Dąbrówna r. 1410). 
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Wójcicki mniema że Bielski o niem wspomniał; teraz 

snalezione Łbon Rysbosbwski wydał w BibL Warsza- 

waki^ podług rękopisma z r. 1510. 

§ 35. Jak wszędzie w Europie tak i w Polsce dawano 
widowiska w Xy stuleciu, tak zwane dyalogi, a treśd ich 
bywała pospolicie relig^na: 1513 był przepisany dyalog o 
ścięciu d. Jana^ już jako stary dyalog. W wielki tydzień 
grywano dyalogi o męce Pańskiej ; Joszyński miał jeden taki 
rękopism z r. 1500; DonUmkańaki dyalog, wierszem pisany 
1533 r. zaczynał się w kwietnia niedzielę od prologu wy*- 
stawiającego wjazd do Jerozolimy a kończył pogrzebem w &ro- 
dę po południu. Dzieło to na sceny podzielone, których 
108, a osób występujących przeszło 60. Wystawą zajmo- 
wali się zakonnicy i uczniowie. Na początku XVI stule- 
cia dramata łacińskie bywały grywane na teatrze dworskim 
w Krakowie. Najdawniejszy z nich: Dyalogua Adami (de 
Bochyń) Poloni art. et med. doct : de ęuatuor etatibus im- 
mortalUatcm asscgui conłendeniibtM (1507); drugi Ulj/ssis 
prudentia inadffersis, Impressum ChrachovuB 1516 (w 4ce); 
na ostatniej stronnicy: Acta hac »ant cwn acenieo appon 
ratu m aula rśgia in prcgaenŁia regis et regina; a trzeci: 
Judicium Parodie etc G^ac. (1522). 

8« Prosa. 

§ 36. Co w kraju było zdolniejszych ludzi, jak Dłu- 
gosz, OsTBORóe, GazzeóBz z Sanoka, Kopbbnik, wszyscy pi- 
sali po łacinie: lecz że się stało koniecznością znad księgi 
zakonu i wiedzieć, co zamyka w sobie własne prawodawstwo, 
ztąd naprzód znachodzimy te dwa przedmioty na polskie 
przekładane. Następnie przyszło do rozszerzenia tego koła 
innemi wiadomościami, aż w końcu tego okresu o&miela się 
Chwałozbwski wystąpić jako dziejopisarz. 

§ 37. PaoiBlki. 

a) Przysięgi sądowe z akt sieradzkich od 1386 r. 

b) Biblia z r. laSa-^Uóó. Podług podania Długosza 
królowa Jadwiga posiadała w tłumaczeniach z łacin- 
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skiego na polskie: Stary i nawy zakon ^ Kaaania (ho- 
milie) czterech doktorów^ Mowy i męczeństwa świętych^ 
jRozmyelanie i modlitwy hłog. Bernarda^ i, Ambro^ 
iegoy Oljaurienienie e. Brygity^ i wiele innych ksiąg 
(z łac na polsk. tłumaczonych). Odkryty na Węgrzech 
w Szarosz-Pataka rękopis bibUi polskiój według napisu 
na nim należał do Zofii, czwartej żony Jagiełły, rodem 
księżniczki kijowskiej, tłumaczył go zań dla niój ksiądz 
JfDszśjr s Jaszowic, jćj kapelan, a przepisał Piora z Ra- 
doszyc w Nowem -mieście (Korczynie) 1455. Prócz 
tego znaleziono w Hamburgu dwie karty polskiego prze- 
kładu Pisma Świętego proroctwo Daniela obejmąjące 
i pokazało się, że pochodzą z biblii szarosz-patackiój, 
gdyż je wydarto z nićj ; później jeszcze jeden ułamek 
tój biblii z Królewca nadszedł i znalazł się urywek tłu- 
maczonój ewanielii ś. Łukasza w XIV stuleciu. A. W. 
Maciejowski po rozważeniu wszystkich okoliczności i 
zbadaniu tak języka jak i pisma wnosi że biblia ta jest 
owa dla królowój Jadwigi wytłumaczoną, a Jędrzej 
z Jaszowic tylko ją wygładziwszy, sam na nowo nie 
tłumacząc, przygotował dla Zofii i zyskał sławę tiu- 
macza; tudzież że ta jego pracą zaginęła. Podług rę- 
kopisu Jędrzeja z Jaszowic przepisany inny egzemplarz 
na pargaminie miała niegdyś posiadad rodzina Kro- 
towskich. 

c) Modlitwy w czasie kazania używane z Xiy i KYgo 
stulecia. 

d) Modlitwa Pańska^ Pozdrowienie anielskie^ Skład apo^ 
etoleki i Dziesięcioro przykazań^ z tegoż roku. 

W książnicy Załuskich była Agienda koiddna popra- 
wna z roskazu Mikołaja Trąby arcybis. gnież. (f 1422), 
a Prażmowski biskup płocki miał w autografii Agiendę 
poprawną^ przełożoną na polskie przez mistrza Trzcu- 
Nc, kaznodzieję archikatedry lwowskiej z rozkazu Pa- 
wła Tarły a w skutek życzenia Dzierzgowskiego pry- 
masa. 
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e) Modlitwy mszalne kapłańskie (canon missaa), pisane 
między 1417 a 1450 r. wydał A. W. Maciejowski. 

f) Podręczna książka dla bractwa ś. Franciszka w Byd- 
goszczy z r. 1422 i drugi rękopis z r. 1515 znąjdaje 
się w książnicy kórnickiej. 

g) ModUtwa do Najś, Panny z r. 1444. 
h) Wyznanie wiary husyckie z r. 1450. 
i) List o twarzy Chrysttisa z r. 1450. 

k) SwifTOSŁAW K WociBSZYNA (mislTz i doktor, kustosz 
kościoła ś. Jana w Warszawie), wytłumaczył Statut Wir- 
ślicki i Jagiellońskie ustawy r. 1449 i 1450. Podług 
rękopisu puławskiego wydał je Lelewel wraz z niżej 
wyrażonemi pod napisem: Pomniki języka i uchwał Pol^ 
skich i Mazowieckich z XV wieku. Wilno 1824. 

1) Macićj z Bożana (pisarz skarbowy, kanonik warszawski 
i pleban w Czersku) wytłumaczył około r. 1450 Staiut 
Mazowiecki; wydał go Lelewel; jak wyżej. 

ł) Bkzimibnnbgo przekład z r. 1503 Statutu Wiślickiego 
i Jagiellońskich ustaw; jak wyżej. 

m) Ortyle przysiązników prawa Magdeburskiego* Są tłu- 
maczeniem najpodobniej do prawdy z języka niemieckiego 
wyroków (UrtheU)^ które moc prawa posiadały. Naj- 
starszy dotąd znany rękopis, bo z r. 1450 posiada za- 
kład imienia Ossolińskicli; z r. 1500 odpis jest w po- 
siadaniu Kazimierza Strączyńskiego w Warszawie; wydał 
Maciejowski w tom. IV prawod. Sławian, według trze- 
ciego, pisanego r. 1501, wyds^ je M. Wiszniewski 
"(w JBist. lit Pol. t. y.), a o czwartym odpisie z roku 
1533 tamże wspomina. 

n) Szczegóły o życiu panny Maryi^ sw. Anny i iw, Jo^ 
a>chima; znalazł rękopis A. W. Maciejowski w Sienia- 
wie i odnosi go do pierwszej połowy XV stulecia. 

o) Mikołaj e Błonia (doktor prawa kanonicznego, kano- 
nik warszawski i pleban czerski, żyjący w połowie XV 
stulecia). W jednóm jego łacińskim dziele znalazł się 
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ustęp w polskim języku, zawierający wykład pisma 
Jmętego, 

p) Powieść o Urbanie papieżu z r. 1468. 

r) Książeczka do nabożeństwa na któr^ się modliła św. 
Jadwiga, Taki napis znajduje się na oprawie tego rę- 
kopisu, który najprzód wydał Jan Motty professor w Po- 
znaniu r. 1823 a powtórnie wydano go w Krakowie 1849 
z dołączeniem , podług teraźniejszój pisemno&ci. W Wil- 
nie za6 w roku 1856, wyszła na nowo przejrzana i wy- 
dana przez X. A. Lipnickiego. A. W. Maciejowski na- 
zywa go Książeczką Nawojki, gdyż to imię wewnątrz 
przychodzi, i wnioskuje, że jest płodem drugiej połowy 
Xy stulecia. 

s) Pamiętniki Janczara w War. r. 1828 wydane z ręko- 
pisu Berdyczowskiego. W ostatnich czasach stało się 
pewnóm, że te pamiętniki są dziełem rodowitego Serba 
Konstantego Michała Konstantynowicea k Ostrowicy 
który z wojska ojczystego dostał się był do niewoli tu- 
reckiój, tu janczarem zostad i zbisurmanid się musiał, 
a następnie, gdy Mahomet wojował w Bosnii, zrobił go 
przełożonym nad zamkiem Zwyczajem, i gdy Maciój Kor- 
win król węgierski (1458 — 1490) opanował ten zamek. 
Konstanty dostał się w moc chrzeieiańską, przyjął słu- 
żbę u zwycięzcy i w tym czasie swoje pamiętniki na- 
pisał. Prócz Berdyczowskiego wykryły się jeszcze: rę- 
kopis kórnicki, zupełniejszy od poprzedniego, i trzeci, 
podobno Linowski, około Grodna r. 1838 odkryty, wła- 
sno&cią Wladj/sława Trębiekiego będący. Prócz tego są 
z nich wypisy; jedne w książnicy Załuskich w Piotro- 
grodzie, a drugie przy rękopisie Jana Tarnowskiego 
hetmana: Księgi o gotowości wojennśj, odkrył w Wil- 
nie Eustachy Tyszkiewicz. Są tedy niewątpliwie tłu- 
maczeniem na Polski język. Na czeski przełożone wy* 
szły dwa razy, jeszcze r. 1566 i 1581. 

t) Stanisław Chwalokbwski (starosta kobryński, dziedzic 
Raszkowa, zapewne miasteczka nad Dniestrem leżącego, 
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żył między r. 1506 a 1549). Jego Kronika polska- 
dotąd dopiero podług jedynego a uszkodzonego rękopi- 
sma pidawskiego w Warszawie r. 1829 wydana przez 
Łukasza Gołębiowskiego (brakuje pierwszych siedmiu 
rozdziałów, sięgających aż do początków panowania J?o- 
Uatawa 1, tudzież rozdziałów %N i XYI, z czasów Bo^ 
Udowa 11)^ kończąca się na Bolesławie Wstydliwym^ 
według badań Leona Borowskiego acz ze źródeł po- 
spolitych czerpał mianowicie zaś z Długosza, zasługuje 
'na uwagę jako pierwsze dzieło w tym przedmiocie po 
polsku napisane, 
u) Lenart z Balic (około 1510 r. skreślił: Żywot Ale- 
ksandra TT., z którego dał wyjątki A. W. Maciejowski 
w tomie III piśmiennictwa str. 149. P. Maciejowski 
nie wie , czy to dzieło jest oryginalne czy tóż przekład 
P. Przyboro wsKi rozwiązał to pytanie przez oświadcze- 
nie w Dzienniku literac. w Lwowie wy chód. Nr. 48 
z r. 1859, że praca Balickiego jest dosłownym przekła- 
dem z dzieła średniowiecznego o Alexandrze TT. któ- 
rego wydanie z roku 1473 Sztrasburskie ma w ręku 
pod tytułem Historia Aleosandri Magni Regis Ma- 
cedonie de proeliis. Impressa Argentine anno Domini 
MGCCCLXXIII małe folio kart nieliczbowanych 37 
składanych w zeszyty trzyarkuszowe. Na stronie od- 
wrotnój ostatniój karty trzy są rozdziiJy. 1. De vita 
Alexandri et ejus natura, którego przekład podał P. 
Maciejowski 2. Nomina ciyitatum, guas construxit 
Alexander. 3. De sepultura Alexandri. Pod względem 
języka byłoby ciekawą rzeczą zestawid cały przekład 
polski z odginałem i wydad. 

Jest ślad, żeśmy mieli Zielnik Polskie przełożony 
przez Rzymskich mistrzów (?) w Krakowie r. 1423 dla 
Stanisława Oastołda wojewody trockiego, i że w r. 1588 
z polskiego przetłumaczono go na język ruski, lecz ten 
rękopism ruski zgorzał w Moskwie r. 1812, Podaje tę 
wiadomośd Rvcbtbr w Bistoryi medycyny w Mosyi* 
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Pod napisem zaś: Lekarstwa doświadczone^ które te-- 
brat uczony lekarz pana Jana Pileckiego. Ktemu są 
przydane lekarstwa końskie^ z ćwiczeniem tegoi lęka-- 
rza i t. d. wydał Marcin Siennik r. 1564 księgę le- 
karską, składającą się ze 191 listów w 4ce, a cJożoną 
jeszcze przed koronacyą króla Aleasandra^ i o niej mówi: 
,,W tern jego dziele z ksiąg Słowiańskich zebranem siła 
,,było słowiańskiej szerokiej i grubo mazowieckiej albo 
„staropolskiej mowy, którejby dzisiejszych czasów dzie- 
„siąty przynajmniej wyrozumied nie umiał,** 
§ 44. Kaasnadsicje. Kazania po polska pisane po- 
kazują się jaz także z końcem XIY stulecia; urywek takiego 
i kazanie z r. 1420 wraz z nabożeństwem przy kazania aży- 
wanóm posiada A. W. Maciejowski. W Janeckim (III, 231) 
jest ślad że dość gruby tom kazań polskich Zbigkibwa Ołb. 
ŚN1CK1E60 arcybis. gnieźnieńskiego znajdował ^ię w archiwum 
kapituły gnieźnieńskiej. 

Z kaznodziejstwa słynęło w tym okresie wielu, jak S''^- 
NiSŁAW ze Skarbimirza który miał mowę na pogrzebie królo- 
wój Jadwigi r. 1399 (sam wytłumaczywszy umieścił ją Wi- 
SsENiEwśKi w Hist, Lit. Pol. i. V.) i jako pierwszy rektor 
akademii Jagiellońskiej pierwszą mowę akademicką (tamże 
w t. Y). Paweł z Zatora, Mikołaj z Błonia, Mikołaj z Ko- 
złowa i w. i. Lecz niestety! wedle ówczesnego zwyczaju wszy- 
scy pisali te kazania po łacinie, chód po polska do ludu ka- 
zali. Jako mówcy w sprawach pospolitych odznaczali się: 
Wincenty Kot arcyb. gnieźnieński, Jan z Rytwian, Zbigniew 
Oleśnicki kardynał, Grzegorz z Sanoka i wielu innych. Naj- 
wyżój stanął Mikołaj Lasocki, czego dowodzi łacińska jego 
mowa od króla węgierskiego do papieża za Grekami i o 
wypędzenie Turków. 

Gramatyki i MoiviiilU« 

§. 53. Jakób syn Parsosza (ur. we wsi Żórawicy, bli- 
sko Secemina, w sandomirskióm, doktor prawa i kanonik 
Krakowski, był rządzcą szkółki parafialnej na Skałce a r. 
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1439 — 1440 rektorem akademii) pierwszy pokosił się o nstar 
lenie prawidd pisemno&ci Polskiój; i zostało nam po nim 
dziełko: Jaeobi Parkossii de Zórawice anUguissimua de 
orłhoffraphia polonica libellue; roffotu et sumptibua Ed* 
RcLCzyńeki^ opera et studio O, 8. Bandtkie edittis. Po- 
snaniae anno 1830. 

Najdawniejszy stownik Łacińsko^Polski^ bo z r. 1437, 
posiada książnica uniwersytetu Jagiellońskiego (pod znakiem 
DD. Vn 3): rocabułiata dictus BERTHOLDUS ISNA- 
GENSIS przepisany przez brata Jana za czasów opata Pio- 
tra (?). Po nim idą trzy inne, które wskaznje A. W, Ma- 
ciejowski : Słowniczek wyrcuów prawnych frzj statncie wi- 
ślickim, pisanym r. 1444; Vocai>tdarium kUino-polonicum 
z r. 1457, świeżo nabyty przez Augusta Bielowskiego dla 
zakładu Ossolińskich; Wyrazy lekarekie ułożone porządkiem 
abecadłowym roku 1464; rękopis w książnicy ordynacyi 
Zamojskich. Nakoniec w rękopisie książnicy JagieUońskiój 
(pod znakiem Bbb. I. 66), zwanym: Thesaurua paupe-* 
rt»m, a pisanym przez Klemensa Bujaka z Gostynia roku 
1475, który zawiera opis roślin lekarskich i inne przed- 
mioty lekarskie po łacinie, znajdują się także nazwiska 
polskie. 



OKRES IV 

ZŁOTEGO WIEKU. 

Od założenia pierwsz^ drukarni polski^ ai do kłó- 
tni akademii krakowskie z Jezuitami o załoienie 
przez nich swojSj szkoły w Krakoicie; czyli od roku 

1521 do r. 1621. 



§. 40. Znainlę os<liie« Stanąd na równi ze sta- 
rożytnymi stido się najwznioślejszym zamiarem. Stąd tyla 
Horacyuszów, Pindarów, Teokrytów, Liwiuszów, Demostene- 
8ÓW i t. d. ; i było koniecznością po wynalezienia druku gdy 
wszystkie skarby dawnego piśmiennictwa naraz w obieg pa^ 
szczonOy światłośd ta olśniła wzrok do średniowiecznej mgli- 
stości nawykły lab widzied jeszcze nieamiejący. Wszakże 
wśród tego natężonego biegu do wytkniętego kresu celniejsi 
spostrzegli się, że dla swojój treści nie mają odpowiedniej 
formy, i nawzajem dla znanój formy nie nastręcza się odpo- 
wiednia treśd. Odtąd tedy zaczyna się jawid nowe usiłowa- 
nie i dążenie; odtąd pod promieniami chrześciańskiemi wy- 
stępują piśmiennictwa narodów nowożytnych z własnego wnę- 
trza wysnuwane i cześd dla dawnych bogów coraz bardziój 
zmniejsza się. Tłumy jednak jeszcze idą ubitym torem, z czego 
przecież ta korzyśd wynika, że własne piśmiennictwo nabiera 
przewagi i zakorzenia się. 

§. 41. Jęayk. Walka religijna z różno wiercami, któ- 
rzy w uczelniach, kościele i pismach ojczystego języka uży- 
wali; kilkakrotne tłumaczenie biblii; pisanie ustaw sejmo- 
wych i wyroków sądowych po polsku, co teraz (w połowie 
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Xyi) nastąpiło; nakoniec usiłowanie czdonarsów (draka* 
rzów) ustalić pisemnońd (Szarfenbergów, Januszowskiego) 
i uczonych pisarzów żądza wyrównad wzorom starożytnym, 
obok pospolitego dążenia do wyrażenia swych myśli i uczud 
w języku ojczystym: to wszystko wpłynęło na wszechstronne 
użycie a następnie i obrabianie języka polskiego. Tak tedy 
w tym okresie wydobyto na jaw prawie wszystkie jego bo- 
gactwa i zalety i stał się na długi czas wzorowym. 

§• 42. Zaktady naakowe i ośwtaUu Zakłady 
naukowe utrzymywane przez różnowierców (w Pińczowie, 
Rakowie, Lesznie, Lubartowie, Brzeiciu, Ostrogu i t. d.); 
założenie akademii Zamojskiój (r. 1594), jako córki akademii 
Burakowskiej stojącej na czele wielu innych osad, oraz po- 
wstanie jezuickiej akademii w Wilnie (r. 1578), którzy tak- 
że swe uczelnie prawie w każdem większóm mieście zakła- 
dają (w Poznaniu, Lwowie, Kaliszu, Krakowie, Kamieńcu, 
Jarosławiu i t. d.), nakoniec na wielu miejscach zdożone 
czcionamie (drukarnie) i książnice podniosły i upowszechniły 
naukowość na całej przestrzeni rozległego państwa, które 
w tym czasie z całą świetnością swego stanowiska jako stróża 
Europy przeciw Azyatyckiój dziczy broni, i wewnątrz stan 
kwitnący przedstawia. 

§. 43. Podalat* Wszystkie rodzaje poezyi i prozy 
odtąd występijyą. Poezyą dzielimy na liryczną ^ bohaterską 
czyli ąpiezną i dramatyczną^ a prozę na krasomówczą^ dzie^ 
jawą i dydaktyczną czyli naukową. Ponieważ zaś poezya 
dydaktyczną nazywana pośrednie zajmuje stanowisko między 
liryką i epopeą , więc nie mając dlań stosowniejszego miejsca 
przyczepiamy ją do lirycznój. Podobnie romans jako skar- 
łpwaciałą epopeę stawiamy tu wszędzie przy niej , bo z treści 
należy romans do poezyi, chód mu brak powierzchowności 
poetyckiój, t. j. wiersza. 

1* Poezya* 

§. 44. Pod przeważnym wpływem rzymskiój poezyi, Po- 
lacy wprzód po łacinie a dopiero potom po polsku śpiewad 
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zaczęli; wprzód bowiem Janicki, Krzycki, Dantyszek, pó- 
źniej Kochanowski, Sęp, Miaskowski występują jako piewcy 
wyższego nsęda. I mnóstwo chwyciło się budowania wierszy 
mniej więcój zmyślnie. Najwyższa wiedza i górąjące dary 
przyrodzone piękniąjszemi ozdobiły się wieńcami. Liryczna 
staje u szczytu; w powie&ciowój tylko pierwbze pokuszenia 
się znachodzimy obok tłumaczeń; dramatyczna wiele obiecu- 
jącemi pierwiastkami szczyci się; głównóm jednak znamie- 
niem tego okresu poezyi polskiój nagana i krotochwilnoścf. 
Tylko niektórzy jakby z przeczucia wprowadzają pierwiastek 
rodzhny, lecz nikt ze świadomością. Dla tego tóż nie przy- 
szło jeszcze teraz do właściwego wzrostu i mocy. 

A. POEZYA URYCZNA. 

§ 45. Już w okresie Jagiellońskim znachodzą się pie- 
śni religijne, które jako płody polskie zasługiąją na uwagę. 
Śród nowego dążenia religijnego w świecie, i Polacy w tym 
okresie zajmowali się gorąco tym przedmiotem; zaprawiając 
się na przekładaniu psalmów, doszli aż do rozwinięcia piemi 
w całój obszemości. 
a) Mikołaj Rbj z Nagłowic herbu Oksza. Ur. około r* 
1507 w Żórawnie na Rusi ze Stanisława i Barbary Her- 
burtówny. Ledwie dwa lata w Skarmirzu i dwa we 
Lwowie a rok w Krakowie na nauce spędził i do tego 
niekorzystnie. Dwudziestoletniego oddał ojciec do Ję* 
drzeja Tęczyńskiego wojewody sandomirskiego , gdzie się 
wprawiał do listów polskich. Tu poznawszy, jak mało 
umie, począł się sam uczyd; wszakże nie daleko za- 
szedł, tylko z łaciną bliżej się poznał. Wkrótce wszedł 
w życie obywatelskie, ożenił się z Różno wną siostrzenicą. 
Borzyszewskiego arcybiskupa lwowskiego, i wśród zgieł- 
ku, bo lubił towarzystwo i muzykę, otoczony przyja- 
ciółmi i młodymi ludźmi, gdy nie mógł wednie, nocą 
pisywał. Mile był widziany u królów Zygmuntów i na 
pańskich dworach, u których równie jak na sejmach i 
qazdach bywał głównie dla tego , ie lubił towarzystwo. 
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Dopiero pod koniec żyda stał się skromny. Pamięci 
godnym jest, że mimo częstego biesiadowania założył dwa 
miasteczka : Ryowiee niedaleko Chełmna i Okszę nad Ni- 
dą; (f około r. 1568 — 9). Nikt od niego nie wyobraża do- 
kładniej swego czasu, narodu i stanu. Acz otarł się o ksią- 
żki, jednak góruje w nim prostota, bo miał zdolności 
przyrodzone wielkie ale nie rozwinięte; dla tego też 
treńć u niego wszystkiem , a krój mało czem. Od tłu- 
maczenia wierszem pojedynczych psalmów zaczął (r. 1533) 
swój zawód pisarski, składając przy tóm własne pieśni 
nabożne, jak Hefnał świta ^ Podobieństwo iywota czło^ 
wieka ehrześciańakiego i t. d.; potem głównie miał na 
oku świat otaczający go i kreślił z wielką łatwością jego 
obrazy żartobliwie i poważnie, w języku jędrnym a wier- 
szem na prędce łapanym, byle prędzej wypowiedzieć, 
co wpadło do głowy lub z serca się wydobywało. Spra- 
wiedliwie zwali go spółcześni Enniuszem, Hezyodem, 
ojcem rymotwórstwa polskiego, bo on pierwszy, wzią- 
wszy się do niego, wpływ wywierał, dawniejsi poszli 
w zapomnienie. Tu należą : Wizerunek własny żywota 
człowieka poczciwego i t. d. Krak. 1560. Zwierzyniec^ 
w którym rozmaitych stanów Itudzi^ zwierząt i ptaków 
kształty^ przypadki i obyczaje są właśnie wypisane 
i t. d. Krak. 1562 z których najprzód wyszły razem: 
Przypowieści przypadłe z których się może wiele rze-- 
czy przestrzedz; wydane powtórnie p. n. Figliki it, d. 
r. 1570. Nakoniec przy Zwierciedle z r. 1568 są przy- 
czepione : Do człowieka poczciwego; Przemowa o przy^ 
padkctch rozlicznych czasów dzisiejszych; Spółne na- 
rzekome wszśj korony; Apo/iegmata Lj. krótkie a roz- 
tropne powieści; Apoftegmata krótsze z przypadłości 
czasów i rzeczy brane; Zbroja pewna kaJdego ryce- 
rza chrześciańskiego i co wszystko ostatnie wyszło ra- 
zem p. n. Pisma wierszem w Krak. r. 1848. Cały 
Psałtśrz jego miał wyjść około r. 1555—60. 
b) Jam KocHAMowdai (ur. r. 1530 w Sycynie w Radom- 
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skióm z Piotra sędz. ziems. sand. i Anny Odrowążówny 
z Białaczowa). Przeszedłszy naaki w kraju, dla dosko- 
nalenia się wyjechał (około 1550) za granicę i przepę- 
dził ta ze siedm lat na naukach pod najsławnieszymi 
mistrzami: wWenecyi, Padwie , Rzymie, Neapola, Pa- 
ryża. Z naby^ jaż sławą wróciwszy do ojczyzny (przed 
r. 1560), został sekretarzem Zygmanta Augasta, i od 
niego posłował do stanu rycerskiego i postronnych pa- 
nów. Gdy dla powiększenia majątku nie chciał zostad 
księdzem, ani kasztelanem połanieckim dla godności, 
polubiwszy spokój i stan mierny, osiadł w Czamolesiu 
i ożenił się z Anną Podlodowską. Jedynie obowiązki 
wojskiego sandomirskiego przyjął na siebie; (f 22 sier- 
pnia r. 1584 w Lublinie, pochowany w Zwoleniu, gdzie 
mu pomnik spółcze&ni wystawili). Szczęściem żył w cza- 
sie, kiedy bałwochwalstwo w Europie dla starożytnego 
piśmiennictwa już słabło i każdy żyjący naród podejmo- 
mował staranie o swoje własne; Kochanowski wyuczy- 
wszy się doskonale greczczyzny i łaciny, tudzież obe- 
znawszy się z pięknościami Włochów i dążeniem Fran- 
cuzów, wziął się do własnotwórstwa z całą świadomo- 
ścią o tóm, czego nam potrzeba, a zaraz przy jego 
wystąpieniu, Rej który łamał pierwsze lody, oddał mu 
y^iem bogini iłowieńskiSj^ poznawszy w nim powo- 
łanego wieszcza. W istocie wdarł się na szczyty Ka- 
liopy, jako sam o sobie powiedział. Jemu winniśmy 
udoskonalenie zewnętrznej strony rymotwórstwa, obez- 
nanie narodu ze starożytną poezyą przez tłumaczenia, 
przerobienia i naśladowania i w cudownie pięknym ję- 
zyku pieśni własne wszelkiego rodzaju, między któ- 
remi są także co na tle i w duchu narodowym wy- 
śpiewane, jak Pie^ o Sobótce; lecz Treny naJmierć 
Ureztdi górują nad wszystkióm. Przywabił tóż naród 
do «iebie i posiadł jego uwielbienie za życia i po śmierci 
Nazywano go książęciem poetów. Ci^y jego Peaiterz 
wyszedł naprzód w Krakowie r. 1578 i niektóre dzieła 
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inne za żyda jeszcze pojedynczo wychodziły, lecz w zbio- 
rze pokazały się dopiero r. 1585. Wydania po wyda- 
niach idą do r. 1639; odtąd przerwa aż do fiohomolca 
który wydał wszystko z opuszczeniem grubszych żartów 
w Warszawie r. 1767; wyd. Mostowskiego w Warsza- 
wie r. 1803; w Wrocławiu r. 1825; w Lipsku r. 1836. 
Prócz Piemi ksiąg dwu, i inne utwory mają takie na- 
pisy: Dryas Zamechska, Satyr. Zgoda. Broda. Dzie^ 
woatąh. Omen. JEpiłalamiwn. Marszałek. Nagrobki 
NapiSi/, Fraszki i t. d. Z tłumaczeń: Pieini Ana- 
kreonta, Horacego i z antologii greckiój. Fenomena 
z Arata. Szachy^ naśladowanie Marka Widy, Włocha. 
(O innych zob. w swojóm miejscu). Z poezyi łacińskich 
Kochanowskiego, Brodziński przełożył kilkana&cie elegii, 
Ksawery Żubowski kilka pieśni lirycznych , Ludwik Kon- 
dratowicz (Władysław Syrokomla) resztę pozostałych 
pism wierszem , pod tytułem : Przekłady poetów polsko- 
łacińskich. Zeszyt IL Wilno u Zawadzkiego 1850. Pbzt- 
BOROWSKI J. wydał: Wiadomość o życiu i pismach 
Jana Kochanowskiego. Poznań 1857. Praca ta su- 
sumienna i pouczająca. 
c) Mikołaj Sęp Szabryński (ur. na Rusi, ojciec Joachim 
podstoli litewski, f 1581 r. w bardzo młodym wieku; 
pochowany podług Paprockiego w Przemyślu: Bielski zai 
mówi że w Przeworsku). Rytmy albo wiersze polskie 
po jego śmierci zebrane i wydane r. 1601. Wyszły po- 
wtórnie w Poznaniu 1827 r. staraniem Józefa Muczko- 
wskiego. Wydanie 3cie w Krakowie 1858 r. Bibliot. 
polska Turowskiego. Między nagrobkami, napisami, 
sonetami i psalmami znajduje się: Pieiń o cnocie szlch 
checkiSj ; O Fryderyku Herburcie^ który pod Sokalem 
zabit od Tatarów r. 1519; O Stanisławie Strusiu za^ 
bitym na JŁastwicy od Tatarów; także: Pieśń Ste^ 
fanowi Batoremu. Zapomniany, przez wieki prawie nie 
znany, dziś poczyna byd cenionym, nawet spór się wszczy** 
na, c^y go z Janem Kochanowskim równad lub nadeń 



- 40 - 

stawiad. Zdaje się, że Kochanowski atrzyma si§ przy 
sławie zapracowano)* pięknie po polska pisania, a Sza- 
rzyńskierou będzie przyznana wyższośd co do my&li i 
natchnienia. * 

d) ToM4SK WiszNiowsKi najszczę&Iiwi^j naśladował Jana 
Kochanowskiego. O żyda jego zapełnię nic nie wiemy 
wyjąwszy że był aryaninem, czego i niektóre miejsca 
w Trenach jego dowodzą, i dla tego pisma jego starano 
się niszczyd. Jak Kochanowski córkę tak Wiszniewski 
matkę opłakiwał. Zkąd poszło że Treny jego, wy* 
dane w Krakowie a Macieja Garwolczyka 1585 r. w4ce 
str. 38. nader są rzadkie, a rzadsze jeszcze Prawdy 
chrzeeciańskie "prozd^y także jego podobno pióra, wydane 
w r. 1580 czy w 1599. Trenj/ Wiszniowahiego wydał Tu- 
rowski w Bibliotece polskiój. Krak. 1858. r. wraz z Mi- 
kołajem Sęp. Szarzyńskim. 

e) SebaIStyan Fabian Kłonowicz (nr. około 1551 r. w Sul- 
mierzycach, miasteczka w wojew. kaliskióm: wedłag po- 
dania miejscowego, ojciec jego był tu wójtem. Uczył 
się w akademii krakowskiój i zyskał stopień doktora filo- 
zofii; roku 1584 został mieszczaninem lubelskim, Spra- 
wował tu radziectwo i pisarstwo przy wójtostwie, tu- 
dzież sęstwo, (1595 — 7) w dobrach Benedyktynów sie- 
ciechowskich, za co mu ustąpiono w posiadanie wioski 
koło Radomia; około r. 1600 był wójtem, a r. 1603 
wrócił do radziectwa i pisarstwa, i powierzono mu roz- 
sądzanie spraw żydowskich. Lecz w domu dręczyła go 
żona, a za domem był wyśmiewany, iż nie ciągnął nie- 
prawnych zysków z urzędu, i prześladowany za swe pi- 
sma, ledwie iż nie wygnany z kraju, (f 1608r. w szpi- 
talu Św. Łazarza w Lublinie). Obeznany z klasyczno- 
ścią, wylewa swe pienia po łacinie i po polsku jako 
wielki myśliciel; głównie i prawie wyłącznie wnikał 
w stan i życie społeczności i ostro smagid bezprawia. 
Prócz nic nie znaczącego Pamiętnika hriąiąt i królów 
polskich w epigramatach, wydal: Żale nagrobne na 
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śmierć J. Kochanowskiego. Kraków r. 1586. Flia. 
To jest spuszczanie statków Wisłą i t. d. b. nu i r 
' (1595). Pożar i upominanie do ffaszenioy czyli wróżka 
o upadku mocy turecki^ b. m. 1597 r. Worek Jw- 
da^zów: To jest złe nabycie majętności b. ni. i r. (1600), 
a wszystko to w zbiorze p. n. Dzieła t. 2, w Krako* 
wie r. 1829 i Lipsko n 1837. Łaciński poemat w 44 
pieŚDiach: Yictoria Deorum^ jest właściwie głównćm 
jego dziełem, niejako skupieniem tego, co w polskich 
rozrzucoQem« 

f) Kasfbr Miaskowski (ar. r. 1549 z Jana i z Zofii Cheł- 
kowskich. Naprzód mieszkał w Włoszczonowie pod Gą- 
binem, a potem we wsi Smogorzewie, należącej do pa- 
rafii Wielkiego Strzelcza i tu nagrobek jego się znaj- 
duje. Pojął był za żonę Zofią ze Szczodro wa; f 1622 
roku). Płody jego wyszły dwa razy p. n. Zbiór ryt- 
mów^ w Krakowie r. 1622, w Poznaniu 1622 r. To 
wtóre wydanie mieści w sobie także Herkulesa StouneA^ 
skiego i kilka innych. Cenniejsze są treści religijno], 
jak kwiatki na potrzt^śnienie jasłeczek nowonarodzo^ 
nego Jezusa^ Pielgrzym wietkonocny; Elegia pokutna 
Łotr Dyzmas i t. d. Między innemi : Nenia na śmierć 
Jana Zamojskiego^ Pobudka do żalu. Waleta Wło~ 
szczonowska^ są wydatniejsze. Pewnej wzniosłości od- 
mówić mn nie możaa; jednak używanie mitologii nawet 
w religijnych pieśniach budzi ckliwośd. W r. 1855 wy- 
szły na nowo w Poznaniu z życiorysem Miaskowskiego 
przez Jana Rymarkiewicza, 

g) Andrbój Zbylitowski. Strawił życie ' na dworze Ba- 
torego i Zygmunta Ul gdzie był trukczaszym. Swój 
zawód poetycki rozpoczął wierszem na wesele Herhur^ 
town^ 1585. Witanie króla nowego Zygmunta UL 

1587. Acteon, wyjątek z przemian Owidiusza ks. 3^i 

1588. Pisanie Satyrów puszcz litewskich 1589. Ba- 
wiąc na dworze królew. napisał lament na iałosny po^ 
grzeb lAgęzanki z Bobrku kr. 1593 i wiersz na chrzciny 

5 
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Władysława IV króla połsh. i szwedz* 1595. Droga 
do Szwecyi 1591. Przedruk w Hib. star. Wójcickiego 
1643. Żywot szlachcica na wei 1597, Wieśniak 1600. 
Zbylitowski w czystości wysłowieDia dorównał Kocba- 
Dowskiemn. 

h) Piotr Zbylitowski zwiedził Grecyą, przypatrzył się £tDie 
znajdował się w bitwach z Nalewajką i Łobodą, był 
mąż niepośledniój nauki i prędkiej rady. Zawiadywał 
potom Gzarnkowskich i Grabiów z Górki majątkiem; 
kochany i szanowany dla swój rzetelno&ci i wielkich do 
najtrudniejszych spraw zdolności; w 3ch księgach wier- 
szowanych maluje z uczuciem i w jaskrawych barwach 
przywary swego wieku. Przydana strojom białoglowskim. 
Kraków 1600. Rozmowa szlachcica pols, z cudzoziem^ 
cem. Kraków 1600. Schadzka ziemiatiska. Kraków 
1605. Przedruk w Bibl. star. Wójcickiego. Wars. 1843. 

i) Stanisław Grochowski (rodem z Mazowsza), uczył się 
podobno w Pułtusku u Jezuitów; szczegóły życia jego 
nieznane, prócz że jako kustosz kruszwicki przemieszki- 
wał w Pieckach niedaleko Gopła i ztamtąd często roz- 
woził i rozsyłał swoje poetyckie płody do przeróżnych 
osób, nawet do rodziny królewskiój; (f około 1612—16 
i w Krakowie ma dwa nagrobki). Liczne wiersze jego 
polskie od r. 1588 pojedynczo wydawane, wyszły w zbio- 
rze p. n. Wiersze i insze pisma co przyhraAsze^ czę^ 
ścią z łacińskich przełożone^ częJrią od niego samego 
napisane. Pierwsza książka, Kraków r. 1608. Niby 
wtóre wydanie z roku 1609 ma tylko tytuł i początek 
nieco odnrieniony. Biblioteka Turowskiego w r. 1869 
w Krakowie przedrukowała. Nie było żadnej przygody, 
którejby Grochowski nie opiewał a nadto, ponieważ żą- 
dano od niego, więc pisał wiele w przedmiotach religij- 
nych i kościelnych, między któremi największą cenę 
mają : Hymny kościelne z brewiarzów rzymskich (kil- 
kakrotnie wydane); Prozy kościelne ze mszału rzym-- 
skiego; Wiry darz ^ albo kwiatki rymów duchoufnych 
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o narodzeniu Pana Jesusa z łaoińekich wieretdw Jak. 
Pontona Jezuity przełoJane. Ząjmnje ten wieszcz uczu- 
ciowy tkliwo&cią, czasem i rzewno&cią, jednak w prze- 
kładach a nie we własnych utworach. Sabie kołOj tj. 
satyrę na tych którzy r. 1600 ubiegali się o biskupstwo 
krakowskie, napisaną językiem ludowym, stawia A. W* 
Maciejowski najwyżej, wydał je po pierwszy raz w Pism. 
polski An. Ze względu na język, pospolicie odbiera po- 
chwały. 

k) SsYMuM Skymonowics Bbndoński (ur. r. 1557 we Lwo- 
wie z Szymona radzcy miejskiego, męża w greczyznie 
i łacinie biegłego, rodu ormiańskiego). Po ukończeniu 
nauk w akademii krakowskiej, zkąd wyszedł z przyja- 
źnią nauczyciela swego Jak. Górskiego, znalazł wstęp 
do Jana Zamojskiego, który stał się dla niego przyja- 
cielem i dobroczyńcą. Około r. 1594 obdarzył go po- 
siadłością wiejską w okolicy Zamościa a później i drugą. 
Zamojski umierając polecił mu był wychowanie syna To- 
masza,. Papież Klemens YIII przysłał mu r. 1593 wie- 
niec, a Zygmunt III szlachectwem zaszczycił (1590 r.) 
i swoim poetą mianował. W kraju i za granicą zaro- 
biwszy sobie na sławę znakomitego piewcy, (f 5 maja 
1622 r.). Jak Kochanowski tak też i Szymonowicz ze 
znajomością dokładną i mistrzowstwetti w językach umar- 
łych przeszedł na pole poezyi polskiój. Jeszcze sielska 
nie była dotąd uprawianą, jako miłośnik wsi wziął się 
do niój. Tak urosło 20 sielanek bądź własnych, bądź 
tłumaczonych i przerobionych z Teokryta, Moschusa 
Biona i Wirgilego. Był to ostatni wieszcz złotego wieku, 
który rozumnie brał się do rzeczy i miłe dźwięki z lu- 
tni umiał wydobyć. Prócz Sielanek wydanych pierwszy 
raz w Zamościu r. 1614 i kilku innych wierszy które 
osobno wyszły, A. Bielowski znalazł inne jego jeszcze 
płody w rękoptśmie. 

1) Jan Rybiński w r. 1589 był professorem w GdM^sku, 
potem sekretarzem magistratu toruńskiego, w różnych 



— 44 - 

posługach jeżdżąc nieustanuie i na dworze królewskim 
bawiąc, nie miał sposobności wydania wszystkich pism 
swoich. Mamy jege Gęśli różnorymnych księga I. To- 
ruń 1593. Wiosna 1699 i wiersz ku czci Jana Sa^ 
piehy 1600. Dzieła nadzwyczajnej rzadkości, 
ł) M%cińj Rybiński syn Jana, nauki odbywał w Wrocła- 
wiu był kazn. kalwińskim w Wieruszowie, potem w Po- 
znaniu, Baranowie, skąd r. 1608 przybył na seniora 
do Ostroroga w Wielkopolsce, umarł w Poznaniu 1612. 
Rybiński przełożył psalmy Dawida bardzo pięknie i Ko- 
chanowskiego w czystości języka naśladując, na wielu 
miejscach i w poezyi mu dorównał. Igo wydania nie 
znam 2gie 1598. 3cie 1604 dośd powiedzted że ich 14 
wyszło w Krak., Pozn., Gdańsku, Toruniu i t. d. 
m) Jakób GąeicKi dobry poeta polski. Urodź, w r. 1569 
początkowe nauki odebrał w szkole radziejowskiej, po- 
czóm zwiedził kilka uniwers. niemieckich. Wróciwszy 
został ministrem wyznania helweckiego przy zborze Dę- 
bnickim, a w roku 1607 konseniorem kościołów hel- 
weckich w Kujawach. W r. 1627 połączył się z bra- 
ćmi czeskimi na synodzie ostrogskim, umarł w Dę- 
bnicy r. 1633. Mąż uczony, dnie i nocy na czytaniu 
i pisaniu trawił. Jego Hymny starego i nowego te- 
stamentu ryUnem polskim przełożone. Gdańsk 1619. 
„Czytając je, pisze X. Juszyński w Dykc. poe. polsk. 
jeżeli się byd zdaje wielką poezya żydowska, nierównie 
mocnićj uczud ją można w tak doskonałym wykładzie. 
Jak mocno rozrzewnia, opiewając wszystkie nieszczęścia 
ludu izraelskiego, w niewoli Faraona, a wystawiając ich 
wodza Mojżesza nie tylko wspaniale, ale tkliwie pro- 
szącego Boga o pomoc. Jak umiejętnie trafia w ton 
Debory śpiewającej po zwycięztwie nad Zyzarą! myśli 
nie są jego , ale sposób doskonidego ich wykładu zawsze 
przedziwny, czyli śpiewa hymn Dawida, który oddany 
żalom, jękiem i łzami przerywaną pieśń nuci, po po- 
rażce wojsk Izraelskich, a smutną stratę Saula i Jo^ 
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nathana późnym pokoleniom Izraelskim opłakiwać każe, 
czyli wystawia Ezechiasza króla, który po przepowie- 
dzianej sobie godzinie śmierci, rozsądnie uważając ni- 
kczeroności życia, cieszy się z koóca nieszczęść a po- 
czątku błogosławieństwa, które mu poczciwość jego a mi- 
łosierdzie Boga zaręcza; czyli smutną modlitwę Jerć'^ 
tniasza^ plączącego nad niewolą assyryjską, czyli śli- 
czny głos Habakuka przed zabraniem ludu Bożego do 
Babilonu wystawia; wszędzie piękność umie z mocą po- 
łączyć, jak np. w pocieszającym hymnie Izajasza pro- 
roka: 

Boże nass! wszak my do Ciebie — Cóz ty na to mówisz Panie! 

W każdój biegali potrzebie; Trap wasz, mój trap jest i wstanie, 

W tenczas gdyśmy ledwie żyli. Teraz równlście. trupowi. 

Kiedyśmy jarzma wióczyli Wnet was zrównam człowiekowi 

I w sroższym byli ściśnicnio, A kiedy groby otworzę 

Niż niewiasta przy rodzenia. Was wskrzeszę, żywych pomorzę. 

n) Do dydaktycznej poezyi należą: Myślistwo, Krak. 1595 
Tomasza Bibławskibgo: Powinności dobrego towarzy-- 
siwa. Krak. 1581 r. Jana GnuszcKYŃSKiEGo. Bajką za- 
jął się pierwszy podobno BsaNART z Lcbuna: Żywot 
£zopa Fryga mędrca obyczajnego i^ z przypowieściami 
jego ; z niektóremi tez innych sławnych mędrców przy-' 
kłady osobliwemi a bardzo śmiesznemi i tdz krotochwil- 
nemi i t d. Kraków r. 1578 i 85. — Do satyry mało 
kto brał się , dla tego nikogo się nie przywodzi. 

B. POEZYA POWIEŚCIOWA. 

§. 46. Pieśni zajmujących się dziejami i przygodami 
mamy podostatkiem : zdawałoby się tedy, gdy od pieśni do 
powieści tylko krok, że ich a nas bidzie także mnogo. Rzecz 
się ma przeciwnie; w stosunku do ilości lirycznych utworów 
nie wiele posiadamy epicznych, a z epopeją w ścisłem zna- 
czeniu nawet nikt w tym wieka nie wystąpił, prócz z żar- 
tobliwą. J. Kochanowski pokuszal się, tłumacząc Homera 
Monainachią Parysową ty/orząc: O śmierci Jana Tarnów^ 
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wakiego^ Pamiątka TęczyńskiegOj Proporzec czyli hołd pni- 
ekif Jezda do Mo9hvy i posługi z młodych lał Krzysztofa 
Radziwiłła y tudzież w ułamku o bitwie z Turkami Wła- 
dysława Warneńczyka; lecz właściwej powieści po nim nie 
mamy, może szybka śmierć przeszkodziła mu co większego 
opowiedzieć. Powieści nowożytnej, romansem zwanej, tu 
także początki. Z jakiegokolwiek względu zasługujące na 
uwagę, są następujące: 

a) Jana s Koszyckbk bakałarza przekład : Rozmowy które 
miał król Salam^m mądry z Marchołtem grubym itd. 
Kraków r. 1521 , jest pierwszą książeczką w pierwszej 
czcionkami polskiej Hieronima Wietora wydaną; tegoż 
przekładu: Historya piękna i śmieszna o Poncyanie 
cesarzu rzymskim^ jako syna swego jedynego Dyo*- 
klecyana dał w naukę i ku wychowaniu siedmiu mędr- 
com i t. d. Najdawniejszy romans prozą. 

b) Jana Dymitra Solikowskiego, później dyplomaty i ar- 
cybiskupa lwowskiego : Lukrecya rzymska i chrzesciań- 
ska (może wyd. Wierbięty), napisana wtedy, gdy bawił 
na dworze młodego Zygmunta Augusta. Wierszem. 

c) Walbnty Jakubowski (syn Jędrzeja poborcy sandomir- 
skiego, wycłiował się na dworze Radziwiłła, był pisa- 
rzem grodzkim krakowskim i sekretarzem królewskim; 
f 1582 r.). Doszło nas po nim tłumaczenie z greckiego 
poety Muzeusza Leander i Hera^ Krak. r. 1572, tu- 
dzież własna jego powieśd: Antygonę tebańtka dziewica 
Krak. 1574, do której myśl wziął z tragedyi Sufoklesa 

d) Paweł Zaborowski przełożył : Sałrachomyomachyą al- 
bo iabomyszą wojnę. Krak. 1588 nieźle. 

e) Jan Aohagy Kmita, prócz Trenu na imierc Brani-' 
ckiój r. 1588, Trenu na śmierć Anny Mińskiój^ Krak* 
r. 1609, tłumaczenia Eneidy księgi KIll (Krak. 1591), 
tudzież Pasterskich P. Wirgiliusza Melona rozmów^ 
Krak. 1588, i wielu innych jeszcze lirycznych, zostawił 
po sobie także tu należące: Spitamegeranomachya to 
jest bitwa pigmeów z iórauńami^ Krak. r. 1595 i Mo- 
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rohozmea Babińskie. Jeszcze Dikt nie ocenił płodów jego, 
z bliska mu się przypatrzywszy. 

f) Piotr Kochanowski (ot. r. 1566 w Sycynie, synowiec 
Jana» sekretarz królewski i kawaler maltański, odbył 
kilka wojen morskicłi, mieszkał kilka lat w Malcie i we 
Włoszech; f 1620, w Krakowie u Franciszkanów jest 
jego nagrobek. Nieprzeżytą sławę zjednał sobie i od- 
dał przysługę językowi i piśmiennictwu ojczystemu prze- 
tłamaczeniem epopei Tasa: Oofred albo Jeruzalem wy ^ 
zwalona, Krak. 1618, 1651, 1687, Wrocław 1820, Wilno 
1826 z obszerną przedmową wydawcy, gdyż tą pracą 
nietylko język wzbogacił, ale i poezyą w nowój postaci 
odsłonił. Aryosta Orland szalony, którego Jacek Przy- 
bylski wydał 25 pieśni z rękopisu w Krak. r. 1799 po- 
dług jego tłumaczenia, zdaje się, £e nie jest robotą wy- 
kończoną, ale dopiero zaczętą. 

g) JęDRzńj Kochanowski (starszy brat Piotra, był stolni- 
kiem sandomirskim i na kilku sejmach posłem). Prze- 
kładem Eneidy Wirgiliusza, Krak. 1590, 1640 i War- 
szawa r. 1754, do czego się wziął był z porady Jana 
Zamojskiego, acz nie wyrównał oryginałowi, ułatwił je- 
dnak spółczesnym i następcom rozumienie poety, który 
w Polsce miał wielkie wzięcie. 

h) Bbzimirnny przełożył najstarszy romans po grecku na- 
pisany przez Helfodoi*a (w IV stuleciu żyjącego) p. n. 
Miłostki Teognisa z Charykleą, w Wilnie 1606. 
§ 47. Obok tego dążenia w naśladowaniu obcych wzo- 
rów i przyswajaniu ich sobie występują także na jaw samo- 
rodni powieści opisarze polscy, którzy korzystając z przygód 
i obyczajów współczesnych, i przedrwiwając lub żartując, opo- 
wiadają nam jakby ułamkowo, co się to wtedy działo. Kie- 
dyś przyjdzie do ściślejszego ocenienia takich płodów, teraz 
dośd napomknąd tu o niektórych: Wyprawa plebańska Al^ 
bcitusa na wojnę z r, 1590, podobno przez Jana BroscyU' 
sza. Albertus z wojny, Krak. r. 1696. 2^wr ocenie Maty- 
ccsta z Podola napisane przez Maćka Pochlebcę b. m. i r. 
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(mo2e przed r. 1620), jest naśladowaniem poprzedniego. Po- 
tem idą różne o klechach ^ ryhałtnch^ dziadach^ także o ob- 
cym Sowizrzale. Nakoniec przypomnieć wypada, że J/ar. 
Bielski roial opiewać wojnę kokoszą i zostawić tego rękopis 
z dwudziestu arkuszów* 

C. POEZYA DRAMATYCZNA. 

§ 48. Dyalogi , które się w XV stuleciu od pobożnych 
poczęły, przeszły teraz różne przemiany. Przez wprowadze- 
nie intermediów ożywiono je, z czasem intermedya zamie- 
niły się na dyalogi mięsopustne i stały się w końcu ibomi- 
cznemi. Grywano je nietylko w klasztorach i szkołach, od 
polowy XVI w. także na dworach panów. Tym sposobem uro- 
biły się pomału w dyalogach polskich osobliwe postacie, 
które narodowemi nazwać można, jak Albertus, klecha, kan- 
tor, pątnik, kostera, i t. d. w pokrewieństwie zostające z owemi, 
które w powieści także występują. Komedyi i tragedyi sta^ 
rożytnej jeszcze ^ele nie znano; jednak znajdujemy ska- 
zówkę, że już przed 1545 miały być tłumaczenia wierszem 
miarowym Plauta i Terencyusza. 

a) Mikołaja Reja Żywot Józefa z pokolenia iydowskie^ 
go^ syna Jakiihowego rozdzielony w rozmowach per^ 
son , który w sobie wiele cnót i dobrych obyczajów za-- 
myka^ Krak. r. 1545, należy do pierwszych dyalogów 
na uwagę zasługujących, albowiem stanowi przejście 
z dyalogów do dramatu. Trzycieski powiada iż go la- 
dzie radzi widzieli. 

b) Sebasttana z Łęczycy : So/rona^ najstarsza trajedya, 
wyszła w Krak. r. 1550. 

c) Wita Korczbwskibgo: Rozmowy polskie, łaciAtkkn 
językiem przeplatane , rytmy ośmiorzecznemi zloione^ 
Krak. r. 1553, zawierają w sobie tłumaczenie obrzędów 
kościelnych, o użyteczności dziesięcin dowodzenie i t. d, 

d) Jana Kochanowskiego Odprawa posłów na wzór traje- 
dyi greckiej, wierszem miarowym z chórami, napisana 
i przedstawiona r. 1578. Najwyższy utwór dramaty- 
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czny tego okresu. Wiszniewski upatruje w Odprawie 
pewne podobieństwo ze sprawą o Barbarze. Jest jeszcze 
ułamek dramatu, który tak samo jak Odprawa jest 
pisany p. n. Alcesłis, 

e) Jan Zawicki, który wydał poemat: Charitea Słowień- 
skie^ poświęcony chwale Jana Zamojskiego, przełożył 
poety szkockiego Buchanana trajedyą: Je/tes^ Krak. n 
1587. Zdaniem M. Wiszniewskiego jestto najpiękniej- 
sza trajedyą w języku polskim z tego okresu. Rzecz 
wzięta z dziejów izraelskich i naśladowanie Eurypidesa 
Iflgenii w Aulidze, 

f) Łukasz Górnicki przełoży] trajedyą przypisywaną Se^ 
nece: TroaSy Krak. r. 1589, niby na przykład, „mo- 
gąli tym kształtem wchodzić w polskośd rzeczy językiem 
greckim lub łacińskim pisane.^ 

g) Marcina Biblskibgo Sejm niewieści wydał syn Joa- 
chim w Krak. r. 1595. M. Wiszniewski wprowadza 
to między płodami dramatycznemi. Niewiasty przestra- 
szone skutkami bezrządu i wiele dolegliwości doznając 
od mężów, składają radę na której zapada uchwała: 
oddalid mężów od steru Rzeczypospolitój, zamienid ją 
na niewieścią i nowy porządek państwu odnowionemu 
nadają. 

h) Stanisław Gosławski, o którym nic bliżej nie wiemy 
przełożył łacińiiki dramat S. Szymonowicza : Józef czysty, 
Ejrak. r. 1597 pięknie i wieraie. 

i) Piotr Cibkijński naśladował komedyą PlatUa Trinummm 
(potrójny pieniądz) pod napisem: Potrójny t Plauta^ 
w Zamościu r. 1597, dla wyśmiania polskiego marno- 
trawstwa. 

k) Jan Jurkowski, który i kilka innych wydał płodów 
swoich, napisał: Trajedyą opolskim Scyłurusie i trzech 
synach koronnych ojczyzny polski^: o żołnierzu roz^ 
koszniku %' filozofie ^ których imię: Herkules ^ Pofy^t 
DyoffeneSj Krak. r. 1604, chcąc obrzydzid rozkosz a 
cnotę zalecid, ohod wymaga ciężkiój roboty. 

6 
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§. 49. Było to nadzwyczajnym, że tak znakomici la- 
dzie , jak M. Bielski, Rej i Górnicki wzięli się do pisania 
z tym zamiarem,' aby naród przyszedł do polskich książek. 
Im tedy zawdzięczamy szybkie i stopniowe udoskonalenie 
prozy a której Skarga ku schyłkowi tego okresu już talL 
swobodnie używał, jakby od niepamiętnych czasów była wszech- 
stronnie urobioną. Prawie wszystkie gałęzie naukowe i wia- 
domości miały swoich miłośników i uprawiaczy. 

A. PISMO ŚWIĘTE. 

Kościół rzymiko^ katolicki. 

§. 50. Przekłady pisma św. są ze wszech miar godne 
uwagi tak pod względem treści, jak języka, którego uiH*awa 
za pośrednictwem prac tego rodzaju bardzo wiele zyskała, 
a) Z najdawniejszych inkunabułów polskich posiada obecnie 
Włodzimierz hr. Dziaduszycki w swoim zbiorze i nosi 
tytuł. EcclexiQste$ ^ ^^gi Salomonowe ^ któr$ pohthm 
wykładem Kaznodzieynkije myanuynny. Jestto najda- 
wniejszy z ogłoszonych drukiem przekład tój części pi- 
I sma Św. dokonany przez Hieronima z Wiklcnia a wy- 
tłoczony w 1522 r. w drukami Hieronima Wietora 
w Krakowie, jak świadczą umieszczone na przedosta- 
tniój stronnicy słowa: Wybijano w Krakowie przez Je- 
ronima Wietora, tego własnym nakładem ku czci i chwale 
Boga wszechmogącego, a wyemym krzescyanom ku mą-- 
drości mnożeniu. Łata narodzenia bożego MDXXn. 
Dzieło to było wprzód drukowane, niż Żywot Chry^ 
sł^tsa S. Bonawentury przez Baltazara Opecia, chociaż 
w tym samym roku 1522. Poświęcone jest Mikołajowi 
Wolskiemu kasztelanowi sochaczewskiemu ochmistrzo- 
wi królowej Bony, wyszło w formacie dużej dwiartki. 
Składa się z kart po jednej stronie liczbowanych czyli 
listów 16. Druk gocki, bujny. Pierwszy wiersz tytu- 
łowy książki EccUriastes^ tudzież litery intcyalne w ciągu 
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dzieła, drukowane antykwą* Wydanie starannie ozdo- 
bione jest trzema drzeworytami. Z tych dwa przedsta- 
wiają herb półkozic, trzeci wyobraża św. Stanisława 
z pastorałem w lewej ręce, prawą opartego na klęczą- 
cym baranku, którego giowa otoczona mirtem. 

b) Walenty Wróbel. Pochodził z ubogiej rzemieślniczej 
w Poznania osiadiój rodziny, która nigdy w miejskiój 
nie zasiadała radzie. Pobierał. nauki w Krakowie gdzie 
zostawszy mistrzem, mieścił się między uczonymi mniej- 
szego kollegiuin. Po otrzymaniu stopnia^bakałarza prze- 
niesiony na kaznodzieję do Poznania, i tu doznawając 
powszechnego szacunku, dokonał życia około r. 1540 
i pochowany w kościele św. M. Magdaleny. Wydał 
ZoUarz Dawidów na rzecz polską wyłożony, który 
akademia krakowska poruczyla wydać Jędrzejowi 61a- 
browi z Kobylina. Pierwsza edycya wyszła u Flory- 
ana Unglera 1539 i snadź wnet została rozkupioną, bo 
Maciej Scharffeuberger tegoż roku uczynił drugie, a w na- 
stępnym (1540) Hieronim Wietor wydał trzecie. Na- 
stępnie wydawcy ubiegali się z sobą o to dzieło; po 
edycyi Wietora wydał je dwa razy jeszcze Maciój (1543 
i 1547 a raz Mikołaj 1567) Scharffenbergerowie i Flo- 
ryan Ungler (1551). Że Zoltarz Wróbla godzien był 
swojej sławy i rozkupu, że pięknie wpłynął na wygladę 
mowy polskiej każdy się o tóm przekonać może. 

c) Nim przyszło do całkowitego przekładu Pisma św. co 
rok prawie jakaś częśd jego została wytłumaczoną. W r. 
1539 wyszedł u Macieja Szarffenbergera bezimienny prze- 
kład ksiąg Tobiasza. Piotr z Poznania przełożył i wy- 
dał u Wietora księgi EkUzyasłyka^ ale wołającą po- 
trzebą chrześcian katolików był przekład ewangelii św. 
tem bardziej, że już różnowiercy mieli swój przekład 
wygotowany. 

Przedsiębierczy księgarz Mikołaj Szaffenberger zara- 
dził tej potrzebie wydając w r. 1556 Nowy Testament pol - 
$kim językiem wyloiony. Nie rozstrzygnięto dotąd sporu. 
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czy sam Szarfenberger, czy może uproszony przez niego Do- 
minikan Leonard jest tiumaczem Nowego Testamentu; cóż- 
kolwiekbądź , to staranne tłumaczenie, ozdobne w obrazki 
świytych rznięte na drzewie, weszło w skład całkowitego 
przekładu Pisma świętego w pięć lat potem. Ten całkowity 
przekład znany jest pod imieniem Biblti Ltopolity i ma ty- 
tuł Biblia , to jest księgi Starego i Nowego Zakonu , na 
połeki język z pilnością według łacimkiij biblii od kościoła 
chrześciańskiego powszechnego przyjętdj nowo wyłożona. 
Cum Gratia et privilegio S. R. M. w Krakowie w drukami 
Szarffenbergerów 1561. Uświetnia ją imię Zygmunta Augu- 
sta. Ponieważ przekład ten za nim poszedł do druku, po- 
prawił Jan Leopolita Nicz. syn Kaspra, i druku jego do- 
pilnował*), przeto biblia ta raz Sarfeńbergerowska drugi 
raz liiblią LeopolUy nazywaną bywa. Miała dwa wydania, 
raz wyszła jak wyżej 1561, drugi raz ukazała się r. 1574 
z przypisem do Henryka Walezyusza, a znowu dorobionym 
tytułem wyszło niby wydanie jej trzecie tamże r. 1577 z przy- 
pisem do Stefana Batorego. Język jej nie jest zupełnie czy- 
sty, pełno tam sławiaóskicti wyrazów, czeskich zwrotów mo- 
wy, a gdzie niegdzie ślady niekatolickiego wierzenia. Gdy 
kościół rzymski potrzebował niepodejrzanego przekłada biblii, 
przeto pracą tą zajął się Jakób Wcjek z Wągrowca i świe- 
tnie dokonał, ma tytuł: 

Biblia to jest księgi Starego i Nowego testamentu 
według łacińskiego przekładu starego^ w kościele pO" 
wszechnym przyjętego ^ na polski język z pilnością 
przełożona z dokładaniem textu żydowskiego i gre-- 
ckiego i z wykładem katolickim trudniejszych miejsc 
do obrony Wiary Swięt^ Powszechnej przeciw ka^ 
cerstwom tych czasów należących , przez Dra Jakuba 
Wujka z Wągrowca teologa S. J. z dozwoleniem Sto^ 
licy Apostolski^ a nakładem Je. M. księdza arcybi- 
skupa gniezn. etc. w Krakowie w drukami Łazarza R. 
P. 1599 in fol. 

*) Dwutygodnik Uterocki II 360—374 Maeskowskidgil objMnieaie. 
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Tłumaczenie to nchwalił Klemens YIII papież, za po- 
wszechne (Yulgata) uznał, a synod narodowy, zebrany w r. 
1607 w Piotrkowie, do użytlia w całem królestwie polskiem 
zalecił. Oprócz przypisków i krótkich objaśnień na brze- 
gach obszerne znajdują się tu wyłuszczenia po każdym roz- 
dziale, mianowicie zaś w Nowym testamencie, z wytknię- 
ciem innego tłumaczenia przez różnowierców, i zbijaniem one- 
goż. Przypiski te w późniejszych wydaniach nie są zamie- 
szczone. 

Uważając pisma Wujka we względzie mowy polskiej, wy- 
znać potrzeba, że jemu wyrobienie jej, okrzesanie i ukształ- 
cenie na podobieństwo składni łacińskiej winni jesteśmy. Po- 
równajmy mowę polską Marcina Bielskiego z mową Wujka, 
a różnica dająca się postrzegać, wskaże ją udoskonaloną 
w pismach drugiego. Tymże śladem szedł Skarga, ale Wuj- 
kowi chwała należy, iż go wyprzedził. 

B. KRASOMÓWSTWO ŚWIECKIE. 

§ 61. W poprzednim okresie ledwie ślad mamy pisy- 
wanych mów po polsku. Teraz w czasie ścierania się mnie- 
mań religijnych i żywych rozpraw w obec narodu różniących 
się od siebie wyznaniem, krasomowstwo świeckie nabierało 
coraz większego znaczenia w miarę rośnienia przestrzeni (po- 
siedzenia senatu i sejmy), na którój z wymową występowad 
było można, i w miarę ważności przedmiotów. Nakoniec 
także na drodze naukowej krasomowstwo ściąga naszą uwagę 
na siebie; jak wiadomo między Herbestem i Jak. Górskim 
toczył się ważny spór względem okresów^ który aż przez wy- 
branych sędziów był zakończony. 
§ 52. Hóiireilt 
a) Łukasz Górnicki w Dziejach korony polskiSj^ ma- 
lując niektóre sprawy, pokładł różnym osobom w usta 
mowy, które uważać możemy za przykład ówczesnego 
krasomówstwa , jak mowa Piotra Boratyńskiego do Zy- 
gmunta Augusta, aby się rozwiódł z Barbarą; mowa 
Stanis. Czarnkowskiego przeciw Dymitrowi Sanguszce 
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o księżnę z Ostroroga, tudzież Odachowskiego za tymże 
Dymitrem i inne. 
b) Stanisław Orkbchowski (ur. 11 listop. 1513 r. w Prze- 
myskiem; ojciec Stanisław pisarz ziemski, matka Ja- 
dwiga Baranecka, początkowo uczył się w Przemyślu 
i już w tym czasie wystarał mu się ojciec o plebanią 
w Żurawicy i Pobiedniku; r. 1527 w Wiedniu dosko- 
nalił się w łacinie i grecczyznie, r. 1529 wywieziony do 
Wittenberga, gdzie się poznał z Marcinem Lutrem, Fil. 
Melanchtonem , Karlosztadem i Cwingliuszem ; r. 1532 
do 1541 uczył się we Włoszech filozofii i krasomówstwa ; 
w Rzymie poznd się z kardynałami Konstantynim i Far- 
nezym. Do kraju powracał bogatszym, bo mu papież 
udzielił dziekanią i archidyakonią katedralną. Zaraz po 
powrocie spiera się z biskupem o prebendy i staje w obro- 
nie kościoła ruskiego przez nienawiść do łacińskiego bez- 
żeiSstwa, a jednak rzuca się na naukę Lutra 17 czerwca 
r. 1546 obwinienie o utrzymywanie zasad religijnych ko - 
ścioła ruskiego, o gorszące życie i książkę na bezżeń- 
stwo kapłańskie, załatwia uroczystą przysięgą: iż błę- 
dów nie broni, że kleryckiej uczciwości ściśle będzie 
przestrzegał (wtedy go odsądzono od Anny Zapararcianki ; 
dzieci z nią spłodzone chrzcił na swoje nazwisko), a owej 
książki że nie kazał sam wytłaczać. Zadowolony tern 
biskup na synodzie prowincyonalnym mianował go ofi* 
cyałem, lecz godność tę zaraz 11 kwietnia roku 1548 
sam dobrowolnie złożył i r. 1550 oskarża na sejmie bi - 
skupów. Złożywszy urzędowanie w Przemyślu wszystkie 
dostojeństwa kościelne, żeni się w same Zapusty z Ma- 
gdaleną Chełmską r. 1551. Biskup uznaje to małżeń- 
stwo 8 kwietnia za nieważne, a jego skazuje na klątwy, 
utratę czci , wszelkich dóbr świeckich i kościelnych , oraz 
na wygnanie z dyecezyi. Tego wyroku władza świecka 
nie wykonywa. Orzechowski pisze w tym czasie ów 
sławny list do Juliusza III, w którym wszystkich twór- 
ców postanowień o bezżeństwie księżom Iży, potwarza, 
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za najgorszych doczyńców poczytuje. Po sejmie piotr- 
kowskim ogłoszono mu z kazalnic (17 lutego r. -1552) 
rozgrzeszenie , lecz Rzym tego nie potwierdził. Odtąd ży- 
jąc w niedostatku rozmaite osoby to wysławiał, to spo- 
twarzał , i walczył z różnowiercami i stanem świeckim; 
w kwietniu r. 1566 utracił żonę z którą miał pięcioro 
dzieci; (f przy końcu roku 1566 jak się zdaje przed 
listopadem). Znaczny to człowiek w swoim czasie. W pi- 
smacli jego łacińskich mieszczą się przedmioty polity- 
czne i polemika teologiczna. Najwyżej się wzniósł jako 
mówca przeciw Turkom i na pogrzebie Zygmunta Igo. 
Z tej strony znała go cala Europa. Obdarzony bystróm 
poj^*ciem i pamięcią: zebrał był obfity zapas rozmai- 
tych wiadomości , które się we wszystkich pismach jego 
przebijają. W wymowie zdaje się o lepsze iśd z De- 
mostenesem. Chociaż mowy, a nawet inne rzeczy phal 
po łacinie, mieścimy go jednak między polskimi mów- 
cami, bo na to ze wszech względów zasługują jego mo- 
wy zaraz zpolszczone: tj. Książki Stan. Orz,... ort^ 
gżeniu ziemi pohkiej przeciw Turkowi. Krak. r. 1543, 
co później powtórnie przełożył Jan Januszewski i wy- 
dał p. n. Okfza na Turki. Krak. r. 1590. Przedruk. 
Bibl. pols. Turowskiego. Sanok 1855. Są to dwie mo- 
wy zachęcające do wojny z Turkami; w pierwszój ry- 
cerstwo, a w drugiej króla. Prócz łacińskiej mowy na 
pogrzebie Zygmunta I ukrywa się jeszcze w rękopi- 
sie : Odpowiedź rycerstwa ruskiego na sejmiku pofwior 
towym w Sądow^ Wiszni na poselstwa JKM. Jest 
to mowa z roku 1566 ułożona potem z tego co kilku 
prędkich pisarzy spisało, słuchając mówiącego Orzecho- 
skiego. Inne pisma przełożone na polskie są te: Wy^ 
znanie wiary 8. O. które uczynił w Piotrkowie na sy^ 
nndzie r. 1552. A potim na drugim synodzie war. 
potwirrdzone i wydane r. 1561. Tegoż roku przeło- 
żone przez Hieronima Krzyżanowskiego. Krak. r. 1562. 
List do Mik. RadziwiUa Wiel. Księc. Litew. niajwyi. 
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marszałka i kanclerza (15G2). List do Juliusza III 
o potwierdzenie małżeństwa, Lipsk r. 1781. Kroniki 
(z kiiku lat panowania Zygmunta Augusta) przeJożone 
przez Alex. Wlyńskiego. Kraków r. 1767. War. 1805. 
Wrocł. 1826 z opuszczeniem sprawy z biskupem Dzia- 
duekim. Przedruk biblii polsk. Turowskiego. Kraków 
1858. Wizeintnek utrapion^ Rzplt^ i naprawa^ 
przekład Piotra Orzegorzkowicza, W Dobromilu r. 
1612 i Aleksandra Wlyńskiego p. n. Sen na jawie^ 
Krak. 1767. Sam napisał po polsku: Quincunx to jest 
wzór korony polski^ na cynku u*ysta%viony... posłom 
koronnym do Warszawy na nowe lato r. 1364 po- 
slany^ b. m. i r. (1564). Obydwa te dzieła przedr. 
Bibl. polsk. Turowskiego. Kraków 1858. Dyalog albo 
rozmowa około exeku^i korony polskiej bez miejsca 
druku 1563. Żywot i emierc Jana Tarnowskiego; 
Warszawa r. 1777 i r. 1805. Lipsk 1857. Przedruk 
Bibl. polsk. Turowskiego Sanok 1855. W rękopisach 
znajdują się: Politta Rzeczypos, polski^ na wzór kdąg 
Ary^totlesowych^ tudzież Opowiadanie upadku przy- 
szłego polskiego dla kacerstwa sakrami ntarskiego. Te* 
orya we względzie spraw spóleczeńskich, acz myślącą 
głowę znamionuje, jednak dla dziwactw i naciągania nie-< 
właściwie na rzecz kościoła nie znalazła wielbicielu Pol* 
szczyzna piękna. 
c) KnzY8T0F W.%RSzBwicKi (kanonik krak., ar. 1524 f 160.3) 
jest pierwszym mówcą, podług Maciejowskiego, świec* 
kim tego imienia godnym. Chrysztopha Warszewiee-^ 
kiego po eniierci króla Stephana na pierwszym i głó- 
wnym zjeździe mazowieckim mowa. Krak. r. 1587. 
Przedruk Bib. pol. Turowskiego. Krak. 1858. W ukła* 
dzie jej miał naśladować mowę Cyceronową za Archyaszem 
poetą, jednak mimo tego, że szedł za niówcą rzymskim 
rzecz całą tak trafnie do pojęcia polskiego zastosował, 
iż mowa ta za ozdobę ówczesnój wymowy sądowej po- 
czytaną byd winna. Prócz tego jest jeszcze jego: Da 
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St^fnna królćL oraeya, w Toruniu r. 1582, w której 
rzecz o zgodzie zawartej wtedy w Zabłociu 15 stycznia 
z wielkim kniaziem moskiewskim , którą przełożył z ła- 
cińskiego na polski język Jerz}/ Lebbełski z Wrzesznic 
kaznodzieja katolików u św. Wawrzyńca przy Toruniu, 
i kazanie jego łacińskie oddał rzeczą polską ksiądz Jan 
Bogushiwiki p. n. O śmierci Anny Bakmznnki pol-- 
$k\^ i szwedzkiej królowi) orarya , Krak. r. 1599. Prze- 
druk Bib. pols. Turowskiego. Krak, 1858. Godnóm 
jest także uwagi dziełko p. n. Chrystoph Warszewieki 
mówiącą w wodzi Wenecyą, Krak. r. 1587, w któróm 
powtórnie, po pierwszy raz jeszcze za Zygmunta Au- 
gusta odezwawszy się, przestrzega Polskę o grożącem 
jej niebezpieczeństwie ze strony Turków. Wierszem, 
Wiele dzieł pisał po łacinie, z których to pism znako- 
mitsze są następujące. 1) Memorabilium rerum et ho- 
minum coaevorum descripłio €racov. 1585 w 4ce. 

2) De origtne seu derwatione generie et nominis po~ 
łonici, diałogus, w Wilnie 1580. Kraków 1589. 

3) Paradosca de ^eetis in religione Christiana^ de 
turcica ob Christianorum dissidia creecente potentia. 
Wilno 1579. Praga 1588. Kraków 1598. Rzym 1600. 

4) Oraiiones turcicae 14^ ad imitationefn philippica' 
rum Oiceronie. Kraków 1595. 6) Begfs, Sancti, Bel- 
latores et scriptoree połonfci, Rzym 1601 w 8«* Poznań 
1629. 6) De morte et immortałttate animae. Kra- 
ków 1599 i 1600. 7) Caesarum, regum et principum 
uitae^ paralełlae. hbri duo, Cracor. 1603, Frankfurt 
1604 i 1608. 8) De optimo etatu libertatii, libri duo. 
CracoY. 1598 i w innych których liczba przeszło 30tu 
dochodzi. Tym swojóm piórem tyle się wsławił iż nie- 
tylko był głośny w Polsce ale i po cudzych krajach. 

d) Wawrktnieo GoŚLicKi (ur. około r. 1530), po uzyska- 
niu w akad. krakow. stopnia mistrza, udał się do Włoch 
i w Wenecyi r. 1568 wydał dzieło: De optimo sena- 
tore* Przy królu Szczepanie był kanclerzem siedmio* 

7 
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grodzkim, później poBlem do Saksonii, Niemiec i Szwe* 
cyi , tudzież kommissarzem w sprawie gdańf^kiej i w ukła- 
dach będzyńskicb, oraz pełnomocnikiem do Brunszwika 
o spadek po Zofii córce Zygmunta I; n 1580 uzyskał 
probostwo płockie i kanrnią krakowską, r. 1586 bis- 
kupstwo karoiec. i opactwo mogilskie, r. 1589 przeszedł 
na biskupstwo chelm., 1591 przem., a 1601 na poznań- 
skie. Układał pakta konwenta dla Zygm, III i stawał 
w obronie akad. krak. przeciw Jezuitom, (f r. 1607). 
Ten zacny mąż posiadał wielkie przymioty mówcy pu- 
blicznego, najobszerniejsze wywody umiał porządnie 
w tre&c szykowad, roztrząsać, zręcznie wyłuszczad, i 
wszystko wesołym dowcipem okrasid* Wzór tój wy- 
mowy posiadamy w Mowie ducJiowteAstwa koronnego 
\ na sepnie warsz. do króla JMeci^ oraz w Powitann 
imieniem Sad i Sianów koronnych króla Zygmunta 
III wjeżdżającego do Krakowa, Kraków r. 1587. 
§. 53. lVjino%%i» kiiKnoilKleJ«l&ii* 
Wymowa kaznodziejska w Polsce za Piastów ochro- 
niła język polski od zupełnej zagłady; XY wieku wyrywała 
go z zapomnienia, a teraz najwięcej się do jego ukształce- 
pia przyczyniła. Kaznodzieje polscy obok wykładu praw od- 
wiecznych i zasad religii chrześciańskiej zwracali uwagę na 
dobro kraju, imiało występki w możnych karcili, osobom 
grożąc strasznym sądem pańskim, krajowi upadkiem, nie- 
wolą narodowi. W tym wielkim a i pięknym kaznodziej- 
skim zawodzie, odznaczyli się kaznodzieje katoliccy, bo gdy 
feligia katolicka pigdy w Polsce panującą być nie przestała, 
mieli sposobno&d przemawiania na zjazdach, trybunałach, sej- 
mikach i sejmach, które się zawsze od uroczystego nabo- 
żeństwa z kazaniem zaczynały, z kazaniem, w któróm nie 
raz bez żadnój względności, bez ogródki, w żywe oczy wy- 
rzucali możnym panom i rozhulanej szlachcie ich zdrożno&ct, 
występki, gnuśność, pi7watę, a słowa każącego nie były na 
wiatr rzucane. 

Kaznodzieje akatoliccy nie mieli już tak pięknego pola. 
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stąd ich kazania 6ci&le się w stosonkach domowego życia 
obracają, są więcej w treści moraioćj, dogmatyczno], pole- 
micznej, rzadko bardzo politycznej, czego się pilnie wystrze-* 
gali. Dla tego dzi& tyle co katolickie, czytelnika zajad nie 
mogą, nie mają ani takich ozdób retorycznych, ani takiego 
zapału: w nich myśli płyną równo, spokojnie raz obranóm 
łożyskiem: ale kazania te odznaczają się wielką czystością 
i poprawnością języka, i ozdobnem a szczeropolskiem wysło- 
wi .niem. 

Od połowy Xyi wieku więcój po polsku kazad zaczęto, 
a wymowa kaznodziejska nabrała więcej siły, gdy księżom 
katolickim na różnowierców nastawad i zdania ich obalad 
przyszło: żądza potlumienia tych zdań, które tak mocno pra- 
wowiemośd raziły, zawiedziona nadzieja nawrócenia obłąka- 
nych, nienawiść dla zakamiałych i upartych, wzburzając sil- 
nie namiętności, podnosiły wymowę kaznodziejską: gdy zaś 
jedni z mówców celowali zbijaniem nowych mniemań, dru- 
dzy gwałtownem nastawaniem na błędy, lub na to , co sami 
za błąd poczytywali, inni naganiali, gromili, lub przerażali 
sumienia ; stąd poszła różnoliczna ówczesnój wymowy kazno- 
dztejskiój postać. Wreszcie sama osobistość mówcy, mocy 
wymowie ich dodawad musiały. Piszą o Melchiorze g Ma- 
dcisk Dominikanie, którego kazania podobno nigdy druko- 
wane nie były i nam są nieznane, iż nim zaczął mówid, 
spuszczał powieki , żeby się nie zdawał kogoś wytykad, wnet 
wzroszał się, zżymał, do mowy nastrajał oblicze. Zwykle 
blady, gdy mówił o sądzie ostatecznym, nagle pokrył się ży- 
wym rumieńcem i cały w ogniu stanął. Przytomny Orze- 
ehowski świadczy, iż każąc raz we Lwowie, gdy przytoczył 
przykład Abirama i Datona, z takim wyrazem wskazał pal- 
cem na ziemię, iż słuchacze struchleli, rozumiejąc, że zje- 
jąca już i rozwarta ziemia wnet ich pochłonie. Dmgi Do- 
minikan Łukasz Leopolita którego kazań dziś ani w druku 
ani w rękopisie nie znamy^ tak rozrzewniał i przerażał słn- 
chacżóWf ii nie raz go jęki i szlochania ich zltginsżały; a gdy 
w Praewotsku, w obecności OrzećhawskUfo o przyszłych 
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kłę£vkach PoUki kazał, takim strachem przeraził słacliaczów 
jakby si^* już sąd rozpoczynał. Sokołowski w dziele swojem 
Partitiones Ecclesiaatuae Crac. 1589 w 4 clłwali Melcłiiora 
Dominikana i wspomina kaznodziejów wykształconycli w aka- 
demii krakowskiej : ^Akwilinua^ mówi Sokołowski, kyl po^ 
ważny i pełen prostoty^ Benedykt słodki i ozdobny^ 
Obremski czysty t skromny^ Leopolita dowcipny 
i ostry, dobrze i otwarcie nauczał Pilsnensii, który te^ 
raz szkole naszej przewodniczy.^ Słynni byli kaznodzieje 
Walenty Wróbel, Benedykt Herbest i bardzo wielu innycli 
który cli prace ogłoszone nie zostały, i z tej przyczyny ró- 
żnowiercy katolików w tej mierze wyprzedzili. 
Znakomitsi kaznodzieje katoliccy są: 

a) Samcbl Magibjowski (ur. r. 1498; po powrocie z aka- 
demii padewskiej wszedł w obowiązek sekretarza kró- 
lewskiego: z dziekana krak. postąpił na biskupstwo 
chelm. i podkanclerstwo koronne a z biskups. pioc. na 
krak. i został kancL koronnym wielkim; f 1550). Na 
pogrzebie Zyg. I. miał polską mowę, lecz ta nas nie 
doszła, wszakże na żądanie przyjaciół wydał ją po ła- 
cinie: Serrno in funere Dni Si^ism, L etc. W zbio- 
rze Pamięt. J. U. N. t. 1. znajdąje się jego mowa na 
otwarcie sejmu r. 1538* 

b) Jakób \\rujBK z W^AGRówcA (uT. 1540 w Poznaóskiem 
z różnowierców. Z akad. krak. udał się na filozofią do 
Wiednia; 1565 zostawszy w Rzymie Jezuitą, dwiczył 
się w łacińskim, greckim i hebrajskim ^^ i uczył tu ma- 
tematyki, w kraju filozofii, teologii i grecczyzny. Przez 
króla Stefana posyłany z Wilna do Siedmiogrodu na 

. rządcę Jezuitów w Koloswarze; rządził także całóm 
zgromadzeniem w Polsce i Litwie. Walczył o wiarę 
z Sooynem, Stankarem i Jak. Niemojewskim; f 1597 
w Krakowie). Ten tłumacz biblii katolickiej, zwany 
polskim Hieronimem, nąpisid: Posłylę katoiiczną, Krak. 

. 1573 i 84 i Postylę kaioiićzną mniefszą, Poznań 1582. 

c) Mabcin Bułobbzbski (nr. z Jana i Anny Janikowskiej 
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kształcił się w akad. krak. w prawie i w teologii, po- 
czein został Cystersem, z opata mogilskiego sufraganem 
krak., naostatek za Stefana, od którego kilka razy 
do Siedmiogrodu i Wiednia posłował, obrany biskupem 
kamienieckim f 1586). Miał mowę na pogrzebie Zyg. 
Augui^ta. W homiliach swoich, które synod kujawski 
pochwalił i do użytku wszystkim plebanom polecił, pe- 
łen ewanielicznej słodyczy a polszczyzna czysta i dobi- 
tna. Poatilla orthodoxa^ to jest wykład śi, ewanieltj 
niedzielnych i świąt uroczystych^ Krak. 1581. 
d) HisauNiM PowoDuwsKi urodził się w Powodowie pod 
Gnieznem r. 1543. Odbywszy nauki korzystnie w kraju 
i oddawszy się stanowi duchownemu wyjechał na dal- 
sze doskonalenie się w nich do Włoch. Po kilku la- 
tach bawienia na ziemi klassycznej wróciwszy do oj- 
czyzny z obfitym, pod sławnymi mistrzami zebranym 
plonem wiadomości, wylał się zaraz z tą rzadką gor- 
liwością, jaka później całe czynne i pracowite życie jego 
piętnowała, na pełnienie obowiązków swoj^o powoła- 
nia. Piękne przymioty rozumu i serca a nadewszystko 
owa chęć chwalebna młodzieńca stania się ojczyźnie 
i kościołowi użytecznym, nie mzly uwagi Stan. Karn- 
kowskiego wówczas biskupa kujaw, męża uczonego, opie- 
kuna nauk i dobroczyńcy uczonych. Przywołał Powo- 
dowskiego do swego dworu i uczynił dobrodziejstw ucze- 
stnikiem. Owocem przyjaźni Kamkowskiego dla Hie- 
ronima był archidiakonat kaliski. W r. 1568 był ka- 
nonikiem poznań, po dobrowolnem ustąpieniu Stanisława 
Słomowskiego kan. i sufrag. krakow. wkrótce został 
gnieźnień. i krakow. kanonikiem a prócz tego sekreta- 
rzem królewskim. W roku 1577 był w poselstwie od 
synodu prowincyonalnego do króla Stefana pod Gdańsk 
wyprawiony. Około roku 1585 został Powodowski ar- 
chipresbyterem kościoła P. Maryi w Krakowie. Do 
wielu orzędowań publicznych był używany. Wiele ło- 
żył na kształcenie młodzieży w naukach; piórem i sło- 
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wem przeciw nowowiercom walczył i dla tego byi prze- 
zwany Miotem haeerzy, Uraarl w Krakowie syt wieku 
i sławy d. 23 czerwca 1613. fiyl Powodowski nieza- 
przeczenie jednym z największych ludzi naszych w swoim 
wieka. Współcześni dają mu świadectwa ^łchokiej na- 
uki i cnotliwego życia. Wiele dzieł jego wy&zlo z druku 
tu należą: 

Kazania niektóre o szczerym słowie Boiym^ a pra- 
wdziwym wyrozumieniu jego etc. .w Poznaniu 1578 
w 4ce. 

Kazania na pogrzebie Słephana Wielkiego króla pol- 
skiego etc. w Krakowie w 4ce str. 41. Mówca skre- 
ślił wymownie i cnoty króla i stan ojczyzny, której roz- 
sądne dał przestrogi i tejże przyszłe wystawił nadzieje, 
i obawy. 
e) WsaBSzceYŃSKi Józbf syn Andrzeja h. Korczak który 
był pierwszym w rodzinie katolikiem i Anny Jarowskiej. 
Urodził się w Zbarażu. Wzrósł i wychował się w Kra- 
snymstawie, tam bowiem przy katedralnym kościele chełm- 
skim utrzymywali duchowni szkolę, i w niej ćwiczył się 
w naukach. Po ukończeniu nauk wstąpił do stanu du- 
chownego, tu szczególna świątobliwości, nauka i gorliwość 
w spełnianiu obowiązków otworzyły mu drogę do ko- 
ścielnój godności. Przed 1577 r. został kanonikiem 
chełmskim, przez Benedyktynów zaś w Sieciechowie 
podniesiony został na opata w 1581 r. Przywiązany 
do rodu Jagiellońskiego, słowem i pismem starał się 
o wybór Zygmunta III a ta jego życzliwość zwróciła 
nań uwagę tego króla, za którego staraniem został bi- 
skupem kijowskim i wszedł do Senatu 1589 r. a w dzie- 
sięć lat to jest 1 590 zakończył życie doczesne. Zasługi 
jego w stanie duchownym, jako kapłana wielu ogłosiło. 
Szczególniój lubił uczonych, niemi się otaczał i w ka- 
żdej potrzebie nosił im zapomogę, był rzeczywistym 
przyjacielem i dobroczyńcą sławnego poety Klonowicza. 
Wiele pisał, ale przez skromność niewiele drukował; 
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czego więc sam za życia nie wydal, to wszystko przy 
zwykićj nam obojętności przepadło marnie w rękopis- 
mach. Nnjcelniejsze dzieła Were^zczyńskiego są: 

1 . Kazania albo rwiczenia chrześcijańskie na oAnna^ 
icie niedziela z wykładem tak na ewangelie jako Ui na 
dwanaście członków wiary chrzcie i jańekiSj. Kraków 
w druk. And. Piotrkowczyka 1587. 

2. Kazania na dzień zaduszny. Tamże a tegoż 1585. 

3. Instrukcyą albo nauka o spowiedzi. Tamże u te- 
goż 1855. Nauka ta należy do najlepiej wypracowanycłi 
i zastosowanych ku pojęciu najpospolitszego słuchacza. 
Samo wysłowienie jest więcej żywe i obrazowe, jak zwykle 
bywa u tego pisarza. Obok praktycznych nauk dla luda 
jak się ma spowiadad, są miejsca niepospolitej piękno- 
ści i wymowy. 

4. Kazanie przy przyjmowaniu świętości małżeństwa. 
Krak. 1585. 

Powyższe kazania ks. Holowiński arcyb. mohil. wydał 
w Petersburgu w S^* w r. 1864. W ogólności w ka- 
zaniach Wereszczyńskiego niema zapędów i uniesień, 
ale pełna miłości i nauki staranność wyświecenia do 
tyla prawdy, aby ją przeciwnicy musieli przyjąć samem 
Cichem przekonaniem. W zb^aniu błędów panuje duch 
wielkiej łagodności, wielkiego oszczędzenia ludzi, cho- 
ciaż niemniej gruntownie i mocno powstaje przeciwko 
fałszom. Ta polemika w duchu miłości szczególniój go 
odznacza. Często zbijając błąd nie wymienia nawet se- 
kty utrzymującej tę fałszywą naukę i często po zbicia 
zarzutu prosi Boga o nawrócenie błądzących. Wykład 
jego bywa zwykle prosty, ale daleki od pospolitości, 
dokładny a zwięzły, jasny i wyższym nacechowany sma- 
kiem. Często używa w nim trafnych porównań, przy- 
słów i przykładów z codziennego życia, co wielce rzecz 
ożywia i do przekonania trafia. — Pisma treści polity- 
cznej Wereszczyńskiego wydała Bibl pol. Turowskiego 
w Krakowie 1858. 
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f) Grodkicki Stanisław urodził się w Poznania 1541 r. 
Uda] się na uniwersytet krakowski i wnet w poczet na- 
uczycieli dawnej tej szkoły policzony został. Gdy Adam 
Konarski bisk. pozn. Jezuitów do Poznania sprowadził 
i Uerbest Benedykt sukienkę Łojoli oblekł, sława tego 
zakonu i przykład Herbesta, takie na nim uczyniły wra- 
żenie, że odtąd postanowił zrzec się wszelkich widoków 
światowych i służyd Bogu w zakonie Jezuickim. W tym 
celu udał się do Rzymu i w kwietniu 1571 r. w 29 
roku swego życia wstąpił do nowicyatu tego zakonu 
Za powrotem do Polski przeznaczony do Wilna, za- 
stawszy całą nieomal Litwę nowościami zarażoną, wy- 
tępianiu ich żarliwie się po&więcił, pnetotóż apostołem 
Litwy był nazwany. SJynął jako kaznodzieja w mo- 
wach, jako teolog w pismach. Umarł w Poznaniu 1615 
roku. Pisma jego są; 

1. O poprawie kalendarza. Kazań dwoje. W Wilnie 
r. 1587 w 4ce. 

2. O jednaj osobie w uiywaniu sakramentu dala 
Pańskiego. Kazań VI w Wilnie r. p. 1589 w 4ce. 

3. Katanie Isze o czyszczu przy pogrzebie p. Ka^ 
tarzyny z Tęczyna Radziwiłłówny wojewodziny wi^ 
leńskf^ miane w Wilnie 1592 w4ce. 

4. O czyszczu kazanie wtóre przy pogrzebie J. O. 
pana OłbricfUa Radziwiłła w Wilnie 1593 w 4ce. 

5. O straszliwym sądzie Pańskim na pierwszą nie- 
dzielę adwentu kazanie w Wilnie 1603. W języku ła- 
cińskim napisał kazań tomów 8 z których Iszy tom 
wyszedł w Krakowie a reszta za granicą. 

Wymowa Grodzickiego nie porywa wprawdzie umy- 
słów tak, jak wymowa Skargi, ale styl jest czysty, ję- 
drny i pełny, a często w rozwlekłośd przechodzący. Ka- 
zania tóż jego bardziej są uczone, niż do serca przema- 
wiające. Cóżkolwiek bądź, dla chcących atoli poznad 
i zgłębid nieprzebrane skarby języka naszego z tej epoki, 
są one ważnym materyałem. 
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g) Karnkowski Stanisław wychowany na dworze stryja 
swego Jana Kamkowskiego biskupa kujawskiego. Po 
ukończonych naukach w Perugia we Włoszech i otrzy- 
maniu stopnia mistrza prawa, za powrotem do kraju 
został kustoszem guieźn. i scholastykiem łęczyckim , na- 
stępnie sekretarzem króla Zygmunta Augusta i referen- 
darzem koronnym. W r. 1567 otrzymał biskupstwo 
kujawskie. Rozruchy w Gdańsku z polecenia Zygmunta 
uspokoił i pewne prawa zwane konstytucyami Kamko- 
wskiego Gdańszczanom nadał. Ilenrykowi Welezyuszowi 
do wstąpienia na tron polski wiele dopomógł i tegoż 
w imieniu stanów witał. Stefana Batorego i żonę jego 
Annę uroczyście koronował. Od tegoż króla w r. 1582 
na arcybiskupstwo gnieźnieńskie wyniesiony, synod pro- 
wincyonalny zwołał i na nim wiele użytecznych ustaw 
obmyślił. Zygmunta III i jego żonę koronował. W cza- 
sie dwóch bezkrólewiów, najwyższą władzę troskliwie 
sprawował. W Kaliszu kollegium i szkoły Jezuitów za- 
łożył i opatrzył, nieszczesnem zwołaniem zjazdu niepra- 
wnego w r. 1590, celem uchylenia ustaw sejmowych, 
nienagrodzone krajowi zrządził szkody i przedstawił bun- 
townicze zgorszenie. Szkoda że tak wiele pięknych 
przymiotów dumą, porywczością i uporem skaził. Po- 
mimo jednak tych przywar, był miłośnikiem nauk, opie- 
kunem uczonych, zakończył życie z żalem całego na- 
rodu w Łowiczu 8 czerwca r. 1603 przeżywszy lat 83. 
Tu należą: 

1. Kazanie o dwojakim kościele chrzeeciańskim eto. 
w Krakowie 1596. 

2. Mesniasz albo kazanie o upadku i naprawie ro^ 
dzaju ludzkiego^ przez przyjście na świat Jezusa Chry- 
stusa, do tego dołączył kaz. o kościele w Poznaniu 1597. 
Wydane 2gie w Poznaniu u Kamieńskiego 1847 w wiel- 
kiój 8ce. 

3. EucKarietia ^ albo o przenajświętszym sakramencie 
i ofierze ciała i krwi Pana Zbawiciela Boga naszego^ 

8 
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pod osobą chleba i wina^ kazań 40 w Krakowie roka 
1602. W pismach tych styl Karnkowsklego jest na- 
turalny i jasny, 
h) Sokołowski Stanisław urodził się w r. 1536; staraniem 
Jakóba Bielińskiego suffragana płockiego wziął począt- 
kowe nauki. W r. 1561 wziął pierwszy wieniec w na- 
ukach wyzwolonych, a rok później doktora. Język 
grecki i łaciński posiadał w wysokim stopniu a miano- 
wicie tym drugim pisał wybornie i mówił z wielką ła- 
twością. Wyjechał potem za granicę do akademii wło- 
skich i niemieckich, iżby się ugruntował w naukach du- 
chownych i świeckich. Za powrotem do kraju został 
professorem w akad. krak. jożto iżby z plonu który przy- 
wiózł był pożytek, jużto iżby drugich ucząc kształcił 
samego siebie. Wkrótce został kanonikiem katedralnym 
krakow. Stefan Batory po objęciu tronu, powołał go 
na swojego spowiednika i kaznodzieję. Kaznodzieja był 
zawołany, i to w dwóch językach: bo przed królem, ka- 
zał po łacinie , a dla dworu po polsku. Mawiał tóż Bu^ 
logneti^ legat Grzegorza XIII i to o nim dał zdanie: 
r^Trzy rzeczy widziałem w Polsce podziwienia godne: 
Stefana króla najmędrszego^ Zamojskiego kanclerza 
nafroztropniejszego i Sokołowskiego kaznodzieję pra^ 
wie boskiego.^ Nakoniec stai^any pracą od młodości 
swojój nieustanną r. 1592 lat mając blisko 56 chwa- 
lebnego biegu życia, z powszechnym żalem wszystkich 
dokonał. Wyszły kazania jego łacińskie i wszystkie dzieła, 
zebrane w jedną księgę z napisem: Stanislai Socolovli 
can, cracoy. apud Stephanum I Pol, Reg, Concionatoria 
opera, Crac. 1591. Daniel Sygooiusz z Lwowa kan. krak. 
przełożył na język polski Kazanie o czci i chwale P, 
Chrystusa w N. Sakramencie, druk. w Krakowie 15S0. 
Józef Sprawiedliwy y czyli kazanie o śmierci Pańskiej 
(Justus Joseph) przetłumaczył na język polski ksiądz 
Jan Bogusławski proboszcz w Michociuie czyli Tai-no- 
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brzegu, obecnie Dzików. Kraków 1594. Jan Jannszo- 
wski przełożył na język polski. 

1. Szafarz^ albo o pohamowaniu niepotrzebnych utrat 
(Quaestox*siye de parsimonia) Kraków 1586. 

2. Poseł wielki o wcieleniu Syna Bożego (Nuntius 
salutis) w Krakowie 1590. 

i) Piora Skarga Fawcski. Ur. 1536 w miast. Grójcu 
mazowieckim, gdzie i początkowe nauki powziął; 1552 
uczył się w akad. krak. i po dwu latach został baka* 
larzem. 1555 objął zarząd uczelni warszawskiej a od 
1557 prowadzenie w Wiedniu na naukach bawiącego 
Jana Tęczyńskiego , syna Jędizeja kasztelana krakow., 
który Skardze potem, gdy ten 1563 do stanu ducho- 
wnego wszedł i kaznodziejstwo zaraz objął przy kate* 
drze lwowskiej, dal probostwo w Rochatynie, które je- 
dnak wkrótce złożył zatrzymując kanonią do r. 1568, 
w którym udał się do Rzymu i tam 1569 wszedł do 
Jezuitów, w tem zgromadzeniu pełnił różne obowiązki 
wyższe, prorektora, rektora kollegiów w Wilnie, Płocku, 
Rydze i zastępcy prowincyała; 1584 mianowano go su- 
periorem u Św. Barbary w Krakowie a w styczniu 1588 
Zygmunt III powołał go na kaznodzieję, i był nim aż 
do śmierci, f 27 wrześ. 1612). Z gorącego zapaśnictwa 
swojego z różnowiercami i szczęliwego nawracania ich 
do kościoła powszechnego nie mniój sławny jak i z ka- 
znodziejstwa. 

Pierwszeństwa mu dotąd nikt nie odebrał w tym za- 
wodzie; również ze względu na pięknośd języka pierwsze 
zajmuje miejsce w polskiem piśmiennictwie. Wzniosły 
głęboki , jasny i nieograniczoną moc rozczulenia słucha- 
czów posiadający. Kazania na niedziele i święta ea^ 
łego roku. Krak. 1595-97, 1602—9-10—18, War- 
szawa. 1737, Wil. 1793, w 3 tomach i w Lipsku 1743 
Kazanie o siedmiu sakramentach^ do któtyrh są przy- 
dane przygodne^ Krak. 1600. Jedne i drugie jeszcze 
kilkakrod osobno i w połączeniu były wydawane, także 
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z innemi jogo dziełami. Kazania sejmowe wyszły pier-* 
wszy raz w Krak. 1600: i w tym samym pogrzebowe 
między któremi na pogrzebie Anny Jagiellonki i Anny 
Austryaczki celują. Także są pojedynczo wydane ka- 
zania, jak Dziękowanie kościelne za zwycięzłwo mul- 
łańskie..., 1600. H V«dan/> na wo/n^ (szwecką 1601) 
Krak. 1602 także są wcielone do przygodnycli. Przy- 
dano mu chhibne imię Piotra Ztotoustego, 
k) Fabian Birkowski (ur. 1566, Lwowianin; uczył się i na- 
uczał w akad. krak. wymowy i filozofii w młodości, 1592 
został Dominikanem i przez 14 lat kazał w kościele 
krakowskim dominikańskim, sprawując irektorstwo: po 
powrocie z Włocli był kaznodzieją u Dominikanów w War- 
szawie, potem kaznodzieją obozowym, nakoniec nadwor- 
nym królewicza Władysława, z którym był w Moskwie 
i we Włoszech, 1634 przeorem krak. klasztoru; f 9 gru- 
dnia 1636). Po Skardze w następstwie czasu aż do 
drugiej połowy XVIII wieku nie było lepszego od niego 
kaznodziei; jednak wzorowym nazwać go nie można, 
cłiod piękna w nim polszczyzna z uczonością, za często 
przywodzi łacinę i dowcipkuje. Ztąd ckliwy. Odznacza 
się nadto zamiłowaniem porównań, podobieństw i przy- 
stosowań; sło^rem goni za kwiatami. Żywot obozowy 
także wpływ nań wywarł. Kazania pogrzebowe^ któ- 
rycli 7 wyszło w Krakowie 1612 — 1633, a dwa w War- 
szawie 1625 — 1632 między temi na cześd Jana Zamoj- 
skiego, Skargi, Cliodkiewicza, Krz. Zbaraskiego, i t d. 
Kazań z okoliczności zaś 10 w Krak. 1624 do 1635, 
a jedno w Warsz. 1623. Kazania na niedziele i święta 
doroczne. Na każdą niedzielę po dwojgu kazań i na 
święta przedniejsze. Krak. 1620. Tom II ma napis: 
Kaz, na święta doroczne. Na święta przedniejsze po 
dwojgu kazań. Wydania drugiego tom I wyszedł 1623 
a tom II (właściwie trzeci, bo II przy Iszym jest nie- 
wymieniony), w którym środy i piątki przez p«st wielki 
i wiele świętycli wspomniano, r. 1628. Bibl. polsk. Tu- 
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rowskiego przedrukowała wszystkie Kazania przygodne 
i pogrzebowe^ które stanowią zbiór zupełny kazań hi- 
storycznych tego znakomitego mówcy kościelnego. Sa- 
nok 1855. Krak. 1858. 

3. PROZA DZIEJOPISARSKA. 

§ 54. Aż do Chwalczewskiego czasów sami duchowni 
zajmowali się u nas dziejopisarstwem ; on pierwszy ze świe- 
ckich zerwał się do tego, a po nim M. Bielski, nadto pi- 
sząc po polska. Wprawdzie krytyka nic nie znacząca, ale 
coraz ważniejsze odzywają się glosy wykładające pojęcie 
i wyłuszczające pożytek pisanych dziejów i ich czytania. 
Ku końcowi tego okresu zaprzątano się już opisywaniem 
spraw *spólczesnych, (jak Stan. Żółkiewski, Sam. Maśkie- 
wicz, Mik. Ścibor Marchocki) co jest naj ważni ej szem. Je- 
dnak po łacinie jeszcze piszących prawie wivcej i celnicj.si, 
jak Kromer, Orzechowski, Hajdensztajn , Solikowski, So- 
biewski i t. d. 

§ 55. Żjwotjr, podr4ie I Jeosrallii. 

a) Baltazar Oi>bć. (Doktor i profesor akademii krako- 
wskiej). Wytłumaczy] dla £lźbiety córki Zygmunta I; 
Żywot pana i Boga naszego Jezusa Ckrgsu^a i t. d. 
Krak. u Jeronyma Wietora, 1522;- wyd. wtóre jeszcze 
nie odszukane, 1538, 1687, 88, 1692, 1701, 31, przez 
BoNAWBNTUBf napisany. Jestto wtóra książka poUka 
wytłoczona. 

b) JęuBKBj Tbzycibski (nauczywszy się od ojca jęz. star. 
doskonalił się w akad. krakowskiej) Tu zaprzyjaźnił 
się ze Stankarem, Przyłuskim, Orzechowskim, Kojzy- 
uszem i przed nimi czytywał swoje łacińskie wiersze, 
a napisany na ćmierć Zygm. I. dał go poznać i dwo- 
rowi ; wysłany przez Decyusza zwiedził zachodnie kraje 
i Turcyą. Z podróży wrócił znakomicie udoskonalony. 
i napojonym zdaniami różnowierców, z którymi odtąd 
(jak z Rejem, Łaskimi, Janem Mączyńskim) do wszy- 
stkich spraw kościelnych miesza się, także do tłuma- 
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czenia biblii brzeskiej należy, do czego wezwał go był 
Mikołaj Radziwiłł; po tego śmierci był jakiń czas se- 
kretarzem króla, lecz póiniój urząd ten porzucił i udał 
się na dwór księcia pruskiego, szukając rocznej płacy; 
wtedy napisał 9 pieśni do Kancyonalu Seklucyona ; 
f 1584. Pomijając utwory Trzycieskiego wierszem ła- 
cińskim przywodzimy tu jego: Żywot i sprati^y poczci- 
wego fzłachcica polskiego Mikałaja Reja z Nagłowię 
i t. d. (znajduje się odbity przy Zwierciedle Reja 1568, 
osobno w Wilnie 1606 i w Dykcyonarzu poetów Pol- 
skich Juszyńskiego t. II) z wielkim mistrzostwem na- 
pisany. 

c) Jan Szczelny Hbrburt z Dobromila. (Syn prawnika i 
dziejopisarza; na naukach był w Krak. i Ingolsztadzie. 
Posłował do Turek 1598; ożenił się 1601 i po bitwie 
pod Guzowem odsiedziawszy wieżą, zajmował się wyda- 
waniem naszych kronik i innych pism do 1615 w Do- 
bromilu). W czasie więzienia opisywał swój własny ży- 
wot w postaci rozmowy, na wzór gadki Ksenofonta o Her- 
kulesie (w Pamiętnikach o Sokratesie)^ z cnotą i roz- 
koszą rozmawiającego. Piękne dzieło, chód trochę dla 
nas już za ciemne. 

d) Trofil Tornuwski opisał swoje podróż w sprawach re- 
ligijnych po kraju (umieszczona w /. Łukaezetuirzu o je - 
dnocie). Także Benedykt Herbest swoje 1566 roku 
z Poznania do Samborza, lecz ciekawy jedynie, jak się 
zapatruje na sprawy kościelne (znajduje się przy Odpo- 
powiedzi na konfessyą 1567 i w Wisz. t. V). 

e) JęoRzćj Wargocki. Ur. w Przemyślu , uczył się w Kra- 
kowie; rzecznikiem był przy trybunale lubelskim a pó- 
źniej księdzem). Jego przekładu z łacin jest: Peregry- 
nncya albo pielgrzymowanie do ziemi świętej Mikołaja 
Chrzysztofa Radziwiłła przez Tom. Tretera po łaci- 
nie napisana. Krak. 1607. (Radziwiłł opisał był tę po- 
dróż sam po polsku, z czego Treter tłumaczył), \ Pe- 
regrynacya na górę Synaj do grobu iw. Katarzyny 
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1616 r. Poiożył Wargocki także wielkie zasługi prze- 
łożeniem następującycłi pisarzy rzymskich: Ju^łynusa 
Historyka ksiąg 44^ które on z sŁaumej historyi dwiata 
toazystkiego ^ przez Troga Pampejusza krótko zebrała 
Krak. 16i)7. Juliusza Cezara ksiąg 7, ósma Aulusa 
llircyusa Pansy^ w których hetmanów rozmaitych for^ 
tele t rycerskich ludzi i mężów dzielnych sprątuy^ 
wojny i zwycięztwa cttdnie są opisane, Kraków 1608 
i Wai-szawa 1803. Kwintusa Kurcyusza o dziełach 
Alewandra W. ksiąg 12 (z dodaniem dwojga ksiąg 
Plutarcha o AlexaDdrze), Krak. 1614. Walerego Ma-- 
a^yma o dziejach i powieściach pamięci godnych ksiąg 
9. Kraków 1609. We wszystkich tych przekładacli 
sposobił Wargocki język na stopę łacińską. W osta- 
tnióm dziele trudniejsze miejsca opuścił , a dodał o Po- 
lakach, jak o Padniewskich, Bozrażewskim biskupie, 
kw, Stanisławie itd. 

f) Macibja Mibchowity spolszczył Jędrzej Glaber z Ko- 
bylina: Wypisanie dwoj^ Sarmatski^ krainy; jednłj 
która leży w Azyi iciągajc^ się ku wschodowi słońca 
drugiej która w Europie ku północy^ a ku zachodowi 
się ściągając, Krak. 1535, 41 i 45. Ma tę wielką 
zasługę Miechowita, że odwieczne błędy i bainie o tych 
stronach pierwszy zaczął prostować. 

g) Jakób Sobibski. (Ur. pod koniec XVI wieku; syn Marka 
a ojciec króla Jana III, wojownik i dyplomata, w końca 
kasztelan krak. f w Żółkwi 1646). W młodości (1607 
— 13) podróżował po Niemczech, Francyi, Belgii^ An- 
glii, Hiszpanii, Portugalii i Włoszech dla nauki; 1038 
towarzyszył Władysławowi IV do cieplic badeńskich, 
Opis pierwszej i dziennik drugiej podróży z rękopisów 
wydał Edw. Raczyński p. n. Dwie podróie itd. w Po** 
znaniu 1833. 

§ 56. Włańelwl aml«J#plMrme. 
a) Marcin Bielski , przydomku Wolski. (Ur. 1495 z Jana 
i Doroty w dziedzicznój wsi Białej w ziemi wieluńskiój 
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do5;konalił się w akad. krakowskiej. Miał odział w bi- 
twie Obertyńi^kićj z Wolocliami pod Tarnowskim i po- 
dobno 1534 w pogoni za Tatarami pod Wij^zuiowcero. 
Na dworze Kmity woj. i star. krakowskiego bawił od 
1535, jak się zdaje aż do śmierci tegoż 1553, i pra- 
cował nad naukami i pićraiennictwem poi. z zamiłowaniem. 
Sprawował jakii urząd, który sam oznacza głoskami 
S. S. R. czego dziś nie rozumiemy. Z żony Siemko- 
wskiój herbu Oksza zostawił syna Joachima i dwie córki, 
f 18 gr. 1575, pochowany w Pajęcznie). Zawód dzie- 
jopisarski, jak puwiada do Kmity: „ku czci i sławie, 
i tudzież dla rozmnożenia polskiego języka, dla którego 
przedtem nie wiele dla trudności jego pisano" zaczął 
od ki^iążki, którą przy pomocy i innych uczonych mę- 
żów, mianowicie Jędrzeja z Kobylina, a którego się ta 
przedmowa znajduje, wydał p. n. Żywoty filozofów to 
jest mędrców nauk przyrodzonych, I tez inszych m^- 
iów cnotami ozdobionych ^ ku obyczajnemu naucztiniu 
człowieka każdego Krótko wybrane. Krak. 1535. Wy- 
stawia tu żywoty i zdania 47 znakomitych ludzi bądź 
z nauki, bądź z czynów i miłowania nauk, poczynając 
od Tale^a, a kończąc na Boecyuszu, podług Dyoge- 
nesa Laercyusza, Piutarcha, Justyna i innych. Macie- 
jow.ski mniema, że to pismo jest właściwie historyą po- 
wszechną w biografiach przedstawioną , i że B. miał na 
celu wykazad, jak wielcy ludzie, kierując się zdaniami 
mądremi, dostępowali wielkiój sławy, imionami swemi 
przynieśli chwałę narodom, między któremi porodzili 
się, i tak punkt oparcia się stanowili w ich dziejach. 
Głównym jego dziełem jest Kronika świata (w 4ce) wy- 
dana naprzód 1550. Że dotąd napisu tego wydania nikt 
nie znalazł przeto przytaczamy go tu według wtórego: 
Kronika wszystkiego świata na sześć wieków a na. 
cztery księgi^ takież monarchie rozdzielana itd. Krak. 
1554 (w ark. kart liczb. 325 oprócz rejestru). Wyda* 
nie trzecie z napisem: Kronika to jest historyą świata 
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na szedć wieków a cztery monarchie rośdMielona.... 
a na dzieeiędoro ksiąg.,, ai do tego roku^ kŁory się 
pisze 1564 z figuramz ochędoinemi (w ark. kart 467 
prócz nieliczbowauych). Krak. 1564. Od kosmografii za- 
czyna a potem opowiada dzieje wszystkich narodów, 
iadnego enropejskiego niepomijając, polskie żaś podłóg 
Wapowskiego w skrócenia, z dodatkami po rok 1548. 
W wydaniach drugiem i trzeciem porządek nieco zmie- 
nił całego dzieła i rozszerzył. Korzystał z bardzo wielu 
źródeł dawnych i nowych a nawet i najnowszych ; chód 
bez krytyki, jednak przez zapatrywanie się na całośd 
życia, aby dokładniój dzieje pojąć i skreślid, stanął 
wytój od poprzedniego kronikai'stwa. Dla nas miano- 
wicie jest wielkiej wagi i ceoy, iż język miał na ba- 
czności. 

b) JoACHiH BiBLSKi (syn Marcina, uczył się w Krakowie, 
służył wojskowo za króla Stefana, bawił przy kan- 
clerzu w. k. Piętrze Duninie Wolskim, a około 1590 
był sekretarzem Zyg. III i 1595 deputatem z księstwa 
oświęcimskiego). Rozszerzywszy Kronikę Pohką w dziele 
ojca umieszczoną i dopełniwszy, wydał ją pod jego imię* 
niem w Kr. 1597; wyd. 2gie w War. 1764 a 3cie 1829. 
Sobieszozański wynalazł dalszy ciąg tój pracy Joachi* 
ma i wyda} w Warszawie 1850. 

c) Świ^osŁAW Orbblhki. (Ur. 25 lip. 1549. Odbywszy 
początkowe nauki w Krakowie, doskonalił się w Frank* 
furcie nad Odrą , w Wrocławiu i Wirtemberdze. W r. 
1577 został pisarzem sądu ziemsko- kaliskiego, w ar* 
chiwum grodzkiem w Poznaniu znajdiyemy własnoręczny 
dopisek i podpis odnoszący się do ksiąg sądowych Swen* 
toslaus Orzeiski Notarius Terrestris Palatinatus Calis* 
siensis. Z pisarza sądu ziem. kaliskiego postąpił około 
1584 na sędziego; Zyg. 111 did mu starostwo radziejo* 
wskie; 1595 przywodził soborowi różnowierców w To* 
runiu i wkrótce umarł). Jako uczestnika spraw za jego 
żyoia toczących się , gdyż ną wielu sejmach był posłem 

9 
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a 1682 nawet mansalkiem uby poselskiej , nader wa^ne 
są jego pamiętniki, które po pokku napisał, wyjawiając 
tajemne sprężyny zdarzeń z ostatnich chwil iycia Zyg. 
Augusta i następnych. Wyjątki z nich uraieAcił J. U. N. 
w t. II swego Zbioru pamiętników z napisem : Niektóre 
okolicgnodei bezkrólewia po obraniu Henryka. Wykiwa- 
nie Stefana Batorego. Na łaciński język przełożone mają 
napis: Interregni Poloniae libri VIIL W Petersburgu 
nakładem księgarza Wolfa w r. 1856 wyszły pod ty- 
tułem: Dziye pohkie od Zygmunta Augusta śmierci 
1672 do lóTti SwiętoeŁawa Orsełekiego przełożył z ła- 
cińskiego Włodzimierz Spasowicz. Tomów 3; 4ty za& 
tom czyli wstępny zawiera życiorys Orzelskiego, mowy 
1 pisma w sprawach publicznych w 8ce« 
d) Maciśj Swyjkowski. (Ur. 1547 w Stryjkowie, mieście 
leżącóro w obw. rawskim, z ojca Jakóba. Od 1554 
uczył się przez 9 lat w Brzezinach, a licząc 18 lat, 
wybrał się 1565, aby doświadczyć! żołnierskiego chleba, 
oprócz tfgo żywiąc w sobie żądzę podróżowania, do Li- 
twy, wtedy wojującój z W. K. Moskiewskiem. I ta 
przebywał po rok 1573, przez ostatnie 1 % roku w Wi- 
tebska gdzie rotmistrzował Al. Gwagoin, Włoch z We- 
rony. Po śmierci Zyg. Aug. wrócił do Korony i w końca 
wrześ. 1574 puścił się w podróż do Konstantynopola 
z posłem Jędrz. Tarnowskim przez Multany, Bulgaryą 
i Tracyą, skąd wróciwszy przed 12 kwiet 1575 do 
Krakowa, udał się nazad na Litwę, gdzie pracował 
u Jerz. księcia Olelkowicza, a po tego śmierci 1578 
u Melchiora Giedrojca biskupa, który go miał kanoni- 
kiem żmudzkim mianować; lecz ciy święcenie wiiął, nie 
wiadomo; (f zapewne wkrótce po 1582). Od pierwszego 
przybycia na Litwę oddal się cały duszą i ciałem pi- 
saniu dziejów litewskich. Dla tego nauczył się po li- 
tewsku i po rusku, słuchał pieśni i zbierał podania, 
zwiedzał pograniczne ziemie, oglądał poła bitew, dawne 
mojgily, wyorywane oręże, ważniejsze ąroczyszcsa czyli 



- 75 - 

grodiiska, lamki, cerkwie, grobowe kamienie, obrazy 
książąt, i t d. Owocem tego zapala i ciężkiej pracy, 
nie wspominając już byoajmnićj| o rozlicznych źródłach 
pisanych: Która przedtim nigdy iufiata nie widziała 
Krówka polska ^ Litewska^ Zmudzka i wszystkie Buti 
Kijowski^ y Moskiewski^ y Siewierski^ ^ WolyńskiSj^ 
Podohkidj^ Podffdrski^^ Podlaski^ i t d. I rozmaite 
przypadki wojenne... W Królewcu 1&82 2gie wyd. War. 
1766 i 3cie tamże 1845. Cokolwiek sędziowie dzisiejsi 
temu dziełu zarzucają , mniój więcej może być sprawie- 
dliwym; jednak jestto dzieło olbrzymie i sława jego nie 
zaginie. Aby przynęcić czytelników podał wiele opisów, 
mianowicie bitew, wierszami. Zaraz po powrocie z po- 
dróży wydal: O wolności Korony polski^ i w* k. Un 
tewskieyo a o srogiśm zniewoleniu inszych królesiw pod 
tyrańskiem jarzmem tureckiłm; o rokoszu niniefszego 
tyrana... Amurnta i toszystkich królów domu Oiomańn 
skiego... wywód; tudziei którymhy sposobem ta moe 
ukrócona hyc mitgła... przestroga w Konstantynopolu 
według czasu istotnie gwoli ojczyźnie napisana. Krak. 
1575. Miał do tego czerpać ze źródeł wschodnich. Inne 
pisma jego są: Oomec cnoty. Kraków 1574. Z wyd. 
Warsz. 1846. Przesławnego wjazdu do Krakowa i pa-- 
mięci godnej koronacyi Henryka i. t d. Kraków 1574 
2gie wyd. Warsz. 1843. 3eie Warsz. 1846. Wywód 
narodów sarmackich. Krak. 1575. Zwierciadło kro^ 
niki łitew. Tablica 1577 drukowana, 
e) MABaN Paszkowski « także rymotwórstwem się bawiący, 
przełożył Alexandra Gwagnina dzieło p. n.: Kronika 
8arma€yi suropsfski^^ Krak r. 1611 i War. r. 1768. 
Stryjkowski głosił, że Gwagnin go w Witebska okradł 
i cadze za swoje wydał ; dzisiejsi znawcy tego nie przy- 
znają: bo aczkolwiek Gwagnin mógł korzystać z jego 
dzieła, toć przecież język i układ, porządek i sposób 
pisania wcale go od Stryjkowskiego różnią i nad tegoż 
przekładają. 
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f) M.^BCiN BMitowsKi jest tłomaczein Kromera: O 9pta^ 
wnch , dziejark i wsiytiktch innych potocznoeciach Ko^ 
ronnych polskich^ keicfff XXX^ Krak* ItJll, War« 

szawa 1767. ^ 

g) Ctpbyan Bakyuk (rodem 2 Bieradca. Ojciec jego był 
w służbie a Greka Heraklidesa, którego Łascy na Uo« 
spodarstwo wołoskie wprowadsili. Syn wychowany od 
Łaskich chwycił się wyznania reformowanego^ miał dru^- 
karnią własną w Brześciu litewskim » wspierany od Ol** 
brachta ł^askiego wojewody sieradz*; tył w przyjaźni 
z Trzycieskimi Przyłuskim). Zajmcge tu miejsce jako 
najwyborniejszy tłumacz: Hiitorya o eroffim przedlacUh- 
woniu kościoła bodego ^ w którij są wypisane sprawy 
onych męczenników^ którzy począwszy od Wikle/a iHvs*a 
oz do tego nazzego vrieku prawdę,^* ewaniclii krwią 
Zapieczętowali. Brześd lit. 1567. Historya o żywocie 
i zacnych sprawach Jerzego Kustry ota^ którego pozpo^ 
licie Skanderbergiem zowią% Brzeić lit. 15t>9 (pierwsze 
trzy księgi przetłumaczył Wolan). J. JP. Modrzewskiego 
o poprawie Rzeczypospolitej ksiąg pięcioro^ w Łosku 
r. 1577 i Wil. r. 1770, lecz w tem opuszczono księgę 
o kościele. Przed. Bib. polsk. Turowskiego. Sanok 1855. 
Nakoniec Hiitorya Atyli^ dotąd nieznana bliżej. 

h) PioTa Skaboa Paw^skł Moczne dzieje kościelne od 
nsrodzenia,.. wybrane z rocznych dzików kościelnych 
denara Baroniwza^ Krak. r. 1603 i dopełnione w Krak. 
1607. Żywoty świętych starego i nowego zakonu na 
kaidy dzień przez cały rok. Pierwsze wydanie w WiU 
nie r. 1579, ostatnie 2*« w 4«* w Wiedniu 1869. 

i) Babtoss Paprocki (ur. koło 1543); nauki pobierał w Kra- 
kowie, i w młodości przesiadywał u Modliszewskiego 
i Piotra Gorajskiego. Dla poprawienia sobie doli ote^^ 
nił się z Jadwigą Kosobudzką, kasztelanką sierpską, 
wdową po Wiszniewskim staroście mławskim i po ja* 
kimś Zyczktt ; lecz tyle doznawał od niój przykrości , te 
już do Włoch wymykał się, od czego wiadomość do** 
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piero o jej Amierci (1572) wstrzymała go. Miał majątek 
dziedziczny w Płockiem: Głogole i Paprocką- Wolą, gdzie 
czasami przebywał; wiele przesiedział za granicą, mia- 
nowicie w Czecliach, na Morawie i Szląska, tadzież lu- 
bił gościć przy opatacłi; (f 1614 i pochowany a Fran- 
ciszkanów we Lwowie). Byłto niespracowany pisarz 
wierszem i prozą; zalet nie ma żadnych wprawdzie, lecz 
tego mn nikt nie odmówi , te pierwszy wystąpił na polu 
heraldyki i nie jedno wynalazł i pamięci przekazał, co 
za ważne poczytać należy. Tu wyliczamy tylko dzieła 
heraldyczne, wszystkie inne polskie i czeskie odstawia- 
jąc na stronę, choć w niektórych możnaby znaleźć ja- 
kie ziarnko. Panosza to je»t wystlawiiMie pnnów i j9a- 
niąt ziem ruitkich i podolskich... Krak. r. 1575. Wier- 
szem. Oniazdo cnoty zkąd herby rycerstwa... pnUkiego 
Krak. 1578. Lecz najważniejsze są: Herby rycerstwu pot- 
ekiego^ Krak. 1584. Hib. Turów. 1859 i Ogród królewskie 
w Pradze czeskiej 1599. Dzieło to nader rzadkie, podaję 
treść jego dokładną. Zawiera ono historyę powszechną, 
czyli raczej krótką powieść o monarchiach różnych narodów, 
począwszy od historyi rzymskiej za czasów Rzpitej, prze- 
chodzi autor do cesarzów na zachodzie (których wize- 
runki równie jak i innych monai*chów, na drzewie rznięte 
obok są przyłączone). Potem następują cesarze nie- 
mieccy od Karola w. począwszy. Następnie potem hi- 
storya Siedmiogrodzanów, Wołoszanów, książąt raku- 
skich, królów polskich, czeskich, książąt szłąskich , ru- 
skich, litewskich, i pruskich. Dzieje swoich czasów 
opowiada Paprocki niekiedy w nader drobnych szczegó- 
łach, dla tego też niejednostajność dzieła. Nie mając 
dość na robocie około herbów polskich, opisywał je 
także u obcych. Należą tu: Zrdcadio... margrabstwtj 
Morawskeho^ w Ołomuńcu r. 1593. Diadochos id e$t 
zucceseio ginak posttmpnost knijzat a kraluw Czeskyeh 
w Pradze 1602. Sztambuch szleeky^ w Bemie 1609. 
Zwierciadło najlepiej wykouanem. Co po polsku sam 
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napisał, to kaaał innym na czeskie przekładać. Phni 

dużo dla pieniędzy! 

§ 57* Pumiętulkl^ diyaryusae, listy* 

a) ŁUty orygincUne Ziygm. Augrjaita do Mikołaja Ra-- 
dfiwiłła Czarnego wojew, wlleAak, etc, z autentyków 
spisane i wydane przez Stanisława Lachowicka. Wilno 
1842 zawierają wiele ciekawych szczegółów i objaśnień 
do historyi jego panowania. 

b) Pami^iki o królowi) Barbarze zonie Zygm. Augttr- 
eta z ryc. 2 tomy 1837, 40. JDopełnienie tychie pa- 
miętnikiw w etudiach hisŁor. wydał Micbał Baliński. 
Wilno 1856. 

c) M^copiem historyczny dworzanina i wychawańca Au^ 
gusta: wydał A. K. KoiMiAN. Wrocław 1841. 

d) Pamiętnik do historyi Stefana króla poL<kiego czyli kor- 
respondencya tego monarchy, oraz zbiór wydanych przez 
niego urządzeń, z rękopismów zebrane przez Edwarda 
łir. Raczyńskiego. Warsz. 1830. 

e) Pamiętniki MMerowe (radzoa nadworny księcia kurland- 
skiego) do panowania Stefana Batorego przełoi^yi z ję- 
zyka niemieckiego J. J. S. Poznań i Trzemeszno 1840. 

f) Pamiętniki o Samuelu Zborowskim zebrane z współcze- 
snych dzieł i rękopismów biblioteki Kórnickiej przez Lu- 
cy ana Siemieńskiego. Poznań 1844. 

g) Samcbl Masskibwicz rotmistrz koronny napisał Dya- 
ryusz wydarzeń, których był świadkiem. Jan Zakrze- 
wski wydał z rękopismu biblioteki szczorsowskiej hra- 
biego Ghreptowicza, pod tytułem: Pamiętniki Samuela 
Maszkicwicza ^ początek swój biorą od r. 1594 w lata 
po sobie idące. Wilno 1838. 

h) MiKotAj Marcbocki, rotmistrz w czasie wojny moskie- 
wskiej, odpasawszy orę£, obwinąwszy rany, zapisywał 
sobie co na własne oczy widział , skreślił Oyaryu^z wojuy 
moskiewskiej do r. 1612 idący. Wyszedł pierwszy raz 
w Poznaniu r. 1841 pod niewłaściwem nazwiskiem ift- 
storya wojny moskiewskUj^ zawiera wiele Ciekawych 
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szczegółów w innych spółczesnych dziejopi^ach nie znaj- 
dujących Bię. 

i) Stanisiaw Żułkibwski hetman i w. kanclerz koronny, 
który poległ pod Cecora, napirał Kommentarz wojny 
z Moskwą. Rękopis ten ważny dla historyi wyszedł na- 
przód we Lwowie r. 1832, potóin w Moskwie r. 1835, 
wraz z tłumaczeniem rossyjskiem pod tytalem : Żółkiew^ 
skiego hetmana początek i progres wojny moskiew-' 
9k4j wydany przez Pawła Machanów. Ten ostatni 
wydał także: Atttentyczne świadectwa o wzajemnych 
atosttfUeach pomiędzy Roasyą a Polską szczególniej za 
czadów Samozwańców. Moskwa 1835. August Bielo* 
wski drukuje Pisma Stanis. Żółkiewskiego dołączając 
z bogatego archiwum zasławskiego księcia Romana San- 
guszki różne listy i dokumenta. Szanowny wydawca bez 
wątpienia zebrał wszytko co tylko kiedykolwiek wyszło 
z pod pióra znakomitego hetmana. 

k) Rokosz Zebrzydowskiego opisał według źródeł głównie 
rękopiśmiennych, Hbnryk Schmjtt. Lwów 1859. 

C PROZA DYDAKTYCZNxV. 

§ 58. Używanie w uczelniach i akademiach jedynie ję- 
zyka łacińskiego przeszkadzało rozwinięciu się, polszczyzny 
ieislo- naukowej i umiejętnej. Ale duch wielkich i przezor- 
nych mężów, chcących nauki dla ogółu narodu przęstępnemi 
uczynid, pokonywał i tę trudnoicS; kto się nie mógł zdobyd 
na pierwotwór, przyswajał narodowi obce dzieła. 

§ 59. Pil«s«Ai teoretycznie wcale po polsku nie wy- 
kładano, praktyczna z&k nie objawia się wprawdzie w syste- 
mach, ale w stroju pospolitym, w przepisach i przykładach; 
takie tłumaczenia mają wagę, 
a) MiKUŁAiA R&iA z Nąołowic glównem dziełem jest: Ztmfer- 
ciadto albo kształty w którym kaidy stan snadnie się 
mois swym sprawom jak we zwierciedie przypatritye. 
Krak. 1568, powtórnie p. n. Żywot poczciwego ezło' 
wieka^ Warszawą 18^8. Dal w nim naokę^ jak. się 
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w kaMym wieko prowadzid nalefty, rozłożywszy je na 
młody, bredni i w lata podeszły. Całą mądrość swoje 
jakićj śród ładzi i ksią&ek nabył, tu złożył z caią swo- 
bodą duszy i serca, z cała mocą i wdziękiem pisai*skiej 
wprawy, 
b) ŁoKASz Górnicki (ur. w Krakowskiem około r..l520. 
Przeszedłszy nauki w Krakowie i Padwie, bawił jako 
dworzanin przy biskupach krak. Samuel. Maciejowskim, 
Zebrzydowskim, Przerębskim i Padniewskim, następnie 
został sekretarzem i bibliotekarzem Zygmunta Augusta; 
do.stawf<zy starostwa wasiikowskie i tykocińskie 1565, 
złożył urząd i przesiadywał w Tykocinie; żonę Barbarę 
z Bezdziede Broniewską utracił r. 1587, sam f około 
r. 1602). Naczelnem jego dziełem: Dworzanin Polskie 
Krak. 1566 i 1639, War. 1761 i 1828. Pomysł wzięty 
z włoskiego: U librę del carłegiano przez Balcera far. 
Kastylioniego, iecz przedmiot, osoby, obyczaje są miejsco- 
we, własne. W rzeczy samej tem dziełem zarobił so- 
bie na niesmiertelnośó ; ucząc w niem jakim dworzanin 
być ma, wskazał nam, jak się w tedy rzeczy miały 
u nas. Są tu wprowadzone wszystkie stany, od króla 
poczynając, we własnych żyjących postaciach niejako 
działające, w całej krasie i z całym wdziękiem. Dzieje 
w Koronie Polski^ są raczej Pamiętnikami spraw i 
przygód na które patrzał z bliska od 1538 do 1572, 
wyszły w Krak. 1637, War. 1750, 54, 1804, 28. Roz- 
mowa o elekeytj^ o wolnością o prawie i obt/cząjach 
polskich, Krak. 1616, W^ar. 1750 i 1828, tudzież JJroffa 
do zupeln^ wolności, Elbląg 1650, są treści polityczoój 
i małej wagi, radzi bowiem rządzid się jak Weneoya. 
Lecz ze względu na język nie mogą być zapomniane, 
równie jak Mzecz o dobrodziejstwach z Seneki wzięta. 
Krak. 1593, Wił. 1772, oraz Demon Socratie albo roz^ 
mowa zlodziga z czartem, Krak. 1624—26, gdzie czart 
dowodzi, że wtem nie jego wina ale samego złodzieja^ 
ie się złemu oddał a cnoty pozbył. RaczyL Łukasza 
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Górniokiego w Krakowie , w drukarni Łazarzowćj r. p. 
1698 w 4ce str. 7. Niesłychanej rzadkości pismo. Pi- 
smo to w roku 1859 odbite zostało w doskonałym fae 
iimU w Paryżu , tak iż ehyba bardzo wprawne oko po- 
trafi rozpoznać, że jestto przerys tylko pierwotnego wy- 
dania i wyczytad w końcowym floresie drobniucłinemi 
literkami wypisane słowa: Adam Niegłowski, Paris 
1869. Przedruk Raczyła zamieściła Gazeta Warsz. 
No. 80 z r. 1859. 

c) Stanisław Kossutski wytłaraaczył Re/nkarda Lurychiu- 
śza keięgi o dobrym rządzie i wychowaniu^ Wilno 1556, 
Kraków 1558. Także Cycerona księgi o powinnoiciaehy 
w Łosku w nadwornej drukami krajczego Kiszki. 1575. 
Wilno 1583, 1593, 1606 i 1766. 

d) Sbbastyan Pwtbycy (ur. w Pilźnie, uczył się w akade- 
demii krak. i r. 1583 został, dokt. filozofii; po kilku- 
nastoletniem uczeniu tu filozofii jeździł do Włocłi dla 
wydoskonalenia się w sztuce lekarskiej i uzyskał stopień 
w tym zawodzie w Padwie. Zwiedziwszy Niderlandy, 
Francyą i Niemcy, uczył tejże sztuki w Krakowie aż 
do 1603; 1604 został nadwornym lekarzem Bem. Ma- 
ciejowskiego a 1606 carowej Maryny, i po zabiciu Dy- 
mitra więziony przez półtqra roku przekładał w więzie- 
niu na język polski Boracyusza (wysządł w Krak. 1609). 
Odątd niewiadome są szczegóły jego życia, prócz tego, 
że udzielał swój pomocy lekarskiój w Krakowie poapo- 
litemu ludowi i że przeznaczył fundusz na utrzymanie 
dwu uczniów i historyografa przy krak. akad.; f 1626 
w Krakowie). Ze szczególną starannością o czystoś<S 
języka przełożył: Politiki ArystottłeeowS; to jest rządu 
rzeczypoipolił^ z dokladem ksiąg ośmioro. Krak. 1605. 
Przy każdym rozdziale są jego własne przestrogi, a przy 
końcu każdój księgi obszerne przydatki. Etyki Arysto- 
telesowdf^ to jut jako się każdy ma na świecie rządzić 
z dokladem ksic^g dziesięciorga^ Uza Część ^ w któr^ 
fńędoro księg^ Krak. 1618. 2ga częśd mająca zawie- 

10 
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racS pozoetate pifć k»iąg nie wyszła na widok publi- 
czny. EkanonUki AryBtoUU$ou:iJ to jest rządu damowego 
z dokhdem księgi dwoje. Kraków 1618. 
e) Salomon RtsiAski zwany inaczej Pantheros (byl ka- 
znodzieją ewanielickiegd zboru i nauczydelero azkoły 
w Gdańsku, f 1626) pierwszy zebrał przysłowia pol- 
skie i wydał p. n. Przypowieści polskie cewtyryj osiem" 
naście. W Łubczu 1618, ŁubUn. 1629 i Warsz. 1844. 
w Bibl. star. T. II. 
§ 60. IPMiwMiey podobnie jak filozofowie nie pra- 
cują nad teoryą, lecz jedynie nad prawem obowięzując^m. 

a) Jan Hkabu&t z Fulsztyna (posłany przez Zygmonta I 
z przyrodnim bratem Walentym do Belgii, uczył się 
w Lowanium i zwiedził akademie niemieokie i francuskie. 
Naprzód sekretarzem królewskim, później został pod- 
komorzym przemyskim , w ostatku kasztelanem sanockim, 
wiele poselstw odbywał). Prawa i ustawy obowięzujące 
zebrał systematycznie, wytłumaczył i wydid pod nazwą 
Statuia i przywii^e Koronne^ Krak. 1570 z polece- 
nia Zygmunta Augusta, który pierwszy 1550 r. uchwały 
sejmowe nie po łacinie ale po polsku pisać zalecił, co 
się utrzymywało, aż do ostatnich czasów. 

b) BAaTŁOMiśj GaoiCKi. Był nauczycielem synów Erazma 
Banka senatora krakow., późniój został podwójcim, a 
na końcu pisarzem celnej komory w Krakowie; w ści- 
słej zostawał przyjaźni z Augustem Rotundom, Ja- 
nem Cerazynem i Piotrem Kojzyuszem, sławnymi pra- 
wnikami). Zasługuje tu na miejsce jako pierwszy tłu- 
macz prawa magdeburskiego, w miastach polskich pra- 
wem tóm nadanych obowięzi;\jącego. Porządek spraw 
i sądów miejskich. Krak. 1559, 1562, 1610 i 1630 
w 4ce. Artykuły prawa magdeburskiego. Krak. 1558. 
1560 i 1565. Ustawą płacy u sądów^ Krak. 1558 i 
1562. Tytuły prawa magdeburskiego, Krak. 1573. 
1575 i 1629. 8ummaryu$z do porządku spraw i arły- 
kułów prawa magd. , Krak. 1567. Ten postępek tty- 
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hran jest z spraw 'cesarahck. Krak. 1582. Wszystko 
wydawane pojedynczo często, razem za& wyszło w Prze- 
myśla r. 1760. Rękopism po jego śmierci znaleziony: 
Obrona sierót i wdów opielmnom i kuratorom z łacin- 
skiego na polskie przetłamaczony, wydali synowie Ga- 
bryel i Jan, w Krakowie 1605. 

c) Stanisław Sabnioki herbn Slepowron, obywatel ziemi 
chełmskiej, wojski krasnostawski , napisał obszerne dzieło 
w XU ksifgach in folio z 1316 stronnic złożone pod 
tytułem: SłattUa i metryka przywilejów koronnych Jjf- 
zykiem polskim spisane i porządkiem prawie przyro^ 
dzonym a bardzo snadnem nowo zebrane^ przez etc 
W Krakowie w drukami Łazarzowey R. 1594. 

Każda księga ma osobny nadpis: Isza opisawszy 
Interregoum, elekcyą, koronacyą, przysięgę królewską 
we czterech urzędach królewskich w wiemoici, w cho- 
waniu jedności, w obronie, w sprawiedliwości, wszystko 
wielkie i walne prawo się zamyka. W drugiój księdze 
prawo duchowne. W trzeciój wojewodziój jurisdykcyŁ 
W 4tej prawa nadwornego. W 5tój prawa kancelaryi. 
W 6tej prawa fisci skarbowego. W 7mój prawa rycer- 
skiego. W 8mój prawa granicznego. W 9tój prawa 
grodzkiego. W lOtój prawa ziemskiego. W lltój pra- 
wa komissarskiego. W 12tój prawa trybunalskiego. 
Część druga statutu Metrika statutowa^ którój są trzy 
części. W 1 wszój są przywileje państw koronnych. 
W 2giej formularze pozwów, zapisów rozmaitych, pi- 
sania roków i innych prawnych. W 3ciój consvetudi- 
aes i exempla isagogica i praetica, jako się przytra- 
fiało przed sądem królewskim, ziemskim, trybunalskim 
etc Ku przykładowi młodszych rzędem tymże jaką idą 
dwanaście junsdikcyi w pierwszej części statutu zebrane. 
Dzieło to zaleca się bardziej pięknym drukiem, aniżeli 
dobrom uporządkowaniem materyi* 

d) Jan Jamussowski (Łazarzowicz) (ur. 1550 z ojca Łaza- 
rza Andrysowicza cacionkarza krakowskiego. W mło- 
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do&ci poświęcał się naukom w kraju i we Włoszech. Ba- 
wiącego na dwor26 Maxyiniliana II wziął Mikołaj Fir- 
lej poseł pokki do tegoż dworu do siebie i zalecił Zy- 
gmuntowi Augustowi na sekretarza; za Stefana był pi- 
sarzem poborowym, 1577 objął ojcowską czoionkamią 
na siebie i doprowadził takową do doskonałości; 1587 
przez Jana Zamojskiego nadano ma szlachectwo i wtedj 
przybrał nazwisko Januszewskiego; 1588 po ńmierci 
żony zostawszy księdzem uzyskał plebanią w Solcu i 
kanonią koUegiaty sądeckiej; f 1613). U współcze- 
snych zyskał był sobie imię wielkiego prawnika: napi- 
sał: Wzór rzeczypoitpolUy rządn^ do dala człowie-- 
czrgo przyttó»owany ^ Kraków r. 1613. Na żądanie 
Mikołaja Firleja wojewody krak. wypracował i wydał 
w 10 księgach: StnUda -prawa i konstytutye koratkans^ 
Krak. 1600, które jednak saokcyi nie nabyły ze względu 
na błędy i opuszczenie niektórych ustaw. Polszczyzna 
jego wzorowa, 
e) Mabcin Śmiołbcki (ur. 1572 we Lwowie; 1591 wstę*- 
puje do towarzystwa Jezuito ir i w Rzymie uczy się te-^ 
ologii; w kraju uczył filozofii lat 4 a teologii lat 10; 
f r. 1619 w Kaliszu). Zostawił loikę po łacinie napi- 
saną, którą Francuzi i Anglicy uwielbiali, oraz pro- 
wadził polemikę piśmienną z różnowiercami. Tu go przy- 
wodzimy jedynie jako pisarza: O lichwie i trzech przed- 
niejazych kontraktach wyderkowym , czynszowym , i to- 
warzystwa kupieckiego, wydanie 2gie, Kraków 1604, a 
7me Krak. 1640. Książka niegdyń bardzo chwalona. 
§ 61. ]Vaufci prsyredB«ii« o tyle uprawiono, o ile 
do użycia pospolitego i lekarskiego stósowad się dawały. 

a) Szymon z Łowicza tłumacz mniemanego Emila Makra, 
który do opisów łacińskich roilin przydał nazwy pol* 
skie. Wydajiie Flor. Unglera z figurami r. 1532 exem- 
plarz wbibl. uniw. wrocław. 

b) SzczBPAN Chwalimibz (Falimkz, Phalinurus, Phalimi- 
rus. Stefanek^ z dodatkiem Busin). Jemu przypisują 
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książkę, którćj dotąd napisu nie wiedzieliśmy, w r. 1859 
Bibl. Ossol. we Lwowie nabyła i tytuł podała : Falimierza 
Zielnik imprimowany w Krak. a Floriana Unglera 1534 ia 
4to. Celniejsze rozdziały w niej takie: Opis roślin. O wód- 
kach z ziół rozmaitych. Jak olejki sprawiad. Wypis 
rzeczy zamorskich i też rozmaitego nasienia. O i*zeczach 
żywych. O kamieniach drogich. (To wszystko pod wzglę- 
dem lekarskim jest opisy wane i z drzeworytami). Nauka 
o poznawaniu uryny to jest moczu... i... rozmaitych 
mocy człowieczych. Nauka o pulsie. O znamionach 
w indzkich niemocach. Traktat o rodzeniu człowieczem. 
O przyrodzeniu .. . dwunastu miesięcy... Nauka puszcza^ 
nia krwi i o bańkach. Rządzenie czasu morowego po- 
wietrza. Lekarstwo doświadczone naprzeciw rozmaitym 
niemocom. 

c) HiBaoNiM Spicryński (rajca krak. i lekarz Zygm. Aug). 
O ziołach tutecznych i zamorskich^ i o mocy tr/i, o ktemu 
księgi lekarskie wedle regestru niz^j napisanego wszem 

witbni użyteczne j Krak. 1542 i 54; wydanie 3cie z do- 
datkami przez Marcina Siennika p. n. Herbarz to jest 
ziół tutecznych i t d. z przydaniem Alewfgo Pedemon^ 
tana księgi ośmioro o tajemnych a skrytych lekarstwach. 
Krak. 1586. 

d) Mabcin z UasąDowA (nr. w mieście Urzędowie w wo- 
jewództwie lubelskiem, wychowany w Krakowie); około 
roku 1540 udał się na nauki do Włoch i powróciwszy 
został lekarzem Jana Tarnowskiego; w końcu był ka- 
nonikiem sandomirskim. Herbarz Polski 1562. Kraków 
r. 1595. 

e) SxYM0N Syrbński (Syreniusz, ur. 1539 w Oświęcimie 
(Sacranus) z *ojca Mikołaja; 1560 przyjęty w poczet 
uczniów akademii krak., a r. 1569 popisywał się. Po- 
dróżował po Niemczech, Węgrzech, Szwajcaryi i połu- 
dniowych ziemiach Polski; 1589 został profes. wakad. 
krak., t r. 1611 d. 29 marca). Pracował lat 30 nad 
dziełem: Zielnika Herbarzem z łacmskiego języka zwany 
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łtd. , Krak. 1613. Naukę o roilinach krajowych posunął 

wysoko, wszelako dzieio jego » nie jestto sama botanika, 

ale w ogóle dzCeło lekarskie. 

§ 62. Ctospoiiaratwo. 

W kraju naszym o rolnictwie, łowiectwie i innych ga- 
łęziach gospodarstwa pisali ludzie, co całe życie przy roli 
lub kniei strawili, czerpiąc naukę z własnego najwięcój i co- 
dziennego doświadczenia I ile że księgi o agronomii Rzymian 
i włoskich tej epoki pisarzy, do kraju naszego stosować się 
nie dały. Biegli w naukach przyrodzonych ludzie nie zwró- 
cili w tój epoce uwagi na rolnictwo. 

a) Pierwsze dzieło o rolnictwie wytłumaczył J^obsAj Taky^ 
ciBSKi z łacińskiego Piotra Krescentyna, który wypisywał 
z Warrona, KoUumelti i Palladyusza, ze współczesnych pi- 
sarzy, nieco swego przydawszy. Jestto encyklopedya nauk 
przyrodzonych, zawierająca urywkowe wiadomości, z ogro- 
dnictwa, rolnictwa, pszczelnictwa, hodowania koni, bo- 
taniki, zoologii i medycyny. Dzieło to wyszło podty- 
tułem: Piotra Kretcentynaksięgi o postpodarstwie i opa- 
trztmurozmoźeniurozlicznychpoiytków^ każdemu stano-' 
wi potrzebne^ 1549. Drugie wyd. ma tytuł: O potnno^ 
ieniu i rozkrzewiemu wszelakich paiytków^ kńcig dwo^ 
jtnaide... Teraz na witlu miescach z memaią pilnością 

. poprawione i rozuerzone i znowu drukowane. Krak. 1 57 L 

b) Erakm Guczsnui wydał: Nauka y Praktyka ^ ektorey 
rozmaite czasy i czasów postępki a przygody^ dobre 
i złsj pogodne y niepogodne^ Łotwie a sprosta wyrazu^ 
mieć modna. Teraz nowo wydane* 1558. 

c) Pierwsze dzieło o rolnictwie z własnego doświadczenia 
czerpane, a zatóm dobrze do polskiej roli, klimatu i 
wszystkich miejscowych okoliczności zastosowane napi- 
sał Anzklm Gostomski wojewoda rawski, słynny gospo- 
darz f 1587 przeżywszy lat 80. Dzieło jego pośmier- 
tne wydał sławny Oczko p. n. Oospodar»two. Kraków 
1588. 2gie wyd. Gospodarstwo. Kraków 1606. 3cie wyd. 
ma napis £konomia ożyli Gospodarstwo. Krak. 1644. 
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4 wyd. zrobione jest z 3go umieścił w Bibliot. staroż. 
Wójcicki Tom III. str. 98. 5te wyd. ma tytuł Nołaty 
(TO«poc2ar#Łte wydał Jan Radwański gdzie poprzednio opi- 
sał wydania wszystkie i o autorze bliższą wiadomo&d 
podaL Krak. 1856. 

d) Macićj Wibrzbii|ta wydał Goipodar$two dla młodych a 
nou>ołnych gospodarzów, teraz znowu poprawione i roz- 
szyrzone przez M. W. 1&96. inne wyd. z r. 1598. 

e) Janusk Dubbawski (pochodził z województwa ruskiego). 
Napisał i wydał po łacinie w Wrocławiu 1547 książkę, 
którą Andrzej Proga przetłumaczył p. n. O rybnikach 
i rybach^ Krak. 1600: dzieło to jest ozdobą naszego 
piśmiennictwa gospodarskiego. 

f) KBZYSZTor DoAocHoSTAjflKi (ur. 1562; ojciec Mikołaj Mo- 
niwid Oledbowicz wojewoda płocki; w młodym wieku 
uczył się sztuki jeżdżenia u Antoniego Ferarego w Ne- 
apolu, pełnił różne krajowe posługi, a 1603 mianowany 
marszałkiem w. lit; f 1611). Dzieło swojego mistrza 
i jego ojca wydał po polsku p. n. Hippica^ to jut o 
koniach knęga. Krak. 1603 i 1647, 

§ 63. Maukm lekarska^ znachodząc swą podstawę 
i pomoc w szerzeniu się nauk przyrodzonych, musiała się 
tal(że szerzyć; dążność wszakże piśmienna nosi na sobie zna- 
mię stosowania się do użytku pospolitego. 

a) JfDRzńj Glabba z Kobylina: Problemata Aryitotelu^ 
z pisma wielkiego filozofa Arystotelesa i tei inszych 
mędrców tak przyrodzeń^ jako i lekarski^ nofuH z pH^ 
nodeią wybrane; pytania rozmaite o sUadnoici czlo' 
wieczych członków rozwięzujące itd. Krak. 1542 przy 
Zielniku Siennika. 

b) Walenty z Lublina (uczony lekarz). O róinych cho^ 
robach i leczeniu ich, 1592. 

c) WojciBCH Oczko (rodem z Warszawy) był synem Stap-- 
nisława kołodzieja. Po ukończeniu nauk w kraju zostiJ 
księdzem. W r. 1560 z wikaryusza koUegiaty war* 
szawskiój S. Jana posunął się na penitencyarza. W r. 
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1562 był w akademii krakowskiej w r« 1565 został ma- 
gistrem i rektorem szkoły a S. Jana w Warszawie. W la- 
tach 1565 — 9. Podróżował po Włoszech, gdzie uzy- 
skał stopień doktora medycyny. Kapituła przyjęła go 
z radością za powrotem. (W bibl. Warsz. 1857 kwie- 
cień str. 290). Oczko przy kościele S. Krzyża uczy- 
nił fundusz na 12 ubogich z Anną Wolf. Nagrobek 
w Lublinie wystawił mu synowiec Wincenty Oczko kan. 
gnieźnieński. Pisał się lekarzem królewskim). Prócz 
ziehika po łacinie, wydał po polsku OiepUee^ Kraków 
1578 i Przymiot czyli dteor$ka niemoc^ Krak. 1591. 

d) Piotr Umiastowski (po ukończeniu nauk w akad. krak. 
zostaje doktorem med. i fil. i podróżuje po Włoszech; 
sławny za Zygm. III lekarz). Ksic^ czworo o przy-- 
czynach morowego 'powietrza^ Kraków 1591. 

§ 64. ni%teiiB«tyka I nstronomla* Te nauki 
stały najwyżej w akademii krak. Wielu pisarzy zyskało sła- 
wę europej.$ką , ale ci pisali po łacinie ; polskiego zaś języka 
użyli najpicrwsi: 
a) ToMAAz Kłoa (o którego życiu nie wiemy), przekazał 
po sobie takie dziełko : Algoritmu$ to jett nauka liczby 
Polską rzeczą wydana; przez księdza Tomasza Kłosa. 
Na trzy części się dzieli. Pierwsza będzie o osobach 

liczby, wtóra o regule detri, trzecia o rozmaitych ra- 
chunkach y o spółkach kupieckich. Cracovice ex of. Un- 
gleriana 1537. (w 8ce. ark. 8). 
b) Stanisław Grzbpski (Ur. 1526 wGrzepskn, wsi dzie- 
dzicznej w Mazowszu; z młodych lat przykładał się do 
jęz. łac, grec i hebraj.; był domowym nauczycielem 
Stanisława Mikoszewskiego a 1563 został magistrem 
w akad. póżniój professorem ; f d. 1 grud. 1570), (7eo- 
metrya to jest miernicka nauka po Polsku napisana 
z Greckich i Łacińskich ksiąg itd. teraz nowo wydana 
Kraków 1566. 

e) Jan Latoś lub Łatosz, Wojcibch Rościsebwsui i Ssoz^. 
8NY Żebrowski wiedli spór piimienny względem kalen* 
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darzą poprawionego za Grzegorza XIIŁ Pierwszy (>ię 
sprzeciwiał tej poprawie; za co wiele przeiladowania 
i szyderstwa ściągnął na siebie » a drudzy stawali w jej 
obronie, 
d) MiBOŁAj Kopernik, syn Mikołaja Krakowianina i Bar- 
bary Wasselrodowej ; po odbyciu pierwszych nauk W To- 
runia i imierci ojca, wiq jego Łukasz Wasseirode bi- 
skup warmiński wysłał go do Krakowa dla dalszego 
kształcenia się w naukach. W tym czasie w roku 1492 
był rektorem akademii krakowskiej Maciśj z Kobylina 
a Wojciech z Brudzewa, autor elementarnej wówczas 
w £uropie ksiątki o teoryi planet wykładał astronomią. 
W r. 1496 udał się Kopernik do Bononii, gdzie był po- 
mocnikiem w obserwacyaeh astronomicznych Dombika 
Maryi z Ferrary. W Padwie zapisał się w poczet ucz- 
niów Polaków (album Polonorum) jako Polak i tu otrzy- 
mał dwa wieńce naukowej nagrody za medycynę i filo- 
zofią. W Rzymie następnie w r. 1500 otrzymał ka- 
tedrę matematyki. W r. 1502 wrócił do Krakowa i za- 
pisał się w r. 1504 w liczbę akademików. Jako ka- 
płan przybył w r. 1509 do Warmii do wuja biskupa 
i roku następnego został kanonikiem firauenburgskinL 
Za pomocą długich i mozolnych studiów, po 23 leciech 
pracy ukończył w r. 1530 wielkie swoje dzieło o ofrro- 
taeh iuńatów ni$bi4skich (De orbiom coelestium reyo- 
lutionibus), w któróm wyłożył swój system, ie słońce 
zajmuje środek planetarnego & wiata, a planety kolo niego 
krążą, że obrót roczny jaki zdaje się, ie słońce w około 
ziemi odbywa, jest skutkiem rocznego obrotu ziemi. 
Dedykował swe dzi^o Kopernik Pawłowi m papieżowL 
Umarł Mikołaj Kopernik 1543 dnia 1 czerwca, łażąc na 
imiertelnóm łoża, oglądał wyszłe swoje dzido w No- 
rymberdze. Jan Baranowski, dyrektor obserwatorium 
warszawskiego przełożył z języka łacińskiego na polski 
dzieło Kopernika i wydał okazałym drukiem w Wacsza- 
wto roku 1856. 

11 
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§ 65. li'ajenii«ść. 

Nie mogąc skrećlić hifitoryi Strategii i Taktyki w Pol- 
szczę, wymieniam to tylko dzieła o wojskowości. Przyluski 
w swoich Statutach , pisze w księdze I de militibus a w IV de 
re militari. 

a) Jan Tarnowaki hetman wielki koronny urodził się 1488 
f 1561 , napisał Connlium rationis hellicae w Tarno- 
wie 1558. Tytuł tylko po łacinie zresztą całe dzieło 
po polsku. — Prócz tego: Ustawy prawa ziemtkieffo 

xprxydQtkiein o obronie Koronn^ i o sprawie tirzędni^ 
ków wojennych^ Kraków 1579. Przedruk w Bibliotece 
polskiój Turowskiego. Kraków 1858. Uzupełniła Bibl. 
polska dodawszy pisemko łacińskie Siraza o wojnie 
z Turkami, utworzone z wolnej rozmowy autora z he- 
tmanem i pochwalną mową łacińską X. Krzysztofa War- 
szewickiego kanonika krakowskiego. Obecnie w Wilnie 
drukuje się odszukane w rękopiśmie dzieło Hetmana Jana 
Tarnowskiego O gołowoeci wcjenne^ z notami history- 
cznemi i przedmową uczonego Mikołaja Malinowskiego. 

b) Marcin Bibłski napisał i wydał pod tytułem: Sprawa 
rycerska według postępku i zachowania starego ohy^ 
czaju rzymskiego^ greckiego^ inacedońskiego i innych 
narodów pierwszego i ninirjszfgo mefcte, tak pogaA- 
ska jako i krzescijańaka z rozmaitych ksiąg wypi^ 
sana ku czytaniu i nauce ludziom rycerskim pózy^ 
teczna^ ksiądki na ośm części rozdzielone. Cum gratia 
et priviIegio S. R. M. w Krakowie B. P. 1569 w 4ce 
Dzieło to uważane jako techniczne nie ma sobie ró- 
wnego tam tego wieku. Znad w nim ukształconego żoł- 
nierza, który z historycznego stanowiska na sztukę wo- 
jowania zapatrywad się umiał. Opisawszy diidŁladnie 
sprawy rycerskie rzymskie i greckie, przystąpi! do ispo- 
sobu wojowania Polaków, podał wladomróct o stopniu 
strategii najbliższych narodów, baczną uwagę zwraoając 
ną ulepszenie siecznej i palnej broni polskiój. Słowem 
co tylko godnego było w zawodzie rycerskim, czy « w cza- 
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czasie pokoja os j w ozasie wojny, tak w użycia szyku 
do boju w póIu, jako obrony zamków i użycia forte^ 
lów^ wszystko objął i podał w tćm dziele Bielski, zna- 
jąc się sam na sprawie rycerskiej dokładnie jako towa- 
rzysz broni Jana Tarnowskiego. 

c) Maci Aj Stromcz (Polak, bawił przy księcia pruskim 
Albercie w Królewcu, żył jeszcze 1570 r.) Z rozkazu 
tego księcia przełożył jego dzieło). Von der Krieffsor'- 
dnung oder der Kunet Krieg xu filhren, (które sam 
Albert Zyg. Augustowi 10 sierpnia 1555 poświęcił i po- 
słał), na język polski. Piękny tenrękopism, nigdy nie 
Odbity, znachodził^się w książnicy Załuskich. 

W roku 1858 wyszło to dzieło ale tylko w cząstce 
w Paryżu u Hartinet z napisem: Atberti Marehiome 
Brandenburgenm Ducie Pruesice libri de Arie tmli" 
tari mandato eaeri Begis Polonia Sigiemundi Augusti 
eeripH nune primum e eodiee atUhentico prineipis jRn- 
łatini Adami Gzartorytci cara et eumpUhua Bibiło^ 
(hec w Póhmice edUL Łutetis Parisiorum, format ar- 
kuszowy, str. 71. 

d) BartłomiAj Papbooki napisał dla Samuela Zborowskiego : 
Hetman albo wtoeny konterfekt hetmański ekąd etę sUa 
wojennych postępków nauczyć może. Krak. 1578 w 4ce. 
Dziełko to dobrą tylko chęcią i znaniem pospolitych 
prawideł się zaleca. Bibl. Pol. Turowskiego. Sanok 1856. 

e) Stanisław Sabnicki zostawił w rękopi&mie Krięgi he-- 
imańikie. Czasopismo lwowskie z r. 1830 str. 95 — 
110 mie&ci wiadomość o Samickim i jego Ksi^ach he- 
tmańskich. Dzieło to obszerne in folio z wielą rysun- 
kami machin wojennych, szyków, obozów i bitew, mię- 
dzy któremi bitwy pod Dąbrówna, Obertynem i pod 
Orszą; wiele bardzo zajmujących szczegółów o naszej 
ówczesnej wojskowości znaleść tu można. 

f) Krzysztof Warszbwicki w dziele Paradoxa nueści w so- 
bie wiele ciekawych uwag o obronie krajo pczeciit Ta- 
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tarom i Turkom — o prowadzeniu wojny i szyku woj- 
ska, dalćj, o irodkach obrony w Polsce itd. 

g) Jan Zamojski kanclerz i hetman wielki koronny, o któ- 
rym Staro wolaki pisze: „te był czołem i szczytem sena- 
tu, twierdzą i morem królów, stratą prawa, obrońcą 
swobód, chlubą i światłem ziomków, powszechną pra- 
wych ucieczką, gromem bojów, postrachem nieprzyja- 
ciół, a opiekunem nauk i uczonych." Ten najznako- 
mitszy mąż naszój przeszłości, nie tylko za życia swego 
dzielnie podpierał Rzeczpospolitą radą i orężem, ale my- 
ilał jeszcze nad tóm, aby jego doświadczenie, jego bie- 
głośd w sztuce wojennój, była nauką dla przyszłych po- 
koleń. Przedsięwziął pracę, która zapewne imierd wczesna 
nie dozwoliła mu uporządkować, pod tytułem: Mada 
sprawy wafenn^f przez nieboszczyka Jana Zamojskiego 
^ Kanclerza i Hetmana Koronnego spisana (z rękopisma 
Biblioteki Rzewuskich) wydrukował w tomie II Wło- 
dzimierz hr. de Bml Plater. Zbiór pamiętników. 185& 

h) Jakób CiBŁKCKi przełożył: Kaiązki Juliusza Frontytia 
senatora Rzym. O fortelach wojennych; ksiąg czworo 
teraz na nowo wydane, Poznań 1609. 

3. GRAMATYCY I SŁOWNIK ARZE. 

§ 66. Wielu się ich znachodzi, wspomnimy tu tylko cel- 
niejszych. 
a) Orthographia esu modus rscte serAendi et Ugendipo- 
lonieum idioma^ quam utUissmus; cum carmine Joannis 
Łupuli Bodmanensis ad Sarmaticam juventutem ut mo- 
dum legendi sui idiomatis addiscat etc. Książeczka 
z II stronnic dożona, drukowana u Hallera w Krako- 
wie r. 1518. Ortografia tu podana nieutrzymała się 
w zwyczaju ; wiele jednak dobrych my61i i skróceń za- 
wiera. Widać tu , że akcenta widką rolę grały, np. za- 
miast me pisano ne z dwiema kreskami nad n; zamiast 
••r dwa ss\ zamiast dzU pisano ds z dwiema kreskami 
nad d itp, Na końcu książki tak jest napisano: Impri* 
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moYano w Kijkowe m pana HaHeia meicimina kra- 
kow8kego. Łata narodena bożego 1518 f Dni kve- 
tnorich. 

b) Stanisław ZABomowsiii (za mioda słotył voJ6kowo, pó- 
źniej nczył się prawa cywilnego i koteielnego i został 
księdzem; 1506 r. mianował go król Aleksander pisa- 
rzem skarbu koronnego, a potom Zygmont I podskar* 
bim. Została po nim Ortographia seu modus recU 
seribendi et Ugendi połonicum idi&ma q%Mfn lułilis^ 
eimus przy dziele: Orammatices fnidimentat Kraków 
r. 1518, 19, 26, 29, 36, 39, 60, 64. Jęd. Kuchar- 
ski przełożył to pisemko na język polski i wydał w War- 
szawie 1825). 

c) Jan MuBMBLius wydał Dietionarinm varianim rerom tum 
pams et adultis utilissimom , oom Germanina atque Po- 
lonica interpretatione. Craco^ae 1528, 1533, 1540 r. 
W tóm słowniku pierwszym łacińsko- polskim wyrazy nie 
są ustawione porządkiem abecadła , lecz w pewnych gro- 
madach n« p. Deo et de rebus coelestibus: O Bpdze y 
rzeczach nyebyeskich i t. d. — Znajdują się ta ^razy 
polskie, które albo całkiem z używania wyszły, albo 
odmieniły znaczenie. Między innemi prawnicze , np. wie- 
łnica izba sądowa, foldrowac pozywać, przypozwacf, 
hoce opłaty sądowe czyli grzywny. 

d) Jan Sbkłucyan. Przy jego JEwanielii ś. jUat^ssa a pó- 
źniój przy Nowym testamencie wyd. 1551 w Królewcu jest: 
Nauka czytania i pisania języka polskiego, (Kucharski 
wydał ją razem z Zaborowskim). 

e) Piotr Stojbński (Statoryusz). (Ur. w Thionville w Lu- 
ksemburskiem , przybył do Polski 1555 i został rekto- 
rem w Pińczowie; należał do Aryańskiego przekładu Bi- 
blii brzeskiej; f około 1568. Z namowy Prospera* Pro « 
wana żupnika wielickiego wydał: PóloniccB grammaii- 
ces instltutio, Krak. 1568. 

f) Jan M4CZYŃSKI. (Ur. 1516 w Sieradzkiem z ojca Pio> 
tra i Anny Ciemieńskiój , odebrawszy staranne w domu 
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wychowaaie i ukoiiczywszy nanki w kraju, swiedsił Wło- 
chy, Franeyą, Hiszpanią, Anglią i Niemcy. Zostawszy 
księdzem posiadał 1553 — 4 kanonie kaliską i poznań- 
ską a 1559 probostwo w Rajsku i kanonią sieradzką; 
później przeszedł do protestantów i przy dworze Zyg- 
gmunta Aug. bawił jako sekretarz a potem u Radzi- 
wiłła Czarnego. Król Batory poważid go i wyznaczył 
mu był roczną płacę; prze&ladowany o wiarę sam so- 
bie życie odebrał około 1587. Dzieło jego wyszło pod 
napisem Lewican latino-polonieum^ Królewiec 1564; 
Napisid on i polsko-łaciński słownik, ale ten w ręko- 
piśmie zaginął. 

g) Jas Jancszowski. Nawy karakter polski z drukami 
Lazar zow^ i ortografia pobka 1584; do tego przydał 
myili i uwagi Jana* Kochanowskiego, Stan. Orzechow- 
skiego i Łuk. Górnickiego. 

h) GazBOóBz Knapskt, Knapius, (ur. w Gródku Mazowie- 
ckim, wstąpił do Jezuitów, u których brał nauki, po- 
tom sam uczył w ich kolegiach gramatyki, wymowy 
i matematycznych umiejętności; f w Krakowie 1638 r. 
w podeszłym wieku). Z pilnoicią i dokładnością wy- 
pracował bardzo ważny i do dzii dnia użyteczny sło- 
wnik, stanowiący epokę w słownikarstwie polskiem. 
Thesaurua polano latino graecut^ Krak. 1621, drugie 
wyd. 1643. Thesaurua latino-polonus^ Seraków 1626. 
Adagia polonica zelecta et Bententics morales ac di~ 
eUria faceta^ honesta^ latine et grece reddita^ Kra- 
ków 1632. 



OKRES T. 

Od kłótni aladenńi Krakowski^' % Jezuitami o za* 

łożenie przez nich swyej uczelni w Krakouńe ai 

do Konarskiego i upadku Jezuitów; czyli 

od r. 1621 do 1750, (1770) roha. 



§ 67. flEniiBilę os^lne. Osłabienie i rozprzężenie 
społeczne w skntek wewnętrznych i zewnętrznych wojen spnn 
wadziły także upadek literatnry. Ustawicznie spierająca si^ 
z Jezaitami akademia krakowska, chociaż ich zamysłom za- 
wsze przeszkadzała, przecież nie podołała nadstawid czoła 
ziemu smakowi i krzywemu dążeniu; owszem sama w tę osta- 
tecznoid wpadła, i tym sposobem udzieliło się to złe całemu 
narodowi, więcój o szabli niż o naukach pamiętającemu. Dro- 
bnostki scholastyczne, astrologiczne brednie i szumne a pła- 
skie panegiryki,^ stanowią treść i tło prawie każdego płodu 
ówczesnego a odkrycia i pomysły Bakonów, Newtonów, Kar- 
tezyuszów, były czemś niesłychanym w Polsce. 

§ 68. Jfęmyli* Rozmyślnie każono, gdyż przeplatanie 
nawet potocznej mowy łaciną oznaczało uczonośd To więc 
sprzężenie języka polskiego z łacińskim sprawiło, że nawet 
najlepsi pisarze nie mieli względu na ducha mowy ojczystój, 
z wyjątkióm tych, co jeszcze w okresie poprzednim odebrali 
wychowanie. 

§ 69. SaMai^r nauli^fre I •iwliita. Upadku 
wszystkich naukowych zakładów po różnowiercach nie za- 
stąpiono innemi; podobnież osady krakowskiej akademii je- 
żeli nie poniszczały, to ich istnienie ledwie tyle przynosiło 
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korzyści , że «6ię w nich przez liczne lata grammatyhl Do- 
nata uczono, jak u Jezuitów Alwara, Natomiast krzewiły 
się i kwit]y uczelnie Jezuickie; ale system uczenia, przez to 
zgromadzenie używany, nie sprzyjał wyższemu, szlachetniej- 
szemu powołaniu naukowemu. 

§ 70. Podział taki, jak wyżćj. 



1. 

§ 71. Nie zgi'zeszemy, jeżeli powiemy, że w tóm okre- 
sie nie mamy żadnego jenialnego poety. Choroba wierszowa- 
nia uti*zymuje się wprawdzie bez ustanku, lecz ledwie kilka 
imion zasługuje na wymienienie. 

A. POEZTA URTCZNA. 

§ 72. Nie byłto czas piekli w Europie w ogóle; przeto 

nic dziwnego, że i nasi tylko udawali » że się lutnią zajmują; 

właściwie opisywali potocznoćci. 

-a) S7.TM0N ZiMORowic^ uT. W r. 1604 f 21 czerwca 1629* 
Za życia nic niedrakował, ale będąc już w suchotach 
spisuje Roxolanki , to jest ruskie panny na wesele Bar- 
tłomieja Zimorowicza z Katarzyną Duktynicką dnia 28 
lutego 1629. Krak. 1652. Przełożył wiersz Moschnsa. 

- Krak. 1662. Siei. 1654. 

b) BAaTtx>MiRj ZiMOBowicB brat starszy Szymona nr. 1597 
f 16^. Był radzcą i burmistrzem lwowskim. Dzieła 
jego są: 

1) Pamiątka wojny łurtchi^ etc. Kraków 1623 w 4ce. 

2) Sielanki nouf$ ruikie różnym stanom dla zabawy te- 
raz ć wieżo wydane bez miejsca druku 1663 w 4oe. 

c) WfeSPAsfAN KocBoAVSKi UT. 1633 z ojca Jana her. Nie- 
czuja Podsędka sand. sekr. KJMci. Kochowski był oby- 
watelem ziemi krak. i dla tego w tamtych stronach prze-*' 

' siadywał: miał nawet mrząd, to jest był podżupnikiem 
widickim pod Janem Pieniążkiem, starostą oiwiecjM- 
akim , a sławnym statystą Rzpltej , ktorój był wówesaa 
żupnikiem. 
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Przywiązany jak cała szlachta do Michała, jeździ! ua 
aejmy do Warszawy, dla .tacytowskiego poglądu. Sam 
o tern wszystkiem w czwartym klimakterze swoim wspo- 
mina. Panegirykiem uczcił koronacyę króla Michała mię- 
dzy tysiącem dowodów jego przywiązania do pana, i ten 
jako pamiątka pozostanie. Zdaje się, że potom już nie 
slożył Rzpltej wojskowo, siedział ciągle w Krakowie, 
drukował książki, pisał kiimaktery. Raz jeszcze owła- 
dnął go szał religijny i poszedł z królem Janem pod Wie-^ 
deó. W dzień św. Trójcy w r. 1699 umarł w Krakowie. 
Bardzo pobożny i iwiatły, pod koniec życia zmienił wiele 
z dawnych pojcd, i był przeciwnikiem elekcyi, jaka pra- 
ktykowała się w Polsce. Mąż ze wszech miar Fzanowny, 
należał do celniejszych naszych poetów lirycznych. Dzieła 
jego: 1) Niepróznujące próżnowanie albo lirycorumpoU 
.<A;ic'A ksiąg V, iMizitiEpigrammaia i wiersze wesołe. Kra- 
ków 1674 w 4ce przedruk, tamże 1681 w 4ce. 2) Chry^ 
sttiA cierpi(iey w Krak. u Szedla 1681. 3) Ogród panień- 
ski pod sznur pisma iw, i doktorów wysadzony^ to jest 
Epigrammata polskie z różnych tytułów o N. M, Pan^ 
nie. Krak. 1681. 4) Dzieło boskie czyli pieśni o wy- 
bawionym Wiedniu, Krak. 1684. 5) Różaniec do N, 
M, Panny podług trybu w zakonie kaznodziejskim 
uiywanego 2gie wyd. w Częstochowie 1695 w 12 str. 
39. Nie tylko w Lirykach, lecz we wszystkich poety- 
cznych utworach, widać katolickiego poetę, który na- 
tchnienie brał z codziennych praktyk religijnych, który 
eałóm życiem swojem oddał się na usługę Bogu i oj- 
czyźnie. Biblioteka polska wyd. Turowskiego roku 1859 
objęła pisma Rochowękicgo wiers^m i prozą w Hstu 
zeszytach, 
d) Zbionibw MorSkttn miecznik mozerski, najmłodszy w ro- 
dzinie pokrewnych mu wierszopisów, jako poeta obok 
Andrzeja Morsztyna drugie może zajmowa<S miejace. 
Śpiewak uczuciowy, w rodzaju lirycznym niqK>iIedDie 
rozwinął zdolnoicL -Charakterem poetyckim sdąje si^ 

12 
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sklaniad do romantyzmu. Rozbiór jego poezyi uskote- 
cznił Władysław Wężyk, któremu winniśmy wydanie ich 
z r^kopismu po pierwszy raz pod tytułem: Poetye Zhig. 
Morsztyna. Poznań 1844 w 8ce przedm. XXiy str. 174. 

e) KazYSZTor Opaliński (wojewoda poznański i założyciel 
uczelni w Sierakowie nad Wartą, który 1645 jeździł 
z Wacł. Leszczyńskim bisk. warm. do Francyi po Ma- 
ryą Ludwikę dia Władysława IV; f 1655). Satyry 
albo przestrogi do poprawy rządów i obyczajów w Pol* 
sce wier. nierymownym, 1652; powt. wyd. pod nazwą 
Jurenalts redivivus^ to jest satyry albo i t. d. w We- 
necyi (istotnie w Toruniu) 1689; wyd. trzecie zai z na- 
pisem: Icon amieomm^ albo zwierciadło i t d. We- 
necya (istotnie w Pozn.) 1698. Okropny daje obraz 
spółczesnyoh obyczajów. 

f) Elćbibta DaciBiCKA (z Wielkopolski, z domu Kowal- 
ska; mąt był skarbnikiem żydaczewskim. Przemieszki- 
wała w Rzemieniu nad Wisłoka i po śmierci męia osia- 
dła w klasztorze Tarnowskim Bernardynek, f między 1 754 
60). Wierszo jój wyd, Józ. Załuski w War. 1752 i w Lip. 
1837. Między lirycznemi celują: Pochwała lasów; Wio- 
sna. Po jój śmierci wytłoczono w Poz. 1769 poemat 
p. n. Historya chrześciańska księiny Elefanłyny. Inny 
rękopism (z 11 '/a &rk.) znajdował się w książnicy wi- 
leń. uniwersytetu, z którego Krasicki większą częid wier- 
szy umieścił w t. III cz. II. Zabaw przyjemnych i po- 
zyłecznych. Są tam: Weturya, żartobliwe kontrakty 
mościckie, nieszczęśliwe przypadki Cefala i Prokrydy, 
Opis Laidy korynckiej; w tem wszystkióm znajdziesz 
piękności i skazy, dowcip i płaskośd. W opowiadania 
nie brakowało jej fantazyi. 

B. POEZTA POWIEŚCIOWA. 

§ 73. Prócz kilku tłumaczeń wiersza bohaterskiego 
mamy jedne epopcę własną i kilka drobiazgowycli. 
a) Samicbł ze Skrzypmy Twaedowski. (Wialkopolanin ; 
liiial za ibirę Elżbietę Gąfewiką : Aa wysługi wiiął w r. 



I 
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1642 w daiywocie wsie Dsierzanów i Starygród pod 
Kobylinem od Piotra na Sachoweach Sienuty,^Łt6rego 
Niesiecki mieni dsiedzicem na Sachoweach, Kohylinie 
i Zdunach ; jako pisarz towarzyszył Krzysztofowi Zba- 
raskiemu w poselstwie do Tarek, później służył a Wi- 
szniowieckich , żył jeszcze za Jana Kazimierza 1653 r.) 
Możnaby powiedzied, że popisał kroniki wietezami; je- 
dnak miejscami wyraża się poetycznie i zajmuje szcze- 
gółami wypadków które jako naoczny świadek i spół- 
czesny rozpowiada. Są wzorem stopniowo pscgącego się 
srorku. Przewaina Ugacya Krzysztofa Zbaraskiego 
do sułtana tureckiego Mustafy 1621 r. Kalisz 1621, 
Kraków 1633 i 1639, Wilno 1706. Władysław IV 
król polski w 5 księgach. Leszno 1649. Wojna do- 
mowa z Kozaki^ Tatary^ Moskwą^ Szwedami i Węgry, 
Kraków 1660. Wojna kozacka późniejsza, Leszno 1661. 
Daphnis w drzewo bobkowe przemieniła się. Krak. 1661 
i 1702 należy do dramatycznych. Drobiazgi wprzód po- 
jedynczo wydawane, wyszły razem p. u. Miscełanea se^ 
lecta w Kaliszu 1681. Łódź młodzi x nawatnoici do 
brzegu płynąca. Kraków 1648. Zbiór różnych ryt- 
mów, Wilno 1770. ' Opiewa w nich znakomite osoby 
i imierć córki jedynaczki; także tłumaczył Horacyusza 
i Sarbiewskiego. 

b) W.4ŁBaYAN Otwinowski (podczaszy sandomirski spra- 
wował różne urzędy i posłował na sejmy). Miejscami 
rzecz dobrze oddaje. Księgi metamorphoseon to jest 
przemian od Owidyusza Nasona wierszami opisane^ 
Krak. 1638; podobnież jest jego pracą: Oeorgicorum 
albo o ziemiaństwie Publ. Wirgiliusza Marona ksiąg 
czworo b. m. 1641. 

c) Jakób Żebrowski lepszy i wyższy Uumacz od Otwino- 
wskiego: Metamorphoseon to jest przeobrażenie ksiąg 
XV, Krak. 1636, Wilno 1821. 

d) J^DRZBj WiNc. UsTBZYCKf Z Uttichowa żył za króla Jana 
III proboszcz katedralny przemyski i opat mogielnicki 
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: prjseloiył: 1) PorwanU Prozerpiny z Klaudiana War- 
szawa 1689. 2) Eistorya trouta^ to jest a) Faetou. 
b) Pioserpina % Klaudyana (vryŁ drugie) Achdhi 
t Stacyufza , . z jązyków^ łacińsk, franmz* i Uitoskiego 
przełożone. Kraków 1700. Trzecie wyd, poematu Klau- 
dyana wyszło w Warszawie 1772. 

e) Jan Alan Bardziński* dooiinikan w n 1694 obrany 
przeorem w Łęczycy w r. 1704 przeorem w Elbląga 
i sekretarzem prowincyi w r. 1705 przeorem w Warsza- 
wie gdzie w następnym roku w czasie morowej zarazy 
umarł. Pozostawił dosyd czystym językiem : Odrodzona 
w języka ojczystym Farsalia Lukana, to jest wojna 
domowa rzymska. Oliwa 1691. Wyszły takie inne 
jego przekłady, jako to: 1) Smutne starożytności tea^ 
trum, to jest tragedye Seneki rzymskiego w Teraniu 
1696 r. 2) Pociecha filozofii Boecyueza^ w Toruniu 
1694 i inne, pisał także po łacinie. 

f) Wacław Potocki (berbu Srzeniawa, podczaszy krak. 
na sejmie 1683 obrany komisarzem do szląskich granic; 
f 1693). Łatwośd w wierszowaniu miał wielką. Arge^ 
ńida z Barklajusza przełożona. War. 1697, Lipsk 1728. 
Syloret albo prawdziwy obraz,., męstwa... w XV 
księgach b. m. i r. (1764). Miejscami mają się zna- 
chodzid opisy mocne, całość rozwlekła i plaskoici wiele. 
Jovialitetes albo darty i fraszki rozmaite b. m. 1747, 
bftrdzo nieobyczajne, chód nie brak dowcipu. Napisał 
epopeę: Wojna Chocimska w 10 częściach. Z rękop. 
wydał Stan. Przyłęcki we Lwowie 1850. Jestto płód 
XVn stulecia bardzo ważny. 

Zwrot historyczny Kochowskiego i Twardowskiego 
ożywiał nie jednego poetę. Wł. Wójcicki w swojej bi- 
bliotece pbarzy polskich dał nam poznad poemat pod 
nazwą; Merkuryuez nowy nieznanego autora z drugiój 
połowy 17go wieku, gdzie wiele znajdujemy prostoty, 
naturalności i wdzięku wyrażeń, przy wylaniu uczud ja- 
kie tryumfy Sobieskiego natchnęły. Są to ustępy przy- 
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pominające . nam ncypiękoiejeze w tym rodzaju utwory 
współczesnych naszych poetów obok surowości Reja 
i Twardowskiego. Jak piękny jest np. zwrot do króla 
Michała zaczynający się od słów: 

Kie Btój Michale, uie stój! Mars pole otwonfł 
Pierwsze pole tw^j sławy, puść oko po ścianaeh. 
Przejrzyj się w Bolesławach, Zygmuntach, Stelanaeh... 
Kiech Turczyn nie un^a językiem zuchwałym 
Wziął Stambuł i Kamieniec weźmie pod Michałem, 
Owszem niechaj mu się dziś jego wróżba szpocl 
Co Paleologowi wziął, niechaj Tobie wróci! 
Przerwij wszystkie zabawy: wsiadaj na koń z trooa 
Nie daj darmo próżnować tak pięknemu gronu 
Krwi szlacheckiój ; niech tryumf odniesie od światar 
Ze nam uieżal, gdy mamy królem swego brata. 

Jestto jeden z najpiękniejszych ustępów w literaturze 
naszój, wyraz to duszy tak piękny, iż żadna literatura po- 
dobnego w tym rodzaju przedstawić nie może. 

C, POEZYA DRAMATYCZNA. 

§ 74. Pod Władysławem lY kwitły widowiska; pod 
jego następcą wszystko upadło. W tym czasie pierwsze kroki 
tłumaczeń z języka francuzkiego. 

a) Stan. Sbs. Jagodtński. (Bawił na dworze Zygmunta III 
iż był wesół i krotochwilny, obcowanie jego było wszyst- 
kim przyjemne. Władysławowi królewiczowi towarzy- 
szył w podróży do obcych krajów). Melo4rama włoskie 
Saracinellego, które we Florencyi na przyjęcie królewi*^ 
cza 1625 grane było: Wybawienie Rugiera z wy^pi/ 
Alcyny^ z włoskiego wierszem polskim przełożył Krak. 
1629. We własnych utworach krotochwilny i naga- 
niający. Maszkara mięsopustna i kłoda popielcowa 
w Krak, bez r. Dworzańki czyli róine epigram, 
Krak. 1621. Pieśni katolickie nowe reformowane. 
Krak. 1595 jedne z najlepiej dobranych. 

b) Piotra Babyki: Z cMopa król^ komedya dworska 
(1637), góruje nad spólczesnymi. 

e) Jędrzej na Raciborzu Morsztyn (podskaibi v'* korj 
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pierwMy obeznaje rodaków z teatrem francukim przes 
wjrtłamaczenie z Kornela: Cyd albo Roderyh bez m. 
i r. (1689) i w Lipska (Saprailu) 1725. Trajedya ta 
była grana 1661 w zamku król. w Warszawie, z do- 
danym prologiem rzeki Wisiy mówiącej. Wyborny i mimo 
ślady niektóre zaniedbania z talentem dokonany prze- 
kład Oyda^ o tyle wyższym zdaje się od swego pierwo- 
wzoru o ile język Kornela w mocy i zwięzłości ustępuje 
polskiemu. Nie można przemilczed na zaletę Morsztyna 
że Ł. Osiński w póitorasta lat przeszło przedsiębiorąc 
tę samą pracę, w znacznej części dawny przekład do- 
słownie utrzymał. 

d) Stanisław Morsztyn (żyjący za Jana III wojcw. ma- 
zowiecki). Jego są tłumaczenia trajedye : Andromacha 
X Rasyna i Hipolit » Seneki (wytłoczone wraz z pi- 
smami Jędrzeja). 

e) Wacław Rzewuski (ur. 1705; wojewoda podolski, pó- 
żniój hetman w. kor.; znakomity nauką i cnotą, f 1779). 
Odznacza się osobliwie tem, że w tych czasach przed- 
miot wziąwszy z domowych dziejów, napisał dwie tra- 
jedye: Żółkiewski i Wladyelaw pod Warną; wyszły 
one wraz z jego komedyami : Dziwak i Natręt i innemi 
drobniejszemi wierszami, p. n. Zabawki wierszem poU 
ekim Józ. Rzewuskiego jego syna. War. 1760. 

§ 75. Byalosi? w którychby miejscowe życie i spót- 
czesne wypadki przedstawid chciano , krótko jeszcze trwały ; 
natomiast upowszechnienie znalazły treści nabożnej. 

8. Prosu. 

§ 76. Gdzie poezya nie kwitnie, tam i proza kwitnąć 
nie może. Zaledwie dla utrzymania ciągu odważamy się 
przypomnieć kilku pisarzy; makaronizmami wszyscy ze- 
szpeceni. 

A. P&OZA KRASOMÓWCZA. 

§ 77. Lubo nie ustało rozprawianie na sejmach i na- 
uczanie z kazalnic, nie było jednak wymowy, tylko gada- 
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iiida nasirzępioDa zdaniami i słowami lącijiskieroi, w ogóle 

iinieFzna* 

§ 78. m^fru-ry. 

a) WojszNAHowłCK Jan Razimieks kanclerz dyecezyi wi- 
leite. i proboszcz Eyszinontowski , sekr. JKM. wydai 
zbiór iBÓw pod tytuleni : Orator politycziny materiom 
weselnym i pogrzehoyoym służący przez etc. świeżo przee 
autora . w porządek lepszy . odoowiony. Kraków 1648. 
2gie 1667. Scie 1667 in fol. Jestto dzieło jak na swój 
wiek znakomite » wyborem będąc i wyciągiem z pism 
tak obcych jak polskich mówców. 
• b) J|ORz. GnaYzoSTOM Za<«ski (syn Aleksandra wOj. ra« 
ws^kiego i Katarzyny Olszowskiej ; uczył się u Jezuitów 
i 1667 udał się do akad.- wiedeńskiej a potem do Graca 
w Styrsku; 1669 podróżował do Włoch, Francyi i Ni- 
derlandów; 1674 zostawszy krak. kanonikiem posłował 
do Hiszpanii, Portugalii i Francyi. Następnie był kan- 
clerzem królowej Maryi Kazimiry, i przeszedłszy przez 
różne biskupstwa skończył na warmińskióm^ wszakże 
już jako kanclerz wiel. kor. za Augusta II; f 1 maja 
1711). Zostawił on liczne. pi^ma po sobie, a między 
temi mieszczą się : Jtotiuy na radach i symckch róinemi 
CMOsy miane. Oliwa 1689. Bokó się jemu jednema 
przyplatrzycf. 

§ 79. llfisiiodBleie. 

Wymowa oa kazalnicach w tój epoce coraz bardziej upa- 
dała, chociaż liczba kaznodziejów nadzwyczaj się mnożyła, 
a ich pisma ledwie nie codzień z drukarń klasztornych. wy- 
chodziły* Zasługij^ą na wspomnienie: 
1) Bbmbos MATWitz rodem z Poznania w r. 1587 wstąpił 
do Jezuitów. Zarządzał kilku domami i całą prowin- 
cyą^ a po imiepci Skargi lat 2 na dworze królewskim 
Kaaywał. Umarł 30 lipca 1645. Jako aiówca ko&oie- 
hiy JM^ierwBie po Skardze ^mii|e miejste« 
3) Amb, Hąccł Moaaaio JeamŁa na^isA): JF\ijronta za^ 
łobna JTięcia Symeana Samuela Lnhartowicza San^ 
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gv82ha^ wojew. WUeps. n grobu zasłanaunona. Wilno 
1639, które do rzędu najlepszych mów należy. Dobra 
polszczyzna, znajomoid rzeczy, głęboka nauka stawia- 
jąca w rooźno&ci kaznodzieję rozebrania pod rozwagę 

^ wzięty przedmiot w najdrobniejszych szczegółach są za- 
letami tego dzieła ważnego i pod względem domowego 
>;ycia. 

n) Młodkunowski Tomasz. Jezuita. Udał ćię na missyę do 
Persyi, zwiedził Jerozolimę skąd powróciwszy w Po- 
znaniu i Lublinie i Krakowie młodzież teologii nauczał, 
kaznodziejską za6 mównicę żarliwością i dusz pozyska- 
niem wsławił się. Po skończonym urzędzie wicepro- 
wincy(^a w Polsce, wziął go do dworu Jan Małachowski 
biskup krakowski, gdzie półtora joku zabawiwszy w 01- 
bromie r. 1686 życie zakończył. Wydał prócz licznych 
dzieł Kazania i hamUte na niedziele doroczne i iwięta 
ttroczj/Hel 4 tomy w Poznaniu r. 1681 fol. 

4) Jęi>RK. Chhyk. Załuski. Mowy różne weselne i pogrze-- 
bowe. War. 1690, a same weselne osobno w Kalisza 
1730. Kazania zebrane z przydat. do pierwszego wy- 
dania, w Kaliszu 1730. Kazanie na święto św.Igna^ 
cego miane w Rewlu wyd. w Brunsbergu 1700. 
5) JęoRzćJ Węgibr!iki ur. 1600 w Ostrorogu; trzymając 
się wyznania Inter, uczył się w Lesznie, Bytoniu i Toruniu ; 
1620 zrobiono go rządzcą uczelni w Lesznie; od 1625 
był nadwornym kaznodzieją Słupeckiej w Opolu; 1632 
wrócił na rządzcę w Lesznie, nakoniec pastorem we Wło- 
dawie f 1649; wydał fcaz«nt> o pragnieniu śmierci 
na pogrzebie Anny z Tulin Hronostajowój Leszczyńskiój 
w Baranowie 1639. Kazanie o wyznawaniu wiary na 
pogrzebie księżnćj Marynny z Leszna Zasławskiej 1642 
odprawione b. m. i r. Katanie o słałecznośoi w wierze 
na pogrzebie Rafała hr. z Leszna Leszczyńskiego w Ba- 
ranowie 1644. Wydał także książkę Htur^czaą do na- 
bożeństwa każdodziennego , które nie jest kazaniem jak 
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pi^zą i głoszą Łukaszewicz i wielu innych) lecz domo- 
wem nabożeństwem w 3ch częściach. 

B PROZA DZIEJOPISABSKA. . 

§ 80. Z kilku książek niedawno wydanych (Paska, 
Otwinowskiego , Jemiołowskiego) biorąc miarę, i z tego co 
zkąd inąd jest wiadomem , można się spodziewać , że jeszcze 
więcej znajdzie się rękopisów do tego działu należących , które 
posłużą do zasłonienia wyłomu dotychczasowego, cho<iby to 
i nie były ściśle płody dziejopisarskie , ale tylko pamiętniki 
i dzienniki. 

§ 81. i^f^otj, p«drAie I Jeonraila* 
1) Stanisław ŻcRKowsKt napisał żywot Tomasza Zamoj- 
skiego kancl. w. kor. jednego syna Jana hetmana i kanc. 
w. kor. Była to figara mniej wprawdzie niż jego wielki 
ojciec odznaczająca się, ale zawsze z czynów swych i 
zdolności niepospolita. Ur. w r. 1594 f 1648. Żywot 
ten drukuje ze spółczesnego rękopismu Aleaandtr Ba^ 
tow$ki w ozdobnej edycyi, z objaśniającemi notami we 
Lwowie. 

2) Peregrinacya albo pielgrzymowanie do Ziemie świętej 
JO. Pana Mikołaja Krzyszt Radziwiłła przez X. To- 
masza Tretera kusztosza Warro. językiem łacińskiem 
napisana i wydana przez X. Andrzeja Wargoekieg^ 
na polski przełożona. W Kraków. 1683 w 4ce. Wro- 
cław 1847. 

3) Władysław ALBacANDBR Łobibj^su (ur. 1703; uczył si^ 
w Kaliszu u Jezuitów, podróżował po Francyi i Wło- 
szech, 1741 pisarzem wielkim koron ym; przeszedłszy 
różne stopnie kościelne, 1758 arcb. Łwowsk,, a potom 
Gnieźnieńskim). Szacowne jego dzieło : Smai we wazy^ 
9tkieh ewoich częściach większych imniejezych^ to jest 
w Europie, Azyi i t d, jeograficznie i historycznie 
okreilony, z opisaniem religii, rzc^dów, rewolucyi , praw, 
zwyczajów, skarMw, ciekawoM i granie kaidego kraju, 
z atUorów francuzkich, włoskich, memisckieh i pol" 

13 
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Mch tebranyf przyozdobiony przez etc. r. 1740 dc 
druku w wrocławski^ Szląsku akademii Soe. Jezu 
dla ciekawego^ a niepróźnująceffo podany in fol. 656 
stron. Na czele jest dedykacya do Augusta III, dalej 
wizerunek tegoż monarchy, jako tóż i autora dzieła, 
pod którym ostatnim podpis Straohowski ecuipeit Vra^ 
tislaviae. Mappy tah całego iwiata i jego części ». szty-* 
chowane w Norymberdze przypadkowo zapewne do tego 
przyłączone są dzieła. Jestto pierwsza najobszerniejszą 
jeografia w języku polskim wydana. Autor zadał sobid 
wiele pracy i nie bezskutecznie. 
4) Francuuib Paprocki Jezuita prowinoyi litewibkićj, nie- 
gdyś rektor kollegium w Kownie, póżniąj dzieluin ka- 
tedralny inflandzki, kanonik łowickie kawaler orderu 
złotój Ostrogi, wydał dzieła: 1) Europa z części eunata 
najprzedniejsza. Kalisz 1756. Dzieje pretendentów ko* 
rony angielski^, Wihio 1758 i po raz drugi tamże 
. 1778. 3) Wiadomość o kiięttwie Kurlandyi i Semi-' 
ffalii. Wilno 1759. 4) Hiztoryd polska. Wilno 1763. 
5) Wojny przed narodzeniem Chrystu$a Pana i t. d. 
Wiko 1763. 6) FUswiusza Wegecyusza Renata o spra-' 
une rycerski^/. Łowicz 1776. 

liiirty Je«sr«ilesBe od r. 1636 do 1666 wydawali 
Jansśnowie i BIaeuvowie w Amsterdamie opatrując ogłaszane 
miq>py Polski opisami. 

Mikołaj Sanson od r. 1640 do 1666 przyrządził cztery 
mappy Polski rozmaitej wielkości a 15 szczegółowymi. 

Jbbzt Frbudenrambr wydał mappę Palatlaus posna- 
niensis r. 1645 rytą przez Gerarda Coeck, wytłoczoną przez 
Jana Bleaul w Amsterdamie i od innych kopiowana. 

Wilhelm de Bbaupłan, mappa Ukrainy; delineatie ge- 
neralis camporum sculpsit Guilhelmus Hondius, Gedani 1648 
a 1650) a potćm 1660 w Rouen , wraz skopiowana przez 
Sanson Jaillota i amsterdamskich kartografów. 

Dahlbrrg wydał w r. 1669 mappg właśdwój Polski do 
wypraw wojennych Karola Gustawa, ryta przez L. Gordier. 
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W roka 1680 wyszły plany miast, GdaAska, Tomniaf 
Eiblągai Rygi, Wilna, Lublina, Zamoioia, Krakowa u Pri-'' 
derłka de Witt w Amszterdatnie, pneszły do rąk Oovaia 
i Mortier. 

Dbusls w r. 1703 wydał mappę Polski. JidUot awcjtf 
ponawia. Homan w Norimberdze w r. 1 706 sam ry tuje i wy- 
daje mappt Polski. 

W r. 1739 Adolf Gaoir wydał kartę Knrlaiidyi, potim 
kopijówana. 

W r. 1740 Władysław Łubibński wydając iwiat w» 
wszystkich jego częioiaoh w Wfodawia zamieicił kartę Pol* 
ski z Norymbergii. 

Od r. 1748 do 1760 Ludwik Antoni Nicołb de la 
Cboix wydał geographie modernę z Atlasem. 

FouNo sam rył i wydał mappę Polski w Warszawie 
roku 1770. 

Riauu Zamoni wydał pod tytułem : Carte de la Pologne 
divu^e par prayineee H palaUnaU^ eł de meneuree fruea 
mtr lee Um» 1712. Mappa 4a z 25 arkuszy wybornie szty- 
chowanych jest złożona; z których pierwszy zawiera przyton 
czony napis francuzki; drogi wystawia wizerunek powszechny 
Polski i Litwy służący do zrozumienia zbioru na 24 kartach' 
wystawionego; trzeci arkusz stawia przed oczy p}an miasta 
Warszawy z wizerunkami w około znaczniejszych tego mia* 
sta gmachów. W całóm tóm dziele, lubo tytuł ogólny i przy* 
pisanie do księcia Józ. Alex. Jabłonowskiego jest w języku 
francozkim, tytuły jednak pojedynczych arkuszy są w języku, 
francużkim i polskim, nazwiska zai miast, prowinoyi i rzek 
na samejże mappie,>są tylko w języku polskim umieszczone. 
Lecz na dwóch arkuszach wystawujących prowincye grani- 
czące z padśtwem tureckióm i czę&ci one podług ówczesnego 
stanu jeografii, mianowicie tak osady Tatarów Bessarabskicb< 
i Nogąiskich i t d« są także przyłączone wszędzie i napisy 
tureckie wła^wemi tegoż ^języka charakterami. Dzi^ to 
jedyne w swym rodzaju co do obrazu całkowitego Polski, 
jest owocem usiłowań prywatnych a w szczególnoici księcia 
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^ikxeh 'Al0xcindra Jabłonowskiego wojewody nowogrodzkiego. 
C^li , do tej tnappy, prawdziwy w potomności ;:a8zc2yt 
imieoiowi Jabłonowakioh jednając^, rząd krajowy się pnsy- 
kładał, nie wiem; lecz gdyby to w istocie było, zapewueby 
w . przypisaaia wzmiankę jako wąs o tern uczyniono. Nie- 
maaz śladu &eby pod powagą rządu krajowego lub jego na- 
kładem mappa Polski kiedy wydaną została, lubo wielka 
tego była potrzeba^ gdy znaczne bł^dy w mappie Zanoniego 
do kosztownych sporów bywały przyczyną, jak n. p. doczy-* 
ta4S się można I w historyi traktatów europejskich przez X. 
Franciszka Siarczyńskiegó w Warszawie r. 1789 w tomie 
IV k. 307. 

§82. ' UBieJopMarse^. iv Jcsyka pilskim. 

Nie bez słusznej przyczyny Krzysztof Opaliński, Sta- 
rowolski i inni ostro wytykali skażone uczucia obywateli i stan 
łwątlony Rzeczypospolitąj i z trafnemi spostrzeżeniami wy- 
a^powali, środki zaradźczenasnwkli, ale wszystko bez skutku; 
gdyż wybiła nieszczęśliwa dla Polski godzina w połowie 17 
wieku i odtąd we wszystkich punktach doznając srogich eto- 
s&w i nieszczęść, we wszystkich swtych działaniach sparali- 
żowaną dostała. Sama tylko da^elność ramienia rycerskiego 
wracida stygnące już żyeie Bzpitej i w tym stanie rzeczy 
zabrakło serca krajowcom do skreślenia swej niedoli, nie śpie« 
szyli już z tą żywością, co dawniej opowiadad dzieje naro- 
dowe. Cudjso%iei|icy tylko zastępowali ich miejsce i nie mało 
piam czasem dośd rozciągłych w niemieckim i innych języ- 
kach zdarzenia w. Polsce opowiadad, skład i stan Polski 
opisywad zaczęło. Polskich pisarzy jedynie prawie zajęły 
wojny kozackie i szwedzkie. 

1) Ni^s^AjoMY autor przerabiał dzi^o Kochowskiego, które 
Edw; łir. Baczyński nabył od uczonego Onącewicza ręko- 
pism w wielu miejscach defektowy i niegodziwie przepisany 
tak dalece, że korrektor chcąc ; prostować niełitościwie po« 
kaleczone nazwiska osób i miejsc musiał wciąż do klima- 
kterów łochowskiego aasiemd i z nich opusacaone w ręko* 
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pUie lata dorabiad, naikulując, ila się daJo, Btyl pisarka. 
Że Raczyński nazwać przerabiaczą dzieła Kochowskiego ni0^ 
znajomym atdorem zrobił to nie bez ważnyoh przyczyn i nie 
bez pewnąj zasady. Nasamprzód nie wiedział kto by) ten 
Zabielło •który na tytule rękopisu imienia swego nie położył, 
powtóre Zabiełło ów nieprzekladał Kochowskiego niewolnic 
caso, ale go streicił, zwężając, nadauwając, gdzie było po- 
trzeba, zmieniając częstokroć porządek rzeczy zachowany 
w klimakteracłi, opuszczając niepotrzebne wykrzykniki i apo- 
strofy. Praca ta może uchodzić w pewnym względzie za 
dzieło oryginalne , a nieznajomy nam ani z imienia ani z ty- 
tułu Zabiełło, za nieznajomego autora. Tenże pisarz nie 
podjął się też pracy którejby barki jego znieić nie mogły. 
Tytuł ma: Jliatarya pan(nvani(Ł Jana Kazimierza z kii" 
makterów Wespazyana Kochawehiego przez wepólcteeMg^ 
tUmaeza tp ehróceniu na ^polaki język przeMana^ wydana 
z rękopismu w r. 1840 p. JEdw. hr, Ra4s»yń$kiego^, 2 tomy. 
Teraz podług oryginału poprawiima i powtórnie wydrukowMia 
z dodaniem nazwisk w klimakterach wzmiankowanych i spisu 
rzeczy w Poznaniu naldadem N. Kamieńskiego i Spółki tom« 
3 w 8ce. 1859. 

2) Krktsztof Xiąże Kadziwiu. Ur. 1585 f 1640. W woj- 
nie szwedzkiej i m^twem i ludźmi swymi, wielką był Chpd- 
kiewiczowi do odaoszonycb zwycięstw pomocą. W nagrodf 
tego, z poieeenia Hetmana, gdy ten wielką buławę litewską 
otrzymał, Radziwiłł od króla wziął mniejszą. Biblioteka 
polska w Paryżu wydała w drukami Mart^net roku 1859 
pod tytułem: Keięcia Krzyexło/a RadziwMa Hetrn^ poln* 
W, księcia lUewekiego Sprawy wtjenne i polityczne od r. 
1621 do 1632. Dzieło to prostuje wiele mylnych podań 
i wykazuje całe rozprzężenie wewnętrzne Rzpltój jakie się 
wkradło i rozszerzało w dmgiąj. połowie panowania Zygmunta 
UL Podania Radzi wUła. są tu porównane z szwedzkiemi 
i niemieckiemi źródłami, a w przypisach umieszczone stoso- 
wne objaśnienia. W dodatku zań umieszczone są ciekawe li«- 
Sty księcia Janusza Radziwiłła naczelnika liteFfiiiw coko"- 
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sea Zebrzydowskiego do bmta pnyrbdaiego księcia Krtj^ 
fistofa pisadB. 

3) Pawbł DBMiTROWias wydał Compendium albo h^óffHś 
opisanie tak keląi^t i królów polskich , jako spraw- priy^ 
padków i dawnych dzików królestwa polskiego^ w ŁabcBtt 
r. p. 1625 w 4ce. 

4) WojciBca Wą&itśSMi (uczył się w szkołach by tomsklcłi 
i tamże był juancżycielein za sprawą Rafała Leszczyńskiego 
w Opolu za&^ wlo&d Słupeckich kaznodzieją ewatiielickim): 
ZostiJa po niitt Kronika zbora ewaoielicki^o Icrakow. do- 
piero r. 1817 b. m. wyd. (przed j. S. Bandkiego) jako spół-* 
eiesny wie aiejedno, mianowicie o oblężenhi Krakowa przez 
Szwedów. 

5) MiKOftAi CBWA&Kowski rodem z Wschowy ksittalcił się 
W. akademii flrankfiirtskiój nad Odrą. Najprzód był i^adzcą, 
potom rezydentem Jakóba księcia Knrhindyi przy dworze 
polskim, ten sam urząd sprawował 1698 od BYyderyka Ka-^ 
timierza kurlandzkiego dio Jana Ul. Właiciwie jest on pi*- 
sarzem prawa- pospolitego polskiego po łacbie, ale podjege^ 
nazwiskiem wydał Jan Tobiasz Kdler księgarz poznański 
po jego śmierci y Pami^ik albo kronikę mistrzów i ksią^ 
iąt pruskich f tudziei- hist&ryą infiantską i Kurlandyi, 
z przydaniem rzeczy pamięci godnych i oraz szwedzką i mo^ 
skiewską wojnę za czasów Jcuytaia IL Poznań 1712. 

6) AuoosTTN KoujDBKi sędzia inowrocławski napisał Thron 
ojczysty albo paląc wieczności w krótkim zArimiu monar^ 
chów^ ćniąiąt i królów polskich z róinych approbowanyth 
antotdw od Lecha ai do teraźniejszych czasów^ zupełną 
w sobie życia i dziel ich nieómierteinych zamykający At* 
story ą. etc. Poznań 1727. 

'7) Jan Poszakowski (Jezuita) zostały po nim: 1) Misto* 
rya luterska o początku i rodcrzewieniu' się t^ sekty ^ oraz 
niektóre rćwolueye w sobie zażerająca ^ światu polskiemu 
ogłoszona, Wilno 1745 12) JERstorya kalwińska opocząt^- 
kaeh^ progrłssie i upa^OciU tĄ sekty we Draneyi^ części 3. 
Warsa. 1747 do 1749. 
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8) BBsunnoiKGO. Opisame hUtorycEiie^dciejów pierwszych 
«brzeio\)ań i koioidnej karnoicii i. d. b« m. 1746 (w pne^ 
mowie podpisany X« J. H. B. S.) 

9) Jan Amvn Hilzbn f 1750 w dnele If^Utnty w dci- 
^vnyth mjoyth unelorahioh dziejach i rewolueyaeh (Wilno 
1750) wystawia stan kraju tego, dobrowolne połączenie si^ 
a Połską« docieka pirzyeayn dla ezego się tak znaczna czę&d 
Inflant poddała Szwedom. 

§ 83. PmnittMiltly clyaryaM® i ll«tr. 

1) . Stbtan Pao skreilS Obraz dworów JBuropejMch 
przedstawiony w daennika podr&ży Królewicza Władysława 
doNiemieo, Anstryi, Belgii, Szwajcaryi i Włoch w r. 1624 
i 1625. Z rękopisu wydał J. H. Plebański. Wrocław 1857. 

2) SasTMON OaóLSKi Dominikan, przechodził różne urzęda, 
sfHrawował missyą obozową na wojnie z Kozakami i znaj** 
do wał się na wyprawach w r. 1637 i 163& Był oraz ka« 
znodzieją, dalej przeorem przez lat 10 kilka klasztorów na 
Rusi, rządzcą głównych szkół zakonnych we Lwowie, na* 
koniec r. 1649 został prowineyałem zakonu swego na Rusi 
i w tej godnoici r. 1654 życie zakończył. Znajdując si$ 
Okólski prasy wojsku koronnóm, miał sposobno&d do napi- 
sania dwóch dzienników, które uważad można Jako wielce 
szacowne pamiętniki historyczne pochodzące od naocznego 
iwiadka i zawierające wiele oryginalnych listów. Pierwszy 
wyszedł z pod prasy w Zamoidu w dmka. akad. roku 1638 
w 4ce pod tyt: Dyaryuez Tran$akeiey między wojskieniv 
koronnem i zaporoskióm r. 1637. Drugi z napisem: Kenty- 

nuatya Dyarynsza wajtnnśffo w r. 1638 odprawiana , wy*' 
dany w Krakowie w drukami Cesarego 1639 w 4ca Obar 

dwa te dyaryusze przedr. Bibl. polska Turowskiego Krak. 
1857. Ciekawy tu natrafia się obraz ówczesnój taktyki pol- 
skiój. Zawiera pczytóm dokładne rozstawienie szyków, roz- 
kazy przed bitwą i po niąj, lapporta poległych i rannych, 
z każdej chorągwi, umiesaczając nawet uchodzących z placu- 
potyczki i stratę w sprzętach i koniach. 



— 112 - 

3) Bogusława KAraM. Masbkibwicła Dyarydsz począ- 
tek ftwój bierze od r. 1643 w lata po sobie następujące. Opi- 
suje wojnę kozacką. Znajduje się w Tom. V Para. Nieme. 
Traktaty ze JSzwedami za Jana Kazimirza w r. 1665. Tamie 
jest : Opisanie wiebs^ pawa£niejezych rzeczy kUfre nę dtiały 
podczas wojny Szwedzkiej od r, 1665-^1667. 

4) Pamiętniki do panowania Jana III Sobieskiego z bibl. 
Józefa Dzierzkowskiego we Lwowie umie&cił K. W, Wójci- 
cki w Bibtiet. starożyt. Warszawa 1844. Ambroży Grabowski 
wydał Liity Wladystawa IV i inne pisma urzędowe w któ- 
rych sprawy państwa, są traktowane. Tenże w Starożytno- 
dach historycznych polskich 1840 umie&cił Dyaryusz wojny 
Uf Inflantach ; jako też Belacye ż obozu pod Bereeteczkiem. 
r. 1651. Także w Ojczystych upominkach r. 1845. prze- 
dinikował ciekawe dyarynsze i Listy odnoszące się do ruchów 
wojennych na Ukrainie. 

5) A. PuD60fiSKi wydał w Wrocławiu r.. 1840 2 tom. 
Pomniki dziejów polskich z meku XVIL 

6) £d. hr. Racktński wydał PortofoUo królowej Ma- 
ryi Ludwiki czyli zbiór listów, aktów urzędowych i innych do- 
kumentów przełożonych z francuzkiego na język polski. Po- 
znań 1844 2 t. w 16ce. 

Tenże wydał LUty Jana Ul do awoj^ kochan^ JMo- 
rysienJci, War. 1823. 

Tenże: Pamię^iki X. Patrokońakieffo kanon, gnienu 
z rękopismit. Wrocł. 1844. 

Tenże wydał: Pami^ini o kanfederacyi tdmogrodz^ 
kiij. Poznań 1841. ArcMwumtcjne za Augusta UL Po- 
znań 1843. Listy króla Stanisława Leszczyńskiego i jego 
rodziny. Poznań 1844. 

7) JsaLicssA Joachima Latopinec albo kroniezka rodnych 
spraw i dziejów dawnych i teraźniejszych czasów z wieku 
i iycia mego na tym padole płaczu od r. 1620 do 1673 
2 tomy w malój 8ce. Warszawa 1853. Pamiętnik ten jak- 
kolwiek suchy nie jeden przecież szczegół ciekawy zawiera* 

8) Jan Chrtsostou Paskk (ur. w okolicach Rawy, uczył 
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9ię ś tiiinteJsŻTeh JoeuISSw;' słuSył^pod Czaraleekim przeciw 
Szwedom^ 8iiedmk)gr0cbŁianoin i 'McisŁwie, mi sehyłko pano- 
iraoia Jana Eazimma osiadł* w Kaw^kićm i ehodzU dzie- 
rżawami , f około IJSdO). Z rękopiMÓB PapUętniki jego wy- 
dał KaozyAski w Poznaniu 1836 i 39 , ale język pojH^wiał: 
dokładniejsze wydanie ŁacłM>wieza w Wilnie 1843 i w 1854 
z rycinami. Podoba się w^zy.^tkiiSi bo opowiadanie jest szczere 
i eiekawe. . ^ 

9) MiaoŁAj jBMiuzofWBKi (właśeicieł cząstki Swaryczowa 

w Bełzkr^iń). Słniył wojskowo ' za Jana Kazłmirza; 1669 

obrano go poborcą ^ podatków na wojsko uohwalonycfa. Za 

2onc pojf|ł Katarzyna Ilowiecką; di^erzawit 1675 wiei Ko- 

tlice a 1687 Eonotopy pod Sokalem; 1683 mianowano go 

rewizoran po wiata grabowieckiego;'f około )693)« A^Bie- 

lowskiema WiiUniśmy ogłoszenie jego Pamiętników, obefmą- 

jarych dMeje PoUki od 1648 do 1619 we Lwowie 1850 

-z rękopisa Win. Uogaliiiskiego. Zna<f,.'te je pisała ręka do 

• sftaUi nawykła, ale wie wiele rzeczy dobrze i czego zkądinąd 

«e 'Aiamy. Obchodzą go \ zagraniczne -prawy, cli0($ to zie- 

-arianin tylko bełzkl 

10) Konf^eraeya &cląh0ka obraz historyczny skre- 
titiny przez niewiadomego pisarzai Nakład N. Kamieńskiego 
i Spółki w Pos&aaia 1853 rokii. Opis ten nwa^ad za łii- 
st^ą da panowania Michała Wisznio wieckfego. Nie zaba- 
rwiają autora diK^biazgi osobiste z iywo ta hidzL znaczenia, ale 
a rozpnszćzoneroi iaglami płynie przez burzą czasu, ieby po- 
%aiad prace i życie* narodu w jego porcie. Drugą ważną zn^ 
łatą autora jest<ie wdawszy się w obszerny wywód okoli- 
eznoici z których powstała i na których spoczywała konfe- 
deracya gołąb*ska, skreilił partyą^ ihincuzką i austryacką, 
fMmów co się sami'zwali.w narodzin meOeinUy pytali się tylko 
lO swe osobiste sprawy, ukazał króla niemającego ani wad 
ant zalet Jamnem jest' nadto z całego pisma, łe szlachta 
durzyknęła IficfaałalLróiem, nie przez szał trudny do pojęcia 
ale oburzona na parije cudzoziemskie i zcudzozimnczi^oh 
swych przewodzców; chciała pokazad że ona ma w ręliu 

14 
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władca i dąinoM ty&o rodaimą^ Pfzymąsniie i łsurieyzaiiie 
do czystej prawdy JeBt u naazego auitora wielkiej jąteli w kA- 
slem badania ukaa^je się jakie aboczeai^ to z pewiMMicią prsy- 
chodzi je zaliczyd na karb ogólnych pojt<! czasu , a z których 
i największy gieniasz jeszcze się ani raza całkiem nie wy- 
biegał. O ludziach mówi autor bez upnedzenia i oią^ pa- 
mięta, ie ftprawDJe urząd aędsiego bardzo wysokiego bo dzie- 
jowego, którego wyrok przedawnieniem nie upada » naw^t 
w dalekich wiekach 1 w ob^ bardzo odległych pokoleń^ Nie 
szczędzi prymasa Praimowskiego, ale gdy widzi że za śmier- 
telnego łoia prosił spotwarzonego przez siebie króla o prze- 
baczenie, że się wyspowiadał i szczerze żałował zagrzediy, 
przebacza mu po cfarzeiciańsku. 

II) EaASBi Otwinowski. Niewiadomy autor, podobao na- 
pisał Pamtęlniki do panowania Anguita Zi i te w rękopi- 
.'imie znajdi:^ą się w bibliotece uniwersytetu krakowskiego. 
£d. hr. Raczyński wydał takowe poprawnie w Poznaaw 1838. 
1 Józef Czech księgarz krakowiaki wydał r. 1860 niezmiennie. 
Kto był autor niewiadooio, nie wymienia bowiem naewislui 
swego w calom dziele. Ale pisarz ten nie jest prostym lu^ 
nikarzem zapisującym pojedyncze zdarzenia jak jadne po 
drugich następowidy, lub jak o nich zasłyszał. Zgięli 
on przyczyny, wyka^ąje skutki, od$uwa sasłon% wielu ta- 
jemnic i odkrywa sprężyny Móre do złych lub dobrych 
czynów osoby działające, pobudzały. BezstjronnoBdi rąadki 
a niezbędny przymiot historyka, oeohuje wszędzie dziiełD 
tego pisar^» Obrazy nie są pochlebae, eterpkiiB« ale w.wigh 
kszej czeki wierne. Wiele tu jest zdarzeń » których w iur- 
nych pisarzach nie znajddemy. 

12) W zbiorze Pamiętników do dzt«$jów polskich wydanych 
przez Włodz. Stanis. hr. de. Broel Plater w tom. IV w Wach 
szawie 1859 znajdują się \) K^te^ondtnry dz\tjw»e od 
1628 — 1666. 2) Summari/usz "^ obazyi wiśittukiif pżzes 
N. króla JMci Jana m z wiekopomną sławą narodu. oaazegD 
expedyowanój^ tera^ prdsez JPana Mikoli^a na Dyakowicadi 
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Dyakowskiego . nftplsaiiy. 3) Dyaryws wj0»du JM 
AuffUMta do Warszawy d. 12 Januarii 1698 r. 

1 3) P. K AsmiBRis J AiuKSowSKi i^zpocząt w ydawkd z rę- 
kofTismu pod napisem : Teka Chbryela Junosza Podoskiego 
areyb, gnieźń. f 1777 w MLarsylii) w drukami N. Kamień- 
skiego 1854, 1857. Rękopism ten w YI tomach ogromnych 
in folio dobrze zachowanych, zawiera począwszy od roktt 
1717 ai do 1732 w najdokładniejszym komplecie wszelkie 
czynnoici pabticzne, jako to dyaryusze sejmowe, korespon- 
denoye króla z dygnitarzami i dygnitarzów między sobą: 
koraspondeiioye kanclenów w. kor. z posłami zagrafiicznemi 
etc Dzieło to jest dalszym wątkiem źródeł polskich Zśłn* 
skiego do (listoryi łat 17 stanowiących drugą połowa pano- 
wania Augosta Ugo Sasa. 
§ 84. PlMMA mmmmmmm* 

Nowiny iwieie albo rdaeya pewna g Nietfitec. Za 
odmianą fortuny od Gnstawa do Cesarza J. If, w r. 1632 
4go kwietnia. Panu Bogn na czeić i chwałę , nam katoli- 
kom i koiciołowi Ś. na pociechę a heretykom na wszelką 
liańbę. kart 4* 

Nowiny z Moskwy t. p. 1634. 

Krótka qU ptmwdziwa Relaoya rzeczy tych^ htóre od 
12 8tyczni(B^ 1634 do 28 luJUgo z Otbrychtem WaUentiey^ 
titfm, przez zdradziecUe praktyki na iwiat eię pokazały. 
W Waru. 1634 kart 4. 

BeUzeye z obozu pod Bereeteezkiem z r. 165L 

NB. W Paryiu pierwsza gazeta wydaną została dnia 
Igo kwietnia 1631, która od r. 1761 przybra- 
wszy tytuł OazeUś de France el po dzii dzień 
przetrwała* 

W Polsce pierwszy stały dziennik polityczny zaczął wy- 
chodzić dnia 3go stycznia 1661 r. tygodniowo pod redakcyą 
Jana Alesandra Gorceyna w Krakowie, a następnie w tymto 
roku od 20 maja w Warszawie pod tytułom Merkwryusz paU 
eki ordynaryfny dzieje wzzyefkiego iibiata w eobie Momy* 
kająey dla ir^ormacyi poepoKi^ w formacia ós 
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iwMm X^tiyMm\ >k dtego. ąto^i pi^o^o to wyąbodiib , nie 
wiadomo. . .^ 

AvAv,z Grodna r, 1678 i 1679^ ,.. 
, . Od Tp 1729 do 1736 lu^Ulily się g«zety po^tyc^e^ w War** ; 
sza V je; jfydawał je J^n Nftąmadfilri f^ podobnąeż ,7W na :t^ 
dzaeil w dwódi oaoboyeh półarkuszach , ,w których uraięszczat 
o$ob'no :viadom.aicŁ krajowe, i zagraniczoe? pod tytałęm: Ku-- 
ryęr polski \ Rdała rt/ąto. Późoiej odaliMitpfo .te ty tałgr, , 
pie^w^ze nazwano Oazeiy polskie drugie Kwryer cudnozitn^ 
9kiJ733. 

i.i Od r. 1737 wyQhoizilJllerlntfyu$i kistorytspay i po^ 

i W miejsee Kutyera cudsosignukieffi^ poos^ły wycho- 
dzić Uprzywilejowane wiadomości z cudach hręf^. od r.. 
1750 — 1757 eksemplarz tego pisMatkosatowałjUbiirozaa az<^ 
czi^K^opych ałotycii. . ^ • 

::.: Ęhf^ffitygodniou'eWar9Z€uvikie ku powszechnej 
tkowi' o powmoimiu ekonomii w króleHizie polekiim r« 1768^ 

§ 85. Rodoplaarse. 

Wacław Potocki wydal poceei hęrbiw ' zaamiitottsAych 
fataiilii .poŁskfeh i litowskidi poirfeądkiem alfabotycznyin her- 
b6ipr a. ogarami n Mikołaja Szedla 1696 in foL 64d> atroonic. 
. KiiPBB NiBSiieciKi (Jezuita) f 1743. Obszemiojszego 
i doskonalszego spisy wacza szlacheckieh wdów* i herbów pol- 
skich dotąd nie niamy;.ilapi8 dzieła: Kormka poteka it d. 
czyli herhy i familie rycerskie i^m 4.Łwów 1728 ^-^41. tom 
5 nia wyszedł. Główną jego Mletą, łe wiele wiadomo&ci 
nagromadził. 2e zai nie wszystkich spisywał i chwalił » za 
to wczeiniej poszedł do groba! Dopełniał. go ktoi w wyda- 
nia lipskiem nowóm i skeacałi łi9cz caU robota nie zaspa- 
kąjąca, gdył niedokładna. 

Jdsnr Ałiks. Icsią&e Jabłonowski wojew. nowogr. wy- 
dał: 1) Heraldyka t to jest osada ldtjnotAv rycerstma i urio- 
domodei znaków rycerskich, dotąd w Polsce nie obfostuona 
ve Lwowie 1742^2gie wyd. tamie 1748 w. 4ce ^ kUwa. 
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•lu (AblionOii el]ja4aiftiąQei|it.4opa|e piukfo^rteńiUwa na nńe-^ 

poWkieJ* T 9góli»^« <2) Tąbuląe .fenealofiaś Jablimayią^^ . 
fiar« .iĄjosteMami 1743 in fol. preądrukowane w. l^arBS.,. 
l|48i .Ogiypnii^ te labliiee . Fy<3A»rażą]^' g/mcalogie domaw 
pp)0)d0ti bafdz'^ uz^pelmone ^^iłęll Niesieckiego. 

STAaiiftŁ4,w ^ {[iazónr* Diakceb^iiki ififktkt prawa akadę-< . 
mit samąiąkiej ; 'geonret^ trybunały koit>iiaego ur; ;i70i f.. 
1766. Wydał.4fuela: 1) Trydp^ i^*(<%u^cj^ Aopil JO. 
domu Zamifskith* ^ •2>if f « ^t<u%, San>^^'^ ^^> 1740, 
Oba* ploidy pfnfgirycaoe. 3) Merparz wielu doifiiw Korcngft [ 
pQbki§ i Wi X. liUwiUeff^ IIM. Ihieioto nie tioie ńę . 
r6wna<S z Niesieckim chociat ' jd4t jega dopełniemenl .4) Air-^ . 
kmabdć/ (k^ kamśtfi/^ n ]i4- 124^ &>• 2¥aJtto^ (^ «liiro«tita<|Ai 
£ai w^Kprśuiśpękki^ jak f w m JC liUw^4m^ w War-, 
fizawie 1758. 6) Nowa stawa C0lt€ffium war9xaw$ki^go . 
& Z prg0$ HMtt^tdytm JZemęf^kieffo ęWenioną 1 76L« Jak- 
kolwiek nn^ą "fiwt^ ffaitoić tak herbare, jak tmktat o stfi* 
rostwaeb i opis komety* te. który akądeipia Scieatianm- 
w Pacyia :poUoa^ła.f(i av^y.ikmmyfh 9)fłów; najrozleglej- 
Bzo mu imię w narodzie zrobiły wydawane kalendarze od. r, . 
1725 do 1757 piod na|kidfl«i»: JKaUniarz pol$hi:i r^H.na 
r. p. od n4fvdMimaQ^ysiu0Of00fo eto, W wieku. w kto* : 
Tpa tj\ DmcKOWoki » kalendariami swemi wielką wyiwiąd- 
czy] przyałag^ łiierfbtorze , boi otrzymywał znaczną licd>ę ezy- 
ti^eyohy.AWfltesioaał w nieb i gnmlowne rozprawy history- 
czne, i wiadomości jak często z jednej strony najpi^dorze- 
czoiejsze , tak pny nich waftne i ciekawe uwagi gpspoclaeskie, 
astrottonuczn^;.! wierne róSno» Jako wieiiszopis nie ma k%^ 
dnej wartoki , Jako historyk więeęj i jako wydawca pows^e* . 
chnie cąyta^yeh .ka|#9dACzy oajwięc^. 

C. PROZA DYDAKTYCZNA. , 

§ 86. l^#iii»lll npkt się nie oddawał « <^o6 po wszy-. ' 
stkicb akadeniiael^ acho^stycznq uczono. Wspominamy tylko 
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że Jfdri. MAs. Fredro (kaset Łwdtrski a pol^m wojlaw. ' 

Podolski, f 1679) układał prtyahwia^ lecz po laeioto, it# 

Jan Ign. Janhoumki spolszczywscy w obieg poMł (3cia wy^ 

danie w War. 1660 , a byiy i kilka razy Jeszcze potAn ttc^ 

czone), todzieJ^ ie Wojciech l\/łkowłki (Jezuita 4if. 1684 

a f 1695) , który wiele po łacinie piśiJ , całii sdioiastycRią • 

mądro&d swoje zawarł wksiąice: Uctowe rotnuńicy wszy* 

tłkę prawie zawierające w eobie jUoto/ią. War. IC^S. 

§ 87. M muteiteatyk^w mają zasługę: 

a) Stanisłiw Solski (ur. r. 1 623; leznita, który bawif 

lMO-68 w Konstantynopolu jako spowiedtiik jeńoiSw). (y«^ ' 
ometra Poleki i t d. ksiąg in. w Krakowie 1683, 4 i & 

Architekt PólekC w Krak. n 1690. 
V) Ji» CroactYNA« Nowy epoedb^ arytmetykL.^ w KnduK» 
wie 1647; w częiei drogiej mówi Ki' monecie Potsktój i po- 
równywa ją a cudzoziemska, 
e) Kbsysztof Schbdbł syn Knysttofil L (f 1654;) Cypo<r . 
graf krakowski napieał i wydal: AryimHykm ta jeet nauka I 
retchunku na trty fodzitlcna k^ęgi^ 

§• 8& Ftourse o r»e«sacli wą|«iil»«iyeii goAii 
są wymienienia: 

Jaw Dckan który wydal ArthieHa alba arłf^eria^ to : 
jest fhndamentlilna i doskoaitfa informacya o strzelUe 1 o rze- 
czach do niój naleftących pnez Kego Uflana kapitaną nad 
armatą w zamku antwerpskim po biazpańAku napisana, a te* 
raz z niemieckiego przełożona. W Lesznie 1643 r. w- 9cb 
częiciach a Widą rycinami. 

BzkŁki Łipowsi napisał piecbotne dwiozonia albo wo- 
jennoid piesza wodzom, pułkownikom i wezelkiój wojenn^ 
starszyznie do wiadomości podana. Kraków 1660. 

§ 89. lir sospotfurstYf^le otfAttkMeAyll mięt 

TsoDoa RooAŁA Zawadzki wydał: Pamięć robót i do^ 
soru ffoepodarekieffo w kaidym miesiącu, Kraków 1637, 
1643, 1647. Podaje tu autor na każdy ffitśriąc jakie ro- 
berty wykonad gospodarz powinien ; jestto raczój przypomnie- 
nie tylko tych zatrudnień, ale nie nauka gospodarska. 
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dzieła jego Oekonomika ziemiańska generataa za przjrwU^ 
ym J»nA Ul w r.: l£t?6* ^<«c{ fiAo ikąrbiee znahamtych 
^lekreUw skonmnii wtaśmań^ki^* Kraków 1689. Ekono- 
mia generalna 1693 Kraków. Wybór ekonomii siettiiśń- 
Fkiej, poUtycznój, gospodarskiej, żołnierskiój i lekar8^iąj,2 
wydanie powiększono War^. S» J. 1730. Jakiej wsiętosci 
^yJo to dzieło dowodzą liczne wydapia. 

Jcaav DaiiDOSsycKi syn Franciszka woj, podoi, i Zofii Ja* 
blonowskii^} siostry hetnąapa przyjaciela. Jana Sobieskiego on 
się 1665 1 Ć września 1730, Pzieduszycki nienbiegal się o tedne 
urzędy i doatciipoici, osiadł w Curolowcach pod nuastetzkiem 
Żydaczewem okoio Halicza i pędził życie prywatne będąc 26 lat 
wilii, konittszein koroDPym. Wtenczas napi#al : O poUki^ toe- 
ietynaaree cayli obserwaeye należące do koQi i stad polskiah 
.napisane w r. 170& przez Jerzego Dzieduszyckiego koniu- 
saego W» koronnego. Z rękopbma biblioteki Załuskieh fo 
pierwszy raz z druku wydał Stamsław Przylepki we Łw4)- 
wie 1852. Byłto pan zacny, hc^j* wożony i wymowny. Za- 
łaski naaywa go Demostenesem polskimi gdyż istotnie był 
wymownym. Ni^pisał dziełko: o ekhcjfi królów pohkiśh do- 
tąd niewydane. 

§ 90. Nfifiki lakarakie. 

. Ouaowaai Hiuonim przetłnmaczył i wydiEił: &kola Sor- 
InnUańka U jtH namha dtMarim Saiemilańihth o 4!pa- 
.fo&tt saehowama zdrowia dobrego* Kraków 1645 i 1684* 

Hsnait KAumain STaitiaŁAW Dr. Med.. i Fil. pn^fts. 
-w a^ad« Kraków, wydał: BmkkiH uarodowi ludzkimui od 
mońarohg m^bizakiego $muM pny itworzeniu iwiaia^ z r4* 
jknyA ziółf zboi, owoeimi ta/dląi^ zwierząt^ ptmHwA^ fyb 
He. zpoiowanjf. Który oh tiz kaidym z o^bia^ zdńomkz 
hzdzkkwm zluiąe^h izzjkodzątjfih utmnwóc^ zeirmńo, i ^fi- 
zzmiz znmjdzhzzz przfz oU. Kraków 1660 w 4oe. Awtor 
m tóm daia&a skreiUł ogóbte prawidła dyetetyki. Nicpomi^ 
nął autor najmniejszego azezegóła ioiągająoego fię do zdro»- 
wegD aposoka żyoia* 
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I) 'KBrr»sit»v PftiiN; FiŁiBueowsKi nattcżycM w^Łira- 
irie wy dtfi l^uitwrf o 'fnii«:no#fVitfttfie t thpAu kat&njf pćl^ 
MĄ. JarMhtlr 1626. JDziełe to godne czytaiiifi, ze względa 
^do przedstawiającego nam obrazu ziryezajów owcsesnycb. 

. 2) Szymon STAB0\vm.sKi. 1) YotHifi o naprawie BpWj 
b. m. 1625 w 4ce. -Widad v tem pt6mitf wiele polityki ow- 
' (ttein^ ' i projektów do naprawy nsąda uliiiiieychi Ś) JBe- 
./(Mn»€i€Sf« '<ibyet€tjiv^ polakkK Dzieło to po kilk«kro<t'by}o 
-- priedrako wane ; liajiepaze zaś Wydanie iK-yszfe za staraftoein 
. Staaieława Witwickiego bisk. poznań, w Witfszawie w.dni- 
'kami XX. Pijarów 1«92 w4Ge. 

• > %) Sr^itiśaAW. ŁBSKasTŃsm pedwakreći&iaDOwaaykrA- 
i laur poli»kini i nakoniee przy tytole zostawlooy, tyjący od 
-1677 do 1766. Napisał po poUka:. ti^fot u*o/nj^ sgłacheica 
* ąbezpieczająctf. Drukowane w Nansy 1733 ii> 4to. 0ibi. 
*peL T^irowskiego przedruk, w Kijakowie 1858. 

i J6ZBP JsoAZEJ Załqsci (ar. r. 1701 z Aiesandra ifĄ. 
niwskiego i Tereay Poikańskii^j) ; doskonalił się w naukarti 
za granicą. W stanie duchownym piastował róine goddułei 
w ojczyźnie i we Francyis^4 flfawWaWśł veiu^ndaiBtwo ko- 
-nmae, od r.' 1758 bisk. kijowskiny i ciernieciiowakuii; że na 
^acpnie * 1 766 i 8 występowi^ przeoiw lóinowierootii ^ wywi^ 
ziony był % kraju, dokąd powrócił doptoro 1773. KsiąiDiot, 
.«kładąj4cą się-zrękopbów i Ańeł nafmadszytli' Polski do- 
' tyczącydi,' którą abiend ^d młMo&oi;, .przemaeaył na poi]F- 
tek nasodtt 174& Była^ ona lOtwaiAa w Wanz. ; dopieiw 1796 
wywieskMMF ją do Pctetsb. i wtedy obąjmowala 26&,C40 
idaiełi a 24.574* rycia; . f 9 alycz: 1774). Wypradował M 
•bibliognifią polską powszeeboą ołbrayne^dfielo^ koeaadz^q^ 
<nqiie okcdicBiofetwydadiD&^o.sainamo medoawoitłyt ftfo 
aim nikt o .tern ni4 pomyślał. Orosił w tym poBediaioeie ii»> 
pnód: Pr agrarna UUrarium ad hibHaphUoe; iypo^daś H 
HhUopegoi^ tum et ęuovie UberaUum* artimm aąmieą^9. 
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War. 17S2; «bociaż napis łaciński, Jednak osnonm napisać 
po pobkn; a potćm Bibltlheea p4f$iarum polanenumi qui 
patrio semume scripterunt^ War. 1752. Ułamek zai 2 owego 
wielkiego pomiędzy 1768 a 1773 z pamięci wierszem mia-* 
rowym ułożony, przez Epif. Minasowicza sprawdzony, wydał 
Józef Mnczkowski p. n. JBibłiotkska historyków^ połUików^ 
prawników i innych autorów polskich lub o Polsce pif są^ 
cychf Krak. 1832, dodawszy objaśnienia i przy piski. 

§ 93. Clraiiiiit|rfe» I Stowulkai^e. Badania ję-^ 
zykowe kilku przedstawiają pracowników, nie tyle mających 
zasługi około pojęcia ducha polskiej mowy, jak około zgro- 
madzenia zasobów do bliższego poznania języka, ztąd w owym 
czasie lepsze są słowniki niż grammatyki i więcój się pisa^* 
rze pierwszymi niż drugiemi zajmowali, zasługują na wspo- 
mnienie: 

Fbancuzbk MemiSskt, zwany w języku francuzkim Mes- 
gnien urodzony w r. 1623 podobno w Lotaryngii, z Polski 
uda! się do Wiednia i tu na dworze cesarza pełnił obowią- 
zki pierwszego tłumacza wschodnich języków. Napisał Oram-' 
matica seu inatitutio polonicae linguae in qua ttimologia 
ij/ntawii et reliquae parłet omne$ txactae tractantur. Gdańsk 
1629. Prócz tej wydal także grammatykę włoską i Francu- 
zką dla Polaków i ogromny słownik wschodnich języków 
w którym jest i polski wykład, oraz grammatykę turecką. 

Adam Sttlła wydał w Krakowie r. 1675 Orammatica 
polono italica^ albo sposób łacny nauczenia się włoskiego 
języka, krótko gruntownie etc 

Konstanty SzTawm Jezuita wydał : Dietionarium trtum 
Unffuarum in usum etudioe€B juventut%a. Wilno 1631, 1677. 
(Pięd razy przedrukowany, ostatni raz w Wilnie 1713. Jestto 
słownik z polskiego na łaciński i litewski język. 

Marcin Dobracki z sandomirskiego, zniszczony przez 
wojnę szwedzką, przeniósł się około r. 1659 do Wrocławia, 
gdzie trudnił się nauczycielstwem, później był sądowym pi«^ 
sarzem w Brodnicy, gdzie i umarł r. 1681. Pozostawił a) (?o- 
nieć grammatyki polski^t <^ Cwrier der pohmehen 8pra-- 

16 
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dke. OleiDiea 1668. b) Póhiiche Sprachhmtt, tamie 16M 
e) KaneeUwrya po/icj^Aa., Grdańsk 1665. d) Wydwcmypih' 
Ufyk. Ole&nica 1664. e) S/ndamia dmma. Oleinica 1671 
O Pólniiehe Uo/mmier, Gdańsk 1690. 

BAanomśi Kasim. Malicki napisał: I^aetatua ad com^ 
pendiosam cognitionem linffuae polomoae. Krak6w 1699* 
Tenże Malicki wydał Lewikon franeuzhh-poUki w Erako*- 
wie 1701. 

Abbaham Tbo€ rodem z Warszawy wydal około roka 
1740 w Lipska J^oumik franeuzko pMd niemiecki w 2 to- 
mach « trzeci m pohkiego na franeuzko i niemieckie kilka- 
krotnie przebrany. Tom czwarty niemieeki^poleki przez ks. 
Moszczeńskiego zostid nłożony» ale jest mniejszej warto&cL 
Na czele swego słownika położył Troć naukę pokkiego cia* 
sowania* która się wtedy od powszechnej różniła. 



OKRES VI 

KONARSKIEGO. 

Od wzniesienia się lepszego smaku ai do toystąpie- 
nia Mickiemcza; czyli od roku 1750 (1773) do 

roku 1822. 



§ 94. ^oamle es^lae* Nadzwyczajny zbieg sprzy- 
jających okolicznoid zrządza powszechne w naukowym iwio- 
cie przesilenie z korzyicią dobrego smaka. My winni&my 
zmianę tę przypadkowym stosnnkom z Francyą w sprawie 
o królewską koronę Stanisława Leszczyńskiego. Jego to dwo- 
rzanie » przyjaciele i wychowańcy, ńa których czele jainieje 
Stanisław Konarski » wnieili do krają inne wyobrażenia o spo- 
łeczności i naukach; te to świeże wyobrażenia stworzyły a nas 
nagle, jakby za nderzeniem czarodziejskiój laski, literaturę 
firancnzko-klassyczną, podobną do piśmiennictwa francnzkiego, 
na dworze Ludwika XIV wzrosłego. 

§ 95. Jęmyfe. Usilnoid oczyszczenia mowy ojczy- 
stój z makaronizmów jest chlubą tego okresu; ale natomiast 
przez tłumaczenia i naśladowanie pisarzy francuzkich nada- 
wano językowi polskiemu mimowolnie tok francuzki, i nikt 
nie zwrócił uwagi piszących na udoskonalony język w zło- 
tym wieku. Za to wzięto się do wynalezienia prawideł gram- 
matykalnych mowy i uczono się ich. 

§ 96. Bafelatfy iiiiiikoire 1 oświttta. Poprawa 
urządzeń w zakładach pijarskich nakłoniła była Jezuitów do 
podobnój poprą wyi a po ich rozwiązaniu (1773) ustanowi! 
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.sejm feomlsar^ edakncyjni), której poraczyl popraw- 
i zarząd wszystkich naukowych zakładów. Wiadza ta naj- 
bardziej zasłużyła się wprowadzeniem do uczelni języka pol- 
skiego w miejsce łacińskiego, naglącej zaś potrzebie zara- 
dziła utworzeniem Towarzystwa do pisania hic^ elemen- 
tarnych. Skutki tego przeobrażenia były widoczne. Nastę- 
pnie 1800 r, powstanie Towarzystwa Przyjaciół nauk w War- 
szawie, poprawa uniw* wileńskiego i zaprowadzenie gimna- 
zyum w Krzemieńcu a uniw. w Warszawie r. 1818 podnio- 
sły stronę nankową' w .ogóle* 

§ 97, FodaBlal nie, zmienia się. 

1« Foesy n* 

§ 98. Nie było powiedzianem, że estetyka starożytna 
przestała obowiązywad, owszem ciągle była wyrocznią, alo 
najbardziój wpływała przez naukę i wzory we Francyi iró- 
dło mające; było to tedy cok pośredniego, i ztąd nazwano 
tę. dąiUiośd pseudo lub francuską klassyeznością. Polscy 
wieszcze mimo przyrodzenia swego ulegali tej dążności, i płody 
ich dochodzą miary wzorów nie pod jednym względem, w sto- 
sunku, do okresu poprzedniego są nawet bardzo znakomitemi* 

A. POEZr A LIRYCZNA. 

§ 99^ Nie jeden godnie poruszał struny gęśli, i po- 
apolicie tern więcej rozwijano mocy, im mniój trzymano się 
obowięzującój poetyki. 

a) Feanuszek Karpiński (nr. 4 paźd. IT4I we wsi Ho- 
łosku na Pokuciu; rozpoczęte nauki pod Jezuitami w Sta- 
nisławowie ukończył u nich we Lwowie. , Gdy mu się nie 
podobało ani życie urzędnicze, ani dworskie, ani zawód och- 
mistrza^ P^cił się na dzierżawę Kraśnika w powiecie pra- 
żańskim; odtąd tylko raz (1807) był w Warszawie, życia 
apędził w zaciszu wiejskióm, jedynie w towarzystwie wie- 
śniaków; po iLilkapastu latach dzierżawy zakupił Cłiorowazczy- 
mę którą jako bezżenny zapisał rodzeństwu; f 4 wrześ. 1825). 
Tep cichy i tkliwy poeta, ale bai fantazyi, śpiewał prawie 
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wjiątZDte na oseac Boga i dla wie&niaków, «za8aini rzewnim. 
Jego PsaUtrz zastąpił dawniejszy Kochaoowskiego* a nie- 
które pieioi duchowne i i^wiatowe stały się pospolitemi; npi 
Kiedy ranne uHają zoru i w. L (Wyd. zup. t 4 1808 
Wróci. 1826, i Lipsk 1836; sterotyp. War. 1830). Na^ 
zywauo go poetą serca. 

b) FaANCiszsK Dtonibt Kniażnin (ar. 4 pażd. 1750). 
Pierwsze nauki odebrał w Witebsku u Jezuitów, dalsze \f War« 
szawie i przywdział suknią Jezuicką; 1773 po upadku tego 
zgromadzenia jako jeszcze niewy&więcony powrócił do stanu* 
cywilnego i pracował przy Janeckim w książnicy Załuskich* 
Zostawszy sekretarzem Ad. Czartoryjskiego jen. ziem Po-« 
dolskich, oddał się cały muzie. Nieszczęścia obecne i nie- 
wzajemna miło&d wywarły zgubny wpływ na jego ducha, 1796 
dostał pomieszania zmysłów, i wtedy przywieziono go z Pu- 
ław do Końskowoli; gdzie na rękach przyjaciela swego Fran-i 
Ciszka Zabłockiego f 26 sierp. 1807. Doświadczał swych 
sił w wielu rodzajach, dośd mu się udawały ody. (Wyd; 
zup. w Wars. 1828 t. 6. Lipsk 1835). Tłumaczył też na 
język łaciński Treny Kochanowskiego. 

c) Adam Stanisław Nabcszbwicz o którego życiu patrz 
niżój między historykami Mieścimy go tu w rzędzie poe- 
tów lirycznych, bo u współczesnych za wielkiego liryka ucho-* 
dził, chociaż to jest istotnie strona jego najsłabsza. Kra- 
szewski w nowych studiach literackich, w artykule pod na* 
pisem: Naruszewicz jako poeta, ocenia jego ody i pieini 
i lubo przyznaje że w nich wiele jest poezyi, jednak w ogóU 
noici jako wypływające z rozmaitych okoliczności; częstokrod 
wcale nie mogących natchnąć poety, i zbyt pochlebstwami 
przesadzone, nie mają wiele wartości. Potem przechodząc 
do Satyr tak mówi: nigdzie Naruszewicz nie dał tak ja- 
wnych wielkiego telentu dowodów jak w Satyrach. Tu swo- 
bodny, posłuszny tylko natchnieniu , mści się nielitościwie na 
tych, którym musiał na nieszczęście gdzieindziej pochlebiać. 
W nich z całą siłą powstaje na czasowe w obyczajach wady, 
na zepsucie, na imiesznoić: cliłoszcze je szyderstwy eneigi* 
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ntnui, irytyka palcamL W nich okazigo co miał w dussj 
szlachetnego V poczciwego, staroświeckiego, a czego dwor-^ 
szczyzna nie mogąc zMi zapehiie stłumiła tylko. Satyr/ 
właściwie są najlepszym i jedynym poetycznym Naruszewi- 
cza utworem, jedynym pd nim dla nas spadkiem co przed-* 
stawia doskonale świat ów, w którym żył poeta, któremu pła* 
szczyd się musiał, a którym w duszy gardził. W bajce ma 
także pewną dobrą stronę. Szumnośd i nadętość znachodzi- 
my we wszystkich jego utworach. Dzieła rymotworcze I 
4 Warszawa 1778 i wydanie Mostowskiego Warszawa 1803. 
Lipsk 3 tomy 1835. Szczęśliwszym był badaczem hi-* 
storycznym. 
d) Stanisław Tzbmbecki urod. w wojewod. krakow. pra- 
wie całą Europę zwiedził i był w stosunkach ze wszystkimi 
francnzkimi literatami. - Dworskości nauczył się na pokojach 
Ludwika XV, był szambelanem Stanisława Augusta; osta- 
tnie lata spędził w Tulczynie w domu Szczęsnego Potockiego. 
Odbył 30 pojedynków na różną broń, a wszystkie za ko- 
biety. W pożyciu, ubiorze i pokarmie dziwak f 12 grudo* 
1812. Eaż. Wład. Wójcicki takie o nim daje zdanie: Trem- 
becki należy do nąjpierwszych po Krasickim poetów okresu 
Stanbława Augusta, i zaprawdę miał najwięcój i talentu i 
uczucia poetycznego. Zaprawiony" nietylko na wzorach sta- 
rożytnej literatury, znał grantownie pisarzy Zygmuntowskiój 
epoki, a przeto władał po mistrzowsku ojczystym językiem. 
Wiele mu też winien język , bo nie mało wyrazów prawdzi- 
wie polskich utworzył, które są dziś w powszechnóm na- 
rodu użyciu, ale zgrzeszył i ciężko, że nie pojął swego po- 
wołania: on co miał po temu siły, ażeby stad się poetą na- 
rodu,, śpiewakiem czasu, zmarnotrawił wielki talent, spo- 
niewierał ducha, sadząc się* na czcze pochlebstwa. Widzimy 
że gdzie przyłożył ręki Trembecki, wszystko odznacza się 
siłą, jędmością języka, wszystko pokazuje[, jakim jest nasz 
język pod ręką wielkiego jak on mistrza. Żaden z poetów 
mu współczesnych nie okazał tyle co Trembecki prawdzi- 
wego talentu poetyckiego , ale żaden mimo to nie skalał tyle 
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M OA iwictoiei swego powoiania. Jego dzieł wydanie zupełna 
w Wrocławia 1828 i w Łipekn 1806 i 1836 w 2 tomacli. 
Hipolit Klimaszewski wydał: rozbiór poezyi Trębeckiego. 
Częić Isza 8 w Wilnie 1830. 

e) Jan Pawbł Woronicz nr. na Wołynia r. 1767 syn 
Jana i Marcyanny z Kmitów. Uczył się w Ostroga a Je- 
zaitówy do którycli zgromadzenia wkrótce wstąpił , i wtćmże 
samom miejsca pełnił obowiązki naaczycielskie. Po zniesie- 
nia Jezuitów przeszedł do warszawskicłi Misyonarzy; pod- 
czas czteroletniego sejmn pracował w sprawach duchowień- 
stwa przy bisknpach Gamyszu chełmskim, Cie^iszowskim 
łockun. Cieszkowskim kijowskim i Skarszewskim lubelskim; 
Stanisław August mianował go Infułatem proboszczem liw- 
skim, 1795 zostaje proboszczem w Eazimirzu, a potom w Po- 
wsinie. Roku 1808 dziekanem kapituły warszawskiej i ra- 
dzcą stanu; n 1815 biskupem krakowskim; 1827 arcybisku- 
pem warszawskim, metropolitą i prymasem królestwa pol- 
skiego f 4go grudnia 1829 w Wiedniu, pochowany w Kra- 
kowie. Znamieniem jego poezyi jest prawdziwy zapał poe- 
tycki, płodna imaginacya i podniosło6ć liryczna. Prace jego 
razem zebrane wyszły w Krakowie pod napisem Poezye. Tom 
2. Krak. 1832. 

f) JoŁiAN Uesyn NiBMCBWicz ur. W Skokach w Brze- 
ściu litewskióm r. 1757, nauki pobierał w korpusie kadetów 
warszawskich, w następnych latach podróżował po Francyi, 
Niemczech i Włoszech. Wróciwszy 1 787 obrany posłem na 
sejm wielki; r. 1794 służy wojskowo i dostaje sig do nie- 
woli pod Maciejowicami; uwolniony przez cesarza Pawła udaje 
się przez Szwecyą do Ameryki. Opis tój podróży przez niego 
dokonany ogłosił Przegląd poznaiiski zeszyt 4 Roku 1858 
i osobno odbity u J. K. Żupańskiego 1858 w Poznaniu. R. 
l^ÓO żeni się tam z Łiwingstonkean , r. 1802 powraca do 
ojczyzny na niejaki czas; r. 1812 chroni się w Niemczech, 
wezwany przez cesarza Alesandra I zostaje Sekretarzem se- 
natu i członkiem rady wychów, publicz. i 828 Prezesem To- 
wanystwa Nauk. Warszaw. W skutku wypadków r. 1830 
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i 1831 opOBsen znowu kraj, mieszka w Łon dynio, zakłada 
w Paryżu komitet historyczny f 20 maja 1841 r. Wyda- 
tnie jainieje w tym okresie jako poeta liryczny przez swoje 
Śpiewy historyczne z muzyką i rycinami etc. Wydanie 5 
Lwów 1849 bez nut i rycin w 4ce, w Krakowie u Czecha 
1835 w8ce. 

g) WiNOBNTY Rbklbwski urodził się w Boleszynie 1785 
po ukodczeniu nauk w akademii krakowskiej wszedł do wojska 
do artyleryi W 1809 znajdował się w pamiętnej bitwie pod 
Raszynem* W 1811 przeniesiony do korpusu inżynierów 
jako poddyrektor, miał znaczny udział w ufortyfikowaniu Mo- 
dlina. Należał do wojny 1812 r. i z pola bitwy pod Mo- 
zajskiem uniesiony bez przytomnoici , zakończył życie w Mo- 
skwie. Wydał Pienia wiejskie p. W. R. Kraków 181 K 
Jestto zbiór sielanek , których osnowę czerpał w ówczasowych 
okolicznościach. Oprócz tego pozostawił w rękopiimie dwA 
poemata sielskie Wieńce i robienie kwiatów, 

h) Z kolei należą tu Ody: 

ŁvDwiKA Osińskiego la) na pochwałę Kopernika i 2ga) 
na powrót wojska polskiego do Warszawy r. 1809. 

Kajbtana Koźmiana Isza) na zawarcie pokoju , 2ga) na 
zawieszenie orłów i Scia na upadek Napoleona. 

KANTOBiaY Tomasz Tymowski. Dumania żołnierza pol- 
skiego na wałach Saragossy itd. 

Franciszką Morawskiboo jenerała. Oda do poetów^ 
wszystko to było tłoczone w czasopismach. 

B. POEZYA POWIEŚCIOWA. 

§ 100. Pominąwszy różne tłumaczenia, które tylko za. 
dowód ówczesnego ruchu piśmiennego posłnżyd mogą (Prsy^ 
tyłskif Dmochowskie dwaj dumacze Henryady Wottera), 
oryginalni Krasickie Koźmian i Zaborowski będą mieli 
st^e znaczenie. Do romansu także się zrywaoo. 

a) loNACT Kbasioki. (Ur. 1734 w Dubiecku wojew. 
niskióm. Po ukończeniu nauk we Lwowie jeidził do Bzy-^ 
m9. Po. powrocie naprzód kaponik a potom proboszcz kar« 
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ted. • |«cimyskićj « dafój kustdss hroinskt/i jifto^takl praiat 
obriiDy z lwowskiej' kapitały deputatem oa trybunał mało- 
polski i wtedy prsewodoieaył temu sądownioiiv^. R. 1T67 
zostaje btsk* warmitiskifn. W skutek przejścia' tego bisku- 
pstwa 1773 pod rsądy praskie zbliżył się do dwoiti pruskiego 
królu Fryderyka II) i posiadał jego względy; 1795 imanowany 
arcybi«k. gnieźnieńskim a 1800 iczł^kiem Towarzystwa Przy- 
jaciół* Kauk; f 14 maja 1801 w Betlinie, i to w ko&ciełe i. 
'Jadwigi pochowany, skitd jego zwidki za' staraniem i. p. Te- 
ofila Woiickiego arcybiskupa gnieinieńsko - poznańskiego d. 
26 marca 1829 do Gniezna przewieziono. Krasickiego na- 
leży aważad za wyobraziciela tego okresa. Obdarzony zdol- 
nośeiami kształcił się aa wielkim ś>vłecie i. ugodził duoba 
czasu. Satyra, bajka i epopea żartobliwa nabn^y przez 
niego wdzięku ; poważna jeszcze mu się ^udad nie mogła. 
X jako uczony znakomite posiada zalety. W szciególnoici te 
64 j^go poezye. Myiteis w 10 pieiniach , Warsz. 1775. Mo- 
nachomachia w 6 pie&diach, Warsz. b. r. ' AMUfnongcho-^ 
maóhia.Yt 6 pieiniach. Wojna Choeimfka wl2 pieiniach, 
Waisz. 1780. BajH i przypowteźei Warsz. 1780. Listy 
i piam0 różne 1789. Wyd zup. t. 10. Warsa. .1803 — 4, 
Wrooł; 1824, Paryż 10 tom. w jednym 1830 i Lipsk 1834 
Jfadto, dojpełnień tm. 8 Warsz. 1833. Pan Podstołi^ po^ 
wieid prozą nie przeszedł bez w{)ly wu. JSisU^U na dw9$ 
itięffi podzielona dowcipną jest krytyką dziejopisarstwa. 

b) JózBT SzYMAMowsiia (ot. 1748. Uczył się w, War- 
szawie u Pijarów ped^ Stan. Konarskim ; wraz z Ad. Czab- 
toryskim odbył podróż do Niemiec, Anglii, Francy!, Wioch 
i Moskwy. Zasiada] w komissyi skarbowćj ; podczas cztero- 
letniego sejmu deputatem i do ułożenia praw cywilnych* i kar- 
nycłi;- 1794 ^dany mu był wyd^ł sprawiedliwości. Przez 
lat 20 dręczony obofobą, f 1801). Świ^ifnia Wenery 
w Kfudoe. Warsz. 1777 i 180&, w Parmie 1804 (u Bodo- 
niego , staraniem J. ^Arnowiskiego), " wierszem napisana po- 
dług prezy MonteBkiejro^ była uwaiaott za iiajpi^ciwszcr dzi^O 
w języku polskim; 

* 16 
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c) . T.YMN Za«o«ow4ki (nr. 18 kwiet 1799 w>^iedii- 
csnej wsi Łisekowoach w obwodzie o^oitkowakua w Gałicyi. 
Uttyl się w Krzemieńcu z Sieokiewiozanii « Jozefem Korse- 
niowskim, Odyńoem itd. Mieszkając w Warszawie przez dwu 
lata , naleiał do wydania z Franc. Skomoiskim Óoictreu luf- 
nkoufyeh i Pamt^i^tAa naukowego (1818 i 19); póini^j prze- 
bywał w rodzicielskim domu, t 20 marca 1828 raka w micj^r 
scu urodzenia). Usiłował on wyipiewad (w 20 piei.) poe- 
mat bohatyrski: BoluUm Chrobry^ czyli zdobycie Kijouia 
(którego ułomki są odbite w PoUhymmi^ a jeden znaczny 
ustęp osobno wyszedł), lecz klasyeznoid stanęła tój silnej 
piersi w drodze i zmarniał. Ostatnia to ofiara Horacego za- 
sad. Dumy podoUkii to czasie panowanim TMrkduf na Po* 
dolu^ wydane w Puławach 1830, nie jednemu podobały się. 

d) KAaBTAS Koteuii urodził się w Oałęzowie w wo«- 
wew. lubelskiem dnia 31 grudnia 1771 z ojca Jędrzeja sę- 
dziego ziemskiego lubelskiego , obywatela wielce w kimju wzię- 
tego i Anny Kielczewskicb. Początki nauk odb^ł w Zamo-- 
iciu, późnij chodził do szkół w Lublinie. W r. 1794 za- 
czął słożyd krajowi na urzędzie, ale po ostatnim, rozbiorze 
usunął się na wiei i.tam od imierci ojca trudnił się gospor 
darstwem tiezaniedboją^ wszelako pracy umysłowój. W ow4j 
jepoce tłumaczył Horacyusza i Tybulla. Mianowany ladzeą 
stanu w raądzie królestwa kongresowego , w r. 1829 został se^ 
natorem kasztelanem i urzędował jako prezes delegacyi ad%- 
ministrac^fjn^, dalej jako. dyrektor jeneialny administracyi kra- 
jowój w komissyi spraw wewnętrznych at do r. 1830^ Wów^ 
czas to w chwilach wolnych od pracy urzędowój dokonał Zie^ 
miańetwo pólekie^ poema w4ch pleiniaeh które wyszło w Wro*- 
oławiu w r. 1839 w 8ce. Po r. 1831 usunął się na wiei do 
Piotrowic i tu pracował umysłowo* W r. 1832 zaczął pisad 
wielki poemat Stefan Cuimieeki i tę pracę skończył w r. 1849. 
Dzieło to wyszło w Poznaniu nakładem J. K. Żupańskiego 
r. 1858 w 8ce. Nikt pisarzowi nie zaprzeczy zdolooici, mi* 
łoioi ziemi rodzinnój, ognia iwiętego, bogactw obrazów, pię« 
knoici poetycznej i pewnój mąjestatyoznoici godnej z wieł* 
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koicią pnedmiottr. Umarł dnia 7 maroa r. 1856 sędsiwy, 
powainy wiessos i obywatel co lat tyle krajowi pnykładem 
cnoty, prawości i czerstwo&ci umysłowej dostojnie przyświecał. 

a POEZYA DBAMATYCZNA. 

§ 101. Europejskie zamiłowanie ecenicznycli widowisk 
pojawia i ustala się takłe u nas; jutrzenka zeszła między 
uczniami pijarskimi pod Konarskim i między jezuickimi 
pod kierunkiem Fr. Bohomolca. Wszyscy też uczeni tego 
okresu zajmowali się dramaturgią, jak kto mógł. 

a) Framciszbz Bohomolkc urodzony z zacnój i możnśj 
rodziny w woje w. witebskiem d. 29 stycznia 1720. W r. 
18 iycia d. 21 czerwca 1737 wstąpił w Wilnie do zakonu 
Jezuitów. Skończywszy nauki w akad. wileń. a potom w Rzy- 
mie zwykłe zakonowi swemu dwiczenia, był nauczycielem 
w akad. wileńs. później w warszawskiem Collegium Nobi- 
Itum. Jako nauczyciel w tóm zgromadzeniu jeszcze za Au- 
gusta m pbał komedie dla uczniów, bez wprowadzenia ko- 
biet i inne, ktÓre na królewskim teatrze były wystawiane. 
Komedy e tylko dla młodzieży uozącój się pisane, t 3 b. m. 
17B0, Lublin 1757 i Lwów 1758; w t B w War. 1772—75; 
mieści się w nich 18 kawałków pierwot. i 5 przerobionych 
M MoUera i innych. Komedie na teatrum J. K, Jf. War-^ 
szawa 1767. Pierwszy także napisał oryginalną operę: Nę^' 
dsa uaMcięśtitHonaj Warszawa 1778. 

b) Józzr BiBLAwsKi (ur. około 1740; skrzydłowy ad- 
jutant wielkiój buławy litewskiej, f 1809). Dwie jego ko- 
medye: Natręcie napisana z rozkazu Stanisława Augusta,^ 
a wystawiona 19 list. 1765, i DziuMik w tymże prawie czar 
zie wydana, świadczą o jego zdolności, lecz zrażony Węgier- 
skiego szyderstwy w poemacie Organy przestał pisa<f. 

c) FaANciSEBK Zabłocki (nr. około 1754; od powstania 
kondsyi edukacyjnój 1775 r. był sekretarzem; 1790 wyświę- 
ciwszy się dostiU probostwo w Konińskiej Woli pod Puła*- 
.wattii). Napisał kilka komedyi: Fircyk w zahiaeh^ iótŁa 
nlfl/mka^ Sarmatymn i kilką przdożył j; niemieckiego i frant- 
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cązkiego» WychpdsU); pojedy^^o; .w Wacswwie od 1780: 
do 178?, N^etylko dowcipu odmówić ma aie można « ale 
nawet komedye jego 5ą najlepsze ze wszystkich w tym okre- 
sie pisarzy, do dziś jeszcze są zajmujące pod względem cha- 
rakterystyki czasowej. tJmarł d. 10 września 1821. 

d) Wojcf ECH. Bogusławski (or. około 1760 we wpi Glin- 
nie pod PozpanieBi; uczy) się w Krakowie; 1788 rozpoczął 
zawód aktorski w Wiarszawie: odtąd do 1822 nieprzerwanie 
po wszystkich miastach i ziemiach Polskich występcge na 
scenie jako aktor, p^(ed^il^biorca i autor. Nieocenione są 
jego zasipgi i mętnie pokonywał wszelkie przfiiszkody i wiele 
zdziałał.; od 1811 rzadko występował t żyjąc w zacisZtO; f 
]829)u- Ze względu na pisarstwo, jego difamatyczne, paypo<* 
minamy, ąż sam przełożył i napisał blisko 80 dzieł drama-^ 
tycznych różnego rodzaju^ Z tych jedne wychodziły pi^edyń* 
czo, inne wytłoczono w zbiorze: Działa dramatyczne Woj^ 
eiecha Bogutlau>9kieg0 tom.. 12^ Warszawa 1820 — 25., przy 
których i dzieje teatru narodowego, skreślone przez; ni?go 
samego, są dołączone wraz z życiorysem celujiejszych arty- 
stów i kompozytorów polskich. Do pierwotworów należą t 
Sptumy modne \ komedya w 4. aktach; Henryk IV na ło* 
WQeh^ komedya w 3 aktach; Jzachar raelodraipa w 3 aktach; 
Ilerminfa c9yli amazonki ^ opera her. komiczna w 2 aktach« 
Najzoąkpmitszem zaś jego dziełem jest opera: Cud miniema- 
ny czyli Krakowiacy i. Górale w 3 aktach wyd* w Bei linia 
1842. 

e) FaAKctSBBK WęAitk ur. dnia 10 paidżieroika 1785 
r. we wsi Witulinie, ziemi Mielnickiej na Podlasiu, ukończył, 
nauki w akad. krakowskićj. Sędzia :apelacyj»y za Księstwa 
Warszawskiego , później poseł sejmowy, wydał trajedye wier- 
szem: Olmski^ Barbara Madziwilłouma i Bolesław Smtały 
Krak. 1822. Wanda Krak. 1826. 

f) Aii^yjzT FbuAski (nr. 1771 ^ Łucku na Wołynia' 
uczył się w Dąbrowicy u Pijarów i w Włodzimirzu , ekolo 
1790 zaprzyjaźnił się z Tadeuszom Czackim; od 1796 <mio-. 
szkidci^e na wsi aż do 1815; 1 Września 1819 został dy-^ 
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ubiorem. licHsoia kn^mienieoki^ i nauitEycieklii łitemtery: 
pokkiej, leez zsm f 23 lubego 1820). T^nirsUwiony tła-r 
macz JDełila zostawił po sobie trajedyą Barbara JRadziwi-* 
łóuma^ która długo się bardzo podobała. Także przełożył 
Wirffinią, W epoce swojej był Feliński oważany za naj- 
świetniejszą gwiazdę. Wyd. zup. dzieł jego w Wrocławia 1840l 

g) ŁtDDwm Kaopi^SKi (or. 1767 we wsi dziedaezn^ 
^województwie Brześcia Litewskiego; wszedłszy do. wojska 
dosłużył się stopui wyższych; już na spoczynku będąc ną 
dziesięć lat przed śmiercią ociemniał zupełnie, f d.. 4,pier-f 
pnia 1844), Napisał trajedyą : Zrui^r<{a, która zwykłą 
z Babarą Felińskiego bywa porównywana. Cokolwiek napi*. 
sał, wyszło pod napisem: Pisnm rozmaiłe, Lwów 1844* 

h) Zasłużone są także około dramaturgii i teatru imiona. 
Łttd« Dqia5zewskiego i Lud. Osińsidego w tym czasie mia*- 
nowicie ostatni jako tłumacz Cyda^ Horacyuszów i C}fnny 
flplóti sobie wieniec. . » 

% prosa. 

§. 102. O ile się podniosła pięknośd języka wntwo-' 
racb poetyckich o tyle i prpza musiała ^yskiwad, acz fran-^ 
cuzczyzna poczęła zgubny wpływ wywierać. Za przywdzia- 
niem £ukni wedle wzorów z za Reno poszło i zarzucenie 
ojczystej mowy na pokojach a następnie przeniosło się to* 
aż do niższych warstw społeczeństwa , bo małpować drugich 
zbyt jest zarażUwem. Wprawdzie byli prozaicy, co mieli 
na baczeniu czystość mowy> ale tłum z francuskiego tłuma-, 
czów o nic nie dba. 

4 

k. PftOZA KRASOMÓWCZA. 

§. 103. . Spofiobniąjszych okoliczności do popisywania, 
się z wymową nie było « jak w pierwszej polowie tego okresią. 
Mówcy ci publiczni będą na zawsze stanowić ^pokę w. pol*, 
skim krasomowstwie; liczba ich bardzo wielka, o czóm prze- 
konywa dzieło pond iia^ifą : Zb\ór mdw t pism nUHórych, 
wezasU s^mtA Honów sk^ed^rpwanych 1788^^90. ^ilno 
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tomAw li, lecz Ich irarioici Jeazese dotąd nikt mleiycU 
nie wskazał. Kaznodańcge nie dali się wyprzedzić Przypo* 
mniamy tu tylko kilko. 

§. 104. M^immy. . 

a) Jaokk Przybylski (zob. wy>.ćj między poetami). Je* 1 
den tylko posiadamy jego płód krasomówczy, a ten jest 

iiawa na setny obchód zwyeięztwa Jana III nad Turtami 
pod Wiedniem z wiadomoeeiami hiHoryeznemi ^ War 1783, 
wktórćj okazał wymowę spokojną, gdy rosprawia o nau- 
kach, a* bujną i niepowstrzymaną, wystawiając oręż zna^^ 
głoicią piorunu Osmanów gromiący. Wspominamy to jesz* 
cze o jednóm Przybylskiego dziele Wieki uczone Haroiy^ 
tnych Chreków i Uzymian te eebiiejezyeh zabytkach ich p%em 
^heaJane. Kraków 1809 w którćm pragnął wystawiiS dla nas 
historyą piśmiennictwa starożytnego. Tłumaczył on bardzo 
wiele poematów, bo wiele obcych języków umiał. 

b) Grzboóri Piramowicz (ur.. 1735 we Lwowie, uczył 
się tu u Jezuitów, a wstąpiwszy sam do tego grona, był 
nauczycielem poetyki, retoryki i filozofii. Po podróżach do 
Francyi i Włoch, i po zniesieniu Jezuitów został plebanem 
w Kurowie ^ a potem sekretarzem komisyi edukacyjnej i To- 
warzystwa do ksiąg elementarnych; po 1795 roku probosz- 
czem w Międzyrzeczu; f 29 grudnia 1801). Pracowity! cno- 
tliwy Piramowicz zajęty poroyMno&cią społecznoici, był dobrym 
kaznodzieją i dobrym mówcą. Jako sekretarz Towarzystwa 
do elementarnych książek, zostawił po sobie: Mowy w dzień rO" 
cznicy otwarcia Tow. do ksiąg elementar.miane^ zdając sprawę, 
przed królem z czynności Towarzystwa, W latach 1779, 81, 
82, i 83. Przemowa pod Gołębiem r. 1791. Te mowy zje- 
dnały mu sławę krasomówcy i komisya dukacyjna wezwała 
go do napisania książki elementamój w tym rodzaju , w skutek 
czego wyszła jego: Wymowa i poezya dla Bzkót naro^ 
doivych, cz. I w Krakowie 1792. Przypominamy tóż wyborne 
dziełko jego : Powńinoeci nauczyciela mi^nawieie w ezko* 
łach parafialnych. War. 1787 i Krak. 1850. 

c) Btawsław Potocki (uczył się n P^ariw w War- 



iMwicf; sa Staoidława Augusta bywid posłem na kilka si^ 
mów i csionkiem Rady Nieustającej; 1800 oaloŁał do two- 
rzących Towarzystwo Przyjaciół Nauk w Warszawie i nieco 
^iĘkiiji ale jesacee za rządu praskiego « był nadzorcą liceum 
warszawskiego » wtedy powstiUego. Z utworzeniem się Ksi^ 
jtwa Warszawskiego (1806) zostiJ członkiem komiByi ną- 
dowej^ następnie naczelnikiem rady stanu i rady ministrów, 
oraz dyrektorem izby edukacyjnój ; po utworzeniu Królestwa 
Pokkiego 1815 ministrem w komisyi rzydowej oiwiecenia 
i spraw ducbownycb ; (t 14 września 1821). Mowy jego to 
pochwabe, to sejmowe « to sądowe, wychodziły i pojedynczo 
i w Hocmikack T, P. N. Niektóre są zebrane i wytło- 
czone pod nazwą ; Jtounf i rozprawić t. 2, Warszawa 1816. 
spółczeini zwali go książęciem mówców polskich; wielka 
szkoda łe pisał z francuzka (z czego się nawet chlubił) wy* 
jątkowi ulegają mowy dawniejsze. Tu także należy jego 
dzieło : O wymowie i stylu ^ tom. 4. War 1816.. Acz rzees 
dobra, język skażony. On także pierwszy zastanawiad się 
zaczął nad sztuką w dziele: O i»tuc€ u dawny eh , czyli Win- 
kehnan polski Warz. 1815 tom. 3. 

d) ŁcnwiK Osiński (ur r. 1775 na Podlasiu; Odby- 
wszy pierwsze nauki w Łomży u XX. pijarów, gdzie sposo* 
bił się do stanu nauczycielskiego. Wypadki i przemiany, kra- 
jowe odwróciły go od tego zawodu. Za rządu pruskiego 
wydał pierwsze próby poetycznych prac swoich. ZaXięstwa 
Warszaw, powołany do służby publicznej , objął urząd Sekr6r 
tarza jeneralnego w ministerinm sprawiedliwoid, a następnie 
pisarza sądu kasacyjnego. Boku 1818 został prof. literatury 
w uniwer. war., a pod koniec życia rządcą teatru war. f 27 
lutego 1838). W JPam. Warszaw, przez niego wydawanym 
1609 i 10, jest umieszczona jego: Obrana pułkownika Si^ 
wianowskitffo , obwinionego o • zabójstwo , w którój dał do^ 
wody wielkiej zdatnoici krasomówcy. Znana jest takie mowa 
miana w towarzy. przy nauk na uczenie pamiątki Franciszka 
Dmochowskiego. W tymże caasie pelaił obowiązki Sekre* 
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tarza Td w. przyj, naak Wai^z. JbAlo^ prcrfesisor słynął z dam 
wygłaAEania, czego i aczyl tit w szkole- ^dramatycsoej. 

G\nŁi».M KALuTisin-iitt^dził ftię wPoi^nanlu Ł 6 tnaroa 
r. 1747. Po odbytych naukach sz^óloydi wstąpH do zgro^ 
madzenia księży Missyonarzów Vaitezawskicfa; w 1765 od- 
bywszy :z i^ielkiiu pdżytkktn kurs filozofii, i innych nauk 
jjakie wówczas wykładały: się w seminarium a ś. Krzyża , zo- 
^ztal kapłanem w 1772» a wkrótce potom piMessorem przy 
ti^mże seffliiiarium. Gdy Karpowicz w r. 1774 z woli swo- 
jego Zgromadzenia przeniósł się z Wilna do Warszawy na 
mieszkanie, miejsce jego wtenczas i obowiązek dawania Iii- 
story i koicielnej w glównem dyecezyi ' wileńskiój przy ko- 
ściele ś. Ignacego seminarium zajął Kaliński. Pisma Kaliń- 
skiego zaszczyt przynoszące literaturze, są razem dla kształ- 
cących sif na dobrych religii mówców, jedynym i najlepszym 
.^wzorefm , za takie je właśnie uznawał sławny z pię^knej wyd- 
mowy, obszernej nauki i gładkiego pióra Jan Nepom. Kos«< 
żakowski biskup wfleński, który chciał aby kazania Kalin*- 
skiego dla wszystkich dyecezyi jego kaznodziejów były for^ 
mą i wzorem. Umarł Kaliński z gorączki w Wilnie dnia 20 
stycznia 1789 w głównóm seminarium przy kościele ii Igat^ 
cego, gdzie też pochowanym został mając lat 42. Za -życia 
•swego wydał; Kazania Jubileuszowe r. 1776. Po śmierd 
caś' ogłoszono Kazania i mowy Gwi|. Kalińskiego z popier«* 
«itm autora w Wilnie 1805 w 2ch tomach. Przedrukowano 
takowe w Warszawie i w Krakowie 1808. 

Jan Paweł WoAonicz. (Obaćz wyżój.) Stoi między 
pierwszymi polskimi mówcami i kaznodziejami i spór zacho* 
ińi komu oddad pierwszeństwo, jemu czy Skardze. • Wszys&*» 
kie jego mowy i kazania wydane wraz z innenu' tworanfi 
prozą pod napisem*: Pisma 'Woronicza^ t. 6, Krak. 1833 
aame Kazania i Nauki Parafialne wyszły w łat. 1845, 185'b 
Homilie zaś w roku 1852 a wszystko w Krakowie. Co do 
piękności' pisania po. polsku jeden H. Kołłątaj może stoi wyżój« 

Chodami Jam Kamty, urodził się w Krakowie z rodzi<> 
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e&w abogicli Jakuba i Agniattki mdioakiir z tuoM wło* 
tkiii. tam samieszkalej, dpia 16 paid. 1769 t. W 12 r« 
tycia swojego oddany lostał na iiRługę ołtana, taikieoKD«ino 
sgromadzeniu XX. Kanoników reguiaraych Łateranoiskicb, 
pnec matkę powobą szcsególniejssema woli bo$kićj zną« 
dzenio. Poiwięcony był na kapłana roka 1793. Naprzód 
zaczął fiię wsławia^S jako niepoapolity mówca, opowiadaniem 
•iowa Bożego w Krakowie , a szczególniój w katedralnym ko* 
iciele , za co uwolnienie od ilubó w zakonnych czyli sekolary^ 
zacyą otrzymał od stolicy apostolski^) r. 1804 dnia 16go li» 
stopada. Będąc kaznodzieją kat. koid krakow^ i przez kilka 
lat wainą tę posługę spełniając, tyle nabył sławy* ie na 
jej odgłos wezwany do Wilna na kaznodzieję akademickiego 
koiciola. Po trzyletniej pracy z wielkim pożytkiem w Chry* 
stusowej winnicy podejmowanej, jednomyślnie r. 1808 wybrany 
został na professora nadzwyczajnego, a we dwa lata potom 
na zwyczajnego professora teologii moralnej i pastankiój w wi» 
leńskim uniwersytecie. W nagrodę tak ważnych prac i po* 
sług dla dobra oiwiecenia podejmowanych r. 1819 uznany 
był za godnego mieicid się w gronie kanoników katedral* 
nych wileńskich. Umarł d. 19 lipca 1823 r. Rękopisma swoja 
legował testamentem bibliotece uniw. wileńskiego. 

Chodani pomimo rozlicznych obowiązków, wypn^cował 
wiele dzieł pożytecznych tak prozą jak wierszem • z których 
pięiS wydał za życia, a dziesię<S w rękopiimie pozostawił 
Wydrukowane są w Krakowie: 1) Wi0r$z o CMłatifieku 1796 r. 
2) SUUmki Oemera z niemieckiego na wiersz polski prze- 
sobione. 1800. 3) Hmryada WolUra, 1803 r. 4) Źfyka 
chrtUajańika czyli teologia moralna, do użycia szkolnego 
zastosowana przez A. K« Reybergera, opata Benedyktynów. 
aa język polski przełożona. 3. Tomy. Wilno 1821. 6) iVaiflaa 
€hrxeśeijim$ki^ IUU9H, w 3 częidach 1823. — Z rękopis 
smów pozostałych potom wydrukowano. 1) Teoloffią pa»ter* 
$ką podług X F. GiftschtiUa 1824. 2) Kasań roimaUjfch 
wybrańisych przez X. Jana Skideł dwa wydania w Wibie, 
pienraae 4829 r. druge pełnicósza w 2 tom. 1832. Nie wy* 

17 
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datto jeftEeżb dotąd.. 1) Natan mądiy, dramma Łessingar 
H) HazarioD 'Czyli filozofia gracyi, poemat Wielanda. 3) My* 
Mi względem poprawienia edukacyi krajowej » 5) Rzut oka 
nd celne %a»<idy nauki ohytzajiw od wieka Arystotelesa do 
Kanta, przekład z Garwe. 6) WMorya biblijna dla mlor 
diUiy szkoInSji przekład z Krzysztofa Szmidta.- 7) O wy^ 
mowie kagnodzi^. przekład z opata Maury, W ty cli wszy« 
stkich dziełaoli styl Cliodaniego odznacza się szczególną 
moeą i jasnością , przy wzorowej czystości i wyrazistości pol- 
szczyzny, a cłiodaż prawie wszystkie nie są oryginalne, lecz 
brane z obcych języków, tak jednak szczęśliwie i płynnie 
fia polskie- przełoioiie, że wydają się by<! własnym jego utwo* 
rem , co ma zjednało imię wzorowego tłumacza. 

B. PROZA DZIEJOPISARSKA. 

§. 106. Teraz dopiero zaczęto krytycznie nad dziejami 
się- zastanawiać. Wprawdzie nie wielu istniało w tym kró- 
tkim- okresie dziejopisarzy, lecz za to mają niezaprzeczon% 
zasługę, iż zrąb postawili. 

POWIEŚĆ I ROMANS. 

§. 107. Powieśd i romans znalazły wielką liczbę mi- 
łośników, eliociaż w tym oddziale więcój przekładano z róż* 
sfych języków a najszożególniój francużkiego, niż samodzielnie 
tworzono, przecież zmierzano do powieści własnój , narodowo]. 
Będziemy tu mówili jedynie o ostatniej. 

a) loNACY Kbasicki szczególniój w Panu Podstolim sta- 
rał się wykazać błędy i cnoty rodaków; dzieło to będzie za^ 
wsze wieraym obrazem tych czasów. Dosmadczyńeki^ w dra-^ 
giej połowie jest więcój allegoryczny, a tem samom mnie} 
Ma ogółu przystępny. 

•i b) Księżna WiBTBMBBBSK A (z domu Czartoryska)' Je*t 
jój płodem: Malunna czyli dotnyelnoic eerea. tom 2«- 
Warszaw. 1816. 

c) Julian K/kmcswicz napisał: Dwaj panowie Siede^- 
chowie Warsz. 181&X«^a i Stora. t. 2. Warsz. 18814 Kra-. 
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kJnr 1837. Jan z Tfc^yna tomów 3 Warszawa 1826. Z«r» 
lecą się cieniowaniem charakterów. 
108« Żywoty. 

a) Michał Dym. Kbajbwsri, napisał; t^ciś Stefana 
Czarneckiego hetm. to. kor. Waraaawa 1787, 1805 r. 

b) Franciszka Bocbomouia tt^fii^. - Jana JZamojskteffo 
kanc. w. kor. Warss. 1775, 1805., tudzież żyjcie Jerzego Osso- 
•tiifekiego kaoc. w. kor. Warszawa 1775, 1805. 

c) Adama Narcszbwicza JSuiorjfu Jana Chodkiewiena 
WOJ. Wil het. w. Lit. tom. 2, Warsz. 1781, 1805. Jes^ 
jeszcze jego pióra: Dyaryuaz podróży Stan. Augysta królĄ 
na Ukrainę 1787 r. War. 1788, 1805. 

d) KAziMiBBa KoGNowicKt (ksiądz) napisał: J^ete Sa-^ 
piehów^ i lizty do monarchów^ książąt i innych panują^ 
eych^ od tychde pisane, tonu 2 Wilno 1790—91 i 1805 
aiedoić krytycznie, dla wiela szczegółów i listów wajtna 
dzido jako materyał. 

e) Alojzy Osiński. Nauki odbył w Podolińea jako Pijap« 
Z nauczycielstwa prywatnego powołał go Czacki na profesora 
fiteratnry łacińskiej w Krzemieńcu; 1818 roku sekularyzo wał się, 
1821 kanonikiem wileńskim a 1833 rządzcą akademii dur 
chownćj w Wilnie i oficiałem ; nadto był kawalerem orderq 
ostrogi, f 1842 r.). Ten uczony mą/t pracując nad Polskim 
słownikiem i nad Dziejami Uteratury polski^ zebrał bar- 
dzo wiele wiadomości biograficznych. Dotąd wydane tylkę 
Żywot Skargi Krzem. 1812. O iyeiu i pismach Zl Czar 
ekiego, 18141 w Krak. 1851. Fóchwałą Kopczyńskiego^ War, 
szawa 1817. Nauka ojca dana synowi jadącemu do Aka--. 
demiu W rękopiimie zostawił. 1) Obtaz iycia i pUm Ja-* 
kóba Wujka z Wągrowca^ z przyłączeniem wiadomości o bi- 
bliach, psałterzach i postyllach. 2) O Jezuitach w Pcisce 
tt wieku XVJ^ gdzie są- wymienieni wszyscy polscy Jejsuioi 
piszący. . 3). Żywoty biskupów wileńskich od wprowadzenia 
religii katolicki^ w Litwie. 4) Wickdonwió, o życiu i pi.r 
smaeh fńsarzy polskich z rozbiorem ich dzieł. .5) Słotimk 
polski przechodzący 20 tomów w 4ce dla nader wielkiój obje- 
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tobci Ueiilógt bfć dotąd drukowany. Rozciągloid takoira 
Etąd pochodzi « że nietylko każde słowo ma w tym slowoiko 
icisłą awą definicyą, ale nadto wyszczególnione są w nim 
wszystkie przypadki w których pod piórem wielorakich pi- 
sarzy rozmaite nabrało znaczenie. 

§ 109. P^^rMe I ttl#iiil«pl«7. 

a) KAftóŁ Wirawiei (nr. na Żmudzi r. 1717; w r. 17 
wstąpił do grona Jezuitów i w różnych miejscach uczył pu- 
blicznie , podróżował po Francy i , Belgii, Niemczech i Wło- 
szech; potom jako rządzca konwiktu Jezuickiego w Warszawie 
łożył widkie staranie o podniesienie nauk, za co dostał 
medal Bene merentibtiB od Stanisława Augusta. Po znie* 
Bieniu Jezuitów otrzymał probostwo w Wanzawie a późniój 
opactwo hebdowskie, f 20 grudnia 1793). Był to jeden 
z najuczeńszych mężów swego wieku. Prócz innych dzieł wy- 
sita jego: Jtogr^ifia etosów Uraim^$%yck^ t. I Warszawa 
1768 (tom II w którym miało byd opisanie Polski, niewy- 
dany). Wprost dla użytku młodzieży : Jeografea powszechna 
etyk opiiame kr<MsU i L d. Warszawa 1 773, w którój ostatni 
rozdział zawiera rzecz o polityce; to jest: o zwierzchaoici 
krajowój , o prawie i onego różnoid i o handlu Europy. Na* 
leżyta praca w swoim czasie. 

b) AŁfeXAMDBa Sapibha. (Un 1770 w Paryżu, syn 
Józefa krajczego litewskiego, który z powodów politycznych 
przynaglony był szukać schronienia we Francyi. Później po- 
wrócił do kraju, aby mu utkwiło w pamięd, że nieszczcicia 
narodowe poszły za przekupstwem możnych i za brakiem 
oiwiecenia. Alexander Sapieha nie mogąc się oswoid z słu- 
żbą publiczną, pomimo największego przykładania się do na- 
uki i osiedzied się w domu, udał się w r. 1795 w podróż 
po krajach słowiadskich. Ta udała mu się nad spodziewa- 
nie i owocem jój jest dzido pod tytułem Pódróie w krajach 
tfmirtaiiJbcA odbywane w Iatachl802i 1803 wydałr. 1811. Prze- 
druk BibL pols. Turowskiego r. 1856. Dzido to jest ważnóm, 
bo Je pisał mąż niezależny i w naukę nieubogi , a przednm- 
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tein tego dsiela są plemiona słowiańskie, które tę samą oo 
i my mieli kolebkę, f 1812. 

c) Wawbsynibo Subowicoki ur. 1769 pod Gnieznem. 
Od r. 1788 do 1789 w Seminaryum warszawskiem Missyo- 
narzy, z którego wystąpił dla słabości zdrowia ; zwiedził Dre^ 
ino i Wiedeń między 1802—6 przewodnicząc w naakach 
Ludwikowi Szczanieckiemu; za księstwa warszawskiego orzę^ 
dnikiem przy ministerynm oświecenia; 1812 sekretarzem je* 
neralnym, a 1817 radzcą do spraw fondnszowych w komis-* 
syi oświecenia 9 f 9 czerwca 1827. Wydał wiele dzieł uży- 
tecznycli w rozmaitych przedmiotach, wydatniejsze są : 1) O urc* 
dach wj/chawaniu ndodzieiy poUkiij 1806 r. 2) Uwagi 
%vxględem poddanych polskich 1807. 3) O upadku prze^ 
myciu i miast w Polsce 1810. 4) O rzekach i spławach 
krojów księstwa warszawskiego 1811. 5) Siedzenie początku 
narodów sławiańskieh 1820. Pracowitości i uczoności wiel- 
kiój autora dowodzi to dzieło, stało się ono podstawą do 
dzieła Pawła Szafarzyka Czecha p. n. Starodgtności slawiaA* 
skie. Napisał także rozprawę o cechach, inną o charakt^ 
rach runicznych i wiele innych. Za najważniejszą pracę jego 
uważamy: O upadku przemysłu w Polsce. Z tern dziełem 
łączy się ściśle praca o rzekach, która niejako uzupełnia 
poprzednie dzieło. Jak gruntownie rozbiera potrzeby społe- 
czeństwa, tak tóż w badaniach historycznych z nowego sta- 
Dowiska zapatruje się na dzieje. Testamentem przekazał 
36,000 złpoL dla biednej młodzieży szkolnój. Umarł w r. 1827. 

d) Tomasz Świącai (ur. 20 grudnia 1774 we wsi Ko- 
stkach na Podlasiu ; uczył się w szkołach węgrowskich skąd 
się udał do Palestry lubelskiej, następnie do Lwowa dla 
uczenia się prawa. Za księstwa warszawskiego został adwo- 
katem a przytóm poświęcał się pracom naukowym; f d. 5 
września 1837 w Busku, gdzie przebywał dla poratowania 
zdrowia). W roku 1811 wydał: Wiadomość o zismi pod- 
morski^ \ prócz innych pism wypracował: Opis staroiytnif 
AMbt, t 2. Warsz. 1816, który zwrócił na siebie powsze* 
chną uwagę. 2gie wydanie 1828. W rękopiśmie zostawił: 
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JtErtorjfezna wadomoió o gnakomifych rodjnńach poUhkk^ 
który w r. 1856 wydrukował pod tytułem; T. Święckieffo 
hUtaryczne pamiątki znamienitych rodzin' i osób dawnej 
Polaki^ w rękopiiioie przejrzał, przypisami uzupełnił i wy^ 
dał Jtdian Bartoszewicz nakładem S. H. Merzbaclia w War- 
szawie. Zrzódłein dla autora do tej ważuej pod pewnym 
względem pracy, była y^Korona^ Niesieckiego sięgająca po 
rok 1750. P* Bartoszewicz dopełnił ją wiadodiościami z epoką 
Stanbława Augusta, 

e) Stanisław Boukowski (podkomorzy dwora austry- 
ackiego, f 1850), zasłużony wydaniem PzaUerza Małffo^ 
rzaty najdawniejszego ze znajomych zabytków języka pol- 
skiego ogłosił swoje Podrói do Wtoch w latach 1815 i 16^ 
W Warsz. 1820. 

§. 110. %Vlaści«»i dsielopiaarse. 

a) FrlikS Łojko (ur. 1717 z Karola łowczego i Teresy 
Wojnarowskiej). Uczył się u Jezuitów w Poznaniu, a potem 
za granicą (w Łignicy) wojskowości. Bawiąc na dworze Ja- 
nusza Wiszniowieckiego kaszt. krak. zaczął się dużo nau- 
kami zajmować, około 1741 August Ul wziął go do siebie 
i z czasem został podkomorzym królewskim i starostą szrop* 
skim (na Pomorzu). Od Stan. Augusta posłował do^Fran- 
cyi, a późniój przeszedłszy na stronę jego przeciwników, ba- 
wił w Wiedniu jako ich pełnomocnik. Po upadku konfed. 
barskiój wrócił do Stan. Augusta i ten go zamianował 1776 
członkiem kom. skarbowój^ a 1778 wszedł do rady nieusta- 
jąco]; t 1779). Przy Zbiorze deklaracyi itd. Warsz. 1773 
mieici się dodatek: » Historyczny wywód praw trzech mo- 
carstw i t. d.^ Po tym wywodzie idzie odpowiedź Łojka 
na pretensye pruskie , i tómto pismem zarobił sobie na sławę 
pierwszego krytycznego dziejopisarza. Wszyscy podziwiali 
tę uczoność w kraju i za granicą; nawet król Fryderyk II 
choć przeciw niemu pisał, nadał mu. Szrop dożywociem, tak 
wysoko cenił tego męża naukę. Potom pracował nad po- 
równaniem monety z dawną i nad nauką skarbową, która 
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1^ ai na pole caiij ekooomii politycznej saprowadsila; lecz 
tego nie -wydał, rękopisy' gdzieś zagrzęzly, i tylko Czacki 
<;oś z nicli korzystał. 

b) Adam NAactzEwicz (nr. r. 1733 na Litwie; uczył 
«ię w Pińsku, 1748 zostaje • Jezuitą : to zgromadzenie wy« 
syła go do Lugdunu; wsparty przez Czartoryskiego dosko- 
nalił się we Francyi, Włoszech i Niemczech. Po powrocie na- 
uczycielem poezyi w akad. wileńskiej, a potem yr Warsza- 
wie. Pi) zniesienia Jezuitów został domownikiem Stan. Au- 
gusta; wówczas dal mu król probostwo niemenczyiSskie, po- 
tom mianował go koadjatorem biskupstwa smoleńskiego, da- 
U} pisarzem wielkim lit, sekretarzem rady nieustająco], bi- 
skupem cmaudzkim (in parttbus), potem smoleńskim, nako- 
niec n 1790 łuckim. Tenże król umieścił jego popiersie ze 
spiżu lane w zamku warszawskim w rzędzie Polaków będą- 
cych sławą i światłem narodu, obdarzył orderami polskiemi 
i wybił medal z twarzą Sarbiewśkiego i jego ; umarł dnia 6 
lipca 1796 roku w Janowcu). Unieśmiertelnił swe imię na^ 
pisaniem krytycznie ojczystych dziejów: pierwszy on z ory- 
ginalnych po całym kraju zbieranych materyałów, w publi- 
cznych , prywatnych , duchownych i miejskich archiwach zna^ 
Inzibnych, układał dzieje krajowe, a zgłębiając je i porówny- 
wając z roztropnością i krytyką, pierwszy dźwignął prawdę 
z ciemnoty, odsłoni! starodawnej historyi naszój pewniejsze 
ślady i pierwszy wskazał jak historyą pisad należy. D^iełc 
jego: Hisłorya narodu pohkiego od początku chrzeicijań^ 
stwa, t. 6 (od t. II do TO). Warsz. 1780—86 i 1803> 
t. I niewykończony, uporządkowawszy, wydało Tow. Przy- 
jaciół nauk w 2ch częściach w Warsz. 1824, a jest w nim 
rzecz z czasów polskiego pogaństwa. Wydanie lipskie w t. 
10 1836 r. Skończył na Jadwidze. Doskonalszym utworem 
w tym rodzaju nie możemy się jeszcze ani my, ani żaden 
naród slawiański pochlubid. Tłumacząc wprzód Tacyta 
(Tomów 4ry 1772), przejął Naruszewicz moc wyrazistości 
i jędrnoś<! tego pisarza rzymskiego, lubd jego sentencyonal^ 
nością- opowiadań swych w .dziejach polskich nie podniósł. 
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Styl Jego pełen moey^ ognia i tęgoid, tradDym Jest do na- 
iiiadowania. Także ta naleiy: Tauryka cgyli wiadoma$ci 
Haroiyłne i późnigeze o Hanie i mieszhańeaśh Krymu do 
naszych czasów^ Warszawa 1787 i 1803. 

c) Tadbum CsACKi (ar. 1755 w Porycka, syn Feliksa 
pod którego okiem aczył się w domo; a gdy ten był w nie- 
woli zawiózł go stryj do Gdańska* Stan. Aogost amieicił 
go przy sądacli nadw. i wtedyto z własnój ochoty aporząd- 
kowal metrykę koronną, co ma dało sposobnoiii poznania 
z bliska rzeczy krajowych; 1788 wezwał go sejm na członka 
komissyi skarbowój; w cela zai dokładniejszego poznania 
rękodzieł, handla i żeglagi, zwiedził rozmaite ezęid krajo, 
a dla ułatwienia żeglngi na Dniestrze porozamiewał się z ho- 
spodarem maltańskim; 1799 delegowano go od kyow. i po- 
doi, gabemii do pełnomocnój komissyi trzech dworów w celo 
wydobycia należytoki po opadłym Procie Potockim ; 1800 za- 
wiązywał Tow. Przyj, nank w Warszawie z Albertrandym, 
Stan. Soltykiem, Fr. Dmochowskim i innymi, a 1802 Tow. 
handlowe z Mich. Walickim , Drzewieckim i Stan. Sołtykiem 
od 1803 przy pomocy Kołłątaja pracował nad założeniem 
i arządzeniem gimnazyum w Ejrzemieńca i urzędował jako 
wizytator zakładów naukowych na Wołyniu i Podolu. Ksią** 
inica porycka przez niego założona liczyła 4,000 rękopisów, 
12,000 polskich ksiąg, 80,000 oryg. papierów; f 8 lutego 
r. 1813). Owocem jego giębokiój nauki są pisma: O /i- 
Uwikick i pohkich prawach^ ich duchu ^ iródlach^ zwią^ 
zku...^ t 2. Warsz. r. 1800. — O dziesięcinach wpowsse^ 
chności, a w szczególności w Polsce i Litwie, Warsz 1801. 
Rozprawa o iydach. Wilno 1807. Czy prawo rsymMs 
było zasadą praw liłewskicht Wilno r. 1809. Oprawach 
mazowieckich. Krzemień. 1811. Inne rozprawy umieszczane 
w czasopisach zebrał M. Wiszniewski, i wraz z temi które 
w rękop. pozostały, wydawał w dziele: Pomniki hisi, i Hi. 
pdski^^ (t 4 w Krak. 1834—7). Zaletą tych dzieł pra- 
wno-historycznych, iż obrabiane krytycznie. Wszystkie dzieła 
wydd Ed. Raczyński w 3 tomadi w Fozn. 1844 i 5. 
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d) Jan Ałbertraiidt (ar. 1731 w Warszawie s Włocha 
w Polsce osiadłego'. W 16 roku życia zostawszy Jezuitą, był 
nauczycielem po różnycli miejscacłi. Posiadał języki staro* 
żytne i kilka nowożytnych. Między 1760 a 1764 bibliote- 
karzem w książnicy Załoskiego ; następnie podróżował, 1775 
został dozorcą gabinetu starożytnoici Stan. Augusta , a po- 
tem lektorem i bibliotekar^m jego; 1782 — 85 pracował we 
Włoszech nad wypisywaniem tego, co należało dO polskicli 
dziejów, zkąd przywiózł więcej jak 100 klsiąg wypisów wla* 
snorccznych, za co go uczcił Stan. August medalem Bene 
merenłibtis^ orderem iw. Stanisława i bisk. zenopolitańskiro. 
W tym samym celu byi wysiany do Upsali i Sztokholmu^ 
zki\d przywiózł kilkadziesiąt ksiąg takichże samych wycią- 
gów; 1800 obrany prezesem T. P. N. które się w tym roku 
za zezwoleniem Fryderyka Wilhelma III króla pruskiego 
w Waiszawie zawiązało, i był nim ciągle, f 10 sierpnia 1808). 
Wytłumaczył: Dzieje Rzectypostpolitij JRzymskiij z franc, 
t 2. Warsz. 1768. Sam napisał: Zabytki starożytności 
Jlzymehich w pieniądzach ^ t. 3. Warsz. 1805. Z rękopisów 
po nim wydał Żegota Onacewicz : Panowanie Henryka i Ste- 
fana Batoreyo, t. 2. Warsz. 1823 i Krak. 1850. Pano- 
wanie Kazimierza^ Jana OlbracJUa i Aleksandra Jaffielloń-- 
czyków^ t 2. Warsz. 1826, a Raczyński: Dwadzieścia sześć 
lat panowania Władysława JagieUy. Wrocł. 1844. Ję- 
zyk twardy ale przedmioty krytycznie obrabiane, a w roku 
1847 — 1851 wydał i wytłumaczył z włoskiego i łacińskiego 
Józef Kreczkowski. -Pamiętniki o dawnśj Polsce z czasów 
Zyg. Auffustn^ zebrane p. Albertrandego z biblioteki Barbe- 
ryńskiej. W r. 1858 wydano w Warszawie Kazania i nauki 
z rękopisów pośmiertnych. 

e) no6o Kołłątaj (ur. 1 kwiet. 1750 wSandomirskiem. 
Z uczelni pińozowskiej przeszedł do krak. akademii. W Rzy- 
mie uczył się teologii i 1774 został kanonikiem lurakowskim. 
Jako członek komissyi edukacyjnej na własne przedstawie- 
nie wysłany jako wizytator 1777 do Krakowa dla poprawy 
tutejszój akademii i szkół tak zwanych władysławsko-nowo- 

18 
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dworskich. Gdy my&li i projekta jega do planu i urządzeń 
i&ątwierd£ono^ zaprowadził uroczyście tę przemianę 1 pażdz. 
1780. Z rektora posunięty na referendarza w. kor. litewskiego, 
a póżnićj nieco miał obowiązki podkanclerzego kor. aż do 
1792; od 1794 siedział w Ołomuńca do 1803; odtąd mie* 
szkat na Wołynia i pomagał Czackiemu w utworzeniu liceom 
krzem.; 1807 przeniósł się do Wanzawy dla wydobycia swego, 
majątku, lecz to mu się nie udało; utyskując na zimną przy- 
jaźń, f 28 lutego 1812). MajwiękBzato umysłowa potęga 
polska w nowych czasach. Listy anonima do Malachow^ 
shiego t. 4. War. 1788 — 90 świadczą o jego głębokości w po- 
lityce, listy do Czackiego o wszechstronności naukowej a wszy- 
stkie dzieła o nadzwyczajnej biegłości pisarskiej. W tym 
równie jak we względzie władania językiem, ani przed ani 
po nim nie pojawił się jeszcze w piśmiennictwie połskiem nikt, 
coby mu był podobny. Wyliczamy tu jego pisma wszystkie 
dotąd znane: Mowa w dzień wprowadzenia do ezkól Wla^ 
dyeławskich (krakowskich) nowego instruHcyi publiczna 
tdcładu* Krak. 1777. O potrzebie urządzenia gtabinetu in» 
teresów zagranicznych^ miana d. 3 czerwca, a o potrzebie 
zbioru praw cywilnych i kryminalnych , d. 28 czerwca 1791/ 
Uwagi nad pismem Sew. Mzewuskiego o prawie tronu dzie^ 
dzicznego w Polsce. War. 1789. Ostatnia przestroga^ 1790, 
Uwagi nad Księstwem Warszaw, w Lips. (Warsz.) 1808. 
Porządek fizyczno " moralny czyli nauka o nałeiytośdach 
człowieka, t. I. Krak. 1810. Badania historyczne ^ t. 3 
i Listy tv przedmiotach naukowych^ i, 4. z rękopisów wy- 
dał Fer. Rojsiewicz w Krak. 1842 — 5. Pamiętnik o stanie • 
duchowieństwa katolickiego polskiego i innych wyznań w ptH 
łowię XVIII w. wydał z rękopismu J. K. Żupański 8. 
Poznań 1840. Stan oświecenia w Polsce w ostatnich latach 
panowania Augusta III do 1764 wydany z rękopismu przez 
£d. lir. Baczyńskiego. 2 tomy Poznań 1841. 

f) Jęnazćj KiTowioz ur. 1728. Ojciec jego nazywał się 
właściwie Szczepanowski herbu pruss. Będąc tenże przy cho- 
rągwi pancernej miał pojedynek w którym nieszczęśliwie swego 
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przeciwnika trapem położył. Że zaś pnseciwnik był znako- 
.mitą osobą, spiesznie przeto krą) opućcił, i dla imikmeoia 
prześladowania, od słowa francozkiego quitŁer przybrał na- 
zwisko Kitowicz i to jest istotny początek tego nazwiska. 

Jędrzej Kitowicz doszedłszy wieka miał sobie odkrytą 
tajemnicę i w rękach swoich papiery, ale nie widział po- 
trzeby wracać się do imienia pierwiastkowego swego ojca. 
Ze szkół wyszedłszy, jak sam pkze , słożył dworsko , później 
był konfederatem barskim i zaprzyjaźniony z Jenerałem Za- 
rembą. Dzielił wszystkie zdania ówczesnej szlachty i był 
gorącym stronnikiem wolnej elekcyi i liberom veto. Znękany 
w końcu klęskami, porzacił stan wojskowy i r. 1771 po- 
święcił się stanowi dnchownemu wstąpiwszy do Seminaryom 
XX. Missyonarzów warszawskich. Wyświęcenie jego na kar 
piana, doznawało niejakiejś tradności, ale Antoni Ostrowski 
biskup wówczas kujawski który się nim zajmowid, po dwa- 
lurod musiał pisać do Rzymu- o dyspensę dla niego, raz jako 
dla wojskowego , a dragi raz zapewne z powodu ojca. X. 
Kitowicz umarł na początku 1804 r. Dwa zostawił dzieła: 
1) Opisanie ^zwyczajów i obyczajów polskich za Augiata 
III wydane przez £d. hr. Raczyńskiego w Poznaniu 1841 
potem w Petersburgu i Mohylewie r. 1855. Dzieło to poli- 
czyć możemy do najważniejszych w gałęzi historyi, dające 
nam najwyboroiejszy obraz we wszystkich szczegółach życia 
domowego. 2) Pamiętniki w których obfąl panowame Aa- 
CMSta III i Stanisława Augttsta. Pamiętniki te z których 
część od r. 1750— -1787 (w skarbcu Kar. Sienkiewicza Pa- 
ryż 1839) taż część w Poznaniu z manuskryptu Wolickiego 
wydana przez hr. £d. Raczyńskiego 1840, a inna część do 
1796 (w Poznaniu 1845). Pamiętniki te bogate w mnóstwo 
szczegółów nieznanych, rozjaśniły mu wielce okres dziejów 
dotąd ciemny: styl jasny i potoczysty a prosty, godnie wy- 
kładowi odpowiada. Małe uchybienia, czasem mylność po- 
dania 00 do zdarzeń i osób, nie cięży na Kitowiczu. 

§ 111. DsIcJopisfMPBe •Bl&ólal sieso ol&re«u. 

i) Jan Bielski Jezuita t 1763. Wydał: Wkdok kró- 



— 148 - 

lestwa pohkieffo i t. d. dia użytku szkólućj m lodzi w 3 to* 
mach, Poznań 1763» skrócone dzieje i polityczny stan kraju, 
obejmujący, a własnem poszukiwaniem ze źródeł podjętóm 
dostarcza wiadomości, zaleca się wielką obfitością i nie małą 
dokładnością. 

2) Teodor Waga urodził się w Mazowszu w ziemi wi- 
skiój roku 1739. W Szczuczynie w szkolacli pijarskicb od- 
był pierwsze nauki. Wstąpiwszy do togo Zgromadzenia pełz- 
ni! obowiązki nauczycielskie , gdzie od wszystkich wielce był 
poważany. Umarł w Warszawie 1301 r. Napisał i wydał: 
HUtorya książąt % królów polskich. 

3) Jerkt Samuel Bandtkib (nar. 1768 f 1835) wydał 
w Wrocławiu Krótkis wyohraienie dziejów królestwa pol' 
śkiego w r. 1810. Zbyteczną byłoby rzeczą rozwodzić się 
nad zaletami lub usteriiami tej pracy. Joachim Lelewel pod 
dwojakim tym względem takową ocenił. W r. 1820 Bandt- 
kie poprawił i ledwie nie o czwartą część dzieło swoje po- 
większył dając napis: Dziys królssttua polskiego. Przyda- 
tki te przemawiają o niezmiernój ważności dzieła,* które w tylu 
rękach być mają. Szczególniej kultura narodd zajęła autora 
i dała mu powód do tak interessownych przedmiotów, któro 
tym ważniejsze stają się w tem dziele , że gruntownie i z ob- 
szerną rzeczy znajomością, a bogatym wiadomości zapasem 
są wyłożone. Wydanie 3 wyszło 1835 i jest znacznie po- 
mnożone. 

4) JcŁiAif Niemcewicz pisarz dwóch znakomitych d/iel : 
I) Śpiewy historyczne^ do których przydane są dodatki 
prozą zawierające krótki zbiór historyi polski^ , dzieło z po-- 
lecenia Tow. król, wars. Przyj. Nauk napisane. Warsz. 
1816, 18, 19. w Krak. 1835. Lwów 1849. Petersburg 1859. 
Podróże historyczne po ziemiach polskich od 1811 do 1828^ 
r. 1858 2gie wyd. ozdobione 38 rycinami na stali, wielka 
8ka. Petersburg 1859. Miłość kraju, prawdy i cnoty, wro- 
dzone autora uczucie , napiętnowały dzieła jego powagą i szła* 
chetnością, oraz nadają mu właściwy urok. 2) Panowanie 
Zygmunta III zachowało też same zalety powabu , zgłębia- 
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jąc i pięknie wystawiając daleko obszerniej szczegółowe przy- 
mioty. 3) Pamiętniki o dattn^ Polsce^ dostarczają wybór 
pomników historycznych , wielki wzbudzających interes. W r, 
I848 wydano: Pamiętniki czasów moich; dzieło pośmiertne. 

5) JóssBF MiKLAssEwsKi f 1832 wydal : Rf/9 historyi 
polskiłj^ Warszawa 1819. Objął cały ciąg dziejów aż do 
zupełnego rozbioru Polski. W skróceniu swojem jasny i zwię^ 
zły, przez szczęśliwy rzeczy dobór, zastosowanie go do po* 
trzeby naukowej, kilka razy przedrukowane, za elementaiiie 
uznanem było. 

§ 112. Psunlęiail&l, dyaryosse^ lIsfT* 

1) Fhangiszbk Pcławski podczaszy podlaski, jest aa«- 
torem dzieła : Kanołacye Sejmów i t. d. w któróm znajduje 
się dość ciekawy zasób materyiJów historycznych do cza«- 
sów saskich, szczególniej zaś pod względem obyczajowym, 
opisuje albowiem autor religijne i prywatne uroczystości owych 
czasów. 

2) Bunt Hajdamaków na Ukrainie w r. 1768 opisany 
przez ŁiPPOMANNA i dwóch bezimiennych. Wydany z rękó« 
pismu przez Ed. hr. Raczyńskiego. Poznań w 12oe 1842. 

3) Jan Lipski pełnomocnik w Wielkiej Polsce księ- 
żnej Sapieiyny wojewodzinój mściław. matki Nestora, a dzie- 
dzicem lub zastawnikiem Podstolic w powiecie wrzesińskim. 
W wojsku koronnem był jenerałem majorem, a przechodząc 
po urzędach ziemskich w wojew. kaliskiem, został wreszcie 
kasztelanem santockim w r. 1782. Pisał dla siebie Noia^ 
tki z lat 1775 — 1778^ które ze starego rękopismu zebrane 
wydał J. I. Kraszewski w Bibliot warsz. 1855. Notatki te 
pisane tywo , dowcipnie , dają prawo liczyd się Lipskiemu do 
ludzi, którzy przysposabiali nam zrzódła historyczne. 

4) KAtLÓh HojBCKi. Był jedną z tych licznych ofiar 
konfederacyi barskiój które wpadłszy w niewolę, w głąb 
azyatyckich prowincyi odprowadzonemi zostały. Wydoby- 
wszy się ztamtąd r. 1776 i powróciwszy do kraju, przypadki 
swoje i towarzyszów opisał pod tytułem : Pamięć dziel pol^ 
zkich i niepomyilny zikects Polaków. Warsz. 1789* 
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5) Ssc7«Q»NY MoBAM^SKi zoany pisarz i malarz wy- 
dal: MaUryaly do konfederacji baraki^ r. 1767 i 1768 
z niedrakowanych dotąd rękopismów. Lwów 1852 2 tomy. 

6) Reszty Pamiętników Macieja Rogowskiego rotn 
mistrza konf. bars. Paryż w 12ce 1847. 

7) Henbyk Soumitt wydai: Matetyaly do dziejów 
bezkrólewia po ómierei Augusta III i pierwszych 10 lid 
panowania Stanisława Augusta. Lwów 1857 2 t. w 8oe 

8) Jam Kiliński stanowczą grał rolę w powstaniii 
miasta Warszawy w r. 1794. Urodził się w 1765 w Trze- 
mesznie, ttczyłsię professyi szewskiej , w końcu osiadł w War- 
szawie i posiadał dwie kamienice na starem mieście. Pi-zy- 
jęty do magistratu jako radny, wielką posiadał wziętośd 
u mieszczan warszawskich. Umarł roku 1817. W roku 
.1830 okazały się ale bez oznaczenia miejsca wydania Pa- 
fmętmkt Jana Kilińskiego. 2gie wydanie okaziJo się 
w Warszawie 1831. — Wielce one są ciekawe i z treści 
i z ducha, który w nich panuje. Niepospolita prostota wy- 
obrażeń i stylu wielką jest tego pisma zaletą i zarazem po- 
ręką że istotnie od Kilińskiego pochodzi. Wydaje się on 
w tych pamiętnikach, jako człowiek szczery, religijny, skłon- 
ny do śmiałych przedslęwzięd i umiejący takowe wykonad, 
aprzyjające okoliczności dozwoliły mu też dostąpid sławy hi- 
storycznej. 

9) Jan HswaYs Dąbrowski urodzony w Pierzchowcu 
w Krakowskiem r. 1755. Po ukończeniu nauk w kraju oddany 
izostał do Saxonii i tu w Dreźnie wojskowy zawód rozpoczął. 
Xiąże Adam Czartoryski zachęcił go do powrotu do kraju. 
Znany z kampanii odbytych pod Kościuszką i Napoleonem. 
Mieszkał potem kolejno to w Warsz., gdzie wiązały go dosto- 
jeństwa, to wXięst Poznań, gdzie majętność gruntową po- 
siadał. Tu też w Winogórze, w wiejskiem swojem mieszkaniu 
6 czerwca 1818 przeniósł się do wieczności. Dwa po nim pisma 
mamy. Isze wyszło w języku niemiec. pod ty t. : Beytrag zur 
Geschichte der polnichen MevoliUion im Jahre 1794 au$ 
sinem polnischsn manuscripte. Frankfurt und Leipzig 1 796 
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w 8ce ttr. 1^2 po polsku zaś : Wyprawa Jenerała DąbrojjiH 
skieffo do Wielkopohki r. 1794 wydana przez Ed. hr. Ra* 
czyńskiego w Poznania r. 1839. 2gie Leś Ifgions połonaisea 
d^Iłaliś^ dopełnione przez Leonarda Chodźkę. Paris 1832. 
10) JózKW Zajączek ur. 1752 w wojew. Kijowskiem, był 
w rokn 1792 Jeneralmajorem, miał udział w kilku bitwach 
a między innemi i pod Zieleńcami później oddalił się 
z*' kraju ale w roku 1794 powrócił i natychmiast wziął 
udział pod Racławicami. Następnie udał się do Francyi 
i z Bonapartem był w Egipcie, powrócił z Francuzami w r. 
1806 jako Jenerał dywizyi. Brał udział w wojnie 1812 roku 
ranny pod^Smoleńskiem, utracił nogę pod Berezyną. Wgm* 
dniu wzięty jeńceni w Wilnie, W r. 1815 po ogłoszeniu Kr, 
pol. Jenerał piechoty, mianowany namiestnikiem królewskim 
i dnia Igo grudnia tegoż roku Senatorem wojewodą. W r. 
1818 wywyższony do godności Xięcia« Zakończył życie d« 
28 lipca 1826. Napisał i wydał bezimiennie: Hutoire de 
la r€volutlon de Pologne en 1794 par un temoin oculair€ 
d Paris 1797 w 8ce. Jako naoczny 'świadek i należący do 
ówczesnych wypadków, pominąwszy niechęć do króla Stan. 
Augusta ważne i rzetelne podał wiadomości. Dzieło to na- 
pisane jest pierwotnie po polsku, dziwna rzecz że dotych- 
czas na widok publiczny nie wyszło, chociaż odpisiów jest 
wielka liczba. 

11) JózEV Wybicki ur. d. 29 września 1747 w Bendocinie 
o 5 mil od Gdańska. Odbywszy edukacyą domową dosyd 
staranną występował w trybunale. W r. .1 767 był pierwszy 
raz posłem na sejmie i zaniósłszy przeciw niemu manifest, 
ooknął się w szeregach konfederacyi barskiej. Dopiero po 
upadku jej wrócił do dworu i został szambelanem. Użyty 
przez exkanclerza Zamojskiego, pisał projekta praw,, wysłany 
przez koniissyą edukacyjną do Wilna, kompromitował zarząd 
szkół biskupa Massalskiego. Mąż prawy i odważny. Wielką 
rolę odgrywał za sejmu czteroletniego i Kościuszki toż w la- 
tach 1806 i 1807. Za księstwa Warszawskiego zostid se- 
natorem wojewodą, a do tego wr. 1818 za królestwa pre- 
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zesem sąda najwjiszćj instaocyi* Umarł d. 10 Marca 1822. 
Pisał wiele w materyacłi politycznych i łiistorycznych , pro- 
bo wał iii sił swoicli w poezyi, pisywał albowiem tra- 
gedye i komedye wierszem » któremi za czasów Stanisława 
Augusta obudzał zapał narodowy, prócz tego zostawił wrę- 
kopiimie historyą Słowaków. Pamiętniki jego wielce są cie« 
kawę, szkoda tylko, te nie zupełne. Pamiętniki te wydał 
£dw. bn Raczyiiski (w Obrazie Polaków tom 4, 5 i 6) w Po* 
znaniu 1 840 w mał. 8ce. 

12) Stanisuiw Kosmowski pułkownik wydał pamiętnik który 
wr. 1807 ukazał się bez miejsca druku pod tytułem: JR^f* 
kUioryi panowania Stanisława Augusta* Dziełko to nie- 
znane publiczno&ci, bo żaden spis bibliograficzny o nióm nie 
wspomina. Obecnie wychodzą z druku w Poznaniu nakładem 
J. K. Źupańskiego w drukami N. Kamieńskiego i Spółki 1860. 

13) Franciszek Eabpiński skre&lił wraz z historyą swego 
tycia Pamiętniki obejmujące epokę czasu od 1741 do 1822 
wydał zrękopbu J. Moraczewski Poznań 1844? 2gie wyd, 
Lwów w 12ce 1849. 

14) Adam Moszczbi^ski szambelan króla Stanis. Aa«- 
gusta pozyskawszy przyjaźń i ufno&d Szczęsnego Potockiego, 
jenerała artyleryi przyłączył się do niego. Zachował Mo- 
szczeński icisłe stosunki z potomstwem Szczęsnego zrodzo-* 
nem z Mniszchównćj. Na naleganie jednej z jego córek Eon- 
stancyi 1 voto Janowój Potockiój. 2 voto Edwar. Raczyń* 
skiej spisał pamiętnik i takowy Jej złożył, która go mę- 
towi hr. Edwardowi oddała. Pamiętnik ten pochodzi więo 
z biblioteki Raczyńskich i kosztem Włodzim. Stanisł. hr. 
de Broel-Platera wydany został pod napisem: Pamiętnik 
do historyi polskie w oitatnich latach panowania Auffi^ 
sta Uli pierwszych Stanisława Poniatowskiego przez Ada** 
ma Moszczeńskiego^ Poznań 1858 w 8ce. 

15) JdzBF Kopeć jenerał polski ur. 1760. Po niepo- 
myślnym wypadku wojny w r. 1792 wcielony został z swoją 
brygadą do wojska rossyjskiego. W roku 1794 z częścią swo- 
ich podkomendnych przedarł się z Owinicza po za Wisłę i po 
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łączył Bię z Ko&ciił«2ką. Podzielał wszystkie trudy z tym 
ostatnim at do dnia 10 października pod Maciejowicami gdzie 
ci^o raniony dostał się do niewoli i odwieziony aż do Kam* 
czatki. Uwolniony przez cesarza Pawła I przebywał w Wil- 
nie później na Wołyniu i to opisał swój żywot. Od cesa* 
rza Alexandra I otrzymał patent na jenerała fe pensyą wy« 
•łożoną. Umarł r. 1827. Praca jego ma iytoł : JDziennik 
podróży geMrata Kopcia wydany przez £dw. lir. Raczyń* 
skiego. Poznań 1837. 

16) Józur MaoaiKsai nr. 1784 w Galicy i, wszedł de 
wojska w stopniu podporucznika jazdy ; odbył kampanią 1808 
i 1809 w Hiszpanii, a 1812 i 1813 w Roseyi i Niemczech. 
W r. 1820 pułkownikiem a w r. 1829 jenerał brygady uwol* 
niony w 1831 f 16 stycznia 1839. Pierwszą z prac Mro- 
zińskiego była Oblędenie i obrona 8arago$9y w latach 1808 
i 1809 ze względem szczególniejszym na czynno&ci korpusu 
polskiego. W Pamiętniku Bentkowskiego T.XIII 1819; z tego 
przedrukowała Biblioteka Polska Turowskiego w Krakowie 
1858 w 8ce. 

17) Jam Łbo9 HippoMT Kozirtułski ur. 1781 f 3 lutego 
1821. Dowódzea 4go pułku hułanów. Podał opis bitwy 
pod Somo-Siera do Wandy tygodnika polskiego Tom IV 
Numer 33. 

18) Andbzśj NiseoLBWfiin pułkownik t dziedzic Niegole- 
wa, Włoiciejewek itd. f 18 lutego 1867, skreilił Opis bi- 
twy pod Somo-Siera krwią polską okupionój, którą Thierz 
w swojej hutoryi wydzierał, a do tego nawet niesławę na 
oręż polski rzucał. Opis ten ma tytuł Somo^Siera przez 
Andrzeja Niegolewskiego w Poznaniu nakład. Kamiedskiego 
i Spółki. 1854. 

19) JózBF hr. Załuski jenond żyjący podaje do dodatka 
miesięcznie Czas Wspomnienia o pnłkn łekkokonnym pol- 
skim Gwardyi Napoleona I mianowicie w latach 1810 i 1811 
KiaL 1859. 

19 
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C. PROZA DYDAKTYCZNA. 



§ 113. Poprawa i przemiana naokowćj zestawy (sy* 
atematn) zwabiła wszystkich iwiatlycfa mciów ka uczelniom, 
i ztąd poszło, że zająwszy się pisaniem książek elementar- 
nych, samemi nmiejętnościami zajmowad się nie było czasu; 
nawet aż za granicą zamawiano łoikę dla Polaków. Ro* 
boty te na swój czas użyteczne, tu nas nie obchodzą. 

JózBF Kalasanty Szaniawski urod. się w Krakowskióm. 
Za księstwa Warszaw, był prokuratorem królewskim przy 
sądzie kassacyjnym do końca r. 1811, później zai preze- 
sem proknratoryi generalnój do 1821, następnie dyrektorem 
wydziału oiwieoenia i edukacyi kommisyi rządowej wyznań i 
o&wieoenia z tytułem radzcy stanu, aż do r. 1830, nakoniec 
członkiem rady stanu tudzież wychowania publicznego. Umart 
w przejeździe przez Lwów 1 6 maja 1 843. Pisma jego są : Rady 

przi/jacieUkie nUod. czcicielom filozofii Wars. 1805, Lwów. 

1824. Co jeH filozofia? Warsz. 1802. O znamieniłych ^- 
sttmach moralnych starożytności. Warsz. 1803. System 
chryttyanizmu. Warsz. 1803. Nakoniec: Rz%it oka na dztefe 
filozofii od czasu jój upadku u Greków i Rzymian aż do 
epoki odrodzenia nauk .... Przydana rzecz o skeptyhach 
moralnych i o ezkodllwAn dążeniu filozofii XVIII wieku. 
Warsz. 1804. Starał się w tych pismach zwrócić ziomków 
uwagę na filozofią niemiecką. 

FiLif Nbe. Golański filozof i antiOlozof wydał : rozmo^ 
wy o zarzuiach i odpowiedziach dla dochodzenia prawdy. 
Wilno 1811. Logika czyli sztuka rozumowania przez ks. 
Pczecsytańaluego. Warsz. 1816. J. Jasińskie cmlropoloffiei 
o wlcunośoiach człowieka fizycznych i moralnych. Wilno 

1818. Psytholoffia empiryczna iĄogitzna^ dzieła o filozofii 
professora Snell wyjęta i na polski język przełożona przez 
W. J. Chojnackiego. Warszawa r. 1818. Emmanuel Kant 
o pedagogice F. Rynka, tłumaczenie J. Bobrowskiego. Wilno 

1819. O Ićićs, metafizyce i filozofii moraln^ przez księ- 
dza Anioła Dowgirda. Wilno r. 1821. Krótki rys loiki^ 
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mroM 9 hUtoryą^ ułożony przez J* E« Jankowskiego. Em* 
ków r. 1822. 

Stą2«isł.4W KONABSii. Ur. 1700 z Jerzego kaszt Zawi- 
okostskiego; pobjerał nauki a Pijarów i sam do nich 1717 
wstąpił* Spędziwszy na podróiach kilka lat mianowioft 
w Rzymie i Paryżu dta nauk, wziął się za powrotem do wy- 
dania 8tatQt6w i konstytucyi (volumina legum) \ dla upadku 
sprawy Stan. Leszczyńskiego bawił we Francyi powtórnie 
aż do 1739.. Odtąd oddał się cały poprawie naukowo&oi 
i nauczy ciełstwn u Pijarów; pisał książki « zaprowadzał kon^ 
wikty dla szlacheckiej młodzieży (eolUginm nobUinm) w War* 
szawie, Wilnie i Lwowie, zakładał biblioteki, budowid, urz%- 
dzid i przeinaczał swój zakon; pełen zasług f 1773), Twór- 
czato dusza, która wszechstronnie wpływ swój wywierała na 
cały kraj; jeszcze i żtąd odniósł chwałę, że napisał: O sibu- 
tdctnym rad 9po8obie tom. 5, Warsz. 1760 i następ., dzido 
w któróm usiłował zapobiedz zrywaniu sejmów przez wy* 
krzyk: Nie pozwalam. Nadewszystko jemu*winniimy wszcze^ 
pienie lepszego smaku i ochoty do nauk. Szkoda tylko, że 
musiał z Francyi, wówczas już z^sutój, sprowadzać wzory 
dla Nadwiśla. W języku ojczystym zostawił Konarski na- 
stępne pisma: 1) Kazanie na pogrzebie Józtfa Sapiehy 
u^twodziea podlaskiego w Wajszawie 1731 in fol. 2) Ka-^ 
zonie na pogrzebie Konetancyi Denhofow^ wojewodziny 
malborskiej w Warszawie 1723 in foL 3) PUmo na obroną 
zaioianigo KoUegium pijarekiego bezimiennie wydane w Wil-* 
nie 1738. 4) Rozmowa ziemiamna z e€tsiadem o nieszczęiłi-* 
woiciach ojczyzny pochodzących z flAkcyi prywatnych w War- 
szawie. 6) Liety przyjacielskie we dwóch częściach Wars. 
1733 w 4ce. Po śmierci Augusta II gdy stany obowiązały 
się przysięgą obrać królem Piasta, Stanisław Leszczyński 
przybył skrycie do Warszawy z zaleceniem od Ludwika XV 
do korony. Konarski na proibę najznakomitszych osób na-^. 
pisał to dzieło zamykające krótko zebrane przyczyny za wy- 
berem Stanisława. 6) O religii poczciwych ludzi. War* 
szawa roku 1769i w See. Pisał prócz tego wiele mów i imlr 
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kft6i« albo besimiennie wyszły z drako , albo w rękopiimi* 
pozostały. 8) Yolumina legum który to szacowny zbiór 
stał się równie historykom, dyplomatom, jak i prawnikom 
użyteczny. Skiada się tenże obywatelskiej ^staranności Ko-» 
nai&kiego pomnik z VI foliałów, nie jednakowej gmboid. 

!• Yolomen ma tytuł, Ltges^ $łaiuta^ conHitutionea^ 
prwilfcia Mecni Polomae^ M. D. ŁiŁhuanioe^ omniimi- 
qiu promnoiarum anneaarum^ a Comitii^ YtfUdae 1347 
telebratU U8que ad ultima reffni eomitia^ Vars. ColL ScholL 
Piarum. Anno 1732. Tom ten zawiera prawa luujowo 
w języku laciiiskim od roku 1347 do n 1547 pisane. Ty« 
ioły w Yoluminie 2 i następnych są tego brzmiema. 

n. Yoluraen. Prawa, Kostytacye i przywileje krółe«> 
•twa polski^o i W. X. Łitew. i wszystkich prowincyi na- 
leżących na walnych sejmiech koronnych od sejmu wiiliokiego 
r« pu 1347 aż do ostatniego sejmn uchwalone. Rok wyda- 
nia był 1733. Zawiera konstytucye od r. 1560 do r. 1609 
JUŻ w języku polskim stanowione. 

m. Vol. ma konstyt. od r. 1611 do r. 1640 druk. 1735. 

IV. Vol. ma konstyt od r. 1641 do r. 1668 druk. 1737* 

V. VoL konstyt. od r. 1669 do r. 1697 druk. 173a 

VI. Vol. konstytncye od r. 1697 do r. 1736. druk. r. 
1739. W następnym czasie wydali XX. Pijarowie jeszcze 
dwa, to jest: 

VIL VoL konstyt. od r. 1764 do r. 1768 druk. 1782. 
Przerwa pomiędzy 1739 a 1764 pochodziła z niedochodzenia 
i zrywania sejmów, złotą owę wolnoió wzmacniającego. 

VIII. VoL Konstytucye od r. 1775 do 1780 druk. 1782 r. 
Konstytucye po r. 1780 na sejmach uchwalone, wyszły z druku 
pod tytułami: Konstytucye^ sejmu waJnego ordynaryjnego 
warszawskiego sześotoniedzielnego r. p. 1782 dnia 30 wrze- 
śnia odprawiiyącego się. Warszawa roku 1782 in fol. 28 
stron. Kon$tytueye s^mu walnego ordynaryjnego grodzieii- 
skiego szeicioDtedzielnego r. p. 1784 dnia 4 października od« 
prawującego się. Warsz. r. 1784 in fol. 36 stron. Koe^ 
efyiucye eefm/u walnego ordynaryjnego warszawskiego 
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leioniedBieliiego r. p. 1786 dnia 2 ptidziwaika odprawiijii- 
cega się w Warszawie 1786 in fol str. 38. 

Ka tern tedy kończą się tak zwaae Yolumina legum 
lobo kojsetytocye z trzech ostatnich sejmów, to jest 1782, 
1784, 1786 w jednym zbiorze nie są wydane. 

Obecnie w Petersburgu wychodzi drugie wydanie Yołami 
Łegnro. przez uczonego J. Ohryzko w micysce zniesionego p> 
ama czasowego Słowa. 

Hnoo lijoujflM prócz wielu innych dzieł jego: Por»ą^ 
dik fiiycseno moraiay czyli aanka o naieiyto&ciaoh i pe* 
winnoiciach człowieka wydobytych z praw wiecznych, nie* 
odmiennych i Jioniecznych przyrodzeniu. Częić Iwsza Km* 
ków roku 1810, byi uwalany za prawo natury i ta-zy* 
mano go się w uczeniu za księstwa warszaws. Częś<S Ilgu 
nie wyszła. 

WiHcsNTY SasiTOSKi napisał*. Prawo poUtyctnt nn^ 
rodu pobkieffo tom. 2. Warszawa r. 1782 i 1784. Prze* 
druk tamie r. 1787. Autor zapomniał odgraniczyć iciUa 
statystyki od samego prawa publicznego. 

TnoDoa OsTaowsai urodził się na Podlasiu 1750 , gor« 
liwy nauczyciel w zgromadzeniu pijarskiem, umarł we Lwo-* 
wie dnia 12 lutego 1802. Lepszego niemamy nad jego IVo* 
ufo ogólne narodu polskiego tonu 2 Warsz. r. 1784 i 1787. 
Wytłumaczył i uwagami do prawa polskiego stosownemi po« 
mnoiył Wilhema Blakstona: Pruwo kryminalne angielekie* 
Tom. 2 Warsz. 1786. Nadto wydał jako dalszy ciąg: 7ii« 
uteniarz nowy praiw^ traktatów i t. d. Warsz. 1782. Napi* 
sał także: Dńeje i prawa koóeiola polskiego krótko ze«- 
brane. Warsz. 1793 3tom. W języku polskim bardzo było 
to dzieło pożądanóm i okazuje chwalebne pisarza chęci i znm** 
jomoić dziejów ojczystych, lecz niejest krytyczną i progma-*- 
tyczną historyą. 2gie wyd. Poznań. 1846 i 1847. 

FaTDBRTK hr. SaAnata opróoz wielu rozpraw po dzień* 
ttikach wydid 2 tom. dzieła: 1) Chkopodarskoa narodowego 
elemenUume nasady^ Warsz. 1820. S) Nauka admmietra^ 
eyi. Warsz. 1821 2 tomy« 3) Bys ogólny nauki finan^ 
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iiWf Warsz. 1824i 4) Offóhe sa$acfy ^na^ki jfQ9podarHu^ 
narodowego^ czyli Csysta teorya śkoaomii poUtyeznej 2 L 
Wam. 1859. 

EaaTiZTOF Kluk jest jednym a najzaslttżeńsaych pi- 
sarzy vr kraju naszym i w czasie o którym .mówimy. Rodzice 
jego wyszli z Warmii i w Podlask.o>iedli, gdzie też, a mianowi* 
de w Ciechanowca urodził się Krzysztof Kluk 13 wrzeinia 
1739. Początkowe nauki odbył w Wrrizawie, później chor 
dził do szkół drobiczyńskich» nakonieo do p^arskich w Łu- 
kowie. Biorąc przykład z ojca, który był budowniczym, po^ 
lubił arebitekturę i w niej znaczne postępy nczynił , a nadt# 
wyuczył się rytowania na miedzi, co mu się yr dalszym za* 
wodzie wielce przydało, sam bowiem był w stanie wykonać 
ryciay, które przy dziełach jego widzimy. Najulubieńszeift 
wszelako młodego Kluka zajęciem było , ciągle czytanie dzieł 
polskich i niemieckich o historyi natorainój. Cwaikając za 
aąjwła&ciwszy dla poświęcających się naukom stąp ducho-* 
wnjy w r. 1761 wszedł do seminarium XX. Missyonarzy 
warszawskich s. Krzy^, gdzie po ukończemu nauk otczymal 
święcenie kapłańskie. Był następnie kapelanem w domu Osso- 
lińskich starostwa Nurskich, później plebanem Wińskim, nar* 
koniec w r. 1 770 przeniósł się aa ubogie probostwo w Cie- 
chanowca w miejscu swego urodzenia zaszczycony następnie 
kanonikiem kmźwickim, później inflantskim, dziekanem dro^ 
łuckim. Doktorem Nauk wyzwolonych i członkiem akademii 
wileńskiej i tego ubogiego probostwa juz do imierci nie opu- 
idł. Rozpoczął Kluk zawód pisarza^ wydaniem dzieła pod 
napisem: 1) Roilin potrzebnych pożytecznych ^ wygodnych 
CBobliwie krajowych albo które w krafu udyteczne być mogą^ 
utrzymywanie ^ rozmnoimie i użycie* Warsz. 1777 — 1780. 
3 tomy z rycinami w 8ce. 2) Zwierzą^ domowych i dzi" 
kich osobliwie krajowych^ hiztoryi naturalnSf początkii go^ 
opodarHwo^ potrzebny^ domowych chowanie ^rozvmoieme^ 
chorób leczenie f dzikich łowienie t oewofenie i zaiycie^ ezkor 
dliwych zae wygubienie w Warszawie w drukami XX. Pi*^ 
jarów, 1779 i 1780 w 8ce 4 tomy z rycinami S) O rzeczach 
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koptiittych Warsz, w dmk. XX. P^arów 1781 w See 2 tomy 
z figurami. W I tomie jest o rzeczach kopalnych w powsze- 
chnoćci, dalćj o wodach mineralnych, solach, tiustośdacb 
ziemnych i ziemiach. W II o kamieniach, klejnotach, km^ 
szezacfa itd. 3) Botanika dla szkół narodowych w War* 
Bzawie a XX. Pijarów 1785 z figurami. Dzieło to podług 
pfasm Pawła Czempińskiego Dra Medycyny przez Krzysztofa 
Kluka ułożone, przez komissyą edukacyjną za dzieło ele-» 
mentame dla użycia szkół przepisane było. 4) Dykeyonart 
roślinny w którym podług układu Lineusza są opisane ro<- 
Miny, nietylko krajowe, dzikie, pożyteczne, albo szkodliwe, 
na roli, w ogrodach, oranżeryach utrzymywane, ale orai 
t cudzoziemskie któreby w kraju pożyteczne byd mogły, albo 
z których mamy lekarstwa, korzenie, farby i t d. w War- 
szawie w drukami ks. Pijarów 1786 i 1788 w 8ce 3 tomy. 
Dzieło to podniosło sławę ks. Kluka jako znakomitego oj- 
czystego botanika. 

Najznakomitszym badaczem ziemi naszej w przedmie* 
cie Geologii w tym okresie jest: Mnnlslaw Maaiiery Mim^ 
•»l#. Urodził się roku 1755 w miasteczku Piła w Wiel* 
kopolsce. W roku 1781 pozyskał probostwo w Turobi- 
nie, lecz spostrzegłszy iż mu niepodobieństwem było dzie« 
lid się między obowiązki pasterza ludu i nauczyciela mło« 
dych Zamojskich, a jako literat mając w zamiarze ważne 
naukowe prace, przy tóm czując że stan kapłański wymaga 
zupełnego poiwięcenia nie tylko trzodzie ale obrządkom i po- 
botnoici tak wewnętrznej jak zewnętrznój , a nie czując 
w sobie bądź skłonno&ci , bądź zdolności do niego , zrzekł się 
probostwa. 

W r. 1785 zjawia się pierwszy owoc głębokich rozmy- 
^UA nnd Polską, nad naturą jej rządu, nad wychowaniem 
publicznem i obywatelskiem młodzieży, pod tytułem : Uwag^ 
nad iyeiem Jana Zamojakiego Hetmana i Kanclerza W, 
koronnrffo^ priystosotvane do teraźniejszego $tonu PólekL 
b. m. r. JRpoki natury przez p, Bvffon w języku fran- 
cwtkim przez X. Stanisława Staszica wytłomaczone na ję-- 
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zyk pokki, z dodaniem myśK i niektirych owag w WancA«* 
wie u Grobla 1786 w m. 8ce« Wydanie dragie pamnoione 
owagami nad ziemią polską w Krakowie u Maja 1803k 
2) O ziemiorodzŁwie Karpat rozprawa I w Warsz. a XX« 
Pi^an 1805. Rozprawa ta, równie jak i następne zamie- 
szczone są w Rocznikach Tow. przyj, nank w tomach VI, 
YU i Vni. Nakoniec wyszło osobne cale dzieło zawiera 
jące 12 rozpraw podtytułem: 2C. StanUława Staszica o ńt^ 
miorodxUvie Karpatów linnych gór i równin poUkich. War- 
szawa w drak. rząd. 1815 w 4ce z tablicami i mappami* 
Jestto owoc długoletniej pracy i mozolnych badań uczonego 
męża. Dzieło to stanowiące pierwszy opis ziemi ntezej^ 
wiele zawiera ciekawych i ważnych my&li. Jakkolwiek no- 
wsze postrzeienia odkryły w nim niektóre niedokladnoici, 
zostanie ono niemoiój na zawsze podstawą i przewodnikiem 
do dalszych geologicznych poszukiwali na przestrzeni krajo 
przez Staszica zwiedzanego. Terminologia przez Staszica 
używana, odznacza się tworzeniem wyrazów nie zawsze szozę* 
&liwem, które w pospolitym języku częstokroć inne znacze- 
nie utarte mają; lub tóż wskrzeszeniem dziwnych wyrazów 
w pewnój tylko może miejscowości kraju mogących byd zro- 
zumianemi, zresztą w brzmieniu dla ucha twardych a nic 
nie malujących. Pisownia dzieła tego jest wszystkim pismom 
Staszica właściwa. Wydanie 2gie tegoft dzieła znajduje się 
w zbiorze 9 tomów w których jest umieszczone tłum. Iliady 
Homera i Poema o rodzie ludzkim z wymy&lonemi przez sie- 
bie nowemi wyrazami i obrotami, wydanie z niesłychanym 
przepychem. Z tego dzieła bodaj ^ kilka egzemplarzy ocaUło* 

0. CHEMIA. 

W drugiej połowie 18go wieku ukazały się w Polsce 
następne dzieła w przedmiocie chemii: 

1) Jąoazśj Śnudbcki brai ndodszy Jana, [urodził się 
w miasteczku Żninie z Andrzeja i Franciszki miiżonków d« 
30 listop. 1768. Początkowe nauki odbył w Trzemesznie; 
po zgonie ojca dla dalszego wychowania był odesłany pod 
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okiem Jana do Krakowa, gdsie wyborny wykład anaton^ii 
Szastera w oniwenytecie zjednał go na zawfEO naoce lekar- 
ftkićj. Po trzecli lecieełi z Krakowa w lipca 1791 r. udał 
Bię do Wiednia dla obejrzenia lieznych zakładów tej stolicy 
z medycyną związek mających « a po dwa miesięcznem tam 
pobycia do Pawii, gdzie przez dwa lata poświęcał się zgłę- 
biania swej sztuki pod najsławniejszymi l8go wieka mistrzami 
Woltą, Spalancanim, Moskatim i Janem Piotrem Frankiem. 
Ztąd wyjechał do Edymburga , gdzie w głównej szkole która 
już wówczas kwitnąc, najpierwszych uczonych w Europie w fi-- 
lozofii i sztuce lekarskiej wydała,, zostawał Sniadecki dwa 
lata, i jeszcze lepiej w języku angielskim się wyćwiczył, ła- 
ci^ki i włoski posiadał joi doskonale. Tamto rzucU pier- 
wsze zasady gienialnych pomysłów póiniejsj^ego dzieła swego, 
Teorya jututw orgamcznych w łacińskim języku, pod na- 
pisem: Ideae phisipb^ieae. Kiemogąc za& równie jak pierwej 
dla ciągłych zaburzeń politycznych we Francyi zwiedzid Pa- 
ryża, udał się z HoUandyi do Wiednia i w tamtejszój akad. 
rok jeszcze cały pomnai»ił nabyte jui w innych wiadomo&d. 
Powołało go ztamtąd zaszczytne wezwanie na professora od- 
radzającej się wówczas szkoły głównej litewskiej i w lutym 

1796 r. opu&cił Wiedeń. Po drodze do Wilna zwiedził po 
raz ostatni Kraków, zabawił czas niejaki na Wołyniu i w n 

1797 otworzył w Wilnie kurs chemii i farmacyi. W 1800 r.' 
wydał PoeząHei ckemii pierwszą książkę oryginalną w języku 
polskim traktującą. Dzieło to było długo wybornym {jedy- 
nym przewodnikiem w tój nauce dla młodzieży, stanowi pię- 
luiy pomnik w jój historyi, twórcę zai swego okryło prawdziwą 
słaWAt jako ojca nomenklatury chemicznój w języku rodowi- 
tym. Lecz najważniejszóm dziełem jego, była Teorya jeHestw 
orffanicznyeh^ którój tom I wyszedł w Warszawie 1804 r. 
zjedniJo ma ono słusznie w kntju i za granicą imię znako- 
mitego fizyologa. W r. 1811 wydał 2gi tom w Wilnie Te^ 
aryijeitutw orffanicsnyeh. Ten to geniahiy płód prac jego 
ustalił sławę, którą się okrył jako jeden z pierwszych llzyo- 
logów w Europie, czego powtórne już tłumaczenie przez Ję- 

20 
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dizeja NeuUg wydane w Norynberdfe 1821 r. nowćm było 
dowodem; w rokn 1822 po 25 latach sprawigąe z jak inj- 
większą gorliwoidą urząd profesBora Chemii pny miiweray* 
tecie, wziął owoIaieDie od słotby jako emeryt, lecz ledwie 
niy ł dwaletniego spoczyoku , z nalegania zwierzchnoici objął 
katedrę kliniki i takowej już do skonu swego nie rzudŁ Um. 
dnia 11 miya 1838. Wszystkie pisma wyszły w Waisza- 
wie u Aug. Gliicksbei^ 1840 pod tytułem : Dzielą J^sif^ 
Śniadeckiego wydanie Michała Balińskiego T« 6. 

D. FIZYKA. 

1) Jdzw RoGAUŃSKi ur. 1728 w woje w. posn. mając 
lat 15 wstąpił w. Krakowie do zakonu Jezuitów; po odby- 
tych naukach był posłany do Paryża, gdzie się uczył ma- 
tematyki i fizyki przez dwa lata. W Rzymie ćwiczył się 
w naukach teologicznych. Tak udoskonaliwszy się, miał 
sobie powierzony urząd professora fizyki doiwiadczalnój, prze- 
łożonego muzeum i obserwatorium astronomicznego w Po* 
znaniu i obowiązki te sprawował do r. 1773. 

Rogaliński wydał w 4 t pierwszy raz widzianą w językb 
polskim fizykę doświadczalną pod tytułem: Doiwiadegemm 
skutków rzeczy pod zmyeły podpadaJ€^ch na publicznych 
poeiedzeniach w ezkołach poznańdeich & J* na widok wy^ 
* stawione i wykładane przez etc. Poznań 1765 a teraz w r. 
1771 powtńmie do druku podane. Tom. 4 w 5 czcidach 
w 4ce mniejszój z wielu figurami Po zniesieniu Jezuitów, zo- 
stał najprzód archidiakonem iremskim przybranym przez Bo« 
guslawa Chłapowskiego dnia 23 października 1775. Rokn 
zaś 1779 dnia 12 lipca po śmierci Andrzeja z Mirów My* 
fzkowskiego zostaje dzielianem katedralnym poznań. Umarł 
d. 5 listopada 1802. 

2) JózBF Hbrbian Osiński Pą}ar rodem z Mazowsza^ 
żyjący od 1738 do 1802, przez lat 30 nauczyciel fizyki e»- 
pery mentalnej , wydał: 1) Fizyka najnowezfmi odkry-^ 
nami pomnożona. Wanezawa r. 1801. 2) Nauka o ga^ 
tuukach i ezukanm rudy żelazn^ topieniu jSf itd. Warsz. 
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1782. 3) Opisanie poUkich fabryki i^t<i^^% < 
rycinami. Warszawa 1782. 4) Ckthtńki pinoietrza odmini'' 
nego od tego w którttn ijgemjf. etc Warszawa roka 1783. 
5) MobUa maichiny powietrzni}. Warsz. 1784 6) Spo^ 
eób ubeąneczający życic i mafątki od piorunów. Warszawa 
1784 roku. 

§ 113. niiiaUl matcmatyesne i Mitr«Aoaftl« 
eftne wzniosły się do najwyższego stopnia. 

1) ANoazij GawboAsju nr. się we wsi Wielkipiasek 
w Sandomir. 1744, f jako biskup krakow. 1813. Komissya 
iwezwaia uczonych do napisania dzieł eiemeatamycli skutkiem 
tego wezwania napisał Łniter, w Polsce bawiący Francuz, 
Oenewczyk , dzieło ełementame matematyki , które wybornie 
ks. kanonik Gawrodski przedomaczył , a komissya eduluicyj* 
na wszystkim szkołom do ożywania przepisała. Dzieła te 
okładają się: 1) (Łoiiera) Jeometrya dia ozhdt narodowy^ 
2 tomy, z którydi Iszy jeometryą płaszczyzn, 2gt;. naukę 
JO bryładi zawiera. Warsz.' 1780 w 8ce. Potom po kilka 
razy przedrukowana w Warszawie, Krakowie i Wilnie. 2) (Ło- 
iiera) Arytmetyka dia szkól narodowych , wiele razy prze-- 
brakowana. Jedno z późniejszych wydań z przydatkiem 
o nowych miarach I wagach w Warsz 1809. 3) (Łniiera) 
Mfsbra dla szkól narodowych. Warsz 1782 w 4ee 352 str. 

2) Jtear CsBOB or. w r. 1762 w Krakowie, zmariy d. 
24 listop. w Krzemieńcu 1810. Professor w akademii krak. 
•póżnićj dyrektor gimnaziom wolyńs. w Krzemieńcu. Napi- 
sał: 1) Krótki uq/klad Arytmetyki z tablicami przykłady 
rachunkowe zawierofącemi napisany dla mlodn akademie^ 
Iddj. Wilno 1807 w 8ce. Później wyszło siedm wydań 
w Wilnie i Warszawie ; nadto wydal w tłumaczeniu: 2) En^ 
kUdesa początków Oeometryi xiąg ośmioro to jest 6 pler^ 
^szych i 11 i 12^ z dodanemi pizypisami i trygonometryą 
a figunum na miedzi rzaictemi tablic 12 w Wilnie 1807 w 8ce 
2 wydanie 1809 r. 

3) ANTom DiBUowsKi urodził si« roku 1769 we wsi 
dzied^nq Pisaczowie na Wołynia. W roku 1785 wstąpił 
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do zgromadzenia XX Pijarów i w różnyoh zakładach nan- 
kowych pijarskich pełnił obowiązki nanozyciel^kie. Od 1809 
rokn sprawował obiowiązki naaczyciela w liceum warszaw.; 
a w r. 1817 był mianowany professorem matematyki wyl^ 
szój w nniwersytecie warszawskim. W rokn 1813 wydał: 
Jeometrya podtug Lctcroia^ dla szkół ^departamentowych^ 
z figurami. Warsz. w 8oe , do której po pewnej zmianie i nie- 
których skróceniach trzecie wydanie gotował; a^w r. 1818 
algebrę dla szkół wojewódzkich. Warsz. w 8ce. 2) Aryt^ 
metjfka która jest wzorową pod względem pedagogicznym. 

Prócz powyższych dzieł ogłoszonycli drukiem zostawił 
Dąbrowski w rękopismie: I) Zastosiwanie Algebry do je* 
ometryi linii i powierzchni dmffiego rzędu, 2) Rachub 
nek róinirzkowy s wazniąezemi zantóeowamumi* 3) JBo- 
ehuneh integralny i róiniczkowy z przystosowaniem. 4) Al^ 
i^brę tremsendentcUną. 5) Stereometriih 6) Trygonometryą, 
Wszyitkie te pisma jako tóż i inne d«eła oddaj zasłużonenm 
rektorowi lu>]legium XX. Pijarów w Warszawie do drnkn. 
Umari dnia 6 marca 1836. 

4) Kazihibiiz BuGDOWSKf. Urodził się we wsi Oiel^ 
ezowie w wojew. sandom. 1784 r. Utraciwszy wcze&nie ro- 
dziców był pod opieką przyrodniego brata, mając lat 16 
ukończył szkoły w Kielcach, poczem udał się do Wiednia, 
a ztąd do Królewca , gdzie słuchał przez półtrzedaroku [urawa* 
Pozbawiony ilrodków dalszego utrzymania się z szczupła 
majątku po ojcu niedbałym zarządem opiekunów zmamowa* 
negOi mnsiid się sam z dawania lekcyi utrzymywać. Ztąd 
przeniósł się do Magdeburga w 22 roku życia, gdzie był na* 
uczycielem. Po utworzeniu księstwa warsz. wszedł do bióra 
księcia Józefa Poniatowskiego, i dosłużył się stopnia oficem 
artyleryi* Póiniój zajmował się niejaki czas wychowanieoi 
synów ministra Łubieńskiego. Zajął wreszcie posadę nau- 
czyciela matematyki w nowo-utworzonej szkole departameiH 
towój w Sejnach, zkąd przeniesiony w r. 1812 na tężsamą 
posadę do gimnazyum poznańskiego. Z Poznania oddalił się 
był na krótki czas do szkoły wojewódzkiój płockiójt ale wnet 
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na opussezone powróciwszy miejsce » odtąd ciągle w zawodsie 
naoczyciela matematyki przy szkole tej pracował , zastępając 
przez niejaki czas rektora togo instytutu. Posiada! on dar 
rzadki udzielania uczniom nauki w sposobie jasnym, zwięzłym 
i logicznym , wykład ciągle uwagę swycli uczniów w natęte* 
niu trzymający, nadto rzadką powagę nauczycielską, jedna* 
jącą mu nadzwycziyne uszanowanie uczniów i rzetelne po- 
ważanie wspólkolegów. W r. 1821 kiedy matematyka w giiD- 
nazyum poznaóskióm najbardziej kwitnęia, nawet nad za- 
kres gimnazyalny po5unięta, wydał dzieło pod tyt: PocząfiA 
wyi9Z^ anahzjf czyli za$ady rachunku całkowitego i roz* 
niczkowego z zasiotowaniem do w^ittazn-ej^zg^h matergi 
matematyki czyztej. Poznań 1822, owoc kilkołctniój i mo- 
zolnej pracy. Odtąd widocznie na siłach upadad zaczął, cier- 
piąc ciężką hipochondryą, z której go najbieglejsi lekarza 
wyleczyd nie zdołali. Od r. 1837 od obowiązków nauczy* 
cielskicb został uwolniony. Umarł nagle 9 stycznia 1842. 
§ 114. IV «str«it«iMll odznao^alt się naukami swemi: 
1) Marcin Odunicki Poczomjt urodził się 1728 w gro^ 
dzieńskiem. Początkowe nauki pobierał u Jezuitów w Wito- 
nie, a następnie wszedł do ich zakonu. W r. 1754 został 
wysłany do Pragi dla wykształcenia się w grecezyznie i ła- 
cinie, zkąd wrócił w r. 1756. W r. 1761 wysłany został 
z innymi młodzieńcami z funduszu księcia Miciiala Czarto«> 
ryjskiego kancl. lit. dla ćwiczenia się w wyższych naukach 
w Niemczech, Włoszech i Francy i. Z powrotem do krąjn 
obji^ katedrę matematyki i astronomii w Wilnie i o założe«» 
nie nowego obserwatorynm postarał się nie szczędząc na 
to własnego majątku. W r. 1799 usunąwszy się od steru, 
nie przyjąwszy wyjednanego dla siebie biskupstwa w Rzymie, 
oddawszy majątek synowcowi, a obserwatorynm i własnym 
kosztem nabyte niektóre instrumenta i książki Janowi Snia- 
deckiemu swojemu zastępcy i przyjacielowi, w r. 1808 po- 
spieszył na łono dawnych towarzyszów zakonnych w Dynar- 
buiign i tamie 20 lutego 1810 życie zakończył. Prace jege 
astioBomiGZne zawierają się w 34 księgadi obejaimjącjrcb ob» 
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Berwacye tyluż lat. De la Lande ałoiył s nich tablice Mor* 
fctiryasza trudnego i mało dotąd uważanego planety. Do sie* 
dmio gwiazd przez Flarostaeda oznaczonych, dodał dziewięć 
przez siebie nważanych i złożył z nich konsteltacyą doUea 
PimiatowMck i ich położenie w Efemerydach berliiUkich 
esyli kalendarzach astronomicznych na rok 1785 ogłosił. 
2) Ja:< Śmadkcki urodź, w Żninie w wojew. gnieża. d« 
39 sierpnia z Andrzeja i Franciszki małżonków 1756 roku. 
Uezeii szkół lubraóskich w Poznania , później akad. krak., 
udał się po osiiignientu stopni za granicę, aby się tam w ma* 
iomatyce i astronomii udoskonalił, i tak wycelował w tych 
umiejętnościach , że zwrócił na siebie uwagę uczonych mężów 
w Niemczech, Francyi i Anglii. Zanim objął katedrę wi* 
leiiską, odbył trzecią podróż za granicę do lloilandyi, Fran- 
cyi i Włoch, i zbogacony wiadomościami jakich nikt w kraju 
w takiej rozciągłości nie posiadał, wrócił do Wilna i pełnił 
obowiązki aż do r. 1825, będąc przytem rektorem uniwer* 
aytetu. Obsypany godnościami i szacunkiem uczonych obcych 
i współobywateli, uzyskał żądane uwolnienie tegoż roku. Osta- 
tek życia przepędził na wsi, w majętności Jaszunach, 4 mile 
4idległ^ od Wilna, w domu synowicy swojej. Umarł dnia 
21 listopada r. 1830, a 74 swego życia. Piękną polszczyzną 
napisał : 1 ) Rachunku algehraicgnego Uwryaprxy9t6$owana do 
Unii krzywych. Krak. 1783, 2 tomy. 2) Rozprawa o Koptr-^ 
miku (która na wszystkie ^ówne języki w Europie przełożoną 
została) r. 1802. 3) Jeografia czyli opizame matematyczne 
i fizyczne ziemi. Warsz. 1803, Wilno 1809 i 1818. 4) Try^ 
yon&Buirya kuhsta analityeznie wyMana. Wilno 1817 
i 1820. Pisma jego wyszły w Wilnie r. 1818 w 4 tomach. 
Tom I zawiera żywoty uczonych. Tom II zagajenia i roz- 
prawy naukowe. Tom III listy i rozprawy w naukach. Tom 
IV rozprawy filozoficzne i filozofią umysłu ludzkiego. Ogólny 
zbiór pism Śniadeckiego wydał Michał Baliński w Warsza- 
wie roku 1839 w 7 tomikach. Na poezątku zamieścB ży-^ 
wot uczony i publiczny Jana Śniadeckiego. Styl Śniadec- 
kiego poprawny, jasny, i te lak rzec moloia paeuocsysty. 
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Filozdbi romia lirfzU^ cRyli logika, jasoo i zwięik wy- 
łoiooa od każdego caytaoą by^ winna, ktokolwiek pragnie 
styl pisania nformowai!. 

§ 115. Plsarmc w lilstoryl lltcriitiirsr I M» 
Ml«i;r«ill pracujący: 

1) Józar SoŁTTKOwics który wydał: O $taim$ aiad. 
krąk. w roku 1810. Jestto pierwsze dzieło, w którćm zną}* 
dujemy wzmiankę o zasłużonych w literaturze mężach. 

2) Fi£Łix BsKTiowSKi ur. 1781 w Lubartowie, nezę^ 
szczał do szkół w Warszawie 1800 n w zakładzie pedago«> 
gieznym w Cylichowie nie daleko Prankfhrtu nad Odrą, a 
w następnym roku w uniwersytecie w Halli. W roku 1804 
objął obowiązki nauczyciela w lieeum warszawskiem , a wn 
1817 został professorem bistoryi powszechnój pfzy uniwer«- 
sytecie warszawskim. Obok tych obowiązków był 9 lat 
dziekanem i dyrektorem gabinetu numizmatycznego. W roka 
1838 został naczelnikiem głównego archiwum, który urząd 
Aż do śmierci sprawował. Umarł 23 sierpnia 1852 rokow. 
Prócz rozpraw dziejów polskich dotyczących « w języku nie* 
miecknn, drukowanych w 1802 i 1803 w pismach peryody^ 
cznych JEftnomia wydawanej w Berlinie i Pedaffofft^che ZM^ 
trkri/ł Gutsroutha w Wejmarze, wydał: 1) O najchiwnief^ 
$tyeh kfiąikach dmleowan^eh w PoUt0. Wanr. 1812 n 
2) Hiatorj/a Uterainry polski^ ^ wystawiona w spisie dzieł 
drukiem ogłoszona. Warsz. i Wilno 1814, 2 tomy. 3) Wticp 
do hiHoryi. War5Z. 1821. Rys nauk historycznych dla słu- 
chaczów akademickich. 4) Sp^s medalów pohkich^ luh 
1 dzifjami krainy polski^ stycznych. Warsz. 1830 rokn. 
5) Rozprawy między unuoskami Tow. war$x. Przyj. Navk. 
deputacyi o ortografii polskiej 1830. 6) O znakach prze* 
cinkottych w piśmiś ttyli znakach pisarskich. Wars. 1830. 
7) Ouizota dzieje cywitizacyi europejskiej^ pnekład z fran- 
cnzkicgo w Warsz. 1842 r. 

3) Jerzy Samcsl BAmmcis , jeden z najpierwszych bi* 
bliografów i pi5arzów poUkich, urodź, się w Lublinie 14 li- 
stopada 176S r. Początkowe nauki pobierał w Wrocławiu, 
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dds£6 w Hlalli i JoDft. Roku 1811 wezwany pra^i Izbę 
edakaeyjną do Krakowa, lająt tię tamże mozolnym urzą- 
dzeniem bibloteki uniwersyteckiej przyczćo) wykładał publi- 
xszoe lekoye bibliografii W roku 1819 zastał obrany sena- 
torem Rzeczypospolitej z akademii na rok jeden. Roz- 
stał si^ z tyra iwiatem w skutku uderzenia paralityeznego 
dnia 11 czerwca 1835 roku. Zostawił Bandtkie po sobie pa- 
mięć w następujących dziełach: 1) Zebranie hiaioryczna^ 
krytyczfu dla ofgamienia historyi wschodni^ części JEu^ 
repy^ wydane w Wrocławiu 1802 r. w języku niemieckim. 
2) ' O godnoici hrabiów w Słązku. 3) Dzieje narodu pol^ 
Ękitgo trzy wydania. 4) Hieiorya drukarń krakow. 1815. 

5) UiHorya biblioŁeki uniwercreyłetu JagitUońzkiego 1821. 

6) Hittorya drukarń w PoUee 1825 i 26. 

4) Józsp M%XYMiLUN OssoLiiASKt hrabia na Tęczynie, 
urodził się roku 1748 w Woli Mielęckićj. Uczył się u Je- 
zuitów pod Naruszewiczem. W roku 1825 został wielkim 
ochmistrzem królestwa galicyjskiego, a dnia 17. marca 1826 
roku zakończył życie. Gdyby mąt ten innych swoich prao 
naukowych nie zostawił, samo to już dzieło: Wiadomości 
hiHoryczno ' krytyczne do dziejów literatury polski^ o pi- 
sarzach poUkich, także postronnych którzy w Polsce lub 
p Polsce pisali, oraz ich dziełach, 4 tomy. Kraków 1819 
do 1822, zdolne jest ustalić sławę jego. 

5) Joachim Łblbwbł profes. uniw. wileós. wydał Bi- 
bliografiicznych ksiąg dwoje, z których rozebrane i pomno- 
żone zostały dwa dzieła J. S. Bandtkie Hittorya drukarń 
krakow. , tudzież JSietorya biblioteki uniwere. Jagiellońskiego 
w Krakomte^ a przydany katalog Inkunabułów polskich 2 
t w 8ce Wilno 1823 — 1825, 

§ 116. CtriiMtmiityeir i Utownlfcars^. 

Gdy wszystko krzewiło się i wzrastało i uprawa języka 
ojczystego nie mogła by<5 zapomnianą, by go zachować w zu- 
pełnej czysto&ci. Najwięcój zrobił ks. Onufry Kopczyński. 
Inni pracownicy są: 

1) Stanisław Elbczbw^ki. Reformat prowincyi ru- 
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Bkiej pr6c3 kilko dzid ir języka lacuSskim napisał dzieło 
pod napisem : O początku , dawnodet , pdmianach i wydo^ 
skonaUniu języka poUhego idanta. JE/WÓw n 1767. Bie- 
gły w dziejacli krąjowycli zdrowo o swoim przedmiocie ro- 
zmnnje. 

S) Tadeusz Nowacztński Pijar orodz. r. 1717 umarł 
1794; cticąc wykazać, że w polskim języku moina używad 
wierszy nierymowanycłi, na sposób greckiego i łacińskiego 
wydał : O prozodyi t harmonii języka poUkiego. Warsza- 
wa 1781 r. 

3) Onufry Kopczyński (orod. r. 1735 w Czerniejewie 
w Gnieżnieńskićm; 1752 zostawszy Pijarem jakii czas po* 
dróżował jako oclmiistrz; następnie uczył młodycli Pyardw 
w Szczucinie; potem 1775 r. wszedł do Towarzystwa iLsiąg 
element, i \Aedy mu polecono napisad Boiska grammatykę, 
za którą go Stan. August zaszczycił złotym medalem. Po 
1794 przebywał, w Morawie i Czechach i tu się uczył po^ 
bratymczych języków; 1800 powołany do T. P. N. i 1804 
zwiedzał szkoły polskie z poruezenia rządu pruskiego. Wkrótce 
wezwfld go Stanisław Potocki do Izby edukacyjnej, a Zgro- 
madzenie pijarskie obrało swoim rządzcą; f 14 lutego 1817). 
Kopczyński pierwszy napisał systematycznie Orammatykę 
języka Polskiego i Łacińzkiego dla szkół narodowych, na 3 
ezęici podzieloną, Warsz. 1778, i Przypisy do niij nale^ 
iąes w tyluż tom. Uktad gramatyki dla szkół narodowych, 
1 dzieła ju2 skończonego wyciągniony. Warsz. 1785. Roz^' 
prawa o duchu języka polskiego. Warsz. 1804. Nauka o 
dobrem piśmie ^ Warsz. 1807. Essai de grammaire polo^ 
fimttf, praetique et raisonnie pourJes Drancais^ Var. 1807. 
przypisał Napoleonowi. Poprawa błędów w uiłnłj i pisan^ 
mowie Polski^ ^ Warsz. 1808. Orammalyka języka poU 
skiegOi dzieło poimiertne, Warsz. 1817. Wdzięczni ziom* 
kowie uczcili go medalem z napisem: Za grammatykę języka 
Polskiego 1816 r. Zasługują jeszcze na przytoczenie jego 
prace: jSbiór nauki chrzeieioMkiĄ i obyczajów^ 1786 r. 

21 
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4) Aloizt Fbłiński napisał: Rotprawa o ortografii 
która znajdnje się w dziełach jego. Ta należy także: Rcz'" 
prawa o metrycznoici iryłmicmoźei języka polskiego szcze^ 
golnij o wierszach polskich przez Józ. Elsnera , z przykła-* 
darni rzecz obja&niającemi przez K. Brodzińskiego War. 1810. 
J. N. Kamińskiego : O filozoficzności języka pobkiego (w Ha- 
liczaninie). 

5) J. F. Królikowski (nr. 1781* uczęszczał 1793 do 
szkół normalnych w Sanoko, do gimnaz. w Przemyiln a nauk 
filozof, słuchał w Zamościu, prawnych zai we Lwowie i był 
krótko sędzią w Galicyi; 1808 zastępcą nauczyciela w Za- 
moicin, 1809 rachmistrzem przy rządzie cent. Gal., 1814 
prezydentem miasta Radomia a od 1820 — 31 na profesor** 
stwie w Pozn., w Warsz. inspektorem szkół, f 17 kwietnia 
1839). Prócz innych dzieł do nauki języka iciągajficych się wy- 
szła jego : Prozodya polaka czyli o śpiewności i miarach ję^ 
zyka poUk, z przykładami w notach muzycznych* Poznań 
roku 1821. 

6) Samcbbl Bogumił Łirdb (ur. w Toruniu 1771 : 
nauki odbył w Lipsku, gdzie go zaraz wezwano około 1793 na 
łektora języka polskiego; od 1805 rektorem liceum warsz.; 
póżniój prezesem Tow. do ksiąg elementarnych i radzcą izby 
eduk. i w kom. oświecenia ai do 1835; f 1843). Wieko- 
pomnój zasługi dziełem jego: Słownik języka polskiego^ t. 6. 
Warsz. 1807 — 13 objaśniony innemi Sławiańskiemi. Za pracę 
tę wybito mu złoty medal. Wychodzi nowe wydanie we 
Lwowie w zakładzie narctdowym imienia Ossolińskiego 4to« 
Chód dzisiaj niedostateczny pod wielą względami, a szcze- 
gólniej ze strony etymologicznój, pozostanie jak pomnik rze- 
telnej uczoności. 

Wymienimy kilka innych prac śłownikarskich: Słownik 
polsko^laciński do szkolnego użycia, w którym prócz szcze^ 
gólnych wyrazów, trudniejsze zdania i zwroty częściój uży- 
wane mowy polskiej na język łaciński są wyłożone. (K. Tro- 
jańskiego). Wrocław 1819. ławnik łaciwfko-pohki przez 
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ks. S. Czerskiego napisany 2 tomy. Wilno 1822 i n. iSZo- 
umUj?o&Aa-factMAo-/riinciaibi na zasadach słowników* Aiuip- 
akiego^ Danneta i Troca^ nloiony i pomnożony przez ks. 
Litwińskiego 2 tomy* Warsz. 1816. Słaumih poUko^nie^ 
mieck$9 bezimiennie wydany r. 1804 w Wrodawiu jest praoą 
J. S. BaruUkie). Grammatyka polska dla NiemcóWi trzy po- 
mnożone wydania tegoż pisarza. 



OKRES VII 

MICKIEWICZA. 

Od wystąpienia Ad. Mickiewicza^ czyli od 1822 do 

naszych czasów. 



§ 117. SBnmwnię os^lnc* Po wielce ważnych wstrzą- 
ioieniach w Europie , które kongresem wiedeńskim 1815 r 
zakończono, nastąpiła zmiana także w iwiecie umysłowym, 
mianowicie pozbyła się Europa wielu średniowiecznych na- 
rośli i uprzedzeń. W skutku ogólnego kierunku ducha i u nas 
przyszło do badań i uczenia się na większe rozmiary, aby 
tak oblicze przeszłości odsłonid, jako tóż i obecności byd 
świadomym. Nastąpiła tedy pewna wewnętrzna zgoda po 
tylowiekowóm błąkajiiu się, macaąiu i wątpionin, co za po« 
sunienie się naprzód musimy poczytad. 

§ 118.- SęmjU. Jeżeli w czóm postąpiliśmy znacznie 
w tym okresie na polu nauko wóm i badawczóm, to we wzglę<- 
dzie językoznawstwa. Cały zastęp mamy zastanawiających 
się nad mową, prawie wszechstronnie. Dziś już nie tajem- 
nicą, jakim gościńcem iśd należy, aby nie zboczyd i z każ- 
dym dniem jesteśmy pewniejsi siebie. Jednak zbyteczne ucze- 
nie się języków obcych i częstokrod niczóm nieusprawiedli- 
wione używanie ich, wielce ojczystemu szkodzi. 

§ 119. Baktady imafc^w^ 1 •śitliita. Że szczę- 
ście narodów i trwidośd państw ostatecznie opiera się na 
oświacie , w naszych czasach stido się już pewnikiem. Wszę- 
dzie więc w tym kierunku postępują. U nas to samo dzieje 
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się w miarę okolicsnoic!. Wprawdzie niektóre zakłady nau« 
kowe przestały istnieć, wszakże natomiast inne się podno* 
8zą, lub dawniejsze czynniejszemi się stają. Zwrócenie uwagi 
na lud powoduje zakładanie uczelni początkowych; liczba 
czytających powiększa się a tem samem i wiedza szczerzej 
zapuszcza korzenie. 

§ 120. P«ilBlfil jak wyżej. 

!• Poesyii. 

§ 121. Przebrnąwszy morze ciężkich do&wiadczeń i 
zmarnowawszy kilkowiekowe siły, dopiero się przyszło do 
poznania » że poeeya ma to wyrażad, co w nas jest i około 
nas, a zatóm że ani tre&d, ani forma jej nie mogą być po- 
życzane i składane 9 że owszem muszą być własne i jedno- 
lite. Od chwili tego uznania- posiadamy własną poezyą. Na 
tę myil wpadali już Bogusławski » Niemcewicz t Woronicz. 
Ich następcy rozwięzują tę zagadkę zaszczytnie i możemy 
się spodziewać że nasi potomkowie w dawne błędy nie po- 
padną. 

A. POEZYA LIRYCZNA. 

§ 122. Każdy prawie człowiek miewa w życiu chwilę^ 
w której chciałby wyśpiewać, co ma na sercu. Tak samo 
ma się rzecz z naszymi wieszczami tego okresu; rzadka u nich 
pieśń (rozumie się, mająca wartość niewątpliwą), acz w ogóle 
mnogość ich niesłychana; tylko czasami chwytają za gęśL 
Kiedyś może będą wyłączni pieśniarze, dziś ich niema mimo. 
usiłowania, prócz jednego, a tym jest: 

Bogdan Zalrski. (Ur« około 1800 we wsi Bohatyrce^ 
gub. kijowskiój). Na naukach był w Humaniu 1815—19 r; 
zkąd udał się wraz t Goszczyńskim do Warszawy 1820; 
póiniój trudnił się nauczycielstwem przy Górskim i synie 
jenerała Szembeka (aż do 18S0). Przedmiotem jego pieśni 
Ukrainą. Kto nie przyzna, że tę matk^ Ukrainę, jakjąna-^ 
żywa, pieści a pieści, a jednak te pieszczoty coraz nowe? 
Uderza i w strunę religynąi a przeoież najmilsze są to pie- 



— 174 - 

■ 

ini, w których na okę ołby mniej sztuki i aauki, jak Śpiew 
poety ^ Rojenia wiosenne i t p. Na dziejach osnowane mu- 
6zą pospolicie dopiero przez głowę wlazid do serca; a jednak 
jego dumy mają wielki urok. Piećciwszego, słodszego nad 
język Bogdana żaden naród nic nie nui nie wyłączając i Pe- 
trarki pod napisem: Dumy a Dumki t. 2» w Pozn. 1842| 
a pod nap. Poezye 4 tomy w Petersb. 1851. 

r § 123. Przytaczać tu liryczne utwory celiyące wszy- 
stkich polskich piewców tego okresu nie ma potrzeby; bo 
któż nie zna np. piećni o Wilii i mauryiańekiif baUady^ 
albo O dyby orłem hyc^ albo Gaszyńskiego Trzech gwiazda 
Al. Borkowskiego Żalu na śmierć brata Józefa (który ze 
swój gęśli czarujące dźwięki na cze&d Greków wydobywał), 
i tylu innych na u&ciech narodu żyjących? a kiedy nasz po- 
eta wy&piewal ich mniój lub więcój. 

Deotyma (Jadwiga Łuszczewska) odznaczająca się ła- 
twością w improwizowania pięknych poematów. Wyszły jej 
dzieła w Waraz. 1854 r. pod tytułem: hnprowlzacye ipo^ 
eziye. — Wiele zaś urywkowych improwizacyj znajduje się po 
różnych pismach czasowych, a jeszcze większa liczba w rę- 
kopismach. W r. 1859 ogłosiła Polska w piedni z księgi 
Iszój Lech. 

B. P0E2YA POWIEŚCIOWA. 

§ 124. Ten rodzaj nadewszystko wzniósł się i zakwitł 
u nas. Gdyby nie zazdrośd lub zła wola, świat powinienby 
polskim powieściarzom przyznać dziś pierwszeństwa; a nie 
przyzna dzisiejszy, sprawiedliwsza potomność wypowie póiniój 
to słowo prawdy. Jak zbliżyliśmy się do tój tak wa^ój 
doby, toby o tóm trzeba osobną książkę napisać, aby do- 
kładnie opowiedzieć; tedy tylko wspominamy, że.wglądnienie 
w to, co się dziido w piśmiennictwie innych narodów i po- 
znanie ich ducha, a zatóm od chwili przyjścia z jedno do 
WAzechstronności , rozjaśniło się nam którędy stąpać należy. 
Najjaśniój to poj^ Michewiez i stał się wyrazicielem no- 
wój doby. Spór o klassyczność i romantyczność prędko prze- 
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mtfiął, a nłoda że moina pisad s francnzka, a angielska lub 
na wz&r jakiegokolwiek innego naroda, znikła w mgnienia 
oka. Wła&ciwy dnch przeważył i teraz ma się rozwijad we- 
dle wiekuistych praw picknoicL 

§ 125. Cclnlcjsl plsnrse poivleó«i« 
1) Rasimibrk BrodsiAski urodzony dnia 8 marca 1791 
roka w Galicyi we wsi Królówce, dla tego podpisywał się 
niekiedy Kazimierz z Królówki. Ukończywszy nanki w Tar- 
nowie, wstąpił do artyleryi pieszej w roku 1809. W bitwie 
pod Lipskiem raniony dostał się do niewoli Prusaków. 
W roku 1814 wródwszy do Warszawy, i otrzymawszy uwol- 
nienie od służby wojskowej, poiwięcił się z zapałem naukom 
i poezyi. Rzewna czułoid duszy młodzieńczej zarówno w sztuce, 
jak w życiu miłującój nadewszystko prawdę, szczerość uczu- 
cia i szlachetną prostotę, nie dstła się zaspokóid zimnem na- 
iladownictwem wykwintnój poeZyi francnzkiój , którą właśnie 
wówczas w Warszawie za wzór przyjęto. Znając język i li- 
teraturę niemiecką, w niój wolał szukad przykładów do kształ- 
cenia swojego talentu; przedewszystkióm zaś zgłębiając pie- 
śni ludowe i charakter ludów słowiańskich, wydanie w po- 
ezyi narodowego ducha słowiańszczyzny za główny cel so- 
bie założył. Nowe to w owym czasie dążenie oburzyło nie- 
chęd wiernych uczniów Laharpa i Bodła uważających się 
za nieomylnych sędziów każdego rozwijającego się talentu. 
Zniósł cierpliwie osobiste docinki Brodziński, lecz broniąc 
rzeczy, nie siebie, napisał piękną rozprawę o kiassyczności 
i romantyczności , i umieszczoną w Pamiętniku warszawskim 
2 r. 1818, którego wówczas sam był współ wy dawcą. Roz- 
prawa ta stała się pierwszym hasłem następnej literackiój 
walki i nazwiska klassyków i romantyków walczącym stro- 
nom nadała. Pełen skromności Brodziński nie mieszał się 
w obudzoną przez siebie polemikę, lecz kolejnem ogłasza- 
niem poezyi swoich w tymże Pamiętniku warszawskim i na- 
koniec wydaniem ich w jednym zbiorze (1821 3 tomy) wszy- 
stkie nieuprzedzone umysły ku nowemu rodzajowi pociągnął 
torując tym sposobem drogę do zupełnój , tak w samój sztuce 
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Jak i * w pojęciach o nićj reformy, którą wkrótce inny znoini 
wpływem wykształcony gieninsz stanowczo miał zaprowa* 
dzid. Przez cały ten czas Brodziński stale przebywał w War* 
szawie, pracując naprzód w komissyi spraw wewnętrznych, 
później od r. 1818 dając lekcye literatury polskiój i styła 
w konwikcie XX. Pijarów na Żoliborzu, aż nareszcie w rokd 

I 

1821 komissya wyzn. relig. i oświecenia mianowała go za-^ 
stępcą professora w lyceum warsz. a w r. 1822 dnia 8 maja 
wezwała go do wykładania literatury pols. w królesko-war- 
szawskim uniwersytecie, którego potom z kolei był pierwszym 
seluretarzem, professorem stałym, i^ofessorem radnym (1829 r.). 
Gorliwe pełnienie obowiązków i ciągła praca osłabiła zna- 
cznie jego zdrowie, dla- poratowania którego odbył w roka 
1826 podróż do Włoch , przyczóm zwiedził Szwajcaryą i Frań- 
cyą. Powróciwszy do kraju z nieco polLrzepionemi siłami 
pracował dalej w swym zawodzie, lecz znowu podupadł na 
zdrowiu , a wyjechawszy do wód czeskich w r. 1835, w Dre- 
znie dnia 10 października zakończył życie. Oprócz dwóch 
wymienionych tomów poezyi, wydał osobny przekład trage* 
dyi Raynouarda Templaryusze (1819), przekład elegii łacin* 
skich Jana Kochanowskiego (1830) oraz tom I krytycznych 
i estetycznych rozpraw pod tytułem: Pisma rosmaite eta 
Zupełne wydanie dzie} Brodzińskiego wydał w X tomach 
Teofil Gliicksberg. Wilno 1842—44. Sielanką krakowską 
p. n. Wiesław pierwszy krok postawił na nowój drodze czy- 
nem , słowem zai jako nauczyciel i pisarz wskazy wid dokąd 
dążyd należy. 

2) Antoni Małczzwski (ur. około 1792 na Wołyniu), 
syn Jana jenerała byłych wojsk polskiah, późniój rossyjskioh 
i Konstancyi z Bleszyńskich. Sposobił się w naukach, szcze- 
gólniój matematycznych w Krzemieńcu; 1811 wstąpił do 
wojska, 1813 stał załogą w Modlinie; późniój należał do 
orszaku cesarza Alexandra a 1816 złamawszy nogę wystą- 
pił z wojska. Po kilkoletnich podróżach do Francyi, Włoch 
i Szwajcaryi (1818 był na szczycie góry Montblanc) do 
1821, przepędził kilka lat to na Wołyniu, to w Warszawie; 
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f 2 maja 1826). Mary a powieśd ukraińska (Warsz. 1825, 
Lwów i Lipsk 1833, Londyn 1836, Petersburg 1851). W la- 
tach 1856 i 57 wyszło w Warszawie kilka wydań tego po- 
ematu, a w roku 1857 wyszły tamże w dwóch tomikach 
p. t. Pisma Antoniego Malczewskiego. Tom Iszy Marya, 
Tom 2gi Pisma pomniejsze z życiorysem auUn^a i obja- 
śnieniami historycznemi do Maryi p. K. WŁ Wojcickieigo. 
Praca tego pisarza zajmuje pierwsze niemal miejsce między 
najcelniejszemi płodami polskich poetów. 

3) Adam Mickibwicz urodził się we wsi Osowcu w po- 
wiecie Nowogrodzkim , w samą wigilią Bożego Narodzenia r. 
1798. Rodzice jego byli dziedzicami szczupłej zagrody sda- 
checkiej, ze czterech synów, z których najstarszy był uło- 
mny i bawii w Poznańskićm , dali Adamowi najstaranniejsze 
wychowanie. Pobierał je najprzód u XX. Dominikanów w No- 
wogródku i tu szczególniej do chemii i do nauk przyrodzo- 
nych niezwykłą skłonność okazywał. Mając lat 17 udał się 
na uniwersytet wileński dla słuchania fizyki i matematyki. 
Wkrótce jednak przeszedł na kurs filologii i literatury, po- 
clągttiony zachwycającym wykładem Gródka i Leona Borow- 
skiego. Po ukończeniu nauk uniwersyteckich, przyjął posadę 
profes. literatury polsk. i łacińsk. w Kownie. Aż do 1829 bawił 
to w Odessie, zkąd zwiedził okolice krymskie, to w Moskwie, to 
w Petei'sburgu. W końcu miesiąca maja tegoż roku wyjechał za 
granicę z Edwardem Odyńcem. Zwiedzili Niemcy, Szwajcaryą, 
Włochy, w Berlinie przyjmowała go serdecznie młodzież wiel- 
kopolska; tu po raz pierwszy poznał Stefana Garczyńskiego, 
z którym go późniój icisła wiązała przyjaźń. W Wąjmarze od- 
wiedził i poznid Goethego i był na obchodzie o&mdziesiątój ro- 
cznicy urodzin jego (28 sierp. 1829). W Rzymie, gdzie całą 
zimę bawili obaj nasi poeci, poznali wiele znakomitości za- 
granfcznych. Stefan Garczyński i Adolf Januszkiewicz nie- 
rozdzielne z nimi stanowili towarzystwo. W początku 1855 r. 
Mickiewicz w towarzystwie Armanda Levy i Henryka Służal- 
skiego wybrał się do Turcyi z przyborami obozowego życia. 
Po krótkim pobycie w Stambule , wyjechi^ do Burgas i tam 

22 
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pod namiotem przy strawie żołnierskiej przepędził parę ty- 
godni. Tak nagła zmiana dotychczasowego trybn życia i w tym 
wieko, wpłynęła szkodliwie na zdrowie. Rozchorowid się w Bur- 
gas i wrócił do Konstantynopola. Wszakże aż do 26 listop. stan 
zdrowia nie objawiał nic zatrważającego. Teraz dopiero, gdy się 
ponawiały gwałtowniejsze boleici, lekarze rodacy, odkryli mu 
niebezpieczeństwo. Już nie miał siły do napisania ostatniej swej 
woli. X. Ławrynowicz dał mn ostatnie olejem świętym na- 
maszczenie i koło dziesiątej godziny wieczorem dnia 28 li- 
stopada 1855 r. żyd przestał. Zwłoki przewiezione ze Stam- 
bułu do Paryża, wedle woli zmarłego, pochowane zostały 
obok żony na cmentarzu w Montmorency. Jak po śmierci 
wielkiego wieszcza narodowego wszędzie po kraju i za gra- 
nicą odbyły się nabożeństwa żałobne. W Poznaniu za sta- 
raniem Dra Mateckiego, wystawiono w r. 1859 ze składek po- 
mnik dłuta Oleszezyńskiego, na cmentarzu kościoła ś. Marcina. 
Adam Mickiewicz jest twórcą szkoły romantycznej w po- 
ezyi polskiój, a został nim nie tyle przez naśladownictwo 
zagranicznego rymotwórstwa, ile przez przeobrażenie pojęd, 
które się dokonywało w życiu ówczesnój młodzieży uniwer- 
syteckiej, skłonno] do poetycznego idealizowania wszelakich 
miłych wrażeń chodby z potocznych okoliczności. Tomasz 
Zan celował głównie w tym kierunku. On to napisał pier- 
wszą balladę w języku polskim N&n/nę, za którą wkrótce 
nastąpiły Cyganka^ Pan Twardowskie a dopiero po nich 
Mickiewicza OwUezia/iJoa^ Lilie i inne. Miłośd nieszczęśli- 
wa datująca się także jeszcze z czasów uniwersyteckiego po- 
życia, nie mało wpłynęła na romantyczny kierunek Adama. 
Pod jej wpływem napisał tłumaczenie ^Poiegnanie Child- 
Harolda^** poemat Dziady częśd U i IV i powieśd Gra- 
zynę* Pierwszy zbiór jego poezyl wyszedł w dwóch tomi- 
kach w Wilnie 1822 r. z przedmową autora o różnicy kias- 
syczności i romantyczności. Była ona hasłem do zaciętój 
walki między starymi klassykami i młodymi romantykami. 
Wszakże wrażenie poezyi Mickiewicza było niesłychane i prze- 
chyliło szalę na zwycięztwo romantycznej szkoły. Podróż 
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' poety do Krymu 1825 r. wydała cudne jego Sondijf Jerym^ 
dkie drukowane w Moskwie 182S r. We dwa lata wydał 
w Petersburgu WaUnrodai a w rok potćm ukazid się tamże 
uzupełniony zbiór jego poezyi w dwóch tomach z przemową, 
o krytykach i recenzerUaeh warszawskich. W podróży 
z Włoch do X. Poznańskiego 1832 r. napisał wiersz do Matki 
FoUei^ w Dreźnie napisał częić III Dziadów, Gdy zo* 
stał mężem i ojcem rodziny, lutnia jego zamilkła na zawsze. 
Co w tym czasie wydał, już dawniój było napisane, mia- 
nowicie Pan Tadeusz i tłumaczenie Oiaura. 

Mickiewicz był potężnym gieniuszem poetycznym, który 
•ię także w potędze improwizacyi objawiał. Natchnienie jego 
nieraz było tak silne, że mu siły fizyczne nie sprostały. Gło- 
i&niejsze jego improwizaoye są: do Alexandra Chodźki z r. 
1824, na puhar ofiarowany wieszczowi w Petersburgu na 
uczcie pożegnalnój; do Juliusza Słowackiego 1840 r. i do 
Bohdana Zaleskiego. W ogóle Mickiewicz był skłonniejszy 
do medytacyi niż do produkcyi. Wszakże wszystko co nar> 
pisid, nosi piętno wielkiego gieniuszu i utrwala mu pierwsze 
miejsce w rzędzie wieszczów narodowych. Dzida jego wy* 
•zły w porządku następującym: Wydanie 1) Poszyć Adama 
Midtiewicza, Wilno 1822 2 tomiki in 32. 2) Paryż 1828 
2 tomy gr. in 18 trzeci tom wyszedł w roku 1829. 3) Po- 
znań 1828 5 tomików in 32. 4) Petersburg 1829 2 tomy 
in 16. 6) Poznań 1832 in 8 we 2 kolumny (w zbiorze: No- 
wy Parnas Polski). 6) Warszawa 1833 3 tomy in 8. 7) Pa- 
ryż 1844 in 32 4 tomy. 8) Warszawa 1858 i 1859 in 16 
8 tomów. Obecnie wszystkie pisma Mickiewicza drukują się 
w Paryżu w 1 1 tomach , z których 6 będzie w języku polskim. 
Pojedynczo zaś wychodziły: 1822 in 8 Wńno Wiersz do Jo^ 
achima Lelewela* 1826 in 4 Moskwa, Sonety krytnsklc. 
1827 in 16 Lwów, Sonety krymskie. 1828 in 8 Peter$})uq(, 
Konrad Wallenrod. 1832 in 18 Paryż, Dziady^ Częśó 
trzecia. 1834 gr. in 18, Pan Tadeusz czyli ostatni zajazd 
na Litwie^ 2 tomy. 1835 gr. in 18, CHaur tłum. z Byrona 
wespół z Korsarzem tłum. A. £. Odyńca. 1836 gr. in 18» 
Poezye tom ósmy. 1838 gr. in 18, Poezye^ tom pierwszy. 
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drogi i trzecia do których dodano jako tom czwarty Dziady 
część III, piąty i szósty Pan Tadeusz^ siódmy Oiaur a ósmy 
poezye wydrukowane w r. 1826. Kars literatury sławiań- 
skiej w koUegium francuzkiem wykładanej (rok pierwszy 1840 
i 1841) tłum. Felixa Wrotnowskiego, Paryż 1843 in 16, 
(rok drugi 1841 i 1842) tłumaczenie tegoż wydanie pierwsze 
in 4to 1841 wydanie drugie in 16 1842. Rok trzeci 1*842 
i 1843, tłumaczenie tegoż. Paryż 1844 in 16. Tenże rok 
w oryginale francuzkim autografowany, lekcyi 25 in 4to. Pre-* 
lekcie te wyszły osobno w Poznaniu u W. Stefańskiego 1851, 
4 tomy 8vo. 

4) Zygmcnt Krasiński należy do poetów pierwszego 
rzędu , i do gieniuszów narodowych. Acz nie tak rozległych 
rozmiarów co Mickiewicz Adam, równa się z Juliuszem Sło- 
wackim, a wyżój stoi nad Bohdana Zaleskiego. Nie wy* 
wierał takiego wpływa jak tamci, bo i jako autor pism swo- 
ich nie występował, i na tle narodowem wprost poezyi nie 
osnuwał, choć z nich wszędzie myil narodowa prze&wieca. 

Urodził się Zygmunt Krasiński w Paryżu dnia 19 lu- 
tego 1812 roku. Wychowanie i naukę odebrał w Warsza* 
wie, gdzie dom jenerała Krasińskiego od 1815 do 1827 był 
przez wszystkie ówcząsowe znakomitości literackie i arty- 
styczne najchętniej odwiedzany. Pierwszym nauczycielem jego 
był znany pisarz Józef Korzeniowski. Już w 14tym roku ży- 
cia zapragnął sławy pisarskiój i wydrukował powieśd którą 
ojcu poświęcił. Niebawem w Dodatku literackim redakcyi 
Franciszka Dmochowskiego wyszła druga jego powieśd Grób 
rodziny JReichfitatów. W roku 1829 wydał z druku powieśd 
historyczną Władysław Herman i dwór jeffo, W Wrocławiu r. 
1834 wydał powieśd dawniej już napisaną AffaJ-Han^ która 
była ostatnim utworem młodzieńczo) jego wyobraźni. Odtąd 
do poważniejszych skłonił się rozmyślań, i pierwszym ich 
utworem była Nieboska komedya z nakreślonej trylogii częśd 
II, którą podczas pobytu w Wiedniu 1834 roku wykończył. 
Rok 1836 przebył we Włoszech i pod wrażeniami pamiątek 
pogańskiego i chrześciańskiego Rzymu Irydiona utworzył. 
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Tamże napisał Psalmy wiary^ nadziei i milodci cudnym 
i niezrównanym wierszem. 

W r. 1843 pojął za żonę Elżbietę lir. Branicką, z którą 
dwa lata przepędził w kraju, dla choroby ócz i cierpień ca- 
łego ciała, dla szczupłej tylko liczby znajomych i przyjaciół 
przystępny. Następne podróże podjęte dla kuracyi nie przy- 
wróciły raz nadwątlonego zdrowia. Pokazała się choroba 
piersiowa, która w koócu przerażające poczęła czynić po- 
stępy. Uległ jój Krasiński w Paryżu o północy z dnia 23 
na 24 lutego 1859 roku. Zwłoki jego przewieziono do grobu 
familijnego w Opinogórze. Długie cierpienia fizyczne nie do- 
zwalały mu ciągtój pracy umysłowej. W chwilach swobo- 
dniejszych pracował nad wykończeniem I i III części Nie- 
boskiij komedyi oraz nad biografią ojca, który zmarł kilku 
miesiącami wprzódy. 

Charakterem poezyi Krasińskiego jest głębokie uczucie 
religijne. Stanowi ono tło zapatrywania się jego na przy- 
szłość i przeszłość. Cierpienie tak narodu jak pojedynczego 
człowieka, uważał jako środek oczyszczenia i zasługi i dla 
tego potępiał Pankracowe wysilenia. Wielkość swojego na- 
rodu widział w potężnej wierze ojców i zbawienia od podo- 
bnój wiary wyglądał. W roku 1847 kiedy bezpieczeństwo 
Ojca Św. zdawało się zagrożonem, powziął myśl utworzenia 
dlań zastępu obrońców z katolików różnej narodowości. Sam 
stał się nadzwyczajnie gorliwym w wykonaniu praktyk reli- 
gijnych i pisma swoje pod sąd teologów poddawał. Czyta- 
nie dzieł świętój Teressy tak go zajęło silnie, że chciał na 
tle tego mistycznego życia utwór poetyczny zbudować. Ja- 
Icoż wylał kilkadziesiąt płomiennych wierszy, niedawno dru- 
kiem ogłoszonych. Jako cudny jest styl pism jego tak wier- 
szem jak prozą, podobnie mistrzowskiem było jego wysło- 
wienie w potocznych rozmowach. Można go było bez końca 
2 upodobaniem słuchać, taka była siła jego imaginacy i, taka 
poezya jego widzeń, taka łatwość i dobitność słów jego. Prace 
jego są: 1) Irydion, Paryż 1836, Poznań 185 1.J 2) Nieboska 
iŁomedya wydanie 1 1837 Paryż, wydanie Ul Paryżjl868 w 8co 
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str. 141. 3) Trzy myilipo ep, Henryku Ligenzie. Paijl 1840. 
ewyd. 1859. 4) Noc letnia. Paryż 1841 i Pokusa. h)P^%ediwit. 
Paryż 1843. 6) Psalmy przy stlokci. Paryż 1845 wy d. 4te. 
Paryż 1859 w 8ce str. 93. 7) Sen. Leszno 1852. 8) iVtV- 
dokończony poemat (z pośmiertnych rękopismów). Paryż 
1860 w 8ce str. 188. 9) W Paryżu r. 1860 w księgami 
polskiej wyszedł tom I z napisem: Wyjątki z liełów Zy^ 
ffmunta Kraeinekiego. 

5) Stbfan Gahcryński Wielkopolanin, urodził się w Ko- 
smowie pod Kaliszem 13 października 1805, a umarł w Awi- 
nionie w południowej Francyi 20 września 1833 na chorobę 
piersiową, nie dożywszy lat 28. Ojca, pułkownika Franci*' 
Bzka Garczyńskiego, f 1814 r., zaledwie zaznał , a i matkę 
Anielę z domu -Kadolińską w dziewiętnastym roku życia 
utracił. Osierocony odebrał wychowanie u Fryderyka Skórzew* 
skiego wuja, w Łubostroniu. Szkoły odbył najprzód w Trzeme- 
sznie , potem w liceum warszaw. Wysłuchawszy kursu prawa - 
pod Sawinim i Gansem i filozofii pod Heglem w Berlinie, praco- 
wał tamże w sądzie kamery pruskiej. W końcu r. 1829 odbył 
podróż do Włoch, gdzie się z Mickiewiczem i Odyńcem ści- 
słą połączył przyjaźnią. Wypadki następnych dwóch lat po- 
wołidy go do kraju. Odbył kampanią 1831 r. Był adju- 
tantem jenerała Umińskiego i otrzymał krzyż wojskowy zloty. 
Następnie wyjechał przez Drezno do Francyi , gdzie go śmierd 
rychła dościgła. — Adam Mickiewicz był przy jego zgonie. — 
Stefan Garczyński należy do liczby tych poetów, których 
talent znamienity od razu się okazał ale i od razu zagajsł. 
Takim meteorem była Mary a Malczewskiego , takim też Gar- 
czyńskiego Wacława dzieje. Tamten potężniejszy uczuciem, 
ten myślą ; tamten słodszy i poetyczniejszy, bo na tle miłości 
kreślony, ten namiętny i podnioślejszy, bo namiętnością wie* 
dzy i swobody targany. Nie ma wątpliwości, że w^ tym po- 
emacie Garczyńskiego widad zarody wielkiego rymotworczego 
talentu, i z tego to też względu Mickiewicz go do poetów 
pierwszego rzędu policzył. Wszakże jest to tylko rapsod 
niedokończony, jakby odłamek t wielkiego obrazu; coś na- 
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kształt Fausta Goethego, tylko że tło jest narodowe, nie 
kosmopolityczne. W ogóle silne uczucie narodowości jest 
przeważną cechą wszytkich poezyi Garczyńskiego. To ka- 
merton jego lutni , która zda się na nutę zwyczajnej miłości 
zagrać nie umiała. Tym duchem tchną jego Sonety wojenne 
i Wspomnienia z czasów wojny^ one tóż wiccój podobad się 
będą, niż Wacława dzieje^ do których poeta domieszał 
wiele mistycyzmu. Poezye Stefana Garczyńskiego wyszły 
w Paryżu 1833 roku, nakładem autora, w dwóch tomikach. 
Obecnie wyszło nowe ich wydanie kompletne, z wizerunkiem 
autora w Paryżu, u L. Martinet 1860 w 8ce wielkiej w oka- 
załej formie, teraz zaś zamieniono na Poznaó nakładem Merz* 
bacha. 2gie wydanie uczynił F. A. Brockhaus w 8ce 1860 
z napisem : Biblioteka pisarzy pohkich. Tom I zawierający 
Poezye Stanisława Garczyńskiego. 

6) Sbwbryn Goszczyński (ur. 1803 w Ilińcach, powie- 
cie lipowieckim; w Międzyrzeczu uczył się u Pijarów 1811 r. 
za rektorstwa ks. Kulikowskiego, w Winnicy 1814 a w Hu- 
maniu 1816 — 19. W Warszawie bawił kilka razy z Bo- 
gdanem Zaleskim, Lud. Żółkowskim, M. Mochnackim; 1828 
jeździł do Wiednia ze słabym Mich. Grabowskim). Ogni- 
sty, ponury i nieokrzesany, jak jego ziemia rodzinna, usnuł 
na podaniu ludu powieśd: Zamek Kaniowskie War. 1828, 
w którój całą grozę odmalował koliszczyzny z roku I768» 
W Pismach tom. 3 w Wiedniu wytłoczonych znajduje się 
prócz liryki i Zamku Kaniowskiego tłumaczenie Osyana. 
Król Zamczyska Poznań r. 1842 chód prozą, ma wielkie 
znaczenie. ^ 

7) Antoni Edward Odyniec. Po ukończeniu nauk 
w uniwersytecie wileńs. przemieszkiwał lat kilka w Warsza- 
wie, odbył podróż do Niemiec, Francy i i Włoch, do roku 
1860 redaktorem .gazety rządowój wydawanój w Wilnie pod 
tytułem Kuryer wileński. Poezye Odyńca wydane w Wil- 
nie r. 1825 we 2 tomikach przedrukowane w Poznaniu, obej- 
mujące ballady, legendy, już oryginalne już tłumaczone, tu- 
dzież wiersz opisowy Oóra i Pisma ulotne 1833. wydanie 
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nowe poprawne i pomnożone 2 tomy Wilno 1859 w 12ce. 
Jakkolwiek przekładał otwory różnorodnych wieszczów, za- 
chował zawsze ducha i barwę każdego, o nim wyrzeczono 
zdanie, że z jego przekładów bez znajomoici pierwowzom 
widzimy jasno wielkość każdego tłumaczonego płodu. Do- 
wiódł przeto Odyniec wielkiego talentu do przekładów, wiel- 
kiej znajomości języka i ujmującego wdzięku wysłowienia. 
Był on wydawcą najlepszych Noworoczników pod n. Meli- 
tele. Prace jego wyszły w IV tomaeh to jest I tom Dzie^ 
wica z Jeziora^ poema w 6ciu pieśniach Waltera Skotta 
Lipsk 1838. Tom II Narzeczona z Abidos Lorda Byrona, 
i Czciciele ognia Tomasza Moora. Lipsk 1838. Tom III 
Korsarz L. Byrona. Niebo i ziemia tegoż w Lipsku 1841. 
Tom IV Pieiń ostatniego Minetrela, Wal. Skotta w IV pie- 
śniach w Wilnie 1842. Tom V Mazepa Lor. Bjrona, Peri 
i Raj. powieśd Tomasza Moora. Ballady z Burgera , z Żu- 
kowskiego i Puszkina w Wilnie 1843. Tom VI Dziewica 
Orleańska z Szyllera w Wilnie 1844. Jego pióra jest dra- 
mat w 5 aktach p. n. Felicyta czyli Męczennicy Karta- 
gińscy» Wilno 1849 i Poznań 1858. Barbara Radziwił- 
łówna^ czyli początek panowania Zygmunta Augusta ^ po^ 
emat dramatyczny. Wilno 1858. 

8) Stkfan WiTwicKi syn professora liceum krzemie-* 
nieckiego, tamże wychował się; później trudnił się wycho- 
waniem synów ministra Grabowskiego, f za granicą 1847. 
Utwory jego są: Ballady i romanse. Warsz. 1824 2 tomy. 
Edmund powieśd. Warsz. 1829. Poezye Sielskie^ Warsz. 
1830. Poezye biblijne. Warsz. 1830. Zaleca się gładko- 
ścią i czystością języka, ale brak poetyczności, bo naślado- 
<wał ślepo i pracą tego dokazał, że napisał przyjemne wier- 
sze. Poezye sielskie i biblijne należą do lepszych utworów 
w tym rodzaju. W prozie zaś wydał: 1) Wieczory piel- 
grzyma^ rozmaitości moralne i literackie. Tom I 1837 Pa- 
ryż. Tom II 1842. Tom I wydanie 2gie przejrzane i po- 
mnożone 1844 w 8ce. 2) Listy z zagranicy 16ka Lipsk 
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ł842. 3) Powiastki pod napisem Gadu ffndu. Petersbórg 
1850. Lipsk 1852, 

9) AŁaXAm>ca Gboka , którego poea^e wystły Ir W ii-' 
nie r. 1836, 1843 i 1855, okazał, iż jego talent eorai iwie* 
tnie] się rozwija. Jego poemat: Pan Starosta Kaniowskie 
ma pewne podobieństwo t Maryą Malczewskiego. Chociaż 
w nim uderza brak cieniowania wypadków,' jednak omiał au^ 
tor mnóstwem pdękności 2akry<! to wszystko. Świknie- ja-^ 
śnieje talent Grozy w poemacie M^Oy^ osobli^iiś w opi$i4 
kłęśki B«towskiój. W krotce wyjdit^ dziefa Gro^y w 4eoK 
mach: Iszy tom. Pieśni i wierszo różne ^ HaRna (legeif*^ 
da), Waclauii fle/ena (fantazyA), JBnliWhth (poemat uczu- 
ciowy), J&irynna (wspomnienie starożytnej Grecyf), fVzt^ 
palmy (powieftć ze wschoda). litom: powieści ludu: 'Jfar^ 
iyn (powie&<! ukraińska). O duszach utharit/ch^ Otucho jo^ 
zioro i Maryna (powieści białomskie). Jastrzębiec (powieści 
wielkopolska). Duroy:-£S[>roika, Janjbo itffp^ (dbma 6ert>Bka)t 
III tom: Marok Jakimowski (dama historyczna).- Móyi^i 
Starosta kamowM^ powieśd w 3ech częściach. lY tom^ 
Hryf dramat ukraiński w 5ciu aktach. Smieciński powieść 
w 3ech częściach. Pomiędzy poetami p. Groza jedno z za* 
Bzczytniejszych miejsc zajmuje, a p. Michał Grabowski utrży«- 
muje, że połączył to wszystko, na czóm zbywało B. Zalew^ 
Bkienm i Goszczyńskiemu, tóm samom dopełnia jenialnego 
orszaku naszych poetów ukraińskich. Pisma A. Grozy, po-^ 
mimo że krytyka uznała byd utworami wysokiego talentu i 
natchnienia, nie są jeszcze w ogóle ani tak znane, aniroz* 
powszechnione, jak na to zasługują. - ' ' ' 

10) MicaTGT 608ŁAW8KI urodził się około r. 1805 na 
Podolu, chodził do szkół w Winnicy. Był to mą^ równia 
wielkiego serca i wzniosłego umysłu , jak nieograniczonego po- 
święcenia i niezaprzeczonój zasługi. Znany już jako znako- 
mity poeta przed 29 listopada, żołnierz podczas powstania, 
oUężeniec w Zamojściu po poddaniu Warszawy; póini^j^ 
nicc , wyzwoleaicjc za sprawą niewiast polskich , towarzysz wy^ 
prawy Zaltwskiego i sprzymieneniec Szymona Konasrsii^, 

23 
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Bk ntkoniec więaded w Stao^Iawowie (w Gi^i^yi), umarł w in- 
kwizycyi austryackiej ku końcowi r. 1839. Wszędzie i za*- 
wsze mąż ciezłpmny, wiemy swtmu powol^M^t w^zfdzie i za* 
W89ie wiązce tworzący wzniosie pocizye . pnEepełnione uczu- 
ciami najgiąrętozćj miłości kpą)u i ludzi. I^apiaął śliczny po- 
emat; Wtąde podoUkie\ drukowany w Warszawie,, którego 
c^y nakład w ol)ec pr^yjącipł spalił. W r. 1639 .wydana 
zlatały Poegye J^m^cego OodŁąwekiego Wt 2 toni. -W r# 
1859 w. PąryŁa wydał Łiaon Zięnklowicz życie i poemata.: 
fien£ff0t czyli Ofkt^^a^ i Banko^ W^az.jB pomniejszeini utw<^ 

11) AooosTYN Bii^Łowa^i Br< 1S(H tia Pokucia pobie- 
tał ^aoki w Staolaiawowie, Buczaczu i Lwowi^^' sprawuje 
tents obowiązki kustosza i zastępcy dyrektora przy biblio** 
tece Osaoliiiskicb, Odznaczył się. jako ppjetą umicfjący uliyd 
bardzo pięknej lormy przedmiotów^ w przekładach: Wypra^ 
tra l^ora fin Połowców^ Lwów 1832. Keani Indów 8h^ 
urioAskieh zamieszczonych w różnych czasopia^nach i w Dnm'^ 
haeh przez z niego wraz ^ Lncyanem SiemieiSsIuof wydanyck, 
w przekładzie poezyi Szyllera Łw^w lS4t i w przekładzie 
FiĘfiHa Goethego, znanym z wyjątków ir czasopismach. Kó-f 
wniei zalecają się piiękną formą jego utwory umieszczone 
V. r^żnydi czasopismach , są one joż te zbliżone do pieśni 
ludni jnżto jak poemat Henryk pphainy^ podług dzieji»w i>l^ 
czystych wyśpiewane. Bielowski oprócz poezyi poświęcał się 
badaniom dziiejów ojczystych; owocem jego prac jest rozpra-« 
was Początkowe dzit^e Pohki^ zamieszczona w bibliotece 
Ossolińskich z r. 1842 i dzieło: Weięp hrytjfciny do diie^ 
jóuf Ihkki. Lwów 1860, Siara^^ię.w vi^ przeprowadzić 
4en pomysł, że nasi przodkowie naprzód siedzieli .nad Sihem 
m(Nrzem» zkąd prze? Rzymian wyparci, prz^z Dacyą posb*' 
nęU się ąż do Nadifiśta, rozpowiada nader ciekśwe rzećay 
o owych zamłewchłych wiekach., wykłada znaczenie słów i 
imioii: znąjdiyącycb się w pisarzach greckich i rzymskich, irj^ 
jaśnia rówi^ielt , według swego głównego pomysłu podania na^ 
azyph kronikąrzów; przei^ttaę^ą ▼ prawdopodotme dzieje. to» 
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CKySmy dotąd nWażali sabainiel W jAbeA^ zMoTowóm Jimśtsta^ 
Ohryzki wPetersbui^ r. 1860 wydań, toml SDajdojemy nst^p, 
o syaaoh Cbrobrega P: A. Bi^lowftkiego, dający miarę tego, 
eo Bieiowski jako krytyk i lustoryk dla dkiejów zrobid moAO. 
1'roskUwoiid z jaką badat iródta, tttire w nociA roastnąsai 
wskazuje pracę całego żywota ka jedoema skierowaną odowi. 
Obecnie zajmoje się^ Bieldwski ooHrim wydatfiem Skmmika 
Lindeffd^ ktńrego 5 tom zdrnku jii& wyssedh 

1 2) A tckA wsa BoRKOWMi (młodszy brat Józefa) znany 
w piśmiennictwie pod imieniem Leszka* Znaehodzą się j«go 
utwory poetyczne w JEfo&eiantW^ Zi^itcnii i Ropmait^cUi^ 
a znamieniem ich wielka łatwość i płybnoidV najpbszeniie}. 
szym zaś poematem: K^zah w Halies|uiinio>i Orlg JjEerbut^ 
tów ogłoszone W prAcaeh IiCeFaekiilL ^ 

13) LoctAiir SfttinMKi urodź. 1609 w okdkadii^ 
kwi, syn Antoniego; odbierał wychowanie domowe t0 w Oar 
licyi , to w Królestwie Pobkióm ; praod r. 18S0 awiedsdł Ukm- 
in<B i bawił przez dłngi ^as i^ Odessie, gdzie obeznał, sie 
z literatnhi rossyjską i imtemi słowiańskiemu ObrawsKy so- 
lie włącznie zawód Ittefaokt, praco|rał liżnemi o«asy do 
czasopisów: W<mda^ Pamiębdk^ Kwyęr P^H. Csumpu 
Oisolinehich^ BownUcKny panUęU nauk i tom^^.: Z jego 
przekładów ttigważnicjszą ptaeą jest #^ny pitekład sU* 
roczeskich ipiewów bohaterskieb i piUśni łiiyczayck męr 
nyoh pod napi^m KrUoduKfrąki r^iapii. Kraków 1836 i 
Praga 1852. Z rossyjskiego pnsełotył We$ib km^^ TTto- 
djfimiłrziL. Takie Iftmki wsp4h» x BidowsŁm wydane. 
Kadto ładny fow^k drBOBtijeaMjyŚwiUiimkti. Poznań 

1843. Wydał JPAtmiiniki o. Smutku Zb9rQtę$kim. Pozaaii 

1844. Legendy i podania. poUoUi nakiś. Poznań 1846. 
Wieczory pod Lipą. Pozwń 1845; Parjft 1848. MuMwm- 

rU etyli pbwieiei 2 tomy. Poznań 18^7. WUaomiee^ uyU 
powia$th\ tharaUet/if, iyeSory^ i podlfóU 3 tomy* Wilno 
1854. J^Hwe^ IV. Pet«<»bwfg 186Ł ZyuKit Ka$im. Bro- 
dtińkkiego. Kraków 185L O tleje narodu^ poUkU^ dla uig' 
iku iih69nĄ fnłodrieJy. Kraków. 1852. ^Przekład t bBmą- 
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Mki^gą pomaJiM pwV0gP ipoety Fitdmegp: SUchen i Me^ 
jmche. Noc nadpięsirąńśka^ powieść w Gazecie Wot^ęom. 
,Prz€ffląd dziejóuf liUratury poufsgcehn/j w gtótmyrh Ęory-- 
saeh. TomJ. KrąkiSw 1855 i 2gi pod pra^są. Kilka rj/iow 
M Uteratury^ i ąp^łecfm^wa od r. 1848. 1858 Warsz. 2 

14) JÓSBF Ignaot KrasmwSki on 26 lipca 1812.- I?o- 
czątkowe nauki, odbywał w stkolo^ ▼ Białej na Podlasia, p6- 
śm^^WiŁabliniet w:giaikiAzy«m w Swisiocsyt nakonieo w uni- 
(Wenytecie wileńskiiOi Wj^ał: Poeiye 2 tom. Wilno 1838. 
,wyd. 2 powłęk/UBOOd. War^^. 1343. Jnafielas; pie^i z po- 
dań Lkwj, Pieiń lęza Witelorauda^ Wilno 1840 2gie vy- 
damo ;pnMcr»biQiie. 1 powifkagono taą^. 1846. Pieśń 2ga 
Mindows. tamże 1843. Fk&ń tn^ecia i ostatnia Witoldowe 
boje, Wilno 1845 8ba wielka. Odmalował w tych jHa&niach 
lny "główno epoki aaćmionćj pn^e^doici Litwy. Obecnie wy- 
dał w Faryto 1859 w okazs^^ edyeyi Hymnif Ijoleści, są 
Jtx> poezye pełne głębokości i bol/e^ci aci»ć« 
/ ' l<5) MiCHAM Gbabowskibgo l^ęndą Wawrt^ee z Pp- 
woda*'^o XiA melódyo nkraińskio do snakomity eh. utworów 
ł>tte«yctonych należą. u :» , 

46) .WiNcSNTt Pol pnkw^wy . wieszcz krajowy, nro- 
idik^n^ w OaKc^ był krótki czac profezsprem geogralSd w i)ni- 
wersyte^e Itrakowskim. . Obecnie oddają się pracy w swo- 
•jem zacijizuna Pcdmcin, przygotował wiele nowych rzeczy do 
drako. Wiek ntwotów jego było ogłoszonych drujkiem w ró- 
żnych tzasopismacłi , inne pojedyncza wychodzi^. Powszech- 
nie lobione jego poetyczne ntwory, cadnynąt« albowiem obrazy 
zwoje ^malii}e, araczój i^ewa. językienu Wydał dotąd kilka 
potoiatów treici luBCoryezno-opisowój. W roku zfti 1857 
wysasły w Wiedniu jego dzida pod tytułem: JP^ezye Win* 
cłfOeffo Pobz nowe popri^me wydanie w 4 tomach. Tom Iszy 
zawiera w sobie: Amiętmki Winnyfkioffo w 3 częściach — 
Toin 8gi Mohort rapzod ryeerzlpi* Tom. 3ci z po^róiy po 
h&zy V deobn^ poety9. — * Tmli 4ty WU Sitposz, Oprócz 
powyżój diieł wspomnionych, preybywąią całe ipajestaty- 
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esne twory potężne, jako to: Wieńce t piofnnu^ Stewe KI- 
lińskie Szejne Katarynka slożone ze 139 postacŁ Pieiń 
c domu naezytn. Obrazy ffóraUkie* JPiem więźnia, JSAry^ 
jenka (poemat)* Pachole hetmańskie (poemat w Xn pid- 
iniach). Sądj/ lubeUkie^ Sebaetyan KUmowiez^ Duch upiór^ 
Hok wyeliwea^ Słowo i elawa^ Marek Jakimoweki, Z prozy 
mamy: Rozprawy w zawodzie nauk przyrodzonych. PÓi^ 
nocny wschód Evt*opy 2 tomy. Jeoyrąfia Ziemi święC/f 
1 tom. Listy z naukowych podróiy.l tom. Felietony^ 
walc powieści i recenzye I tom. Kondatki gospodkirskie 
1 tom. Teka krakowska 1 tom. WHęp do jeografti han^ 
dlowej 1 tom. Słownik jeoyraficzny 1 tom« Powieść bez 
kotica 1 tom. Życzymy z serca aby jak .najprędzej dzieła 
tak ulubionego pifarza, znalazły nabywcę i okaz4<f mc mo- 
gły. Strat.i jest dla lireratury*. spoczywanie ich w ri^kopiśmie. 
17) Wi*Ai>vsMW Sybokomu (Ładwik Kondratowicz). 
Ur. 17 września '1822 we wsi Smolchowie pod Mii^skieui. 
Pierwsice nauki pobierta) n 00. Dominikanów- w Nieiwieiii, 
dalsze w domu pod okiem światłego ojca» Od r. 1841 du 
1844 pracował w zarządzie, dóbr księcia Wittgensztejna w Nie- 
iwiei^u. Pierwsze próby poetyckie Kondratowicza zamieszczono 
w Ateneum Kraszewskiego pod przybranóm nazwl<ikiem Wła- 
dysława Syrokomłi zwróciły na niego uwags czytelników. Pi- 
sma poetyczde tego autora nalecą do najbardziej ulubionycii, 
umiał alliowiem trafie do serca ogółu* . Dotąd wydał nas^r- 
pujące dzieła poetyczne: Baka Odrodzony^ Jan Dęfforóy^ 
Chatka w Lesie ^ Góra Piastów^ Oawędy i rymy ulotne 
w 5 częściach^ Garśó pszem^a^ JŚaryier poemat z dziejów 
Litwy, Gawęd i ry^ów poszytów 5, Wilno 1856 do 1857. 
Przekłady poetów polsko -łacińskich tomów 6* Wilno 1851 
i 1852« Chatką w lesie część druga, Wilno 1856. Hrabia 
na Wątorach krotofila ę. XVI wieku. Wilno 1856. Wielki 
Czwartek, Wilno 1856. Janko Ćmentarnik, Wilno 1856. 
Stare wrota, Wilno. 1856. Wędrówki po moich niegdyś 
okolicach , Wilno 1857. Drd pokuty i zmartvayckwstania, 
Wilno 1858. Nocleg hetmański, Wilno 1857. ^are wrota. 
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1857. StaropoUklfi roraty^ 1868. Uloi ddardca bojoufa^ 

1858. Matein Budziński, \9lb%. Zq/ia księżniczka słut^a, 
dram. \n»L 1858« Wraienie pielgrzyma z Litwy do Wiet- 
kopóleki, cz^kć 2ga obejmująca Wielkopolskę a 3cia wspor 

.mnięnte Ki*akowa dopeloią caio&d. 

18) TOMASZ PioottA okazał 6fę jako pmw^a ludu, pó- 

ftiye które ^amy,' no««|' tytuł; Uki'ainkl Tymka Padary, 

LwAw l&lZi Wa«z. tó44* Ozdobny dw tomik e nutami 

.obejmbje 12 pieśiii, z któfjfih jedne 6ą obrazami życia i Id* 

sów koeaczyzny, drogie dumami bi«toryc^^j treści. 

19)^ Tbowł tiiESAHTOWPcz wydał €htery oWajy^ Kra- 
ków 1848'« P^tśkćL zieinta Uf ohruzkach^ czc6ć I Kraków 
• 1848, czyiiS II 'Pozoad 1850; Zathwyctni^ i błogo9loMnona 
-Fozaai) 1855. LireviJca\ l^żoa^ 1855. Ścięta Zafia^ Po- 
anail 1857. ' I>^mva Lirmka 2 torny^ Warszawa 1859 z drze^- 
wWytami. W jeg^ poeżyiloh panuje m()a prostota tok w nie- 
■wymusaióoym^ dziwnie łatwym wierszu jak w treści a prócz 
tjasDÓj ikd/owó) myśli, ileż tam rtcewdośei, prawdy, n w wy- 
konaniu wytrttwaegb artyzmu. Z nowij Lirenhi nailoś<^, 
modlitwa i praca, jako trzy gwiazdy pr^wodne cbrześcijaiS- 
ekiego i narodowego żywota, świecą oam i przemawiają do 
nas uroczym głosem. We Lwowie 1859 w osobnem odbiciu 
wjrszedł* SowiiSskL Poeta opisuje szturm Woli, zdobycie ko^ 
liciołka i śmierd Sowińskiego w r. 1831. Wiersz napieany 
Weposóbie Btduty Orc^onabardzo ją przypomina i stanowi 
tiiejako dopełnienie niezró\^nAnój piękności Mickiewiczowskiego 
wieszcza. • 

20 J EbMOŃD WAStLRWSKf wydal J^zye^ Poznań 1840 
2 wyd. Kraków 1849 zupełne Wyd. 3 w Warszawie 1859. 
Znakomity ten poeta, zga^ł zawcześnle w samój dobie wieku 
kiedy duch j^go mógł rozwinąć swój polot 'Język czarujący, 
'malowny a przyt^m poprawny i cźyśty, tęsknośif rozlana we 
wszystkicl/ tworach , duch rodzinny, ducti ziemi krakowskiój 
ożywiający jego poezye zwłaszcza te , Itórym dał hazWę JEro- 
'kaufiaki zrządzają, że ta szczupła Kczba pieśni za wcześnie 
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zgasłego poety; pn%djm ńik fotomnok/ti istdwi fD obok ce^ y 

kijących wieszeziw naszydi. ' • . • ^^/ yr 

20 K^KJi^L TJjBjSki \xt. 2823 we wsi Berenniany w ob- ^■^^' 
wodzie Czort ko wskim litarttt ide z powołania ale od zaelice4 
aia^ za&iadft od praojców na i^li. Hatiąe w r. 1847 wP»-. 
ryżu przypadł usposoUemem ducha do- poetycznej v namiętno^ 
duszy Jiiliuaza Słowackiego ^ który go.4iczci] wierszem. Swą 
talanta .pokrewne, sobie naturą- pleśni, zrozoiniałyf«ię có doi 
eeln: i kierunku awego naC^tfiieiiia:; a.dioitiaż jeden ^derozy 
niepolmmowaayr^bnigi miękki* i łagodny, jediiako»'Qż ^oa obu 
zarówno rósł ^ siłę,' t w jednej fericie śpiewaii ^we pielni^ 
Wydał niŁstępiijąee prace 2 jPi^tii BaUmona (pieM z pieini)( 
Poznań 1846 w 8oe sir*. 123. Kwiaty hcM tMmt^Łwów 
1848 w 8ce etr. 143. ZwiądU liście, Lwów 1849 w 8c0 
Btn 1ł& Udodye bitUjne^ Lwów lfi52 w -8oe str. 143; 
HiK^Uki prohg dla §€my foUkii} we Lwom^ie 185f • Po* 
«ry«, Petersburg r. 1857. WiirśM na z^ou iłickiewicza. 
W n>kn 184& napisał poemat Jtfara^on umieszczany W bib. 
im. Ossolidskioh r. 1847 i 8« .Melodye biblijne są najpię^ 
kniejszym zbiorem nad który przedtóm i potom nieutworsyt 
poeta nic lepszego. Są tam pojedyncze pieśni, do ki óryoli 
przyznałby się najznakomitszy mistrz, niewiMziec co wybie* 
rac zą najlepsze , ezy pieiń Balaam , ozy Jfftdr ha pu$iesy^ 
ezy IzrłMl w Egipcie^ Rebeka , Oetatnie ffłosy ' Sodomy^ 
wszystko jest Uiezue, opromienione' natchttioniem prawdzi^ 
wego wieszcza. 

22) ŁsoNAi^a 8o\vtŃSKi autor satyr^drukowanych w pi-* 
linie zbiorowem włleńskiefm , wyda] nowe po^ye , zbiór sone^ 
tów w Kijowie p. n. „ Widźiadłtu'' ,V* Kraszewski o nich wy- 
rała, piękniejszej formą, silniejszej myilą poezyi, dawno&my 
nie czytali. 

23) SiMiMŁSW JikMWtct. łfrodzetiy* w miasteczka 
Dzikowie (w Galicy i) 17 kwietnia 1796, umarł w Warsza- 
wie dnia 24 grudnia 1857. i Ojciec jego Wojciech, bodący 
pełnomocnikiem hr. Tamowskicb odumarł go wtedy j^zcze, 
gdy był dzieckitai. Poboina matka Wiktorya .z Dobrzan-^ 
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^kich, zajmowata się sama troskłiwóm , prawdziwie staropol* 
ftkiem wychowaniem dzieclycia. Uczęszczał na wydział filozofi- 
czny w uniwersytecie lwowskim od 1815 do 18I8w Sławny pro- 
fessor historyi powszeełmej Józef Maus bardzo go cenił i z nim 
później korespondował. Do Waiszawy przyjechał Jachowicz 
w drugiej połowie 1818 r. z Sylwestrem Strzeleckim, radzo^ 
pnokuratoryi król. pols. przy której był Stanisław na ąpll- 
kacyi^ i wtedy zaprzyjaźnił się z Kazimierzem z Królbwki; 
Kie nęcił go jednak zawód nrzędoiozy: do czego innego miał 
pow(rfanie, gdzieindziej ciągnęły Jachowidza popędy serca. 
Wkrótce pó&więcil się zawodowi nauczyciela ' prywatnego. 
Najpierwsze jego bajki 'wyszły w Płocku 1824 roku. Pię6 
z liczby dziełek jego lica^lo po dwa wydaoia, jedno miało 
trzy,, a bajki sze&ć wydań. Obecnie w.yszły.A^mj^^/y do po-' 
znania zasad języka polAiśgo^ Wairsz. 1858. Zostawił Ja- 
chowicz w rękopi&mie: a) Zarysy hUtdryi polskie} (wiefr 
{«zem)t b) Elementarz polski z licznemi drzeworytami. Wszy* 
sey którzy Jachowicza znali, poświadczą o wielkbici duszy 
przyjaciela dziatek^ ależ i dziatwa polska, dopóki tylko przema- 
triad będzie mową swych pra-^bąbek, przeniesie imię jego dtf 
nnjodłegleJ9zych pokoleń. Bajki i przypowieiei jego znajdują 
się w każdym domu. Ostatnie odbite w Warsz. 1848 roku 
zawierają 4 tomy. Prócz tego wydał Jachowicz nowy zbiór 
pod nazwą Sto nowych powiastek^ Waisz. 1853. Trei<S 
bąj(*k Jachowicza jest wynajdywaną, w prost dla pojęć i po* 
ti*zeb dziecinnych. W tych powiastkach znajdujemy rzec mo* 
żna cały świat dziecicny udramatyzowany. Przedmiot ich 
Diedotyka bynąjmniój przygód z lat dojrzałych » stosunków 
zawilszych, lecz staopwią go położenia wszystkim dzieciom 
Wf^pólne, ich przygody, stosunki z rodzicami, towarzyszami 
i t. p. 

§ 126. Tłumuwke p#<^sji Efi||rriN»4«aii^|« 
Mało je^t dziś osób ktureby gruntownie język, grecki 
posiadając obrali sobie za €el przyswajać piśmiennictwu pOW 
Bkieinu arcydzieła starożytnych pisarzy. Chwalebne zadanie 
i nie mała; przyf ł^ga, albowiem jest dowiedjuon^, iż tylko 
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na podobnycii moraeh moioa wytee otnymać YylMtalire- 
Bia. Dlii j^jk grecki mnińj. jesacze mŁ hicidski jest u nae 
snany, tt jednak był c£ae gdy najceloiejsaych w nim aut(w 
rów cEytano i tianacsooo. Wprawdzie a npadkiem nauk 
nikną a nas ilady uprawy tego języka, ale znowu zaezyna 
się olywilud i pejanria^ na nowo. Ta wymieniamy niektórych. 

A. X ftreciileff«« 
^1) FaTDBaTK hr. Sbjibmk pczdożył i^emt Anakrśanła. 
Warsz 1826. . 

2) . Łcorazf SisniBiteai prselbżył i wydrukował w Ore** 
downibo Naulkowyra r. 1844: IHem.S Odysęó JEToiiMra* 

9) loNACT HoŁdwiŃSBi aicybiskop mdbtiiew.. pt8elt>ż.jA 
± greftiego i uwagami objaśnił: lObrds- Oebesdi dofęemik 
Kpibteia. Wilno 1846. 

. 4) F. KozŁewAKi profeśsor gimd. wi Warszawie prze^ 
łoiyl Platona dzteii: 1) Apotógia etyli obrana SokraUea. 
2> Knton. 3) PfudiŃt ezyU o mełmiertelnośd du»gy. War- 
szawa 1845« 

5) Alfons Walicki (f 24 października 1858) profes-* 
sor w uniwersytecie w Charkowie , tłomaez JM^p^rSofoklesa 
Mśdei Euripidesa^ mowy JBichinesa i Demo^tenesa wieA' 
€u^ zkomnlentarzami zupełnie ^kończone. 

6) Cbłbstyn MaoNaowiusB wydał:* Tśefrawła chara*' 
hien/ obyczaj^nne; Epikłeia rękoksiąg i Cthesa cbraz iytią 
ludzkiego. Xenofonta Anabeiśts (słowo o wyprawie wojea«- 
nej Cymsa, Gdańsk 1831. 

7) KAaiMncBB Kaszbwski współredaktor Bibliot. War. 
dowiódł niepospolitego talentu wpmkiadach Sofoklesa, mia- 
nowicie Antygony i Bdypa w KeionnieJ ^ - 

8) Antoni Małecki nauczyciel przy kp&iewskićm gim- 
nazińm poznaAs., póiniój profes. w uniwersytecie JagiełłoA. 
obecnie profes. we Lwowie., przełoiył Sofoklesa Elektrę^ Po«- 
znań u Żupaiiskiego 1854. 

9) ANtoNi BaoNiKowsKi profeśsor w Ostrowie v W,. 
Ks. Poznańskiem, przysłużył się literaturze tłumaczeniem. 
JCeno/onta Ekonomiki w Poznaniu r. 1857; obecnie wydał 

24 
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nakładem Żupańskiego B(Miera Odytsei sawierającj lia-* 
p9ody^ I — IV. Posoań 1859. Obecnie drukuje w Ostrof* 
wie jak BiMioteka Warszawska ogłasza Dzieje Berodota 
w 2 tomach w Ostrowie. Ważne to dzieło zbogaci literatura 
naftzą. 

10) WiHOBNTT SmaczniAski przełoży^ł wszystkie trsge- 
dye Sofoklesa, z których atoli tylko .kiHui drukiem ogłosił. 

11) Kymiok!^ Węeuni^aiii nanezyciel w królew. gim* 
nazium Ś. Maryi Magdaleny w Poznanin, przełożył z gre^ 
ckiego języka TSręgedye Eeehyloee^^ Possnań 1866* l):^^a- 
mnfmołk 2t) ' €9toefary cśyU oĄara fftobowa^ PozńaAńl8<57^ 
WBłbLWar.oa miesjąślipiee 186d^.podał Histctryfi tragedyi 
ffrmiki^^ 2*^a sierpted sa • rok. . 1 859 Teatr grethi^ , W tych 
dwóch rozprawach p. Węclewski głębok^r znajomł&d roz^ioflt 
W tymie r. 1869 ogłosił w dodat^o do/ Czaeu na i^esiąc 
lipiec zajmującą rozprawę o Babriosie i* baJlDO greckiej. DaU 
sze prace pana Węclewskiego w tyni&e dodatku do Ctaeu: 
O Trylogii PromeUja Echylosa. Trachfnekie dzieMce So- 
flo^lesa i Herkules Otajski Seneki. 

1) Edw. hr. Raoktńszi wydal: BibUoiekęktaeśyk^w 
łacińskich na język polski przełożonych. Tom I — III* za-* 
wierają: Pliniusza Cecyliussa Secunda nUodszego Listy 
przełożone przez Romana Ziołeckiego, Wroobw 1837. T. I VI 
Q. Waleryusza KaUuttą Weronenczyka Póezye- przelo* 
żonę przez Szymona Baranowskiego^ Alb, Tyhtdla Elegie 
i wiersze^ jako t^ż niektóre przypisywane Sulpicyi i iiinyrr, 
przekład J(ędreeja) M(6raczew8kiego). Sr». Aw^iusza JVo* 
pemego JBlegie^ Wrocław 1839. — Tom 6 i 6 if . IFthni- 
viusza PolliaHa jo budoufnicŁwie kriąg dziesięć przekładu na 
język polski Edw.hr. Raczyiiskiego 2^ tom. i AtJas, Wro- 
cław roku 1840. Tom 7—16 A". Płmiusza ^ar^zego hi^ 
storyl naturalni] ksiąg Jirjir^Y Fii . przełożonej na język 
polski przez Józefa Łukaszewicza 10 tom., PoznaiV 1845. 

2) Eajbtaji KwMTKowsKi przełożył: K. T. Sweio^ 
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niuśsa Dsisfś dwunoitu chartów rtjfmMkich^ Wrocław 1826 
2 tcftny. 

3) WiNC. Smacsuiiński BUtoryi K. WiU^a Paterkida 
księgi pozostałe po raz pierwszy z języka Rzymian na ję- 
zyk polski pr&eDiesioae^ Warsz. 1830. 

4) BauMo. KicłŃaiUi naprzód redaktor różnych piun 
czasowych » następnie odznaczał się licznemi przeUada^ii, 
z róinych języków, między kióremi przekład Omdiutza 2Vif- 
mtoti ważne ziarnuje miqace« Poezye jego wyjić miały w 12 
tomadi, lecz nagła imierd, w 1844 przerwała wydanie i tylko 
wyszło 8 w Warsz. 1842 i 43. 

5) Maiymiliait hr. OasouAssi przełożył: Dzlefe rsyn^ 
mskie Tyta Łiwiusea 2 t twów 1850. 

6) MiacBLu MoTVT Dr. fiłozofii professor przy szkole 
realoej w Poznania przetłumaczył 1) Bukoliki WityHńir- 
4M, Poznań 1853. 2) Tenże wydał SaJ^ry Saroeego ^1?^ 
.aoań 1853. 3) Z^^y HoracyH9za wierozem miarowym. }fa- 
Uad J. Źapadakiego 185^4 Wsponmione te przekłady miłe 
aię czytają. 

6. % (MisIctokieiriN William Shakspeare (156^ 
— 1618) najpotężniejszy gieniosz dramatyczny literatury po- 
weaecbnej. Tłumaczyli na polslde. 

1) loMm^OoaowiŃSKi chlułmie jest znany jako aii- 
tor Pidgri^fmki do tiemi iwi^ odbytej w r. 1840 (Wiląo 
1842^ i 43 4 tomy), tudzież Ltgeind wierszem powtarzą|ą- 
cych podania ludu naszego, Wilno 1843. DńeciąUco •/«- 
$ua^ Wilno 1846. Teka rozmaitością 1844. Madto pod przy- 
brauem nazwiskiem Ke£edińskiego ogłosił tłumaczenie Dziel 
Szdcępira (Wilno 1840, 1848 tomów 3). Przekład ten nie 
udał się zupełnie, a najgorzój oddane «ą sceny -komiczne. 

2) Szczęiliwiój tłumaczył Ks, Puaotp Janzowski (John 
of Dycalp), Pu$U kobiety ^ Windsoru^ Wilno roku 1842. 
JPiłnocna gwiazd^}, dramat, Wilna roku 1845. Prócz 
tego przekładu pisał Placyd Jankowski pod pseudonimem 
Johna of Dycalp wiele innych ^tworów prozą, jako to:i^- 
sma przedślubne i przedapliwwe^ Wilno 1841- ZoUcia- 
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łtdb-, TV1I&6 1841. Okmni uptót w JBi^rad^^, Wlkio 

1842. Chaos, Wilno 1842. Chwila, Wilno 1842. Ptz4^ 
czucie, komeiiya, Wilno 1842. JPamiętniki Hlfa, Wilno 

1843. OpowiadctnU, Wilno 1843« Powieść ehladaua, Wit. 
1843, którą wraz z Józefem Kraszewskim napisał. Ktłka 
wspomnień unłwereyteckichi wydania nowe dopełnione^ Wilno 
1854. Uczutia ehrzeicianma przekład z Wlelandaf Wilno 
I84S; 8(dzia JPiemąiek, Wilno 1845. Opomwdania 1846. 
Ńdioe opowiadania, Wilno 1846. Anegdoty i franki. 
Wilno 1847. Poktor P4nteu9x, Lipsk 1845. jBraet#t«^- 
«^ra, obrazek dramatyczny * przekrył 2 Gk>etbego, Wilno 
1846. Do iefiszych pifac liczymy Zlt/dcin^ik. Jankowski 
okazuje dowcip i humor, aie gikeszy- prz«sadą« 

3) A. £. ^óŹBOAN przełożył -migedyą Meikhet, Poznań 
r. 1857. 

'4) ŁoDWtK KoMisaowsn wydah ^ruMmiia Wiii^ 
ma ShóJtepedira pit^ład z pierwotwom, które Orgelbrand 
w Wirszawie ir 3cfa lamach 1858^ Id59« 18^0 wydrukował. 

Jbbzt Bteon (urodził się 1788 f 1829) jedea«'tHOwię« 
^kszyćh Wieszczów m^wożytńyck, nitiysf iłiimi '^oefyczny, 
równie blaskiem slow^ i cudnym wdziękiem fórmy słjrnńy^ ate 
zarażony sceptycyzmem. Ze znanych cal^ma światu utwei- 
tów jego , których wiele przeło&yli na nasz jętyk Admn Mi- 
ckiewicz, Julian Korsak, Ignacy Szydłowslii^ Antoni Ody^ 
tkc, Stanisław Budzyński, Władysław Ostrowski, Mielul 
Chodźko Manfreda, Wydanie ozdobne 4rema ' dneworytafni 
r» 1859. 

F. MóBAWSKi. Pięd poematów Lorda Byrona i wydał 
w Lesznie 18^3 r. w jednym tomie; obejmują następąjąte 
poemata: MaHfred, Mazepa, Oblęienie Koryntu, Pary^ 
zyna i Więzień Czyhnu, 

Walter ScoTt (1771 ^l" 1832) na podstawie ludowój 
i nilrodowój wzniosła się romantyka bohatetska jednego 
t największych poetów nowoczesnych, kt<ky zawód roz^ 
począł od ballad i epopei na Ue gminnóm, jak np. : PieJn 
oiłatnieyo Mnutrela, Pani jeziora. Pan wyeep i u p. 4iii^ 
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maezoiie praez Odyńta^ K«cól&' SteDbimcEa i Morją Uni- 
cką. Wszystkie jego romanse są przetłumaczone na jcsjrk 
polski* 

D. Z nlcmleekleff* odznaczyli się tlumaczi^niem . 

Frydegyk SchiUer (1759 f I79l>.- ... . . i ; 

1) A. GAnozY^Ki wydal Ballady i poezye^ Bociitiia ISif. 
' i) M. \Bii«iY:l8iM wydał IksUU dramaitycine fr Li- 
psku 1850^ Tom 1 Zywąi SegiUray OHubieniett^ g Jfa- 
synff^ Intryga i nUloic 1843 » 2gk wydanie 1850. Tom 2 
2>o» Kurhs 1844, 2giB wyd. 1850. Tom 3 Marya Stu- 
mrt, Masbójnicy, 18qp. Tom 4 WiUkOm TM^ Flśik^, 
1850 r. < 

3) B. F. T(R»miwsKf>. Oblubuniea messeńnką toa- 
gedya liryczna z cłioninii, Wifaio 1844. . .^ 

4) A. QiBLo\V8iki Bienia Uryeznś^ poprzedzof}^ jego 
ifwdtoio i oidobione 13 ryciaamL Lwów 1841; 

5) J. K KUaiiKsKi. . Śmięra WdOmazbina poeiayit 
drammatyczny 2 t.« Lwów 1837. Iha^ pUde^hminiimia 
wtat t prołogieiii, <»>ix WmUmuglmint^ yOSB, tBntże;, Ptem 
B dimtmie^ # btóiej jakby w zwiefiiadłe odbija stc\€afe 
prywatne i pabKezne życie' człowieka. Ifymn śt^iradoĄoi^ 
Bezygnaryą^ Nurkft^ Rł^ymią^ Ideały^ Mękmmcikę^ 

6) JózMT DyoŃisT MinaSowigs nrod. wWarss. 1798 
wykładał od 1818--1821 w uniwers. warssaif. bistoryą pra- 
wa i^ymskiego i prawo liandlowe, referendarz stanu, naiejtnł 
do redakcyi pism różnyck Przeloiył na polski jtz<y.k pię- 
knym wierszenf poeeye Szyitora, które wyszły , w eddtsielnyai 
zbiorze w Lipsku p. t. Ikoary J, D. Minti$9wieza 4 toin. 
w 8ce « 4 rycinami i<2 tablicami muzjiki, 1844; Uiuart d. 
26 sierpnia 1849. 

Wo^ganffvm Oóthe (1749 f 1832) Ifigeniay T4UfQ, 
OoeUj Fausta drain. HmriuMn i Ihroteu, Wilhelm JUti- 
Her^^ Ptzewiatzanie się rdhn^^ Praurda i poezya. ^ 

7) Kś. P. Jankowski przełożył Jirai i mo4ira ohrK- 
aek dratii. Wilno 1646. . 
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i 8) A. CzjjKcninBsi Herman % D^roUa oddndu ffibl. 
wittHz* 1845. 

9) Michał Chodźko wydaje poemat Werthera w wier- 
nym pittekladźie. ' 

E. Z fritneuslkies^dóbcze się sasloiylipiimiemiictwu 
przekładami: 

- 1) Fa^KOfSKBK KowXLSići pnełoftył wkuazem: Dzida 
<}hre. tokeUna Moliera imu 7, WUuo 1847—1850. JeMto 
prawdziwie przekład wybol^y J* trafny. 

' 2) WiŃcHKW RoHrałYŃSu urodził ai^ w Topieloiey r. 
ir62Vi^ Umarł d. 3 paidzfenKka 18)9. staraniem rodsioy 
z portretem autora rytowanym przei Antoniego Olesaczyń- 

-akiega^. wydane zostały ^tlnifjAg&irapmlj^ Masśj/na^ prze- 
kładania Wincentego Kopystyńsldmgo. Lwów 1869. 

3) 'Jan, Piotr Beranier^ 'Bia$mki a portretem i ży- 
ciorysem autora; Wilno 1659. PP« Władysław Sytokoofila 

^'(Kondratowibz), Wincenty Korytyiski' piaysłaiyli się litera- 
turze naszej t% prac^. 

'^ § 127; nm |il«dśiv lioetjresiijrcli liczą się takie 
powieńci i romanse. Pnewainie one teraz irpływają na nmy- 

• ały i z^każdym prawie daiem większe zyskają znaczenie^ Dwa 
głównie gatunki wybitne wystąpiły : powieSó ufisueiawo obff- 
ćxajouf€U i kistorycgna. Jak u innycii luidów tak i u nas 
aamiłpwano powieici aezaćiowe. Liczne posiadamy t^doli 
powieści z obcych języków przekłady^ a oryginalne pisali 
księżna wirtimberska Malwin^ czyli domyilnoic eerea w 2eti 
tomach, Krupiński Julia i Adolf i inni, które to utwory wzglę- 
dnie do swego czasu mają swoje wtertoid. Chocialż wiek prze- 
szły miał dosyd hi&torycznydi romansów, właiciwy romans 
tego nazwiska jest dopiero synem naszego wieku. WaUęr 
SeoU sprawił ' wielką- zmianę w romansie historycznym; we 
wszystkich krajach wzięto się skwapliwie do przekładu jego 
romansów. Franciszek Sdkzy DmochowM przdożył z nich 
bardzo wiele jak np. Cfuy Man^nminy czyli A^okffff he- 
tman z Chester^ Iwanhoe czyh pofUorót Krzyiowca. Neh 
rzeczona z Lamermoru itd. itd. Inni także tłumaczyli jego 



— im — 



pbwieici dbo nailadowaHi .Obadału się' cbęd stMncDia lii-' 
siorycznp-pobkiej p6wieici,'^le dii^ ęaas. tyłkQ pK&bki n^- 
bUmo. Było też cseezywUcie wiele poeazkód do 'Cwalcceaiai 
nie wyvriajesxcsetyle'pahii^iUw, jak taroa posiadamy; iri^ 
mieliimy dokładnie akreilooego ftycia diNAowega pnodkW kia^ 
seyeb, zwyczajów, obyczajów, jednam aiowem* wewnftmiego 
kjtk^ ZnaleiH się jednak pisarze ^ łCOi tnecaywfiicie • poło4 
i^yli * zasłogi przełamaniem pierwszjsch Jodów łuaerowwriem 
drogi, dla następnych. - 'I'.' . ; i 

1)> Ta BmiesoBezamy . Ki.miiN!hrK9 2 TjiAmficn Hdimji- 
Nw^Ą iKiórć} > d^ififa miaozające :po#seeicbnia.są.'«yirie^biao0 
i cenione t a.k;tórk> pczes swoje pistqa wyiwaria liaiBrodeipo^ 
kolenie wpływ < tak wielki , jak iadna 'dqtądi ikoldstiu UrOf' 
daona SSrutopada 1798: Dziad jer i biibka. zginali .okintaą 
ómieraąw ^asierzem na Pradze, kiedy ją Suwarów zdo«M 
był, Ojoiee zań, człowiek 'uczony,, obywatel i urzędnil^ goN 
łiwy, po stracie rodziców^: onsędu, siajątko^- nsnniął się od 
iwiata, i- osiadł w zaciszy wiejskiój« W skromnymi id,oinliiii 
pod słomianą strzedią, przyszła na iwiat Klementyna^' Prioy^ 
zwyczajona za młoda do abódtw&, do Nosacźędnego tycia, Da«« 
wykła zawczasa do pracyi do'#zędnoici i nmiarkowania, a fa4 
zem do łagodnoóci, aprząjmodci i pofeoiy* względem bUinich* 
Vczncia j<Sj i wyobraźnia szcasę^liwie. się rozwijiJy w zad- 
sanom ostronio poiród cnotliwych osób^ Szczęiliwy. kto pies^ 
wsze lata spędził na wsi, tam dusza nasza dotyka się Boga 
bliżej w- dziełach jego, óbejmiyącyfeh nas'ae¥rsaąd. Na wti 
czojemy ciągłą potrzebę opieki i Uogosławieństwa bożegoi, 
w mieide przed wnie, człowiek zdaje^ się; sobie wystorezad 
W mie&cie wszystko sztachnę, dasne prawie oieboskie, Ale 
pobyt i w wielkićm mieieie potrzebny jest do rozwinięcia ro* 
zomo człowieka i nabycia wiele pożytecznych nauk* Klemen- 
tyna która miała być ńaaczydeULą dla drugich i tę szkołę 
przejić mosiała nie dla zewnętrznój ogłady i wykwintnych 
obyczajów, gdyż tego niepotrzebowała, albowiem każda osoba 
skromna, niewinna ^ pobożna, naturalnie jest dobrze wycho* 
wana i pięknie ułożona. Wszedłszy w wyższe towarzystwo^ 
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icdiie*zvykic^ panigą kUaabtwo^, actaaie' i pnesAda« uinkią 
u*go nilikąądi « to tylko wcifigału' w 8]eb|e; c6 bjjjle pnEwdil^ 
iri» pdiytecedein rgodwio. Tak się ksstałeąc, dttizl* do' 
18' roku Igrćiaswogo. KsjKtateiia Bię-najurięc^ óa firaiicuz.>* 
kkh ki^iążkach; bo.tekie byjo dswnićj tt% wyefaonranre u na.s 
ibe piatwej oezono^' obcego Jęiyka aifc oj<ticy9tego. . SsezgóKwy- 
jednakie dfat bićj pnypadek młanył, ii spotkała cxio wieka 
a.daszą fteseiciańtiką i pafeką, ,kt^ jej nowy kwkki otvio-\ 
rzyl. Bylto wieszcz narodowy, znany z oaót awoickii ńaakS 
ILaaiiJiIenB Jlr6didilskt> ' fKiemeaiyim odcaB^tawazy* j^goi i'iersz 
tfakiiy i paliiuy, podlytuieiif: ^l^zapukhikikjęii/hiemM PafNr. 
WąrsJ -teada /W.soMw żądze; doakundego; obeanania-Bię t ję^ 
-KjiJcnuisińeiktbiip^AiśrDi .lOd.razu/wrięła ai^ydo tczyta^ 
«a"k8]ąg<^ahaKedkanbwfi|kiego,iSkaiti, Beja, Gtólitickie^t 
KiteickifigOy -Trembeckiego, Woronicza ' i iBoych znakomi** 
%fA ł^inteay^ i 'nMan^iein /do tej .««ióirkóaaU>6ei przyi^tla, te 
liiogia fcb ocer^iarf, i tak ,pifkoe ipyiłi swcje wylewać napa-* 
pińrił 'JAkt0Bi PiepR^^ze piania Kłementyay okazały się.w*Pa- 
iłnv^ikii WafKZ., zaćfaęcofla ich powodaemem wydała JRsi* 
fnintkę po dobhep mateńi I od tej cbwiłi jej . wziętoid lite<* 
f avka . n)^tałiła aię od razn: VVida<$v'^^ ttafiła w potrzebę 
AfzaRa, %e. właśnie matki łaknęły tego pokarma, kiedy pomte-p 
łiiomi książkę e&m razy przedrukowano. Amelia maUcA 
^ 3 tom. i Wiązaniś MetnM w Sch taęiciach , były dal-^ 
uzenii jćj pracami ogiosaonemi; nareszcie zaczęła wydawftć 
M'i»żrifivki >dla dzieci, które wychodziły nieprzebrwanie lat 
l*fą*c i były od wszystkich, czytane ę zajęciem. W r. 1825 
z nałeguma Kossakowskiego członka komissyi oiwieceoia przy- 
jęła posadę efofki a w r. 1826 professociri ▼- Instytucie ga- 
wjeraantek cey Ii nauczycielek ; jeszcze większy dana dowód 
xa«fania, gdy w r. 1827 zrobiono ją iiAdzorczyBią i wizyta«p 
fńrką wszystkich szkól i^e&tktcfa w* Warezawiej- Tak' ważna 
ji^j;9atntdvxi<niie, obok imienia znanego w liteniturze^i uczyniły 
iUm K^Ni#nf79^y ognj:»kiem najswiatłejszyoli osób stoUoy, 
a razem szkolą dla miodaieiy wychodzącej na iwiat Życie 
4Pi^ąi7Kp^{e, wiecjcoroe zgromadzenia^ wielce mogą się p«sy^ 
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kiadad do roąmwszćchnienia iwiatla i dobrydi obyosai. Je- 
żeli niemi myil wyisza kienge. W roamowie krótkiej i ja- 
snej człowiek udziela odkrycia i postrzeżenia nieraz dlugiemi 
laty prac, poszukiwań i natężenia ulnysłu nabyte; wreszcie 
też w rozmowie łagodzą się przesadzone wyoboiażenia, zu- 
chwale sądy, a natomiast nabywa się zdań gruntowniejszydi. 
Klementyna zgromadzając w stolicy takie towaizystwa na- 
ukowe, i sama drugim udzielała swojój nauki i wynosiła 
z nich niepoślednią korzyid W r. 1829 połączyła się ilu- 
bem małżeńskim z Karolem Hofmanem, mężem znanym z^na- 
ukowych prac i znalazła w nim domowego, iwiatłego a bez- 
stronnego doradzcę. Jednakże wypadki krajowe wyrwały ją 
z zakresu jćj życia literackiego i nauczycielskiego. W roku 
1831 dnia 14 października oi^echała do męża przebywają- 
cego we Francyi, przy tern odjeździe jako w dowód szacunku 
i miioici damy warszawskie przesłały jej adres pożcignauia 
z dołączonym złotym pierścieniem na pamiątkę, i tam prze- 
niosła cnoty swoje domowe i publiczne. Dla wszystkicli z^ 
wsze uprzejma, goźcinna, pobożna, cidiym czynem raczój 
niż głoinóm słowem, jak na niewiastę przystoi, cudem naj- 
rzadszym zyskida serca wszystkicli* Zdrowie Klementyny 
zawsze słabe, coraz się bardziej chyliło do upadku* Nie 
zwalniała przecież w pracy. Jak mocna niewiasta Salomo- 
nowa, chUba Imiwu nie poiywala^ pracując wciąż daufd* 
pem rąk swoich. A kiedy pióra trzymad nie mogła, jeszcze 
czytała, kiedy i ozytad trudno było, dyktowała. Podróż do 
Włoch i Rzymu odbyta zamiast ją wzmocnid na zdrowiu, 
do reszty osłabiła ciało. Powróciwszy do Paryża nagle i nie- 
spostrzeżenie zasnęła w Panu w Passy na dniu 21 września 
1845 jak gdyby i skon chciała mied cichy i śmiercią samą 
niechciida byd głośną. Wszystkie pisma tój otoczono po- 
wszechną czcią Polki tchną nieograniczoną n^ośdą ziemi 
i mowy rodzinnój. Dzieła jój są: 1) Wj/bór piem^ wyda- 
nie nowe przejrzane i poprawione przez, autorkę 10 tom. w 12 
z 10 rycinami, Wrocław 1833. Zawiera tom I pamiątka 
po dabr^ matcś^ tom U i III pouneJei^ hiHortfcme^ tom IV 

26 
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Uogrąfiś znakomitych Polahów i Polek ^ tam V 1 W, opisy 
rodnych okolic^ tom VU i TUI powieści moralne ^ tom IX 
listy o ufychowanw^ tom X rozmaitości, 2) Nowa biblio- 
teczka poświęcona dzieciom i młodym paniekom^ tomików 
5, Wrocław 1842 2gie wyd. 1843. 3) Krystyna powie&<5 
3 tomy, Lipsk 1839 2gie wyd. 1841. 4) Karolina powieść^ 
Lipsk 1839 2 tom 2 wyd. tamże 1841. 5) Jan Kochanowski 
w Czamolesie obrazy x końca XVI wieka 2 tomy, Lipsk 

1842 2gie wyd. 1845. 6) Święte niewiasty 2 tomy, Lipsk 

1843 przedruk u Merzbacha Warsz. 1844. 7) Pismo święte 
wybrane z ksiąg starego i nowego zakonu^ objaśnione uwa^ 
foimt poboinych tuczonych i ofiarowane matkom i dziceiom^ 
polskim 2 tomy, Lwów 1846 z 57 obrazkami na §tali, 
8) Podarek dobr^ matki czyli powieści moralne 3 tomy, 
Wilno 1850. 9) Opis przejazdu przez Niemcy w listach 
Wacława do siostry swojśf Jadwigi^ Lipsk 1844. 10) Ksią^ 
ika do ndbodeństwa dla Pólek, Kraków 1836. U) Pi-- 
siliła pośmiertne y^ 9 tom., Berlin I84& Tom I— III Pa- 
mięinikt 3 tomy, IV— .VI O poioinnościaeh kobiety 3 tomy 
VII— IX. Rozmaitości 3 tomy* 

2) FaYiMHYK hr. Sbarbkk b. professor nniw. warsz. 
pracował w równych gałęziach nmiejętooid, pozyskał sobie 
imię jako powteicio-pisarz i dramatni^. On najwyżój sta- 
nął w tym okresie z pisarzy powiećct, gdyż najlepiej pojął 
dncha czaso. Jego powieici są: Pan Antoni, Warsz. 2 czę* 
ici 1824. Podrói bez celu 2 tomy, Warsz. 1824. Pan 
starosta 2 tomy, Warsz. 1826. Tarło 3 tomy, Warsz. 1827 
Damian Ruszczyć powieśd z ezasów Jana III 3 tomy, Warsz. 
1827. ińfcie i przypadki Faustyna Felixa na Dodoszach 
Dodosińskiego 2 tomy, Wrocław 1838. Wszystkie dzieła 
powyższe wyszły w Wroeławin w 7 tom. 1840. Pamiętniki 
Seglasa, Warszawa 1845 i Wrocław 1847. Utwory dra- 
matyczne są następujące: Popas, Żona Pradiavola, Cze- 
muź nie byłam sierotą f Intryga w Straganie, Po pija-' 
nemu, Biuraliści, Przez sen. Pan Kwiryn i wiele innych 
t>owieŚGi. Feat starosta , Przypadki Dodo&iński^o i Pamię- 
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tniki Seglasa najwierniej maliąją koloryt csasów które pned* 
stawiają. W Krotochwilach Skarbek tra&ie oddał diara- 
kterystyczne zwyczaje luda wiejskiego i miejskiego. 

3) Fbijx Bbrnjitowice ar. dnia 18 maja 1786 r. we 
wsi Opaszata w Aagastowskiem« nauki pobierał w Wilnie 
i w liceum krzemienieckićm. Zawód swój pisarski rozpoczął od 
sztuk dramatycznych, ale przekonawszy sic^ że nie ma zdol- 
ności odpowiednich, zaczął się sposobić na powie&cio-pisa- 
rza i zbierać potrzebne ka temu materyały. Oprócz gorli- 
wej pracy w najzamożniejszych bibliotekach dla obznajmie- 
nia się z miejsce wo&cią okolic, które zamierzył opisać, zwie- 
dził Wilno, Eiemów, Krewy, Antokol, Troki i inne; w r. 
1820 wydi^ owoc swych studii: Pojata cMca Lezdefki^ cUbo 
lAtwini w XIV meibu, która wielkie zyskała powodzenie. 
Były to czasy kiedy Walter-Seott w całój Europie, a więc 
i u nas był powszedinie czytany: Bernatowicz na którego 
szkocki pisarz wpływ swój wywiurł, co i w formie widoczne, 
pisząc nadto narodowe powieid, słuszne zyskiwał oklaski 
Pojata została przełożona na język rossyjski, francuzki i ni^-^ 
miecki Isze wyd. Warsz. 1826, 2^e w Puławach 1829 
3cie w Wilnie 1839 4 tomy w 12ce. 2) Nalęcs romans 
z dziejów P^Uhi 2 tomy, Warsz. 1828. 4) Pómeści z po* 
dań i obt^czofów krajowych^ Warsz. 1834. MieszczęćUwa 
choroba umysłowa przerwała jego pracowite życie w r. 1836, 
Pochowany w Łomży na smętarzu z skromnym nagrobkiem: 
„7\» Uiy Fełix Bernatowicz aii^or Pojcdy.^ 

4) EłAbiita z hr. KaAti^isKicB Jaraczbwsra ur. w r. 
1792 f 1834. Napisała powie&ci: Zofia % Eunilia w 2 tom. 
Warsz. 1827. Wieczór adwentowy w 2 tom., Warsz. 1828. 
Pierweza młodość ^ pierwsze uczucia w 4 tomach, Warsz. 
1829. Wszystkie razem wydane w IV tomach w Lipsku 
1845. Powieici te są to obrazy z życia towarzyskiego współ- 
czesnego. Osoby więo i wypadki w tych powieściach są to 
osobne, codzienne wypadki wzięte ze sfery, koła, które au- 
torka znała wyłącznie. Morahioid cechiye wszystkie pisma 
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p. Jaraczewftkićj , a styl odznacza się jasnoicią, dóbitnóiciii 
i męzkością. 

5) Chodźko Jan ar. w r. 1777 f 1851 w Mińsku, któ- 
rego życiorys ekreilił Dominik Chodźko (w Tece wileński^ 
1868 N. Y.). Wizytator szkół wileńskich i mińskich. Dzieło 
jego w r. 1821 drukiem ogłoszone pod tytułem: J\in Jan Me 
Sanaloety^ hramars wędrujący^ uznane za elementarne dla 
szkół parafialnych. Nanka, oświata i poprawa moralna wło- 
ieian litewskich głównie jest miana na cela w tern dziele. 
W r. 1837 Chodźko wydawad zaczął w Wilnie zbiór swo- 
ich pism rozmaitych. Trzy tomy zajmują komedye naślado- 
wane z p, Scribe^ trzy zaś drugie powieści z końca XVIII 
wieku, przedstawiając trafne obrazy w śród których autor 
młodość swą przepędził. Napisał takie wierszem dwie tra- 
gedye oryginalne: 'Bohetauu Kttywou9ły^ która była wysta- 
wiona i Krakus pierwszy ksiąię polskL 

6) Michał Grabowski' jeden ze znakomitych pisarzy, 
zamieszkały na Ukrainie. Zaczął literacki swój zawód od: 
MyJli o litertUurze polski^ i mehdyi ukraińskich umie- 
szczonych w Dziennika Warszawskim 1828 r. Odznaczył 
si^ pod nazwiskiem Edwarda Taiszy: Koliszczytna i stepy ^ 
Wilno 1837. Stannica hulajpolska tamie 1841 5 tomów. 
Tajkury tomów 4, Wilno 1845. Pan starosta kaniowski 
obraz powieściowy historyczny w 3ch rozdziałach. Warszawa 
1856 w 16.^ Pamiętniki domowe j Warszawa 1845. Ko- 
liszczyzna należy do najpiękniejszych powiastek polskich dzie- 
jowych. 

7) Wz. Kazim. WojciCKf. Urodził się w Warszawie 
1B07. Pobierał nauki n XX. Pijarów i w uniwersytecie war- 
szawskim. Od r. 1828 jako współpracownik Dziennika war- 
szawskiego wstąpił w zawód literacki. Jest on jednym z nąj- 
czynniejszych literatów naszych , od ndodości odkopuje skarby 
przeszłości i licznemi ntworami wzbogaca piśmiennictwo na- 
sze. Dzieła jego powieściowe są: Kurpie 2 tomy, Lwów 
1834. Klechdy staroiytne 2 tomy, Warsz. 1837. Stare 
gawędy i obrazy 4 tomy, Warsz. 1840. Zarysy domowe 
4 tomy, Warsz. 1842. Domowe powiastki i wizerunki 2 
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tomy, Warsz. 1846. Niewiasty polskie^ Warsz. 1845. Obrady 
starodawne^ Warsz. 1843. Domowa powieść 2 tomy ^ Mo- 
biUw 1854. Prócz tego wydał, Przysłowia^ z wyjaśnieniem 
źródła początku, oraz sposobu icłi użycia 3 tomy, Warsz. 
1830. Przypowieści starożytne 2 15^ 16 i 17 wieku ^ Warsz. 
1836. Pieśni ludu Białochrohaiów etc. 2 tomy, Warsz. 
1836 i 37. Biblioteka starożytna 6 tomów, Warsz. 1843 
2gie wydanie r. 1854. Teatr starożytny w Polsce 2 tomy, 
Warsz. 1841. Statuta polskie króla Kazimierza w Wi- 
ślicy zloionCy Warsz. 1847. Pamiętniki do panowania 
Zygmunta III z rękopismn z facsimilarai 2 tomy, Warsz. 
1846. Jerlicza Joachima latopisiec etc 2 tomy, Warsz. 
1853. Wydzya Jan Stefan i jego pamiętnika Warsz. 1852. 
Archiwuin domowe do dziejów literatury krajów^ z ręko- 
pismów i dzieł najrzadszy cl\ zebrane, Warsz. 1856. 

8) JózKP Ignacy Kr4szk\v«ki komuż z czytającycli po 
polska nie je.-t znanym? jak z rogu Amaltei sypią się z jego 
pióra przeróżne pisma, dzieła i rozprawy. Jestto najpiodniej* 
szy ze spółczesnych pisarzów polskich. Aby dad wyobraże- 
nie jak jest obfity w pisaniu, dosyć oadmienid, iż pokonieo 
r. 1860 napisał i wydał 170 tomów dzieł po największej części 
z obrazów domowych i historycznych a wszystkie są niemal 
niepospolitej wartości. W r. 1860 w Wilnie wyszły Meta- 
morfozy obrazki w 3 tom. Historya kolka w płocie 1 tom 
w 12ce. Jako redaktor Alhenaeum wydał 60 tomów tego 
pisma, mieszczącego w znaczoój części jego własne prace za 
które zasługuje na wdzięczność, i cześć należytą. Dzieła Kra- 
szewskiego są wiemem odbiciem epoki, którą przeżył, jest 
zarazem ich wadą i przymiotem. Wadą^ jeżeli chcemy 
w nim widzieć człowieka pisarza poświęconego jednej idei, 
pragnącego przeprowadzić pewne zasady oparte na niewzru* 
szonem przekonaniu, którego żadne wpływy współczesnych 
a zwykle zmieniających «ię opinii zachwiać nie są zdolne; 
przymiotem t jeżeli zwłaszcza jako w powieścio pisarzu, pra- 
gniemy mieć wierne zwierciadło społeczności w której żyje, 
którój pozwala, że tak powiemy, przeglądać się w swoim du- 
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chu, biorąc z niej, absorbując wszystko , nic jój nie oddając 
ze siebie. Dla przyszłego historyka naszych czasów (jeżeli 
te czasy znajdą historyka) dzieła Kraszewskiego będą ma* 
teryałem nieocenionym , kopalnią niewyczerpaną. Od chwili 
jak autor Czterech wesel i pana Karola ^ Ulany i Bon^ 
darczukaj Dzlwadeł i Chorób wieku; Uuniaez JfialeffO 
domu i Andrzeja Chenier^ wziąi pióro do ręki ileż zmian 
zaszło w wyobrażeniach, pojęciach, opiniach; wrażliwy, że 
się tak wyrazim talent Kraszewskiego wszystkie kolejno te 
wyobrażenia, pojęcia, opinie przedstawiał. Nikt tak' nie zna 
albo raczćj nie poczuwa społeczeństwa naszego jak Kraszę-!* 
ski, mało kto lepiej je maluje. Lecz gdyby był on tylko 
malarzem swojego czasu i swoich ludzi, gdybyśmy na jego 
utwory tylko jako na dzieła sztuki patrze<S mogli, nie mie- 
libyśmy mu nic do zarzucenia, ale autor Chorób wieku wy- 
stępuje jako sędzia swojej epoki. Liczy cierpienia nasze, 
otwiera rany, zapisuje upadki i wysilenia, aby co najwięcój 
litowad się nad nimi. O nim to jeden ze znakomitych na- 
szych pisarzy dał zdanie: „Kraszewski wystąpił ze swoim 
góngącym talentem i wyprowadził nas w powieściach swo- 
ich z choroby zapatrywania się zawsze na obcydi.*^ Wyż* 
szośd Ejraszewskiego nad innycłi tego rodzaju pisarzy poka- 
zuje się w bystrości pojęcia i tym niepospolitym darze po- 
strzegania, co się przebija w cudnych zarysach obyczajowycli, 
odbijających plastycznie pierwiastki społeczne miejscowoścu 
9) E. T. Massalski wielce się zasłużył naszemu pi- 
śmiennictwu przez napisanie romansu administracyjnego pod 
napisem: Pan podełolie^ albo czim jeateimy i czim byemo* 
iemy 4 tomy, Petersburg 1835. Jestto dalszy ciąg Pana 
podstolego naprowadzającego na właściwą drogę w gospodar- 
stwie narodowem. Dzieło to jeżeli w chwili w której wyszło 
niezrobilo należytego skutku, nie wzbudziło żywego zajęcia, 
dziś z inną uwagą, z inną korzyścią winno byii czytane 
Napisał: Tablice porównawcze wszystkich wiadomych mo^ 
net, wag i miar , wyrachowanych na monety^ micMry i wagi 
nowe/rncuzkie, nowe polskie i rossyjskie , Petersburg 1854. 
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O skarbach słowiańakich^ a szczególnidj o grammatyce ję- 
zyka polskiego^ Warsz. 1853. Je^tto pisarz z wielkim ta- 
lentem i wszechstroDnem wykształceniem. 

10) Tadeusz Wasilbwski f 1850 dygnitarz koronny 
i deputat stanów galicyjskich mąż powszechnie znany z głę- 
bokiej nauki i pięknego pióra. Pozostawi] po sobie wiele 
prac literackich w rękopisach. Pisarz historgi włościan w Pol- 
sce i Historya wychowania w Polsce. Napisa] także powieić 
Pan Szymon Brzeski. Wyjątki z niej podał Dziennik li- 
teracki 1853. Ładna to powieśd, pisał ją autor wytrawny 
i rozumujący, na czem zależy wartok* powieści moralizującej. 
Zapatrywał się na podstolego Krasickiego i podstolica Mas- 
salskiego. Od r. 1817 do 1848 po w.^zystkich pismach cza- 
sowych umieszczał swoje prace bezimiennie. Jeden z pisa- 
rzów lwowskich ma się zajad ich wydaniem. 

11) Ignacy Chodźko obywatel gubernii wileńskiej. Wj- 
iihh Obrazy litewskie Isza serya 2 tomy 1840., 2ga serya 
3 tomy, Wilno 1843; 3cia serya 2 tomy 1844; 4ta serya 
2 tomy 1845; 5ta serya i ostatnia 2 tomy 1850. Są to 
pełne niewypowiedzianego wdzięku wizerunki ^przemawiające 
do* serca każdego. Tu w słowie autora widna dobra wiara, 
w glosie szczerość i prawda, a w sercu rzetelna cześć dla 
cnót pradziadów. Ostatnie prace są: Podania litewskie 
serya Isza z portretem autora. Zawiera powieści: Wy^ 
klęty i Kamień w Ogielnianach. Serya 2ga, Żegota 
z Milanowa Milanowskie Wilao 1854. 

12) Czajkowski Michał. Stefan Czarniecki 2 tomy, 
Paryż 1840. Anna 2 tomy, Poznań 1841. Retman Ukra^ 
my 2 tomy, Berlin 1841. Koszowata, Paryż 1841. Ukra- 
inki^ Berlin 1841. Owruczanin z r. 1712 2 tomy, Paryż 
1842. Powiastki i gawędy nowe^ Petersburg 1852. Szwe-- 
dii w Polsce 2 tomy, Petersburg 1851. 

13) JósBi' KoazENiowsKi pod koniec pobytu swego 
W Charkowie, zwrócił swoje pióro do powieści obyczajowój, 
aagftmiającej coraz bardziój pole literatury, i ''dóbijającój się 
w niej wyłącznego panowania. Powiastka: Dobrze i to wie- 
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dzićr na U eięikle ctasy^ pozyskała poklask znawców. Inne 
dwie: Wtorek % Piątek^ wydrukowane w bibliotece warszaw- 
skiej i Podziękowanie^ umieszczone w Pielgrzymie, niemniej 
dobrze przyjęte zostały. Zachęcony taką względnością Ko- 
rzeniowski, wziął się do prac w tym rodzaju dając ma ob- 
szerniejsze rozmiary i gruntując swe opowiadania na malo- 
waniu wiemem i żywim obyczajów, przymiotów właściwych 
tym prowinciom, na których łonie wychował się i dojrzał. 
Takim sposobem powstał Spekulant (Wilno 1846 2gie wy- 
danie 1848) i Kolokacya (Wilno 1847 i 1851). Inne są 
Emeryt y z portretem autora na stali rzniętym, Wilno 1849. 
Oarhaty 3 tomy, Wilno 1853. Pan Stołnikowict Wołyń- 
ski 2 tomy, Petersburg 1844. Powiastki i opowiadania 
fcrya 1, 2 tomy, 1849. Serya 2ga Wilno 1855. Wędrówki 
oryginała 2 tomy, Wilno 1851 i 1852. Tadeusz bezimienny 
3 tomy, Petersburg 1853. Wdowiec, Wilno 1856.. Po- 
wieści większego rozmiani śmiało postawi<$ możemy na czele 
wszystkich krajowo* obyczajowych powieści. Wszystkie pi- 
sma peryodyczne ubiegają się o nowe jego powieście bo ta- 
kowe pubIicznoś<f z zapałem przyjmuje. Nie wymieniamy 
najnowszych ntworów, bo któż ich nie zna, są one w Ąka 
wszystkich. One wraz z utworami Kraszewskiego, Chodźki i 
kilku innych wyrugowały francuzkie powieści i lepszy smak 
w kraju zaszczepiły. 

14) Jan Kantt Grboorowick wiernie zdagerotypował 
lud nasz. Jego: Obrazy wiejskie 4 tomy. Warszawa 1852. 
Wiejskie zarysy 2 tomy, Warsz. 1854. Pro9takt\ Tomek 
hrz nogi, powieści w 3 tomach, Warsz, 1854. Róins rrf- 
inosei, albo prawdziwe historye z opowiadania Janka z Bielca, 
Warsz. 1856 2 tomy. Tomek Sandomierzak powieśd 3 t. 
Petersburg 1858. Przedstawiają z całą prawdą posta<$ na- 
Fzego ludu. Wszędzie w jego utworach przebija się myśl 
szlachetna, która pociąga serce do tych prostych ale poczci- 
wych ludzi. J^adto wiernie uchwycony język ludowy tak ory- 
ginalny i malowniczy, który więcój dodaje uroku tym po- 
staciom i obrazkom. 
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15) J6xw Ałbzamdsb MiHiSBBWSnu Od n 1845 ca- 
csąi pisywa^S, ale praee pierwiastkowe nie aasługiwaly o^ 
owagę. Teraz zai podniosły imię jego : Galerya obnuów 
szlacheckich^ Opowiadania Ciiieimkiewie$a 3 tomy, Warsz. 
1860. LUły Czeemkiewieta do ManzcUka. Serya draga, 8. 
Warsz. 1860. HypoUka zzczęacia małdmakieffOt WarBza^ 
wa 1860. Życi€ w pam^i^ obejmiye 2 powieidi Justynę 
w 2 tomach i Kronikę plebana w 1 tomie. Warsa. 1860. . 

16) Jan CankcioiBŁ Zachabtaszkwiob urodź, około r. 
1 825 , uczęszczał do szkół w Przemy&ła. Prace jego wyszły 
Na kresach powieid w 3 tomaclu . Uczony 2 tomy, 1855. 
Powieść Jf. &, 1855. Sieroia wieUdego świata 2 tomy. 
1856. Dwttf lutniście 1857. Sąsiedzi 1867. Bmeta War. 185^. 
Bo£e dziecię^ Łw&w 1858. 

17) Zy&moit Kacskowmi rodem z Berenniey w Sa- 
nockićm, rówiennik i towarzysz szkolny Zacharyaszewiozą. 
Uczeń szkół przemyibkicli a potom lwowskich, jat w nąj- 
wczeioiejszyoli tworach swoich, pokazał zaród talentu, który 
go dzisiaj tak wysoko wydiwignął. W r. 1846 oderwany 
mimo woli od prac literackich, wrócił do takowych r. 1848. 
Nalety do najświetniejszych talentów w łiistorycznóm powie- 
iciopisarstwie. Autor ten od wystąpienia swego zyskał so* 
bie znakomite imię przez trafne oddawanie scen i charakta- 
rów w swoich powieściach. Pod jego piórem odtyły na no:- 
wo martwe postacie XVIII wieku. Osobliwa znajomoid na- 
szój przeszłoici zastanawia nas i uderza. U niego typ ogólny 
szlachcica Augustowskich czasów wybija się niezrównanie. 
Po ogłoszeniu powieki Bracia ślubnie zarzucano mu mo^e 
niesłusznie, że to są czysto szlacheckie, zatem tworzą obrazy 
niezupełne albowiem brakiye im ludu ; Kaczkowski w dziele 
Mąi szalony^ dopełnił ten niedostatek po mistrzowsku. Po* 
wiefei jego wyszły p. n« Ostatni i Nieezufdw w 6 tomach. 
Tom I zawiera: Bitwa o ehorąiankę — Junacy — Swaty 
na Busi. Tom U i Ul MwrdeUo. Tom IV i V Mąi 

■ 

szalony. Tom VI Gniazdo Nieezujiw. — Pierwsza isy- 
prawa pana Marcina i KasĘtslanice Jjubaezewsey, Odd^el- 

26 
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nie wyszły: Bracia 4lulmi w 3 tomach Petersbaiig 1854. 
JDziwoiana powieid współczesna 4 tom. Lwów 1865. IFiiu- 
częta powie&d współczesna 4 tom. Petersburg 1855. Orób 
Niectui t^ 4. Wilno 1858. 8ktro$ła BałobucJd 3 t. Stach 
sKępy. BajronittaSt, SodaUe Marianua fo^wi^ zq sttirych 
ksiąg i papierów spisana. War. 5 t. 1859. Obecnie zajmuje się 
badaniem charakteru epoki Kazimierza Jagielloiiezyka i Olbra- 
chta, zamierzając pisad powieid tamtoczesną. 

Grodni są jeszcze wspomnienia następni powieiciopisa* 
rze jako odznaczający się wielą zaletami: 

J. Bogucki. — Biijnicki. — J^ B. Dziekońskl — J. Fi- 
lipowicz. — - Ignacy Hołowiński pod pseudonimem Żegoty 
Kostrowca. — * Jezierski Michał. — Jaszowski Stanisław. -— 
Korsak Adam. — Niewiarowski Alezaoder. — Skotnicki. — 
Wiemikowski. — Wolski Włodzimierz. — J. M. Wiślicki. — 
Zieliński. 

Również i płed piękna w tym rodzaju, prace swoje na 
widok wydały i zasługują na chlubną wzmiankę. Pani Ele* 
onory Styrmorowój dzieła, krążą około badań duszy i okra- 
szone są humorem. — Gabriela Karolina z Rylskich Woj* 
narowska r. w Połomyi w Galicyi r. 1816 f 12 1858, au- 
torka bardzo cenionój książki Pierścionki babuni csyli bieg 
łyda kobiety w 5ciu oddziałach. Łtpsk 1845. Również SUw 
kitka do matek pohkieh, — Karolina z Potockich Nakwa- 
ska. — Paulina Wilkońska. — » Paulina Kraków. ~ Łucya 
z xiąż. Ged. Rautenstrachowa. — Seweryna z Żochowskich 
' Pruszak. — • Józefk Śmigielska. — Narcyza Żmichowska. — 
A. Kuszel (Wanda Odrowąż). — Bronisława Kamińska; -^.^ 
J. Pmsiecka. 

C. POEZYA DRAMATYCZNA. 

§ 128; Dzięki Bogu gę&l polska nie zamilkła, coras 
przybywa iwieższych piosenek, bądżto są kwilenia słowika 
kodianka róży, bądź uroczyste pienia niebiosa przebijające. 
W powieiciach bogactwo. Tylko dramat nikły. Co za przy- 
czyna ? Czyż ona tak głęboko łeży^ |iż naszym wzrolaem 
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dojnetf jej nie jesteimy w stanie, esy t&k na prawdę, jak 
ktoi powiedział, nie chce się nam ziemianem dla kogoi w mte* 
icie siedzącego iffry stroid, nie mogąc sami z tćj zabawy 
korzystać? Co bądi, doid to dramatydsna poezya nasza no- 
wa dopiero w zawiązka, nawet jej oblicza jeszcze nie wi- 
dzimy^. 

a) JoŁioaa Słowacki, syn professora oniwersyteta wi-* 
leński^o Enzebiosza i Samneli z Janoszewskich Słowackich, 
urodził się 1809 roka w Knemieńcn, w Wilnie zbA otrzy- 
mał swoje wykształcenie. < Zwiedza. Qrecyą, Wschód ijnunie^ 
szkoje w Paryżu, zkąd wcuć^^^I^ttołaczych zwiedza po purę 
zazy Szwajearyą i Wiochy, w dnia 3 kwietnia roku. 1849: 
umiera w Paryżu.*) Słowacki mieści się. : ' w pierwszym, 
rzędzie. nairodpwych wieszczów polskich tuż obok Mickiewi^'' 
cza i Ejraaińskiego. On nawet co do twórczoioł płodniąj*' 
szy, co do wyohraini bogatszy, ówietnięjszy i Ipolotnifljssy, 
do rodzaju tworów swych wiełostronniejszy jest od nich i 
od wszystkich innych nowoczesnych poetów. Szybko po 
Ąobie następujące utwory prawie zawsze, od razu. poczynał 
i wykończaL Ale włainie ta wewnętrzna twórcza gwalto-. 
wnoid jego ducha, w związku z niespokojną i namiętną, 
niepowodzeniami pry watnego i publicznego życia rozdrażnioną 
i goryczami zaprawioną naturą jego umysłu , była także czę- 
sto główną przeszkodą, że poetydLie pomysły wieszcza nie 
osięgały ostatniego artystycznego , tak wewnętrznego jak ze- 
wnętrznego, wykończenia. Zdumiewające w szczegółach, rażą 
niekiedy w całości. Większej ich części braknie tej ideał- 
nój harmonii i spokojności, które, warunkiem są arcydzieł' 
aztttki, a. brak ten zdaje się byd nietylko skutkiem wewnę* 

*) w Krakowie w ko&ciele iw. Anny obok pomnika na csesó Mi- 
kołaja Kopernika pnei ks. Sebk Sierakowikiego b. rektora aka^ krak. 
w 1823 wystawionego csytaó moina na czarpej marmnrewij tablicy na- 
pis: „Pamięci Joliosza Słowackiego syns Euzebiusza 9 urodzonego w Krze- 
mieńcu , zmarłego w Paryżu , który walkę poezyi ku odrodzeniu się uczu- 
cia ludzkości po chneściańsktt w d: 3 kwietnia 1B49 zakończył — w żalu 
nieatalonyu matka poświęca.*'- 
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titoego duchowego tozstrojo, lecz częstokroć także świado* 
mym zamiarem poety; co ztąd pochodzi, ie ujemna i od- 
wrotna strona życia lodzi i narodów, bezskutćcznoid ich nsi* 
łowań w naszym wieka, szydeistwo losu, stanowią najczę- 
ściej g^wną organiczną my&l jego utworńw. Jest w ogóie 
coś demonicznego 'jak w duchu, tak i w poezyach Słowackie 
go. Wzgardliwe ssyderrtwo i ironiczny nśmieoh towarzyszą 
prawie ciągle głosowi i objawowi najświętszych obowiązków, 
nąjszlachotniejszycli cnót i azynów. fiłowackima w tym* 
względzie pewne podobieóstwo do Byrona y jakkolwiek h^ 
żoemi b(yły i pnnht^wyjŚKaaebii iistosiinki^ Żywioł i raligyiiy, 
który tak przewaloiie panice w utiroraeb wszystkich nowszydu 
poetów naiBzyeh , obaym prawio jest utworom Slowad^iego* 
Na je^ miejscu stawwi bn częstokroć grę przypadka, ftn»* 
wet ślep0 iiAtam namiętooioi : „Szumię, mówi sion. w prze- 
mowie dó ^Łanibro,^ szkołę, rdigyną^ owę wieczerzę pań- 
ską polskich poetów^ do któró^ zasiedli w Paryżo — sądzę 
bowiem te 'Wypływa z przekonania, że nie jest sztdeznie na- 
tchniętą siewami Fryderyka; Sehl^a, który w katoliokiój 
religii źródło jedyne poezyi apatnye. Oddaliłem się wsze- 
lako od idących tą drogą poetów; nie wierzę bowiem aby 
fiskoła De-ła-Menistów i natchnięta przez nią poezya była 
obrazem wieko.'' Te cechy poezyi Słowackiego aie czyniły 
go popularnym, oddaliby w pożydo od grona współwieszczów 
i przeszkadzały nawet naleinema uznania. Jeden tylko Kra- 
siński przyjaźnił się z nim i utwory jego wysoko cenił, do<^ 
póki i to osobliwe spakowanie nie rozbiło się o sprzeczne 
pojmowanie ducha narodu. Mickiewicz zawsze SłowacUęgo, 
dla jego negatywnego {"miUo religijnego kierunku, potępiał 
i w słowiańskich prelekcyach swoich nawet o nim nie wspo- 
mniał. 

Po dlugiój walce Słowacki uległ nareszcie religijnemu 
kierunkowi Mickiewicza i przyłączył się nairet do misŁyczno- 
religijno * politycznój sekty Towiańskiego, której Mickiewicz 
sam w prelekcyach stał się był głównym apostołem. Sło- 
wacki doświadczył zatóm sam na sobie szyderstwa iosa. 
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Duch jego był odtąd złamany i twórc2o&c wyobraźni do nie* 
poznania zwichnięta. Słowacki, równie jak sam Mickiewioa. 
Goszczyński i inni pisarze straceni odtąd byli dla literatury 
polskiej. Śmierć dnchowa poprzedziła fizyczną. Pic^rwsza była 
klęską dla narodu, druga tylko prostym wypadkiem. — Pa« 
ezye Słowackiego są następujące: epiczne: Żmija ^ Jan Bie-- 
Uckif HkiffOi Mnich t Arab^ Lambro^ Anhelli, Trzy po* 
emata: (Ojciec $addvmionych w JSl- Ariseh^ W Stwejca^ 
ryi^ W.aclaw)^ Poema PicuŁa Domiy$zka o piekle ^ Benio^ 
wski^ Król Duch; liryczne: ^Paegye uhine to czasie re\ 
iDolucyi pohlddj i po jij upadku ^"^ Orób Agamemnana i 
inne; dramatyczne: Kordjan^ Mindowei .Maria. Stuart, 
Battaefyna, LtUm Weneda^ Mazzepu^ Ksiądz Marek, Sen 
srebrny, Sal^mm, Książe niezłomny (z Kalderona), Wszy* 
etkie utwory te nie są. dotąd należycie ocenione. Za doko« 
aaoiem tego, sława wieszcza* skąpo przyznawana mu za ży- 
cia w dwójnasób się podniesie. Poezye Słowacki^o wycho^ 
dziły zbiorowo lub. pc^jedyńczo w Paryżu w przeciągu lat 
1832 -^ 1844. Stały się dzii już trudne do nabycia. Nie 
mamy też zupełnego jednolitego wydania t które jest bardzo 
pożądane. 

b) Jah Nbf. KamiASki urodził się w Kutkorzn pod 
Lwowem d. 27 paźdz. 1772, około r. 1800 wszedł do tow. 
artystów dram. lwowskich, f 4 stycznia 1855. Rządząc 
i kierując następnie teatrem lwowskim, na którym i sam 
ozasami występował wraz z żoną, położył wielkie zasługi dą- 
żeniem, mimo licznych przeszkód do ustalenia go i udosko* 
nalenia. Po 1830 był redaktorem gazety lwowskiej. Nia 
mało tłumaczył i przerabiał innych dramatów dla bieżącej 
potrzeby, lecz to wszystko leży w książnicy widowni Iwo* 
wskiej, wydał tylko Zabobon czyli Krakowiacy i Oórale 
w 3 aktach wie Lwowie 1821, postępując dalej i użytkując 
zręcznie z pomysłu Bogusławskiego. Twardowski na Krze^ 
mionkach, często grywany we Lwowie, równie jak Skalmi-' 
rzanki, o tyle mają wartości o ile kasę teatrabą powie-* 
kszają. Lecz niepospolicie się zo&łużył jako tłumacz tragedyi 
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Kalderona: Lekarz twojego honoru. Łv6w 1827 i Szylera 
Wałemgtejn. Lwów 1837. 

c) Albks. Frbdbo (obywatel w Galicyi). Za księstwa 
warszaw, sliiżył wojskowo i w nagrodę męztwa otrzymał krzyż 
legii honorowej i polski Yirtati militari. Mamy 5 tomów 
jego Komedyi (wyd. w Wiedniu, Lwów r. 1826—37, i War. 
1353 5 t.), w których jest kilka znakomitych utworów, jak 
Pan*!eńskie śluby ^ i t. d. Żałujemy, że się na krytykę po- 
gniewał i przestał ogłaszać swoje dzieła. Wiadomo, że ga 
to ojcostwo uszczęśliwia; czemuż tych uciech, nie podzielać 
z drugimi? v . • 

d) Dominu UA<»raiXB\vtKf (ur. IBIO we wsi dzieidzicznój 
Ustanowię koło Warszawy z Jacka i Maryi ; uczył się w U* 
eeum i uniwersytecie warszaw, do 1831 ; następnie mieszkał 
I ożenił się w Galicy! ; f 27 lutego 1845). Jeszcze chodząe 
na uniwersytet napisał wierszem dwie komedye: Stary ht^ 
waler w 1 akcie i Zdsiaław ctyh skutki ploehosei w 2ch 
aktach dotąd grywane w Warszawie. Tworzył kilka dra** 
matów, lecz tylko jeden dotąd ogłoszony: Barbara wdowa 
po Oasztoldzie^ który wcliodzi do jego dzieła powieściowego: 
Niewiasta polska w 3 wiekach, Poznań 1842. Dramat 
w naturze^ umieszczony w Album na korzy id pogorzelców, 
p. Józefa Borkowskiego we Lwowie 1842 wydanem, bardzo- 
piękny, ale nie do grania. Śmierć pozazdroiciła nam tak 
wielkiego piewcy, nie spełnił swoich życzeń obdarzenia nas 
dramatem nowym, nad czem głównie my&lał równie jak i nad 
językiem, ale najpiękniejsze, które w całości wykończył jak 
Radziejowski i Władysław Biały zostają dotąd w rękopi- 
śmie. Krytyka poważna nie oceniła jeszcze zbiorowo prac 
tego poety, życzyć więc należy, ażeby wszystkie rękopisma 
jego ogłoszone zostały drukiem , a wtedy niewątpliwie ozna- 
czy ona wysokie jego stanowbko w dziejach literatury pol* 
skiej« 

e) JózBF KoBZENiowsKi (ur. r. 1797 w Galicyi, od r. 
1810 uczył się w Krzemieńcu, po r. 1816 urządzał ksią- 
żnicę ordynacyi Zamojskich; w r. 1823 otrzymał nominacyą 
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na professora literatmy pol&kiej w Krzemieńca; w r. 1833 
został professorem języka łacińskiego i starożytao&ci rzym- 
skich w Kijowie; w r. 1838 wezwany na dyrektora gimna- 
zymn charkowskiego zostawał tam do roka 1846; póżnićj 
mianowany był dyrektorem liceum warszawskiego. Rozpoczął 
swój zawód dramatami, lecz nagły zwrot do powieści okazał 
w nim równie potężny, jeżeli nie wyższy talent powieścio-pi- 
sarski. W ostatnich kilku latach wyszło kilka powiećd tego 
autora nader interesujących i zajmujących. Rzucił się do 
dramaturgii całą siłą i już liczny mamy poczet jego utwo- 
rów: Mnichy Aniela y Piękność zguhą^ Miłość i temtta^ 
Kąty akty Klara ^ Piękna kobieta ^ Cyganie dramaty Wąey 
i peruka i t. d. W nowszych karei współczesne obyczaje. 
Niestety! także nie dba o zupełną pięknośd, ledwie parę wy- 
dał wierszem pisanych, wszystkie inne prozą, byle dostar- 
czyć chleba powszedniego.; a wszakże poezya traci na wdzięku 
(owym już Homerowi znąpym wdzięku), gdy jej każemy mową 
nie wiązaną przemawiać; a wszakże wiązana to jój strój 
przyrodzony! 

f) Adam Gorczyński (często podpisujący się Jadam 
z Zatora) urodził się r. 1805. Oddawszy się wyłącznie go- 
spodarstwu wiejskiemu, pi&miennictwo uważa za chwilową 
rozrywkę dla t^o długi czas w:ystępował z małemi powiast- 
kami lub przekładami, jako to: Powieści Jadama^ Kraków 
1838 2gi6 wyd. 1841. Sylva rerum, Lwów 1842. Opo- 
wieści i Legendy^ Lwów 1843. Farmaion 2 tomy, Lwów 
1844. Poezye liryczne, Bochnia 1844. Zeno 2 tomy 1845. 
Oprócz tych utworów przedstawiających przeszłość naszą, na- 
pisał jedenaście dramatów, jako to: Władysław Łokietek, 
Ludgarda, Zhydowecy (czy też Zbydowski i Zawisza jak 
brzmiał tytuł rękopismu). Anglik, Francuz, Włoszka czyli 
żniwo zemsty, Bajbuza, Eeterka, Detakeacya, Ojciec chrzf- 
ztny. Tajemnica. . Na zakończenie przytaczamy słowa Kaź, 
Wł. Wójcickiego o Gorczyńskim jako drammatyku wyrze- 
czonych. „W nich (drammatach) niepospolity talent jaśnieje, 
są w nich sceny cudnej piękności , które po mistrzowsku od<- 
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daje, dudia wieku, bo go pojął wybornie, ale i obok tego 
I płaskie pomieszcza.^ 

g) Antoni Małboki napisał tragedyą na podania biiito- 
ryeznóm osnutą pod tytułem: LUt zelcany w 6 aktach. Po* 
znań 1854, 2głe wyd. 1856. Prócz tego Orochowy wieniec 
czyli Matury w krakowskiim komedya w 4 aktach, Poznań 
u Żupańskiego 1855. 

h) Stanisław Bocioszawiiki którego talent w opisywania 
komedyi niezaprzeczony, stawia go na niepośledniem stanowiska 
w rzędzie pisarzy dramatycznych. Napisał i wydał: Komedy^ 
4>ryginalnt Stanisława Bogusławskiego tomów 3 Warszawa 
1854. Pojedyncze zai Cud czyli Krakowiacy i Oórale^ 
Ona yo nienarndzi^ Krewni i inne. 

Odznaczyli się i nagrodę uzyskali: 
ł) Jan GH^ciŃsn Sslarheetwo duszy ^ Warsz. 1859. 
k) Apollo Nałęcz Eorzbniowski, Dia mileffo yrosza, 
I) Wacław Szymanowski, Dgiefe ierea 1860« 
ł) ZTGMusnr Ghlbbioki-Józbfowioz Po naszemu 1860. 

•• Prosfk 

§ 129. Pięknie piszących liczymy coraz więcej, pri^ 
wie wszystkie niwy piśmiennictwa są uprawiane; jednak są 
pisarze którzy mtiiej dbają o doskonało&d wyrażenia się, co 
jest chorobą dziś powszechną w Europie. 

i. FBOZA KRASOMÓWCZA. 

§ 130. Na początku tego okresu sprzyjały okoKczno* 
ici krasomóstwu pochwalnemu, mianowicie ludzi uczonych, 
odznaczył się zai w tym zawodzie Każmi Brodziński i Paweł 
Czajkowski professor uniw. Jagiellońskiego. W następnym 
^ąi czasie dla wymowy nie ma otwartego pola, ledwie kto 
Ojtasami z akademicką może wystąpić. Tu kładziemy tylko : 

§ 131. Htfwer. 

f*BANcitzKA Wężtka który uczcił wymownie L p. Wo- 
ronicza arcyb. warsz* w czasie pogrzebu ; mowa ta wraz z in- 
u^ z tego pogrzebu wydana w Krakowie 1830. 
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podolskich ; pdprzedąio wSamtet fAńsUiu rOBBypki^^ (MIIAbm 
kurator eakładówntakowjttli oa Łitwili iB«st^. w.kodtti se- 
iMlor wojewoda kML (oL) vyg)06i}, pi^kaią |Mbir«ię Ą JEV' 
\VoKinicBa 'W Tow. Prryri^Ji^auk dnia 30.kiiwl»l»» wjAiztAf 
W; Pdi«wraoh 1880, dmgio wyd^ ir Wfooteirau) Tadto wydatf 
nitjwy a4 n 18J8 da 1647,#Pai^t: 18*7. :.:./:.. t 
'\§ 132.1 M[iiMMdali(ł#«s^'.^ '.<.^^'t ^.>.^u(vv.-V ,'\. -.•.-> 

^ -n) Kaioiicy^ .,. ♦,,» ; .^.. ;\ * i\.un ^ , c,;^<. , 
Szeragdobfyek iMkataodMit doM liekBj^Ai^ 

bram ytbcitfl łąekyć.iAtfiiiai.kattUkif mJI# ortDii^899il'>J0nt 
daidC fiaMh4:'. - • .-...u i-r ■y,,\..,^ o' », ł**''»» ^Ai,- mi ^t^ 

I^xLro%i$ii( ATatHKOsmti j(kiMH& iĄ«Ai^ 
kne pokazał przymioty Ir Kgsadmh fkignlabOKnreb^l^JiioWlte^r 
I8S6 i w. osołnio. wydani *Kasi^.^aA pQgnidUe:i#9dneja 
ŚniadccJBiego 18S7. Zafawiedzioto l^yfyiimoipy^ktAoi^irynąUt 
po Isgonio i. p..W'tttgtDsls^fQowćdi«!doma XlŁi<Bll^ 
i jnai aezezeiiifc L p. Kiliana Skidełia. Gzaa Yiettiiby fi%f^ 
najmniej kazania j^^iw E^piaio IN tMnowym)! ąilzMyi 
iwiat, czego idiye się' alaioa . apedaiwatf ipo/ifch^^ęko, 
w klAryeb 819 dza4 znajduj. m . J 'j 

2) K^a^ (Bokfz) AwtfimKWHm « ztfniate^rodzilly!4iiei 
miaAski^ tirodKH ńę w Galiayi w. obirodzicf-^IłótkAewskiw^ 4m: 
8 listopada 1 1807. W t. 1830 prayMym (zwalaj ^d$>.MJcaiiiiM 
kaicty Jeauitó^.:. W kilka tygodni abMiy Npnfewodiaą iip^t^t 
^ayiisaów, ^edniEił mAA%' kh ottiioi<{:S jaaaanek. . Wsaya^jii 
iMiohali go jak ł)|ca: Łagodaoiofaiy pfayUadąm i nasika vivMkA( 
wpiyw nfliiiał:w«akoaioaiKym wftUni. W n \%1^it^mt^i 
dzenie JeanitAw mieaion^ aoi4ało.;w. €ratt6}(i» a. oz^oako-^ 
wie jego rozpiaszeni pa knyu. : Dnia. 4 liett^^idaMaku 1I8GA 
objął wraz z iowanyacaaM afysaacaaay \m kłapi^ior. m Otir$^ 
w dzieslęd dni pófihii<[j z nedłtzyi.z mttmji.4i^iiu^ętj*M^, 
rasą loniarl dnia H^Hatopadą. ZMIokiika^^lMoAktiaoraitmA 
cia zakonni pocbawali iWi(HMGfe6i.poil aUąiitniam kiMMm;: 



sImMHi om w tyi^te: koAmh poumik 2* pdpienłern« ' 

s(4 {iotelMykiią pit«oyehV AŚezogóitHe} ókleimosfti Hję /wytnuiui 

7 boleici N. R Ma^i l4^Mito!a^i648. iF^iemoh^ jmdni 
ezaa dżlękcz^mnepo nahoiefistumiMM^^HiwtkmMi 1S4I?. ^Kn^ 
sanie na święto N. P. Mart/i Gromnicznymi 9ofMM{}^9. 

nie na zatobnłm nabożeństwie za duszę i. p. Stc^ftmfroe SIh^» 

4 '^1^ teiubfi i]^(A«rsiit ptaUlt ihfttsdrfw^tiMMlk, ofirdiiia^^ 
nl«ij«nt5£; oCiiStawiłvł)|iie9rto >S(Nyyk<Mli;ii Tritoitr .po^bb*^. 
^Hi^iffelit6re^*^ uiah^imają^iwł^ki MiUtf^ny ilła W^Mna 
a-^ftltf cfitliile Mi^fSiKl&AiliUioHtó^' 'Wysilą 9 A-uko rnktodaii 
tyfc<A;«tiBiii-^XX.^<Mlssydnarzy wafteM^skicH* ' - -rr •, 

^''' 4) IoNAev IfdŁowi^Ki areybisbip molniei^ski,' m6tffi>^ 
poIiŁa rzymsko-katolickich kościoi4w^ir «egafstirie'vo9^yi4kMkim 
Ff0d(ił ftię r. 180Tli« WDłyntep^nr rj *18ffl)w>ii|pil^ ifi se- 
mlnuryam wŁnckm^Pt) 6kańe(i^iiiukiirsit!iiafak:teologictayd»- 
W ! Wilnie, zMtAł.kapbinem ir tiokii 1831; .w^r.(18S» odbyf; 
pMgr^mkę do 2ieitrt''&wict^j, w^okii T842.«b^ol.r€^to-'f 
rifart*yni>sko4cat«l; Aidh. aifciM*&ittif wi^bteifabiirsi; wr. 164fł' 
mi^iMMrlMy bisbopM Icatystfib^iiif jii; 18&1 jmybisfcnpefwi 
m^UtloNrlkllir';' fr7'^paź4s.'iła!56.n.^iela jego aa i^^ycMi ktAni/ 
wy4ałvvQni{ieioi>ti«iy'Aa«wOJ^m'mie{(imi.- Ti ZHil >ryiiiientain^ii 
Atfm Ż^^^f^ If^Mr^^ hketyeśuf, Grugorw 

sti^yiL^ . M^iiki^i iMriP j«g(f #yiizly ^w i)Cmko>wiiiif 1857' roku >/ 
K^iJtv»K'4fMt»iM9^ ikvif^»fie i preppeitnel, oraa Mohtą^ó 
ttfM«ft>^^jNM9^a*^:iMii'' ^ JtOciai^ był iniimetk ainatły;. pszy^> 
toezyi tu inSfiia ostęp z kazania na jego pogrzebie mianego. 
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tak'!iię;!ovBlqi.T«!n^ażaM;''\,2'4igtj^O'llb^f 

I AMdo1vJAr«two, kni«^ł najtwacdise jerdav 'iii}Kap«hit(tc|B- 
iwycli gnośziAkówjrwbuidUiRł^zeiBińrtekego^ 
^ml pobotOMiMą, a'salanydŁ'łiMH'p«TyWAt^kiii*fMebli;*^'2'\) 
5' JiiKtr K«U3A8mr- MęvLBU'icć orodadf «ię V Ra4Ki^ 
Jbwiil Dft MiiiowM]ł!!dii«'21-ityoziim 1^08.. Fo4Mlbyolaii«(ik 
Mkilajreb^ wstąpili '^•^2;groinadzeiil& XX. Rl}ar&«r <dhiiif >8 -#»#- 
inta 1825 r. Ukończywszy nowicyat w Łdkiwte/ prrfslim^ 
do WuŃkawy uojB^zazaf lat dMnatani AtotogiMie ^w ani* 
^Titrsytecie Wano;:. W^iMb 4 ltpfe«r~ 18&(> •tMyma} «tópM 
Miagts^ ofuk; i«ziuk piękiycfa* ' pnmlaflSoiiyiMit^pDiift tia 
4iroteaoFa da-koUkgiouk iiobiBcni b« Źotiboraiiy iiezyt tamte 
iki: oztiry. N^jiT r.tłQ3SiAgął>pro^st!rb/l^ arr/HMO 

maictfycony ataatei* kadonBi > jtąnoiaMąt* AoUogialy kśI&kMji 
'W iym oraaeiaaezątwiFdąwad sfrojbikazęUa: JfiśakiM liAi^Uńf 

4« M^,4iMśtafe. t Mśięta^A ftz^gę^ ;4'>iom]^ ^ ^eterthiltfg 
ił8Q3 w^Śo^ ^J^yskal ^lobqstiwą kolkgiiatj^wi łH^»yc(y i »4^ 
flsifysea voapoQząt ^ncwą pcttDę ogłaszać: w/ ^amH^nłka tettl- 
fńtoo*«nofałoyiii pod tytoteki:/%iio«^2|^3/«JkJi*^Łaiidii^t 
«iip> >W jn\>1^7 lośtał piolicżoa^iiiM^^o^oaUió^-ardhik. 
-wanzawakióji,! ladzie* ;pMfestoiiD:>]mf 'likaA rzynialfo ^^t^a;^ 
4oU€kić|i. CM t^ 0i|wHi'«^i'si«^zamąem-1^óilMl4kUrM 
ąatlli^ifaafepgtjńotinohiliifigcHf M wimfailajv'ld5A.«'tr»Z3^ 
stkie prace jego odzoacząją się piękkyttfcjffijikfenil^U>]%ziia» 
kiQBai^^iaD^fir«ą<1U>iłieii»yB,:szaii^^ dla 

aaótf^kl swoga. ciwrakfeeni i/onót ^shneieiaikklch.' *^ n::.! .:!'* 
I.. '■ 6), ZiTOAcmc.GoUzN^. dr. iw. 'teologii, kazaodziQJa'kaa 

4edry kiii^. W.r..l8&a wydal? KaumMmiidzUiMi ś^ifMti^ 
pa9$tfjn§ i imii^ioe, ,.z -na^Cępąjąoą approbacyą 4uck<iwiil^ 
I, Katania etc etc; pn!ttc^ytaw6Zy,iiadiiiieiiiami iż oKok'kii4^«^ 
aistegorisiylB'. i pięknej -kteąodzlejskiej wymowy; odzoaizl^ 
aię fmMoiHioicią naaki, jako.119. pifamei OjćaeU Śiri^tyeM 
opiKte, a inooą. i. trattością. rozfiniMraA <ai>iA^' s^nM^^pnieni^ 
kiy^rąwAie oBowiadane wAwiątyniaob^ ja||^^jawaigl|^W'«^ 
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i)wtflci:M|Eteo<i«: mog4^V«d0ń6 potniidsy ludimi wiarę , obf^ 
«M»\Pfpf»tridi dattiłoM Ęoga iUiśii|ego tiOBhyokfr przeio 
4Ut)CMAfi.\4fiiku/b7d Bąfitę.*^ — « Tegoż autpiia iwysado^ takib 
4fM^ iłyiMoaoae z (traiiciuikkgo ki. Yentory -da-Kaciica po4 
tytułem i NimśiiUigf fmmfieUeńte, Oiysta policcsyena eo^ 
•^fi* tego Aióirtę^. .Nadio w fiiinie' ^oAitsk 4^ Cza6u,|* 
jMuektt/dlrtaartyJnily: 1) .0 ^zlenaikaratwia^ w j^toeankudo 
JiaiaicfU; 3) aO oąjloaibiimUsyok tagocsato^oh móiraioh ra^ 
^łgl|aj«ob| z,«i//l856l ' ', - , )•<. i .. :: ' i 

-: !.• Jr) :• SiWMłiillt ]Łi40liMiiitia ajrodi*\v AagustjowBkisiD, kota 
Mok*4>fik7W^:v lUhreraytaoia wanbai^kiiii. • OdwaM jłatt- 
Iiłeii^:€btabaf|fisa.^tfmri9 nateehawąny Uizną^i posari^oa się 
atoMwi, -dac^awnaiilai^ a PaiTsta' )jedii8t .dti llayina. i tu aa 
teplajift; ZjMt^ •:«ryświfOony%' : jObąoaie .jebt.rządzcą.koiciała 
Aa^.Klatidi^aitob ' .KiyłśOi anyrisefaeDia aic aiebie-iigoirlń^oM 
#i(al# I aadraiłl^ : «iri9^ -oddfu^r na.pósłagl braarawag^, wp- 
mK9af/iwmoiMi0J9h .1[>eł6liłafifciuaa« ttcs^t ot^ra^tg^ aaonthi 
fa§lt^v 1^6 jidolcki kj/J ĘK ^ w^iakt JGaroni^ iniMpjr pfYjf^ 
cę4f^i \faazgrti lazy dM6y' pasaiytoiągt. 4«48; poitytHIii 
1848, M Wtod^mn «^^jrl«lk. Saą lOpióds tego wydal, po*- 
jadyAf«9': !if«iairv' lUf aĄi4^ Jw.. '^muiskhs, SmfBzejfo. miaw 

^ .p. Mj/^iękkilnL^^fmęrtĄe J-MSr JAąfsAyalaiii^ io> infor jnm^ 
ifc^ iAfi*: >M9Uht.p0fn;ć^owśr.po ^i^fp^ AniMnie z^Chru*- 
dę^ijĘkUhCktąpónM^ m: koĄcMBiw, Klmdffunu ut^^Bm^ 

j'* ' S)ij Aft M ji im K i i( Ja aa wMa i,wr^dŁ J806 iwpowietip hn|^ 
Bińskim n9L,XSknbaS».' Ucay^aic^w Kimhbwia^apaftńiii-w W«b- 
aaa«ń(L.ł Wffaa ^z innytad j udąja^śię: do Baiyte i /ta pa kilko 
latad^ paiwWto Bi9.£aiMidoWi dHOhowaaitiA. Nli' ka^ifauią wy^ 
Apifoot^y deptał ^: ,Wenalu. Wiele. jest Mdąiel praey jego, 
mfUt: M9f9 ympommima.^Untj^.PBrytjr^ 183SI: Nowy 
t»wM9^''0/miiĘdouHudu Ghe!f€MBQy Tmąmta ąSumpu. 
9erlia /J^ 1841w Jfowa foęrzdkwa Jooćhimm Wmziurff va 
O^Cmnąlla przalolMMia aa. pdskie. Bdlarm)ba kardynała: 
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Mąe Mkryi / buUą t> Ifiepćk^danefn Poczęciu^ wyd. 3cie^: 
Jiok ihrystuMOwy p&Mup hi Mi AirGneina^ s iacińsinego 
|id»it»bił.'' Śuf. Igńaoego cwitz^^ ^ucKwmt etyli rtkol^ 
lekeye^ k BełfecyusEa przerobieni. Wianek duchótimy (oddl 
ld#a). Żyufat P. N. Jttma Chrystusa i dzitf$ apośŁolskh 
frtm \Of€a^ d^ ŁigHy^ pnsetł: z frśnctkźklego. Katańfe t po*- 
wAk póiaru Kf^nhewa^ wydetń tttj. Khanie z piwód^ 
-dióff^ekańfi^ roemi^ śłuhu ftez^nic^effO przez Jnnń Kazi^ 
mi}rt'za na cM^ Matki Boekiij. Nauka przy ślubie mdi^ 
-iekeldm keifcia Witolda CzattoryeMego. Kazanie na uro^ 
tzystO0c ew. Jetna'*lkantego. Mowy pogrzebowe na czeic 
9, p. Karola Skirkowekiego ^ biek,* krtde.; e. p. Stefan^ Pbl" 
ieroiffef — Karola AntometHeza *^ Piotra Michałowskiego 
1856 -^ Andrzeja Ni^gfdewzkiego d. 28 hiego 1867. Ka^ 
ztmie o potrśMe ufkiry^ Pafyż 18^9. > 

9) AbĆKY pRŚtiKinAr^i nrodz. w Gostynia n>ka 1819, 
Hf&z^eza i^z^tkowo do szkół w -Lesznie , a kończy takowe 
W gimnużyoRi |>ożnański£nl , |>ocżóiił adi^ się do iintwer$y-> 
teta if Beriinie i tu f. 1644 zostaje. dokfeotem fitozoftt. Na 
kapłana- wy&wilecony r.' idl5 i mianowany natu^ycielem re^* 
HgK naprzód W Pozniiniti, a pótóm w 'frzeniesznie. W i'. 
tMT zosti^e niansyonai^źem i kazhodzicjii kollegiaty poznań* 
akiej iw. Maryi Magdiałeny, a ód r. 1853 proboszczem w Xjrto^ 
datskoL Wydał Kazania i mowy iałobne^ Łeszbd 1^56. Prócz 
€ego na A#. Jacek 1850. Na otwarclś scjfno W. X. Pd* 
znańskiego 1851. Mowa za ip. Dąbrowskiego sufrag. pozń. 
1853, — za ip. Adama Mickiewicz. l^.,gtyc^nia 1856, — za 
Winc. hr. Tyszkiewicza w Grylewie, druk. w Grodziska 2 
llmja^l€S6,^zti'śp. Antoninę t Gruatińskićh Chłapowską 
jeocMhmąi ibiaiik^w Rombittia 1657. Na nabożeństwie za da- 
et^ Zygmunta Kraeińekiego. Pozniiń 30 Marca 1859. 
b) Akatolicy następni tylko ogłosili swe prace: 
. ly !ReBBlftT FiatiLza k^n. polski przy koiciele w Mię- 
dzyberzu^ wydat: Kdzańła na wszystkie łwiętd roku kościele 
nego (jest ich 14). Włodalw 1844, w 8ce sftr. 152. Moiv^ 
pogrzebom^ z dodatkiem niektórych formuł potrzebnych przy 



- 2'2^i -^ 
VĄiny<il^ ^pr(mQclt,1^icięjini^ck^ Syców, I8§0i (!^vłiMC2]^a« 

, ^). .\Yi«9ifiXTY vii^MC|ii-<pdei^.,* ..Tarnowa, w.tQc«Utyi^ 
jbo^c^^w^sy .wyi^e, nfuklrwo: Lw^^i^^ .wst4i>it 4o/tM9^ąV 
^cz^ega . «ąuiUiąrywu> , *>?y4iwiv9.wy..Qa J^płąną'v wMiNpe «QirU^ 
4\i:(^bpsjcpfuiq,;iver9si^Li3ia G^^ra pod Tai*uq y^ «« ^^ ^PC^^ 

«fV:W fiuHyy^ dródU w ^<:tatm'iy, T^smW 1B31 .M»t^ 
ffkięi, 9^i$al i, wy4al opis.jniMst^ Tarnowa j^. u*; Mia^iUf 
S*^rww aąJlr xę^gkd^inrk{0iorycąnyęĄ^ st<$^^j/c:ij»ifm^ tojjf^ 
graficznym i;..fi^Z:o^^iHr .Tarąów J84.I. .-{Ł^iążka U ^H 
.t)A«ldzq i:](iMi^va(^ .;i^ąwterąj[ći(nv . wiele ciekawy^cb 4 pibii«',^ebi:a«r 
»^j^ sziU^ń^ów^^je^pa^oJkUtK^f ięgp »tai'^tacgQ grodi^ 
Wbwojni cza*i^&Jym^l w.ukołjey *>w^Mi9wy kęic«h?ej,. w^któf- 

rym to przedmiocie wy^aifwę^i^iii^M^U J!M^am4 ^^{^1^2:^ 
niędfielę i ąuf^tą cąUffo.ralfM.^Jkrfh^^^i ł8fit>* . 2gjtó ^jadanie 
.t^źe. i^3-.: ^toli. w.ąktttąk rsporów 2 jirladsj^ ^u^owBft 
jniejscjow;ą , łagroźojoy kari^,^piłścij,»w ą. 1JB37: Cr9rlio^^«)A Md^ 
^Ttszy 3ię^ do Pru^« pi^yi^l wyząąoic ewangelicka, i; wkrptcf 
t03tał .w Pru«^h WjSGhcdnicii kai^odziąią pt^skuor i.Jl^^ 
t,ak.i wydal : Poaidla gzyli Kazania »a wfizyitjfiią wf^LzikłĄ 
t iw^tf^ cultga vfku JcpficięlnfiyOt ?r^ug j^ykopó.w :^f^^ 
geliczajch, 2 t. -w tce. Królewiec 1841. . . . . - • ' 1 

.' . ?) J^Bu^pLD pTT,a Rą»tar.pąii^aiii.<ę?y:a^y|pligkQ-<auggl|u«T 
c^ięj yars;5awsJLi<y .wy4AlK-D«'eu;i^' <K»-j|wi. l»« Q/c^« twji^ 
Wą^sz,^ 1855,. .. . .r...^ 

'' .• ' • »?-^RtóA' DZIF^ÓPIŚaIISk/' '* ' '* 

i; i '' V /•:.').-•. • ; ': .' ; *. • ,'■ ' </ 

§ 133. Tu prąf:owoik6w tlumme. Co się pc^^UJtA 
wieków zaujcdbało , j^ego juMko^j, potr^b^ ,Ucaii: dop^i^ięiiiaf 
Gorljwoici , tóż nięipało. Lecz ią ;w[ydawttijDjtw(^ .irćideha po-ą 
znanie ich należyte mjiisi poprzedzić aaąia.powio^ó o prze- 
Bzloici, a tegoiiny jeszcze nie^ dokopali,, a wit^c ^otfd po- 
jawiające filę^ clzie^a. sąwięcój ujamkąwa^, vCiągłeg<?i oppwi«(dą 
l^a . za skąpo ;., natomiast fakijeg, fo««9rza . jjc. ,*• , ... 



A 
U 



•I ' "• t' • . : • . •• • ' ' . *.ł"- :;^:'V' 



- 223- -^ 



♦ r • 



! § 134: 1fcyiiW«t* ' ■ ''^ ■ • '^ * "/ ' 

'^ •i)''AKT<mf hr. ÓPhTl«\^'«ti wydał ojcJi fitfr^go:* Żyiroe 
T<m^ann Oitrmffftntffó , wifntó f A Etpltf} piS^ni^ prętem" 
Senatu ń^lęjfiwa tff&rgznwekieffo^ i JcruleftwA p^}śkxecó\ ot*nt 
fife wypadków od 1763 dó V817:'Vt Aiikańit JiliuJ^ara 
Mhr^lskiege. Tortf ł *: 18(56, tbm II 1840. 

' aj M. T.' A. DwKDDSRTCKr (pseudonim IlychćJcki) : Śkar^ 
gn i jefo fHek "BUditoy;, ^KmBów 1850^ f Iflfef. , Zbigniew' 
elSinteU, KrAMti^^2 tótny ieM:I DkMa Ce w^kluMfją wielkdi 
prti?5c^1 X>b93rirną . oftiikc. ' ^Z-t^^iArt ^/^ily trócilt łrdi?e--* 
W^i IHł^ L\sow^s^k^i Łtir6w-2 towły/ * '^' : ^ '• ^^^vX^' 

,<^^ >9> >' JVłXAi# »JiiiVoi«fcW'i* w^^ I82P rfij(?k' 

Atlttni^ 1 AVneHi 49MgtMltJt^t!7'^tl'IK4ił^j 'Radzi^ISdW^kłój) 

od:t;"lfl39 'd6 1942 baWR ir^l^tili^baiht^'; gdeie fift^tfhftircit- 
aytecie tamecznym skoikzył wydział .fHblogrezUdł-hfet^eiryćztiy.' 
ZiMymtf cfgznifAnń l^wMeitNi^ kfóle^W^ 1"^dtąd^jest na-^ 
ue^i^eiełemw sakolacii watuzaW^ki^. }4i\t }£(!^<fhf 1 gorKw}" 
biidlMife dziejów pohktcTfje^t' MlonkYeitt.tóWAfzyHW^pe(;erBbQrg.; 
ttSł«dr$kk*go, brak<»W5dc!^gty.' By^ łed«kt>oi»eni DzhHhtht teareź:\ 
a późoM| KH>nHlli iriadomióhcr krajów^ i zńginnieżń^' ódl 
t«54-do 1858/ \t: pracua^ko^yA o^tailł : /Crileibi^te K^^ 
9h$jpł żywoty ezterec* »' kapłanów, Trtii^se. ISS 1 . AmoUftW 
nimfr^(^ na dwofze Btahi(tław» ABgtr^ta\ Wanus. 1852. 
O pinhyeii^k Meiorpcthycfi Ang. Biclow!«kifgtV/i^Vftrs2. 185K 
Stntkralewie ' po *3^fde 4ll d«lełb Biżardi\^rti\ fłuiwtezcnie. 
pńRypi«<a:SBł •powlęksjioue , WHńo' ' f85!j. ' » 'Zd^1t&n%fe4 ' mązowie 
pbUnf 3 twrtfj^, Peleri)ba|ig 4863-^^}^ E%4ć{tily> wńrttzoufshle 
r^ynwko^kiitdkkid z drzeworytami Starkiitiiita , War??.' 1(^55/ 
I^itowie póhr^, (ext do rysunki^ Łes^M; Warws. If58 ł 
1859. '• ArrybliiHpi pUeinieAet^jf t prytntrsi «^xt. db Afbum* 
A.' Pepeąoa , • Warsa. 4858 d* 1 ^5». Poptąd na' ^prM^t/^ Pui^ 
*•••! Tiif^ą i I>we*nimt, Wari* f859. '' ¥oHaA!««a ŚwięSc- 
ktogOf -2fi!9e«>ryrf n^ }>amt'(|ilkl'(pi*zypUy i pproi^o Wanta dóda))^ 
Wi^tf. id- tomy 1^81' C^fieof diplomaticus re^i polońi»,' 
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tom 3gi dzMa rozpoczętego, War8Z.m.4AB:IB5^ '\'(^ pi* 
imieibiomrto Joz. Ohryzko « Pi^fterabarga nąydap^jn r; 1859 
zpąjdiiJB aię^ dekaira i o^zcraa l^iogrąfia Jaz^a^8(xmowfiki0ff(f\ 
Stały wspólpracoi^oik Biblipt* wai)»z. od r.., 1^0., . w Jctóró}. 
wiele: prac ^wo^cli ogh>sił. , ł^rócK t«gp dp^arcza artykoliirf 
do Encyklopedyi pow8zechDąjtwyc]|)iodz%D^ W Warszawj^ 1860/: 

4) Łbom ZiaNaojWico^ roi^poio^ą) p^^ytanii iW Paryża 
r,, 1859t Żyuro^; i|arP<i(n<^. zr oslat^iob I«t ata, oadobioaa^ 
porli:etaąń, rtfkofHsmąiaii pf^aikaw. ^Dotą^ V^8<tol .3^ 

Szymona przez GD^«vrAi^gO/.MwrycęgQHwŻ^.mf^aM f^^- 
rj^^A; i _ WorcśU^ \l$tąnisłąwęu fn»)^ Jli^fpar^^^ko^icza, 

^toOfi^ ; (a Dz9ilyA$kj«di>/ X^«K^y. pnw iS* , ł/^ PąttHHifA 

Bjci^jfo, ,:4ięfęnieffo p«9ea^ Jana I^edw^|ie^«]iieg(f4 . ,iZkimtf%r) 
^r^ra ri WoUowma JlfiaMApr^e^ Mioiiął^Ghoidiha. Ka* 
idy a; wy^nlycli aeszy^ów opatrzony Jeat jw^relanit rcfipry* 

sem i odfbielaą , okładką- ;' 

5) AL^SANpB^ hr. PasBaa7'iKcai mąż ooz^y i prawdaiwjN 

Mecenas z wietkagorKwoj^iąip^iwięoeaiea) od$zakuje akaoby.. 
naszej praefzłpM i oddaji? ai^ badaoiom dziej&Wj^ . Z:poc«sf|tJkii . 
pisał draioa^a w języku firaacuakim, teiraz isałkM^m/poiwąęoa 46* 
polskiiuna pUoiiannictwił. Prace jegi^ s\ixJladunffa:4nBimi hi--r 
fioryctfąf^ Ptębtf drąmaljfczn^ polskie- ; Wiiuhmąśc ^kfich- 
ftraficznm o ręhopign^cfijzowifit^jący^h w ^li^riecąf połętiś^ 
przejrzanych :po nitktprycJkbiUMehach i ąrchmaoksM^^ror^ 
nicz^ch w ULtąch 1846-^1849. ^dyJSoksbz^if^ipoIzkkh 
po, obcych krajach. Opowiadmue hiziarycnMz 5 •Niografiami 
lf^53; TakteiWmzJC.Grabowskimwyd^: J^Srjidfą 4^efm polfr^ 
9Hvh ł843 r. O: JMakaeh w Bom^ i PaA^ Wanz. 
1853^ Najwałniej^aąalolina^ wyiwiadoay) pruyMag^jwydąją^:. 
Ponmifei ^¥ki ęrodui4fwkezf(Ł^ Tu naleif f\i\Mt $ J%v«« 
ft^ańkpwa rys UiBtoiryczay B drB£»^ po)»vy KHIwieka wFol-j 
ucip/tz^ DiieTaauycb po więkuzej czieioi luj) lnalo;anfM^r•cb.M^ 
M $kreilony» ^an^z. 18fitl«. Obecoia. pfurygc^owałtd^dcakn^ 
SChiir UH4^ Ja§iaUm^. O nieb. dał Ukię zda9iiA\Jaliati/ 
CartoBzeinez. 7» wydania listów t;6b slMOfysUfaanpi bia*0^ 
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ryn Rjsbcsy|H^p€»IltGJ, ityiroiy kr&lwiea^/deieje poaiaei 
rycznych , zyska na nich powieiciopisarstwo i tycie rodnmie 
kraju. ' 

6) fiiiwjiaii Koii4mA4 wydał ; Oaiłtya nitiwiezka fot^ 
tret^w lAidńuAUoMkidi ^ hUtoiyoEiiit ^piaaoa.i dneworyr 
Ińtni MMiał4 SMrkmaoa. miao 1857 do 1S&9. Test działa 
bt>^iiiający'^U«in &3& drtfbnegor i Msłega dnike, wystkrcaylby 
Htt kilka^^tomdw, f^lyby M0or dla sp<kiiia4yl HLsą^nktej 
c^eial niotytko' wydb<$« . Ale '^ridarf a iaiiMgo'> atnnitiui^ 
druki], jak* pragnąc' zloty^lylko -dar łiteniA)irae ojazyttej i 
7.^bie ge pTKyi^tępiłyiii ' og^ł^ I bo €Cttł.*Gaią.wattoić pad^ 
jVt^j pracy. .Rj^ecjdytrisoie, dnieje Todiioy BadziwiUów ta g*ir 
lerya ifieiwiezką. Ca wszystkie uatępy, a kart dziejów nariH 
dawyeh. Wiei^ =itt 4' b|a'dzo wiele rzeczy niezoanyoh, bo 
autor ze żródel rękopiiiniennych » dQ których mało kto ząj* 
•rzal, a mniej peezerpnął, zebrał i ogłoaii drakiem. W e. 1858 

w dodatku mieai^eznym C/iia pedał p. KotfariMt|. praco swoją: 
OdtitcM 9moleiuik» i pokój p&ltmoufdn jeet fragmentem « obH 
itzeniie{Mfgo dzieła p. n. Dtuf9 wapiime PóUki nad którym 
autor praeaje. 

7) Ludwik Ł^iTowaai btskap Joppejski dziekan kat. 
khik* wydal Kataloff bUkupów^ prutkUdw^ i kanśnibko krok. 
w Krakowie w drukarni uniw. w 4ecb tom. w 8ce r. 1852. 
Dzidom tern niemałą wyiwiadczył przysług^-' Zalety wyka- 

'zał Łepkowaki w CioMie^ ta n^^omkoiem o wadzie którą 
nam zdałp ai^ upatrzyd. Aotor rozesytał uę we wsorowyeh 
i niewsarowyeh pbarzach 16 i 17 wieko* To wywarło wpływ 
na styl aatenu X. Biskup na&iadąje pisarzy dawnych i prze- 
jął aiarazem ioh wady luiżącOr Jgzyk nasz nie Inbi shyt lek- 
kioh firaacozkioh okresów, ani tói zdać |Nsy dłagieh poprat- 
dzielanf eh nawiasowend zdaniami Talu 6z|k wyrazów amy* 
dq|emy w dziele X. Biskupa^ a gdy laraaem itastarzała wy- 
razy źie są czasem dobrane, a peryod tooiy się kiłkonaatn 
wieisaamit pneto nieraz tmdno zroaomled myUi aaco^ pi- 
aarza i atył nia płynie poioezyicie. 

$) laiucf Cnoranacai oałonek aakooa KameUfl&w we 

28 
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Łwotrio vrjĄ9l : Dyhcjf^aarjp ucMonych JPMUu\ Lwów. 3 
.tomy 1833 r. 

9) ŻB0OTA Pauli zasłużony zbieracz pieini luda pol- 
skiego, wydał JStaroipin^M caUctiifMe. Pamięinikido i}i^ 
i:im i Mpipawy. SoH^uela i Krzyintofa Ękofumek^.i tywoty 
iJtOmanóio btóLipol. i W. iłr« litM. jiij9M»tf.Ęjimi(^&9^ 
sibiiełn* Brodowskim wPodłiorcachjSBalezionyebt: Łw<^Wf (1^850. 

(^ia/a\ Areuą^atkieffo Jodoeala :$rtyieiryi w wq||sJiu . bol<'Ad4Av 
iskite ą tnaatępoie w ^kwugI ^ohe^., ^yf^^pą,^ l8aPt -Wii^ 
detmodó hMoryctna & ntulci^tk. piękny eh, «i 4ąifndj P^bfe 
•«fee.; Waft& 1847 i .49» 2 Łomy. My9 hi^iof^yciMyi Haiy^ 
-Biyosny pftroitm i Mttmu miotfti WurąjMipyi W4U*sx» 184^. 
•Słowem w pisania żywoi&w zoaczDy wzrósł proslsi) i.^Łoaezoa 
Uczba pFacnjąoycIi ; tk p.: 

11) Ka*. Wład. .WojKJtCKi; ZyHory^ Mmikęmitych 
budsi 9 ryoioaui 2 Łoipy, Waesz. ł851« Omeni€urs powaga 
keiwM pod WaKBzawą 3 ftMiy z rydoaull, WaiBz* 1858, 

12) EiwrAGRY MAaYiJliii JRDmniki ,P4fMcóiw na 09ftff>* 
tormcA zagranicznych^ będzie to dopeloieniciH po«iyiMzf80 
dzieła, Warsz. pod prassą. 

' ' 13) Kalikea: lywai TadśUsza Ty$zkit¥^Mtm^ Po- 
:zńań r. 1853^* 

14) Tytcs lir. DsiAŁYftaat. Wydał łiittoryą familii Say-^ 

idłowie^iah, która w hrletaym rękopiimie czekaia przez tray 

wieki nakładcyi' Dzieło wieku XVI wydal Działyisla z od^ 

• powiedflią przedmiotowi etaraDaoicią, % godmym swego imię* 
aia przepyełiem. Napis, tego idziela: Liber gtau$€9S HhtHiitiz 
faniiliae^ BchMwmue. pziałyńskijesaeze większą pitmiefl- 
mctwa wy&wiadozjf^ przysługę przez ogioaaeiiie^iełA::Z&i^ 
pwmuy^ UUufzkiih- od r. 1389--'I&2av todsiet rozprawy se|- 

• mowo w ^bio prawach od n 1544-^1563., Pozaaó 1841. 
i W r. 1864 wydał ::^tm<ilrf StanUłai Orieh^mi OkfzH, jesito 

kirooika Oraeclwwsktego po łacinie napisana. Na kąńcu dodane 

jest życie Piotra Kmity przez Oórskięgo. Żródtopimna dodti^ 

9j6w miiJmw^p^Mą i W. JL lOmMego caęić UL Dy- 
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hnoś i^dtnem^$i eruiffetorum 3'taiiiyi Po«naA 185S; ^CUf-^ 
niekieffo'^ unanoM i F^nf^ 1864. ^ . v . n 1 
'§"4351 1-^«HM«'^ff''*l4Mfelltii|Mttr ' ' - 
V)' EiHi^^BI^ ftA^/V!l»ti (^. r. lł8T(ir Pbsnaniu % tfjfei? 
FHipk; iicż^ sit W Frtńilcftii^ nitó 04fq(, gdrie si^ wdaHH^ 
góhitej dó jcż^kolr. i do nauk jrżypódwMiycJi piwy fcladał ; ł807 ■ 
2lk«ii|gnął'się był 'do irojA* 'piflsifigo fflofchiżył śi^itopiili^ 
kapitAnlk; : W foku 1812 b^ł pojJem to «^m >W WArsiawłe^^ 
wsjióhiłe s księciem JaMona^Km Behatoi*; ^jci>. Antóniw - 
Ciarneclłrai posłem slfrfeaiskiiit i kUcAsem Mcefllm Koćmianrtm 
deputowanym z Lublina i Lubartowa; odal Ait'do DmMM'^ 
do ki^lk saAiiigo keiccSa %rtifrttt^»rBki«gó. ^W nłSW po- 
driżownt po Ttircyl i A«yf ii«ie}*»^^l tę opika^w dzieł^i 
Bt^elkittpite^cfaem wydtóóm^p. n. I^mnik pódrdiy p0^ 
Tkreyi^t f^lnaml fn folio^na Htalł/ igi^irfdJbez.ryeta wy- • 
•rio w Wroeławiu.i^ 8c^ i8tó. W Bfieratum -pdskiłj ^•^ ^ 
łOAyt pts^wafcóe taśłógt, wydaliłem iHlwyiA niikladeiii fia*rf^ 
d«WWaihłyfcb,'jak n. p. tfifciłiłf 'fMdktók t 'AkłAdoemt^ 
optoaiift r w»pOrtrtitenłattil hfctory«tóAmi;^4 tbmy w^ice. > Li* 
9iy hróm 9ana III PaMftniki d» ^o4er<mw '^See/Wnfl J 

inM Paska; Pam: *#. Alt. llaSttfMh % «otfiy; l*wi<wir' 

Pamifinikidd pimo^ońifa. jii^. Ilffo. Piimt^<ltt*f w>hhaiii; 
^it^iriiHo^ ///. « Stan.r jb^mŁtu Fati. Hinryka M^MsfUfh^A 

i Bohhiw k XVII^un9km U tMn.rłfibUQtapa itfcit^ltf^ 
łacmskićkii 17. iMkm c^plimatffcznff WieMpol0/fi}Ji^i 

2 tomy, w.ktxWyd».mie8ri09\aic^ dofcładiio o^f » fci^^orjrr^n 
czmnii SrśpoiAaieńiamL. StałO«ył pubU«»o% WUiotek« ^ Po- 
zoaidu, wopatrlywsey ją w doftaieiSZoy fwadwi dla ^trayraaiiiai. 
uaidżytegp fońądku i aaknpywama AxixX nowo Y^KboilHcyAk:^ 
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fiwdoMa^ . «iyBnie ptijc^jpail sięda4)diiQwieaU,kiiplk7.«ck<(^^ 
kck\fi ambikated w kUryią w^ni^ł p^moiki -dla Miec<y«^U^ 
w* i, Bolc^inra W. ] Ga^biffny agrysoUm dnia 20 s^caoia 
1845 wystrzałem z moźdaienga iyfojir sębi^ od^rai*. 

2) WiNCBNTY^HpąiwMi^ 04\i|AąiQa4.' Uf. U.pa^zier. 
1788 i 1«M N wydał: Wtąib^mośeikittorycw: ę mi^ie 
PMuricu, Wusa. 1826^ JPdmiętnik huftoryetny J^^di ikti: 
i 7l6aOi Pi/iĄfmliffłt nadanici i ęwi^ody przti królica pU^ 
skiihi h$iąxĄi mawĘfiddch i hi^upduf gtoekich ti^UftoiH 
mifiiMu PUfcIm. Wąow. 1MI3«> \Pmmiq/tki hi^torjfttnę mior 
»ia £omrjKi«mraBi& 1844 iwiela iiiDych. rozpraw hU>lory-» 
omydl i jaogfąflpsDjfiph i . ataiystycuiycb ąpiiesaczenycbpo pU - 
i]i}Md)<ezaaowycb»! 

3) Aiiaa«ftT Gaia^wwi nr*. 1782(. w niUatacskaK^*. 
taak W n 1797 prsywiesioiiy.d^ Krakowa aoptawał-w kai^ 
ganii A. Of5Ua« W'r».1817 aaio^yl aa siąbia,|kaitgaQiią 
i t^ atfsymywał da^ n 1637* Wydał: JMpryeMnyr^pi^ :KMh 
hwa 18S2. 30> 3& 40i Oroby k^óUw poUkkh, r« m^u 
Skt^iyin&ieL MH^ryM^ polskie 2 tomy 4840. Cfft^^Ł^, 
spamihki af)to8). 184& .{rt>(y Wi^d^słfwą IV, l«4&..iAr>i. 
puma wi^rwem.- 1848. JD^ume sabytici miu^U JSr^ęioą'. 
1850. SianfJyinms ufiadamadci o KKąkowie ve (yoinami. 
Kraków. 1852i 8hatbnio$loą noMg^ ar(;A4<»%u-\Łipak t9Mk 
NieMdidowaDf ^ir alarodtytnik w roku zes^^m w BjbUiH 
teoe waMawakii^^ bt&fćiigert gVtlyia\praoowiiikieiQ, aamie--^ 
icil: G/erusgjfnj^ wi^damoM t dii^ds^ sisUtki ^Uai»<kśyt^\ 
tn&M niUgyek W r. 1808 na nieaiąe witasień pbdał wia^ 
dÓBi^iif^ o Fryderyka Joa ryUnraika pobkiiii i jtgo\)raoa^. 
Skre4lU*«attże kilka ifwotó^ lićasonych Polakofw dotąd wUtle « 
niecriattydi: Wssystlue pistaia jakie wydal teaaacayófa noand 

i prawyeb dąlndiol badaez / są aieobcj^tnym pnyoayDki^nn 
ro^aiaienia sacaegdlów historyesoTok nassif przei^złoici* 

4) MiORAa BiM.iaaai or. 14 Blerpaia^ 1794 na Łitwit 
w majętności rodefain^w Tereapohi^ z ojca Ignacego . oaa«* . 
inika loflatitakiego i kMrisaaita . cywilno * wojskowego. . Tu 
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ti>madi<: .W r« 1844 ąap. ilU s^k^óI Ui^tor^ą PalfihL W r. 
1JM4-^ I84a znoulł wydiiw^ttijii^Ma iSkoiW^ffM ;n>^. ir^ 49«^ 
' ktc^rą napisał ^póluie z Tymoteut^zein Lipiuakinii.a|Q 3tiHP ^b^^^ 
mi^oy <i#i9)UiW)LiriyiąfBnieJt9^»jęg9.{»i6v^ 1847 Pid- 

^va^iiilMąsdb^'<^ff<^ie^Mfi^ . Tego^^ rokH.wziąwsayiMri^liuefua 
£<tif84dQ)iHMSró«U.5to^dolOQW«gor.iitefUi«^ YT n.>8:>9: 

WydRi!!ifiKid||j^iiU9l«ry€ffM:;Wtt^^ I«\g4tttt;Mc ziifijduje 

P<M)6viiaBie.Jan« Smadeaktego z Ozaokimi^opehiiepi^ pą-r 
iiliftników o knilonsie^fiarba^z^ .•W;r% 18&8;w Falmri^burgu.. 
wyitiedł jega pt^ekUid a JaeUw Wasa^njiMiga |f7^imi«V<f4im 

do wyjninicnin 'jpruw fuhlifjtinffek ^ Pól9O0 \3lYIX 4<f4«AMi 

5) I. KaiiaRBWSKt wydal: TTi/no od początkiu^ ^rgą 
de rdauilJiia. Ł 18 rjretaafiii 4 tony. ^iloo iwJ840 i 42. 

1840. )f«|wmm«afa Odęu^ Jedtfswnui J3ud;^kH.Uzseł^ 
nih ptBefasdzki w rph*:J943* •d 2i cąerwom do J2 ąue* . 
MM ? tomy. Wiloo/i&4i& i4& Zirficat staroiytm d^infr^ 
uUami^język.uituram. TMal 1647. Tom U Waraif lbAO« . 

6) • Aojok, FMETjmmmu . Gr^jrliwy aKceaaą J)i$ftoryWM^. 
o nas naaki. BodoU^ Woiyn i JJkĄwna 2 tQ|i|f. Wilno ; 

1841. Bsti^eya^ wspMunlemm^jenmme,^ wydaoi^ Uze i836t 
2gi^ 1651* • 1 • • ' » » . ' ' ' ■ *\ 

7) Łrowiic: hr. fujm» kasztelfin. król polak, brac/ 
sU^nej Siamsiaws.' Powróciwzy a-tulac^wa, k^k/& bn.o^ta- ^ 
tnich przepędził w Bsarskiam pod SreoMm ii lu w.r« I84&» 
żydadokooałr Toma.zajcaarou izaitla&oimaiii.fioisce i^ini- 
gracjri mętowi winni&niy! OpU t&bfftffóditwii, AzmafMaie^i 
Berlin. 1841 ;- 1 t^ego powataiot^ OpimnieJiUtoi^jĄnno^MkUyffi . 
tycpno W^ X* PmuA. Upsk ia4& i V 

&) M. ^Wisama^i^SKi. Podwoi 4n, WImK. {Sfc^ii, i 
M9Uy. Pod wagiędemsittiki i atar^itytnoścL Wiirsa. 1048. . 
2 tomy; ^ % / • m-? * ' • - ^^\ 

9) ALKKANoaa Wbjnbjit wydal dwie óoryjs ^Sinrońy-M « 
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łnoiei War9Z&mjf A tomy 1849 i 1«51 >fil|torj4 który 
zechce skre&Iitf ekły bl^ dziejów^ etweego grodi^^ BiiajdiEiei ta' 
oMte ćródf^ i M]iegMy materyał^ k(4ry 'tłot^km ^luddój prA#i» 
sttokiy ^tkiteJ6kieg0 'ikyeia. ' 1 .:•':•<;: ;. '-i h«' ; \- 'Ujr.* .: * 
\''i(>) Jókstf^WiftuaKt wydftł: 0/v# i4ar<lf Miickł i^A^' V^ 
lA>d wigItdeCA hiśtoryttiiyin, :«UtyseyistWyflri:r4lmbByrii^ ikiH>. 
btfycńiyłn;'' hati4H<iwyiD« ' zw^yoiagór i obyeiajów' S^^toin/- l8W«s 

opMcJT-irieiWl^^iekt i opisów 9kstta|i|oyeh iiie^«fiłily<tii^' 
tent, wyd:»ra : "^ ^f t|JkiitiAif^'i^^ hm^ b i^aiMsH; Krakiw 4830^ 
jriitifir, ^^ V dd/% S I. Want. 4847 '2gi^ iryd^ i UW^ 
rydoami lia 6t*4f ;i t vWai-tfz. 1850i 0«(<kfiM ^ę^driiM 
l^^ancgi^ ótśatms j^ fiTA^te* Liftsk^lS^. - ^ < >t . ., 
12) M. M4NN. Fodróji tui fF#cAoU Krakiią:<3^te»*\ 

my 18544- •-•..>■•;. w - : • - -ł.^ .. •! .i i-. 

'- l'3iy ReiiA» Łisimii 1 WajaMu; :S2tMaii6wski «l«iytti 
iSibtlfil^ik-^dj^c^i.j^iH^aied^ili^t p^ kobieó 'i. '4fl50 «Maą^ 
wyektl^Mi a wńiteiliea ii^ok 1864 kkoAeaoay agatki. liw 
sieekł op^acc^wyirai go a poosątka,^ 'M'7 lesayta Wojsiedk^ 
ScymainoWftki. Do wypłaiowateiai te^ kiaieia jf^oałolfyfy praca . 
xiłak6łnUyek 'geografów m^ibibdddh i tranouakidl, a umif^y 
noioi kri^o^yth dOBt«i^&ły •' materyaly troWklvM&6ią laądu 
aebmńe. WUHz. 2 t. 145^. t i . ji .. . ^ 

t 14) 'SawaaYir KoMiutuilaKii uFbdirmi 4I0 >^tMfni/tt^\ 
j9o(y< tomie od r. i« J2 cfo i« J6* r. Kraków 2 toiAy iT Sao"! 
18681 fhtieio to órygiiialtie abogaw |>i&m{eauio(rvo' Daeue i 
pod'kaidyMi wsglfdem polożyd BU)żDa' iia-rAwM<^i oajcefaii^-' 
saeini' utweraitli 4itorat»> -aDgieif i fraktoazldeji •; ^ ; 1' !t 

• 15) * STiifi8tjiiv Zawadsbi wydał: i00(i$rri^- ogólna m« 
8zea.ogółnynr4'kgltddni na Słowiańa^^yznę^ a miaiiowieie Pols-*. 
skę; . Ptenań' 1^52*.' Piloiey jasno i dobrze 4>praco#laii..'< 
16) Józar KaKMBm Fódrói JDo Wi9tk\ w Itói^j ob^. ^ 
nuije* hbitfryą aetuK pi^koycb wedle- pemoików w Włoszech, 
5 tite&w^ .>^1do. bey i8&9, ligi fSGO, resata |>od pnwsą\? 
Dzieło to należeć będzie do waibnych i pięknych płodów fn^- ^ 

{Kdftkiego* < I . *. 'o^. , ; 
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176. OT|«śvlirl 4ai«J#|iiMMe. 

1) FwiiGittBC SiaacktAski turod. 12 pftid; r. 1758 
w Cliru9£ezow{cae6 ńa' Rusi. Po odbytych naułach w Ja- 
rosławia pncyjął w 15 r. życia suknią Zgromadzenia Pija- 
rów polskie- w Podolidoo, i tamte, po dwuletniej próbie 
ncayaił pBofiasyą aakodDą t. t77& Od 1782 uczył Siarczyn- 
śki w Warszawie ir kdlegium aobiiioni hisCoryi i geografii 
przez m 4. • W latSch 1785 ł 1788 uczył wymowy; w Ra- 
domiu, tegoi roku wezwany napówró^ do Wiersza wy, był ka- 
znodzieją yf koilłegittm.Jti)61ęwfkiąqA^, przez dwa l^ta, a trze- 
ciego, uoiył prócz kaznodziejstwa .wyoKi wy. W r. 1789 był 
Siarceyński > delegowanym od 'Zgromadzenia waliza wskiego 
XX. Pijarów na kapitułę prowincyonalną. Tegoż roku od 
ojca h. Piuiia VI otrzymał uwolnienie od ilubów zakonnych, 
a od króla prol>08two w dpbrach stołowych Kozienicach. Chcd 
zbliżenia się do żyjących rodziców jeszcze, skłaniały go do 
przyjęcia ofiarowanego sobie od Izabelli z Czartoryskich lisięż. 
liubomier&kiej marsziJkowej w Koronie probostwa w Łań- 
cucie. Dwór 'tój pani iwietny w zamku lancuckipi przyjem- 
nych dostarczał zabaw, lecz Siarczyński czuł, że przy ici- 
slem dopełnianiu powinności kapłana i pasterza , resztę czasu 
zabierały zabawy, odejmujące go naukom. 'Niechcąc'się z niemi 
irozstawad, przeniósł się w końcu r. 1804 na probostwo w Ja- 
rosławiu. Tu przez lat 23 pełniąc obowiązki dziekana fo<- 
ralnego i proboszcza, wystawiał żywy obraz prawego pasterza. 
'Dżiela jego są: 

t) Tittktatf mi^flsj mocarstwami europejikiemi od r. 1648 sassłt 

podtag lat ponądkn z pnyYąćionąpoiraelmij historyf wiadomością, 

9piBawk Dwa plerwast tioimy tego datoła wydał Fulgeolf OM- 

m^j«r« tneci Wineentj SkraaftodŁi, » Siareayoaki inema n^i^- 

.pn^mi tomami pomnożył, które wyszły r. 1790. 

2) Traktaty konwencyjne, handlowe i graniczne* wszelkie publiczne, 

umowy inifdzy Polską i obcemi państwami od 1764—1791 S tomy. 

' 8) ' Geografia- czyli opiianU naturalne, historyczne I polityczni kra. 

J6w i narodów wą eMe»ech częściach świat* zawierających kię^ 

s dolącieniem geografii aitr<viomicznij, prats X. Fr. Siarcsyńskiego. 

K. W. P. Ł Warsz. 3 tomy 1790-17^. Dalsze trzy tomy dla 

zmian ojczystych nie wyszły. Żałowano najbardziej tomu 4go który 

miał zawierać obszerne i dokładne opisanie Polski. 
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4) Ol>r.ix wieku yKrwwiii^iFt<Hui»i Bi^fii&l«'|alALł<>gó' i kiwedz- 
kie|^ Ę^mięęnJĄcj opis (»4|4li tyląoyab po^ jeg« p»«|i^Aiit^#i, zna- 
niięnitych pne« 6ve csyogr po^ojub i upojny, cnoty l^b wytlępU* 
dzieła piśmienne, zaglugi użyteczne i celne pztuki, porzf^^H^®'^ 
attpcadla utoiiony przez etc. Lwów 182Ś, 2 toińy. Dzieło to' mialo 
- być dodatkteni do nattępnego, juko ftianówiątrego* eslói& ■ 

&) Obroiz patiOiraAia] Orgmuiiti U,, obiJriM^y, obyctkije/ fi^f^fłą, 

0fwieqonUk towarjąyi^.t<>*K«i^« ^^^i W^%4 Hg^ ^f^Ht* Wi^Wki 

z. obcjriuif pouiyślnofó-^ klęokł;fab|ii^o m: tegoż j^jpow^U. 

^żicło t6- bc44c i^ajdojrzalszym owocem historycznych badań Siar- 
^czyńekiego dopiero tom' I w r. 18^ wyszedł w Poznnniu drukiem 
'i nakładem księgami Nowej. Tom* 11' zaś wyszedlf nkkfadeni i fc^ciott- 

kami^Nap. Kainieńi;i1«go I Sp^i 1868^ F»aaa: ta Ma^ia SiaN 
' . ^tyiiekifgo w rz^itia pietws:Qrob histdrjk^w aiM^zyflli i skasuje 

widowie, z jak podaiosłego stanowiska, pojmował 1 0|^owia4ai 

dzieje swego narodu. 

W r^kopiśmie pozostawi): ' ,\ 
\) Dzieje narodu i kraju Hun Czerwon^ ^ a w offóU 
noSci }iufi yohidinowo^zadnif^prfklej' ^ 3cli Łomach. Dzieło 
lu oalp/y du naj\^a>.QieJ5zycb prac Siarczy ń^kiego, uwai^.a) je 
.•^.'łiu autor zn chlubną dla siebie paniii^tkę, jaką zostawi 
krajowi. 2) Slonmik Wusłoryczao ^ statystyt^zno ~ geograficzny 
krdhfilica (raliryi^ w Jłch tomacL 

2) Joachim .LetkWEi. urod. dnia 22 marca r786« Za- 
ry^ źycla swi'go .^kreślił w dziełku p. n. Przygody Uf pottU" 
hu>fin'nch i badaniu rzeczy narodowych polskich* Poznań 
u Źupail>kiogo 185^. I)u>zą i ciałem oddany swemu przed- 
miotowi, zdaje &ic być Tiiezmęczonym; jedną ryką wstrząaa 
x;ipl('!^niii)ą przeszłość a drugą wskrzesza urocze jej postaoie, 
Zai^ąrtiąl całą. dziedzinę dzicjppisar^twa pod siebie: jeogra- 
fU|« Hiłuiizmatykę, atronę hisioryczoą prawodawstwa, bibli- 
gr»flą i wlą&eiwo dzieje własne i powsseebne. Jenhisa nad- 
^yoKznjnyS sam bada, opisąje i rytaje mappy i pieniądze. 
Dzieła jego sąj JUddn Wilno 1807. Jlzut oka nn dawnoic 
jf^iUisMkirk wirodów i :;wiqtki ich z Her ulami., Wilno ISCS, 
Jiigt&rykiu Wan^a. 1^15,. tiidzieł p. n. O hiHaryi i j^j roz^^ 
galęsieniu I nauharh związek t mą mających; Warsa. 1816, 
Padąftia 9taroiytnoici we wzfftędńe jeografiu Warsz, 1818, 
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Dń^€ MtwroiyUit Indyi, Warsz. 1820. Odkrycia Karta^ 
ffiw i Chreków na oceanie Atlantyckim. Wars. 1821. Osto' 
tnie lata panowania ZygmiumUa Stattgo i poetach pano^ 
wania ZiygmvnŁa Augusta. Warss. 1821. Porównanie Cea^ 
ekiego i Narunewieta, W Rocz. Towarz. Przyjaciół Nauk 
Motbiory dnel obejmiąjących albo Dzieje, albo rzeczy pol- 
skie rólDemi czasy ogłoszone, .w jedną księgę zebrane. Po- 
znań 1844. BMiogrąfietnych keiąg dwoje. Warsz. 1823. 
Stare pieniądze w Trsehuniu wykopane. Warszawa 1826. 
Dńefe PoUki, Warsz. 1829. 2gie wydanie powiększone 
dodatkami oraz rysem literatury polskiej przez L. R. z 12 
tablicami i mappkami. Warsz. 1853 w I6ce. Dzieje po-- 
wizeekne 4 tomy. Wrocław 1849 itd. i Warszawa n Or* 
gielbranda 1853. AUmm rytownika polzkiego 45 tab. fol. 
wzdłuż , Poznań 1854. Oeographie du moyen age. Atlas 
compose de 50 planches grayćes par Tantenr, contenant 145 
figures et cartes on speciales de 88 geograpbes arabes et 
latins de differentes epoqQes etc. in fol. Wrocław r. 1851. 
Oeographie du moyen óge^ Acconipagnóe d*atlaset de oai^ 
tes dans chaąue yolume. 4 VoI. gr. in 8vo z 12 mappami 
ryt. i drzeworytami. Wrocław 1852. Narody na ziemiach 
dowiańtkieh przed powstaniem Polski, W dziejach naro- 
dowych spostrzeżenia. Tom do Polski wieków średnich wstę- 
pny z 6 tablicami i 4raa mappami w wielkiej 8ce. Poznań 
1853. PoUka wieków średnich^ czyli w dziejach narodo- 
wych polskich spostrzeżenia. Toro I zawiera: Pisarze dzie* 
jiw w Polszczę przed Długoszem, Uwagi nad Mateuszem 
i księgą jego. Cześć Bałwochwalcza Słowian i Polski, Mo- 
gila Huszcza płaszczyzna, Winuiska Słowiańszczyzna. Po-^ 
znań 1855. Tom 2gi ma: O związkach z Niemcami kró^ 
Uw polskich i tytule ich królewskim. Zdobycze Bolesława 
Wieikiego. Bolesława Śmiałego upadek. Grobowe napisy 
i grobowce w Poznaniu i Ossiaku. Opisame Polski i j^ 
sąsiedztwa za czasu Bolesława Krzywoustego. Poznań 1866. 
Tom m : Począłkotce prawodawstwo polskie cywilne i kry^ 
minalne^ objaśnione we 2 pismach: 1) Hist. rozbiór pra* 

29 
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ufodawitufa polMego cywilnego i kryminalnego do cituiuf 
Jagiellońtkirh ; z przydatkiem dyplomatów. 2) Krytyctny 
roibiór Hatutu Wiiliehiego^ z tablicami do objflk&nienia składu 
tego statnta. Poznań 1851. Tom IV ma: Rozpatrzenie nie** 
których względów i Pomników prawodawstwa. Wyrai^ 
prawne i zakończenie. Ocalenie Pokki za króla Łokietka. 
Drzwi kościelne Płockie i Onieźnieńzkie. Pieniądze Ko* 
etów, Oówieceme i nauki w Polsce aż do wprowadzeoia 
do niej draka. Ostatnie pof rżenie na Polskę Jrednich wi»^ 
jbrfio. Poznań 1861. Pod tytałem: Polaka ^ dzieje i rzeczy 
j^ rozpatrywane^ zawiera: Tom Iszy: 1) Dziejopisarstwo, 

2) chronologią , 3) historyą, 4) geografią, 5) politykę, 6) kal-> 
tarę, 7) abecadło wy rozkład znamienitych ludzi, rozmaitoiei. 
Poznań 1858. Tom Ugi: Dzieje Polski opowiadane syno*- 
wcom z przypiskami i dwonasto krajobrazami. Poznań 1869. 
Tom nici: Uwagi nad dziejami Polski i lada i Paraletlf 
Hiszpanii z Polską. Poznań 1855. Tom IVty: 1) Dostoj- 
ność i urzędy, 2) herby w Polsce, 3) pojedynki w Polsce, 
4) grobowe królów polskich pomniki, 5) pszczoły i bartni* 
etwo w Polsce. Poznań 1856. Tom Vty: Dzieje Litwy i 
Rasi, powiększone i przydana doń Mitologia litewska. Po«^ 
znań. Tom VIty: 1) Panowanie Stanisława Augusta Po* 
niatowskiego króla polskiego, 2) przypiski, 3) porównanie 
dwu powstań naroda polskiego 1794 i 183<)/,. Poznań 1859; 
Tom Yllmy: 1) Polska odradzająca się, 2) dodatki do niój 

3) porównanie trzech konstytucyi, 4) Nowosilców w Wilnie. 
Poznań nakładem J. K. Żnpańskiego 1859. Teodora Wagi 
W^storya królów i ksiądąt polskich krótko zebrana , dla le* 
pszego pożytku wydaniem wileńskiem znac/nie przerobioną i po- 
mnożona. Do tego dołączony : Wyciąg z geografii polski^ 
przez X. Teodora Wagę w r. 1767 skreilonój i ogłoszono). 
Poznań 1857. 

3) Łukasz GoŁęaiowsat, urod. 1773 w Pokoioie o 6 
mil od Pińska. Pierwsze lata młodości spędził na dworze 
księżnój Lubeckiój. Po akończeniu szkół był lat parę przy boku 
Czackiego. W r. 1823 przeniósł się do Warszawy, mianowany 
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esjimyiD csiookieni do ksiąg elementaniych. Strawiwszy lat 28 
w doniB Czackiego i Czartoryskiego w sioźbie pabliccnej, 
umyilit szukać wytchnienia na własnym kawałka ziemi , ktńni 
nabył w Hrobieszowskióm. Jakoi w dziedzicznej swćj Kazi- 
mierówoe na łonie rodziny dnia 7 stycznia 18^ zakończył 
2ycie. Prace Gołębiowskiego są: 

Zwycsąje Polaków w 4 tomach* jako to: ubicHry w PoUce, lad polski, 
gry i sabawy* domy i dworki. 

Dzieje Polski za Władysława Jagiełły i Władysła- 
wa III objęte dwoma tomami, (Warsz. 1846). 

4) Adryan K bzykano wsKi. Najważniejszą jego pracą 
jest: Dawna Polska ze stanowiska j^ udziału w dzigach po- 
sŁępujc^Sj ludzkości skreślona w jobileuszowym Mikołiya 
Kopernika r* 1843. Nakoniec wydał : Zarysy zakonu Mai- 
tańskiego w Polsce, Zarys ten wyja&nia ciekawe szczegóły 
zakonu o ile się odnoszą do dziejów naszycłi. W DawnĄ 
Polsce najgłówniej go zajmowało wykazanie polskiój rodo- 
Mritoici Mikołaja Kopernika i tego też dokazał. 

5) J^BBŹJ MoRACZKWSKi (ur. d. 4 Intego 1802 w Po- 
znańskiem, zmarł dnia 20 latego 1855 r.). Piórwsze nauki 
pobierał w Poznaniu, następne w Kaliszu, uniwersyteckie 
zai odbył w Niemczech ; naprzód w Lipsku , potem w Hej- 
delbergu, gdzie się nauce historyi, prawa i filozfii poświę- 
cał. Był współpracownikiem Dziennika Powszech. warsz.. 
Mrówki poznańskiój i wielu innych; w dziele: Słaroiytnoid 
polskie- wydanóm w Poznaniu, wszystkie artykuły o Prawach, 
Wojsku, są jego pióra. 

Największe atoli zasługi pisarskie położył Moraczewski 
jako dziejopis Polski w dziele przez siebie napisanóm pod 
tytułem: Dzieje Rzeczypospolitij Pohkidj. W nióm to do- 
prowadził Dzieje aż do r. 1668 w 9 sporych tomach w la- 
tach 1842 — 55, podzielonych na 29 ksiąg, a które obej- 
mują 9 wieków. Szkoda że los zawistny usunąwszy go za- 
wcześnie z pośród żyjących , niepozwolił mu dokonać dzieła, 
nad któróm ze znakomitym talentem , z niezmordowaną usil- 
nością i z wielkióm zamiłowaniem przedmiotu pracował. Sta- 



- 286 ~ 

nowisko j«go jako hwioryka zupełnie niesawisłe, sposób 
patrywania się na dzieje Pokki zapeloie aowy i oryginaloy, 
nut oka na wypadki pewoy i jasny, nadewszystko ogarnie* 
nie oałońci dziejów narodowych w jeden żywot pełny, rozwi- 
jający się przed naszemi oczyma we wszystkich fiinkcyach 
swoich politycznych, spółczesnych i duchownych, tak jak 
wiek po wieku wzrasta! i rozniagal się, to taż dzieło to hi-< 
storyczne jedyne w swoim rodzaju pod względem obszernych 
rozmiarów, bogatej treści i wydatnej fizyognomii, rokuje au- 
torowi trwały pomnik w pamięci potomnych i w liter, ojczystej. 

6) JÓZEF ŁuKAKKBWicz. Ur. 1799, po ukończeniu nauk 
w Poznaniu zwiedził Kraków, Wrocław, Królewiec i Berlin. 
W r. 1829 przyjął obowiązek bibl. książnicy Raczyńskich 
w Poznaniu. Od roku 1856 osiadi we wsi swojój dziedzi* 
cznej Targoszyce pod Kobylinem. W tym przeciągu czasu wy- 
dał : WiadomoM historycMne o dyisydtntach w mieście Po^ 
mantu. Poznań 1834. Obniz hist. statystyczny Poznania. 
2 tom. Poznań 1838. D$ieje wyznania helweckiego 2 to- 
my, Poznań 1843. Hutoryn szkół w Koronie i na Litwie 
4 t. Poznań 1849 — 51. Dzieje kościołów tvyznania helwe^ 
ckiego w dawnśj Mal^ Polecę. Poznań 1853. Krótid opis 
hisłoroczny hoeciolów parafialnych w dawn^ dyecezyi Po* 
znańekiSj 3 tomy. Iszy i ligi tom Poznań 1858, następny 
w druku. Wiele rozpraw znajduje się w licznych czasopi- 
smach. Ostatnia n. p. jest zamieszczona w Bibliot. War- 
szawskiej na maj r. 1860 O Jerzym Niemierzycu staroście 
owruckim itd. Wszystkie te dzieła zawierają mnóstwo szczegó- 
łów i ważnych zasobów dla dziejów oświaty. 

7) Albks. Wacł. Maciejowski ur. 1792 w Kalwaryi; 
pierwsze nauki pobierał u Pijarów w Piotrkowie; ztamtąd 
udał się do Krakowa, gdzie się uczył i pracował pod okiem 
Bandtkiego; od r. 1810—14 słuchał nauk w uniwersytecie 
Wrocław.; potem udał się do Gietyngi, gdzie wkrótce sto- 
pień doktora prawa pozyskał; 1818 uczył literatury staro- 
żytnój w liceum warsz., 1819 mianowany profes. prawa rzym. 
w uniw. warsz. a 1837 sędzią Trybunału cywilnego mazo- 
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wieeki«go, potem profes. pray gimD. warsz. i akad. ducliow. 
Bsymsko -katolickiej. Więksio jego dzMa są Dastępąjąoe: 
UUtarya prawodawHw SiowiańBkich 4 tomy. Warsz. 1832 
— 35. Pamiętnik o dziejach^ pUmiennictwie i prairodait- 
siwie Słowian tomów 2, Petersburg 1839. Polska ai do 
polowy XVII u>. pod względem oświaty, itd. Warszawa 
1842. Pierwotne dzieje Polski i Litwy, Warsz. 1846. Bo^ 
cjMifei t krołiiki poiskie i litewskie. Warsz. 1850. Piimien'^ 
nictwo polskie 3 tomy. Warsz. 1853. Obecnie wychodzi: 
Historya prawodawstw słowiańskich znacznie pomnożona i 
przerobiona w 6cia tomach. Toro VIty 1858 w Warsza* 
wie JQż wyszedł i zawiera w sobie dokumenta, na których się 
cale dzieło opiera. Dzieło to podniesie ogólną zasługę wszy- 
stkich prac naukowych p. Maciejowskiego i zbogaoi dzieje 
naszego prawodawstwa. 

8) DuBiiNia Szulc professor gimnazium odznaczył się 
w badaniach historycznych. Napisał: O Tarnowie maxo'!' 
wieckidm (Thorn) do Kopernika, Warsz. 1843. Oznaczę" 
mu Prus dawnych z mappą, Warsz. 1650. O źródle me* 
dsy tegoczesnij^ Warsz. 1851. W r. 1854 wyszły pisma 
Dominika Szulca z kartą jeograficzpą. Nadto wydał: iyeie 
Jdikołofa Kopernika i Warsz. 1855. 

9) TsoDpa Nazbct ur. 8 listop. 1784 w Szawrach 
pod Wilnem. Prócz wielu prac literackich zamieszczonych 
w pismach czasowych wydał : Dziefe narodu litewskiego tom. 
IX 1835 do 1841 (których wydanie nowe przygotował znacznie 
poprawione). . O dziele tem wspominamy jako wzór pięknych 
chęci, gdyż brak krytyki i tylko po kronikarsku są wypadki 
ustawione. Dzi^e narodu litewskiego w krótkości zebrane 
z dołączeniem potoku dochodzeń ludu litewskiego i czterech ta- 
blic rodowych Xiążąt litewskich, Wibio 1847. Pomniki do 
dzięjiw litewskich pod względem historycznym^ obyczajowym^ 
archeologicznym i t. d. W^ilno 1846. Pomnujsze pisma histo^ 
ryczne szczególnie do historyi Litwy odnoszące si^, z 10 ry- 
cinami. Wilno 1856. 

10) Mikołaj MAbiNowszi opracował krytycznie : I ) Dzieje 
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Jagiellońcsyków panujących w Węgrzech i Uufknyą dawnif 
rodńny Łtukieih^ Wihio 1844. 2) Źródła do dziejów Polski, 
gdzie czytamy jego przedmowę i dwie biograficzne wiadomośet 
u Grzymultowskim i Pilonie Kmicie. 3) Dzieje Korony pol- 
skiój i W. X. Litew. od r. 1380—1535 przez Wapowskiego, 
wytłamaozył icennemi przypiekami zbogacił, Wilno 1847, 'S 
tomy. 

11) Karol Szajnuchą pierwszy z prawdziwym talen- 
tem zaczął obrabiać dzieje narodu w formie powabniejszej. 
Ur. w 1818 na Rusi Czerwonej w okolicach Sambora. Po- 
czątkowe nauki pobierał w rodzinnem miejscu, późniejsza 
we Lwowie, reszty czego mu brakowało, dopełniła mozolna 
krwawa praca nad sobą, czego żadna szkoła nie daje nam i 
dopiero zdolnoid w połączeniu z pracą, tworzą intelligencye na- 
ukowe i literackie. W r. 1840 począł pisywać do pism pe- 
ryodycznych lwowskich. Nazwisko jego stało się głoftne z po- 
wodu tragedyi Stano. Jedni całkiem potępili, drudzy od«* 
zywalt się z współczueiem. Tymczasem młody poeta nie usta- 
wał w swoich usiłowaniach i pisał różne dramnata. W r. 
1847 kiedy za wpływem Pola zreformowało się Czasopismo 
biblioteki Ossolińskich i wezwano do niego młodych pisarzy, 
Szajnocha stanął jednym z najpierwszych do pracy szlache- 
tnój. W Czasopiśmie tem, widać jak umysł jego rozstrzela 
się widocznie w dwóch kierunkach. Z poezyą zerwać nie 
naoże, bo wszystko go ku niej ciągnie, a najwięcój sama 
natura talentu , ale już widać w pracach jego zwrot poważny, 
■ttukowy, chociaż zawsze ekscentryczny. W następnym cza- 
sie stanowczo przerzucił się na stronę nauki. Z utworów po- 
etycznych wydał śliczny poemacik p. n. Jan III w tnime 
Juf. Szczepana^ Lwów 1848. Jerzy Lubomirski dram. hi- 
storyczny w 4ch aktach, Lwów 1850. Z prozy wydał dzieła: 
BoUzław Chrobry y opowiadania historyczne, Lwów 1844. 
Jadwiga i Jagi^Uo opowiadanie historyczne, I«wów 1855 
do 1857 3 tomy. SMct historycztu 1 tom, dwa wydania 
1855 i 1858. Nowe zzkice historyczne^ Lwów 1857. Zrtf- 
€hieki poe9ąt9k Pohki Bzkie hist , Lwów 1858. Jestto pa- 
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radokii tak widoczny o pochodseoiu f^zlacbty nagiej ze Skao- 
dyoawii, f.e li tylko głowie poetycznej mogło się uwidziec^ 
prawdą to, co tam napisał. W r. 1853 Szajnocha otny* 
mai zaszczytną posadę Kustosza zakładu naukowego Osso- 
lińskich. W r. 1854 mając już wzrok nadwerężony jeszcze 
bardziej ciągłą pracą osłabił, pojechał do Ostendy, dla po^ 
ratowania i powtórzył także w r. 1857 i prawie całkiem za- 
niewidział. To stało sie powodem , że wziął uwołnienie z Za- 
kładu naukowego i dzisiaj mieszka prywatnie, lecząc się cią- 
gle na oczy. *W piśmie zbiorowem Jozefata Ohryzki w Pe- 
tersburgu na rok 1860 wydanem znajduje się z pracy Szaj- 
Dochy Stawianie w Andaluzyt, Szajnocha ogłosił przedpłatę 
na 2gie wydanie Jadwiga i Jagiełło, Wydanie to znacznie 
pomnożone wyjdzie we Lwowie u Winiarza w 4ch tomach. 
Prócz tego drukuje Opowiadania o Janie IIL Całe to 
dzieło przedstawiające obraz dziejów Pobki z 17 wieku skła- 
dać się będzie z lOciu tomików, każdy po oim do dziesięciu 
arkuszy druku i z osobnym tytułem. Tom I którego druk jest 
już na ukończeniu, nosi tytuł: Mśeieiel, Autor rozpoczyna 
dzieło rodowodem i historyą trzech rodów Danilewiczów, Żół- 
kiewskich i Sobieskich. Kończy zak tom niniejszy opisem 
pogrzebu matki króla Jana. Następne tomy będą wychodzid 
co szeńc miesięcy, po dwa do roku. 

12) Henryk Schmitt rozpoczął we Lwowie na obszer* 
uiejszy wymiar: Ry» dziejów narodu poUkiego od najdą- 
wniefiiyeh exa$ów znanych do r. 1763^ Lwów 1854, z wiel- 
kiem powodzeniem. Rokosz Zebrzydowskiego opisany we-> 
dług źródeł głównie rękopiśmiennych, Lwów 1858. 

13) L. H. DooHiASKi ogłasza dzieło podtytułem: Za^ 
sady dzi4j6w poUkieh i innych hrajiw Młowiawtkieh^ Paryt 
1859. Jestto praca ściiie naukowa, zawierająca badania nad 
początkami kiajów, języka i cywilizacyi Słowian. 

14) FaYDBaTK hr. Skarbbk napisał i wydał: Dziefo 
krięztwa warztawekiego 2 tomy w Poznaniu nakładem J. 
Żopańskiego 1860. Ocena tego dzieła znajduje się w Prze- 
glądzie poznań, w numerze Iszym na rok 1880, do którego 
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się odwoiąjeiny a która sumienDle i sprawiedliwie dobrocf, 
i niedostatki wskazała. Mamy nadzieję, i^. mąż tak znako- 
mity w piśmiennictwie okres ten czasu dotąd nieopracowany 
przy 2gićm wydania poprawić zechce. 

15) Jo«TYM NAaBUT. Dziefe wewnętrzne narodu lUłw. 
M esaeów Jana Sohieehiego i Augusta 11^ wyd. 2gie Wilno 
1843 2 tomy. 

137. DsIcJ^plAiirme aslŁdlMl a tm^m •kresa. 

1) ŁoK. Gołi5biu\v6ki, Wiadomaeci s hietoryi polek. 
zastosowane do użytku płci żeńskiej. Z 4 mappami. Wyd. 
2gie znacznie pomn. War^z. 1830. 

2) Joachim Łblrwbl , Dzieje Polski , potocznym spo- 
sobem opowiedział, z 12 map. Warsz. 1830. Wyd. 4, 5, 6, 
w 12ce. Wrocław 1849. 

3) MiCBAŁ Baliński, HiUorya polska- w Warszawie 
r. 1844. 

4) M. Pawłibkobbw, Dziefe Polski Z obr. chronol. 
i mappą. Wrocław. 1844. 

5) ŁocYAN SiBMiBŃSKi, Wisczory pod Lipą^ Poznań 
1845, 2 wyd. 1848, 3 wyd. w Paryżu t. r. pod tytułem: 
Dzieje narodu polskiego spisane etc. i ozdobione rycinami 
Antoniego Ole^zczyóskiego. Tegoż nowe dzieło: Dzieje na-- 
rodu polskiego dla użytku szkolnej młodzieży, wydanie z drze- 
worytami. Krak. 1851. 

6) Bezimiennie wydała księgarnia Kamieńskiego: Dzieje 
narodu pohkiego^ z tablicą chronologiczną aż do naszycli 
czasów, dla użytku młodzieży. Poznań 1858. 2gie wydanie 
poprawne z dodatkiem jeografii i mappy dawnej Polski 1859. 

7) Szymon Konopacki. Chronologia dziejów królestwa 
polskiego dla młodego pokolenia. Żytomierz 1860. 

8) Piora CzABKOwsKi. Dzieje w Polsce^ Litwie i na 
Buii, z poglądem na wpływ Europy. Od r. 862 do 1825 
Warsz. 1859. 

9) Ludwika Łbśniowska w skutek ogłoszonego koo- 
kursu hr. Pinińskiego, napisała i wydała: Hiitorya poUka 
dla ludu^ zebrana w krótkoici z małemi objafaiieniami je- 
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ografii i żywotami niektóryeh świętych i bohaterów polskich. 
Kraków 1860. 

10) Ałkxandbr Zdanowicz ułożył i wydał Stkic &t- 
stcfyl pohkiSf dla dzieci w dwóch kursach z tablicą ozdo- 
bnie chromolitografowaną i inappką dawnój Polski. Wildo 
1859. 

A. Hslefe •bee •rygrlniiliil^ niipiiiane 

1) Jan Szwbjnic, professor prawa rzymskiego w kur- 
sach prawnych i członek komitetu exarainacyjnego, znwiy 
z gmntowhój znajomo&ci literatury starożytno) , wydał oprócz 
pras w języku łacińskim : Mietoryę narodu i państwa rzj/m^ 
skieffo podług źródeł i nowszych badań, 2 t Warsz. 1847. 
Tenże spędził wiele lat nad cpracowaniem historyi powsze- 
chnój i tak już daleko posunął swą pracę, iż zamierza 
wkrótce rozpocząd druk Dziejów starożytnych ^ które obej^ 
mą trzy wielkie tomy. Calośd obejmuje 8 do 9 tomów. 

2) A. JAiwiŃSKi. Nauka ehronoloyii i dzików. Lwów 
r. 1849. 

3) Antoni Poi»liA8ki zasłużony tak w zawodzie nau* 
ozycielskim jak w piśmiennictwie krajowóm, obecnie profes. 
emeryt i bibliotekarz książnicy Raczyńskich, prócz różnych 
szkolnych książek wydał : Historya powszechna (dzieje sta- 
rożytne) dla klass niższych i wyższych gimnazyalnych i re- 
alnych 2 tomy. Poznań 1850 — 4. Dzieło to jest najlepsze 
z wszystkich jakie dotychczas mamy. Zaleca się dobrą pol- 
szczyzną, jasnym wykładem a nadewszystko, co jest najtm* 
dniejszem w pisanin dzieł elementarnych utrofloną dokładną 
miarą nie za nadto, nie za mało na umysły młodociane. 

4) Joachim LwLmwn . Wykład dsujów powszechnych, 
Wrocław tomów 4, 1850. Przedruk tegoż dzieła z odmia- 
nami. Warsz. t 5, 1851. 

5) Błocisbbwski. Histbrya powszechna z tabUoami 
dironołogicznemi 4 tom. Poznań n Kamieńskiego 1852. 

6) Albks. ZoANowicm. Bys chronoloyiemo - history^ 
CMny pańska nawodytnych od ótsyo wieku do dzid dnia; 

30 
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z kilkun|isUi mappkami i kilkud&iesiąt genealogiaini. Wyd. 
Dowe, Wilno 1853. 

7) Stanisław ZaraiAshi wydal w Wiedniu w r. 1857. 
Dxie}€ pow8S€chne ułożone na wtór rocinihów^ kronik i wUt- 
ściwi^ hUtoryi z krajobrazem symbolicznym i geogrąfioznymm 

8) F. Łbonabd Wądołowski mag. filozofii, nauczyciel 
warszawsklągo instytutu glucbooieinyob i ociemaiołyck wy* 
dał: Sys chronologiczno ^hiHoryczny narodów od pooZąiOcu 
iwiata ai do teraźniejszego ezaeu. Warsz. 1859. 

B. Ttaaianeiila I Muślmdowanlm eo wiiiMlcJase. 

1) Łbon RooALSai, zdolny i niezmordowany pisan» 
wydał następujące dzieła: Obraz historyi powazechnSf od 
ni^dawniejszych do najnowszych czas&w, dzieło z niemieckiego 
przerobione. 2 tomy. Warsz. 1852. Dzieje Jana III So- 
bieskiego króla pols. Wielk. Ks. LU. Wariz 1847. Dzief€ 
Krzyżaków^ oraz ich sioeunki z Polską^ Litwą i Prusami^ 
poprzedzone rysem dziejów wojen krzyżowych, z 12 rycinami, 
2 tomy. 1847. Piotr wielki i jego wiek, obraz łibtoryczny 
z 11 rycinami na stali, Warsz. 1850. Historya Napoleona 
przez E. M. de Saint Hilaire, 1850. Histof-ya komuiatu 
i cesarstwa p. Thiersa, ozdobione rycinami, 4 tomy. Wars. 
1846 i 1858. Historya zgromadzeń pruwodtMfczych ^ koD* 
wencyi narodowój i dyrektoryatu , czyli Franóya od r. 1780 d6 
1800, 4 t. Warsz. 1847. Historya powszechna Cezara Canłu 
tomów 11. Warsz. 1857, tak powszechnie ceniona. Do wspo- 
mnionych doliczyć jeszcze należy dzieła tłamaczenia JK. Gau^ 
me, Jana Schmidta i JT. A, GtiiUois. 

2) Jas Łbon Sibnbiiwics, f 6 wrseiota 1857 p, na 
Ukrainie w rodzimiój swój wiosce Kalinówce, zkąd brat jeg6 
uczony historyk , pisał się na tytule dzieł swoieb Karol z Ea^> 
łbówki. Jan przeł. z niem.: I) Heerona dzieło , które wy- 
dał w Warsz. w 3 wielkich tomatsh r. 1827 pod tytołem: 
JBys dziejów systefi%ołu państw Europejzkieh i osad* 2) Prze- 
łożył z niem. Fryd. RtLhs : Rys dziejów wieków Jtiśdzmh^ 
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2 tomy. Wilno 1839. Przekłady te zakeąją uię i wyboran 
przedmiotu i inęknośeią styla. 

3) O. STAMi8t.A wsKi przełożył c fraoa Micholota : JSyt 
hutoryi wmoiytn^. Dzieło przyjęte przez radę królewską 
uniwersytetu i przepisane do wykłada historyi nowożyta^ 
w koUegiach król. Warsz. 1844. 

4) PocjocLAT M., Hist&rya rewolucyi /ran. 17 89^ prze- 
łożył i notami objaśnił Wład. Syrokomla z 8 rycinami , 2 t. 
Wibio 185t. 

5) WoJCiBCH Szymanowski, Dziefe świata od najda- 
wniefMzyeh do nynowmfyeh rso$ów^ zebrane z najlepszych 
źródeł. Warsz* 1851. 

6) Łcnwia Jznikb przełożył z francuzkiego i wydał; 
Huśarya nowoiytna^ ciąg dziejowy od odkrycia Ameryki 
ai do rewolucyi francuzkiłj 2 tomy, Warsz. 1852. Bardzo 
użyteczna i wysoko ceniona. 

7) S. Zarański i H. ŻywiA»ki przeł. z niem. Dra Je* 
fzege Webera: Dzi^c powisechne od najdawniejszych do naj- 
nowszych czasów, ze względem na oi wiatę, piśmiennictwo i 
religią, a w rzeczach słowiańskich do potrzeb narodowych za* 
stosowane. 2 t. Lwów 1851. 

8) ilSNEYK Łbwbuyam przołożył z 22 wyd« Ahjarez 
Ijevi D. Obraz hiztoryi powszechni ^ skreślony podtug 
nowśj zupełnie metody ulatwittfąe^ wykład i naukę yłó^ 
wnych wypadków ad stworzenia świata ai do naszych cza^ 
e&w. Warsz. 1851. 

9) Macaulaya Tomasza Babihgtona, Dzieje angiel^ 
ekie od wetąpiemia na tron Jakóba III tom. I Poznań 1854. 

10) MicBAŁ Baliński przeł. z franc. J. H. de Chayannes de 
la Giraadiere. Jrlandya^ j^ początdc^ hietorya i obecne po* 
toienie, WUno 1858. 

W) Abraam Papbocki, napisał : Rys dziejów ludu izra- 
ełekieyo od jego początków do naszych czasów. War. 1850. 

12) Hietorya powszechna wedle T. B. W błyska 3 t. 
Poznań 1860 r. a N. Kamieńskiego. Tłumacz umiał utrzy- 
maó stanowisko w tych dziejach słowiańskie i katolickie. 
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nieo wodząc ^i^ stroimoioiąy co do Slowiadsjscsyzoy i refor- 
macyi, która w niektórych okresach przebya w oryginale. 
Ody oprócz tego dzieje te w poirtzeehfloici dobrze są 
opracowane i na wiek młodociany obliczone, przeto roku- 
jemy z nich wielki pożytek. 
§ 138. PmmlętalU. 

1) Kajbtan EoteuBi skre&lil swoje wspomnienia i po 
Ainierci jego wyszły p. n. Pumi^niki Kajetana Koźmiana^ 
obejmujące wspomnienia od r. 1780 do r. 1815 tom. 2. 
Poznań aaU. Źupańskiego 185& 

2) JuŁiAMA Ubsyna Nibmcbwioba: Pamiętniki czoióiir 
moich. Dzieło pośmiertne wydał synowiec Karol Ursin 
Niemcewicz w Paryża 1848^ w 8ee str. 414 Pamiętniki ta 
^WU4ce panowania Stanisława Augusta dociągnięta są do 
r. 1820. 

3) Piut hr. Kiciński urod. w Sławkowie d. 5 maja 

1752 r., umarł d. 23 kwietnia 1828. PozosUwił Pamiętniki 

twoich ota^Uf Zbiory notat i inne pisma « stanowiące ogro<^ 

mny zasób materyałów nader ważnych i zajmiyąoych dla dzie» 

jów narodowyclu 

4) Pamiętniki Jana Duklama Ocaocaiaao z pozosta- 
łych po nim rękopismów przepisane i wydane przez J. J. 
Kraszewskiego 4 1. Wilno 1857. Ochocki maląjo tylko ostatnio 
chwile czasów Stanisł. Augusta, ale jego rysunek wiele żywych 
barw obrazowi przydaje* Doprowadza opowiadanie swoje aż do 
ostatniej . chwili życia swego, to jest do r. 1837. Są i tam 
ciekawo&ci. Autor nie umiał opowiadać, styl jego jalui 
urywany, błędy języka częste. Chociaż pamiętniki te zy» 
skały na stylu, straciły, na wiarogodnoici. W przerobieniu 
tóm wyglądają te pamiętniki więcej na powie&<$ historyczną. 

5) Ewa z WeNoosFów Fblińaka urod. na Litwie 
w Uznolii d. 26 grud. 1793, t d. 20 grudnia 1859 w ma- 
jętności swojej Wojutynie w powiecie Łuckim. Znana jest 
autorka w literaturze z powieści jako to: Uertylia 2 tomy, 
Wilno 1849. lVtpomnimia z podró£y do Syb^j/i i po* 
bytu w Berezowic, Wilno 1850. Pan Deputat 2 tomy, 
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Wilno 1862. ahHrttniea i ciaOea, Wilno 1863. Wspo- 
mnienta x podróiy do Syberyi , pobytu w Berśiowie i w Sa^- 
ratowte 3 tomy, Wilno 1863. Pamiętniki z iycia 3 tomy, 
Wiloo 1866. PamięłnilcŁ z życiu serya 2ga 2 tomy, Wilno. 
1860. Znaczna część Hśpomnień m podróiy byiy naprzód w Pi- 
śmie wileńskióm Athenewn za rok 1849 toma 4, 6 i 6 umie- 
6aozon«. 

6) JóxBF4 DasBWiBoaiiNto Pamiętniki^ spisane przez 
niego samego (1772--1802) todziei reszty Pamiętnika tegot 
(1806—1862) z papierów pozostałych z życiorysem autora, 
3 wizerunkami zebrane przez J. J. Kraszewskiego Wilno 
18&8« Józef Drzewiecki urodził siy 1772 we wsi Jasko- 
wcach w powiecie Krzemienieckim, z ojca Felicyana, matki 
Anny z Błędowskich* 

Pamiętniki te składają się z dwóch części odrębnych. 
Pierwszą część stanowią zapiski pamiętnikowe, do|Nro wadzono 
do r. 1(02, część dragą ułożył Kraszewski z pozostałych pa» 
pierów po szefie od n 1806 aż do r. 1867, w którym umarł 
stary legionista. Obie części łączą nazwisko człowieka, któ* 
rego dzieje czytamy, i występuje z nich znaczenie jego spo« 
łeczne, lecz różnią się niezmiernie tak co do treści jak i co 
do ich właściwej wartości. Część Isza jest ozęśoią history* 
csną żywota Drzewieckiego, w części 2giej widzimy jego ży-* 
eie domowe, prywatne. Dzieło to polecamy miłośnikom lite« 
ratory którzy znajdą przykład, wzór i naukę dla siebie. 

7) Józar ToiuSBBwsKi major wojska pols. towarzysa 
broni a późniój sąsiad dopełniał zajmujące Pamiętniki Drze* 
wieckiego , o czem zacny Szef nie lubiący mówić o sobie, jużto 
skromnie napomknął, jużto wcale przemilcza]; jak daleko wy- 
kończył • i co się z nimi stało dotychczas nie jest znanóm 
Wiadomość tę udzielono z Kijowa jeszcze w r. 1860. 

8) loMĄCY PaĄDZTŃsKi jeoerał b. wojsk polskich zo« 
stawił po sobie Pamiętniki wojenne, które zoi^dują się w rę- 
kach przyjaciela, a które dotychczas dla różnych okoliczno- 
ści na widok publiczny nie wyszły. 
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9) Antoni hr. Ostrowski senator wojew. spisał Pai^ 
miętniki swego csasa^ &lo te dotąd Die wydano. 

10) IliNRYK DaMMAAKi oiektóre szczegóły ze swoich 
Pamiętoików tak w języku franc. jak i nieio. ogłosił. Pamięć 
tnikt te jeszcze nie są dnikowane. 

11) RcriN PiurauwaKi skreitił Pamiętniki z pobytu tim 
Syberyi. Przegląd poznański w r. 1851 kilka z niego wy- 
jątków przytoczył. Jestto ohseeme i zajmająoe dzieło dru- 
knjąee się obecnie, aby zwrócić awagę rodaków na pnUilui^ 
oyą, która ich ze smotnemi wprawdzie ale prawdziwej naro-* 
dowej wagi rzeczami zapozaa. 

12) FiuNcisiKA KowALSatseo Panuętoik (Wspomnie«> 
nie) tomów 2, Kijów 1850. Literatura nasza w Pamiętniki 
literackie jest najaboższa. Ukrainiec rodem w 1818 r. nuK 
jąe łat 19 skończył gimnazium winniekie, wraz z zashiionym 
historykiem Mikołajem Malinowskim. Są tu ciekawe szcze- 
góły o wielu znakomitazych obywatdach Wołynia, Podola 
i Ukrainy, ale najwięcej zajmują te kt<ke dotyczą naszych 
pisarzy, jak A. Felińskiego, prałata Osińskiego, Karola Kacz- 
kowskiego, Jana Tarnowskiego, Alex. Chodkiewicza itd 
W ogóle Pamiętniki Kowalskiego, czytają się z niemałóm 
zajęciem , utradzają tylko w tych miejscach , gdzie autor wy- 
prowadza długie dyalogi o historyi, o pojęcia starożytnych, 
które według swego widzimi się przedstawia. Opusaczenie 
tych rozciągłych a nie wiele uczących gawędzeń, nadałoby 
więcój tycia tym pamiętnikonk Pomimo tego zarzutu za- 
wsze mają nie małą zaletę, bo rzucają iwiatło na owe czasy 
kraj i ludzi wielu zasłużonych i znakomitych. 

13) F. S. Dmochowski, ff^pomnimta od ISOti do 
18S0 r. Warsz. 1856 w m. 8ce. W nich zbyt oględnie 
i zbyt treściwie podał zajmujące szczegóły, tak o swym ojco, 
jak o sobie i współczesnych literatach. 

§ 139. Stotorjr Djrjpl^snmt^w. 

Kasimibius hr. RacztAski Kodex dyplomatyczny uft«/- 
hiij Polskie zawierający bulle papieźów, nadania ksiątąt, 
przywileje miast, klasztorów i wsi, wraz z mnemi podobnój 
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dyplomatami tyonieeini się historyi Uj priiwinf.yi ^ 
r. 1136 do r. 1597 izobnay z mateiyałair a wydany prsez 
Edw. Raczyńskiego, Posnad w 4oe 1840. 

EowAKO hr. RAOBYftaai wydał: k^dtoj dyphnugfyemtp 
ZJMwjf^ wydany z rękopism&w w arehiwoiu tajn^ w f^ró-^ 
łowcu zachowanych w 4ce, Wrocław 1845. 

Źródła do dziqiw Polaki tom I przez Michała Gra- 
liowskiego i Alox. Pneadaieckieg^t tom 2gi przez Mik. Maii^t 
nowaki^ i A. Pirsezdzieekiego, Wihio 1843« 

Kode» dypiomatifesny^poUki o\^jm\ąt^vj przywileje kró- 
lów polskich, W.- książąt litewskich « bulle papieskie^ jako 
iit wszelkie nadania prywatne mogące posłużyć de wyja&nift' 
nia dziejów wewnętrznych krajowych « dotąd nigdzie niedni- 
kowane f od najdawniejszych czasów ai do r. 1506 wydany 
za staraniem i pracą Leona Rzyszczewskiego, Antooiega 
Moczkowski^go , którzy w połączeniu z Zyg. Anton, fielolena 
wydali w latach 1847 do 1852 i 1853, dwa tony w trzech 
ezęiciach, Warszawa w 4oe z dołączeniem regestra alfabe^ 
tycznego osób, miejsc i wyrazów technicznych w tym ko- 
desie przytoczonym, tom Illci wydał Julian Bartoszewicz 
członek wielu tow. uczonych, Warsz. 1858: Obok tytuł ła- 
ciński tak jak - i całe dzieło po łacinie. 

Codex diplamaHoua 8il€9uu^ herausgegeben Yom Yereine 
flhr Gesehicfate ond Aiterthuin Schlesleos. ErsterBand, Urkmui^ 
den de9 Klaster i Czamwwonz^ Breslau 1857. Towarsystwo hi-^^ 
storyczne-afcheologiczne Szłąs. rospoozęło wydawnictwa dzieła 
bardzo blisko nas obchodzącego, w któeóm zgromadzać zą-r 
mienea najdawniejsze dyplomata al; do r. 1'500. Tak dla 
historyka jak dU badacza dawflego prawa doatansty obfity 
materyał. 

' ZbUr dgphnuMw rgądowyćh i €tktaw prywatnych^ 
poetugujących do rozjainieaia dziejów Litwy i złączonydi 
z nią krajów (od r. 1387^1710) wydany przez konrissyę 
archeologiczną wileńską pod redakcyą sekretarza naakairega 
Maurycego Kmpowicaa,. Wilno 1858. 

W • drieie tern ogłoscon^ są matąryały tnstoryosne , dy« 
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^Dmtaf-^tisty królów lab osib^ co opuane nakarUch daifr* 
jów naleftą do pnysałoiDi. Many nadzielę żekoas. ardhe*^ 
ologiczna lada chwila obdarsy nowym ebiofem, za^ kAóry 
nawa iiale£eó 8ię b^ie wda^czaoi^S ^ i tak mą{^ przybywać 
będą rzeczy pomieszane prywatne i pnbliezne, a wi^ayntkite 
ważne dla naaki. 

W n 1857 ttiworzene w Franenberga w Warmii nau- 
kowa towarzyatwo, z^mojąe się głównie zbadaniem dasiej6v 
i staroiytnoici biskupstwa warmińskiego ogfosiłd w Moganeyi 
pierwszy szereg prao swoioh^ które i nas, zwłaazozat ie.War- 
m^a od ezasa Kazimierza Jagieiłońezyka ai do- końca ze*- 
ssiego wiekn tak&e częić dawnićj PoUki stanowiła « nie mało 
obehodzą. Zbiór pism tego towarzystwa jeeic ZeiUćhrifi 
f^ dU OuchuhŁe tmd AUh§rtkum»hmd0 JEmUand$ redar* 
gowany przez Dra Eiehhont kanon* kated. r. 1859. Drogi 
oddział prac tegoż Towarzystwa wydawany przez C. C. WiViky 
i J. M. Saage p* n. Atonumenta hiHortaś Vttnaiuinn$^ obcy* 
maje w Iszym zeszycie treść (regestra) 121 dokumentów U-* 
storyesnych warmińskich od r. 1231 po rok 1278 oraz 111 
dyplomatów od r. 1278 po rok 1301 bisk. warm. w całai^ 
oddrukoWajaycb, 1B59. 

Skarbiec dyplomatów papiezkicb, cesarskich, kró)e#* 
skidi, książęcych uchwał narodowych, postanowień różnych 
władz i urz^ów posługiąjących do krytycznego wyjaśnienia' 
dziejów Litwy, Rosi litewskiój i ościennych .im krajów; ze^ 
brał i w treści opisał Ionacy D^aiŁitwioa tom I z ipozj;oo*- 
nych r^pismów, znajdujących się w bibliotaee Maaeum wt- 
ledskiegD wydał Jan Sidnrowiaz* Wilno w dmkami A< Kii^ 
kora.redak. Kuryent wileńsk. 1660. 

Nie bez pożytku będzie przerzucić archiwum de kista- 
ryi biskupstwa wrocławskiego wydawane pinea.Aug* Kast- 
nera starszego nauczyciela gimnasyum : Arckw fOr dU 0^ 
mihiekU des Bidkmim BrłOau, Neisse 1858 i odtąd wy- 
ssie 2 tMny. 

Do historyi Pomorza, t^ megdyś psowinc]^ polsłui^ 
należą materyaśy: Vyplamaśi$chę Beib-df^ gut Oe$chUht§ 
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Pommems am der Zeit JSoffuslaft X. Berlin 1858 wydane 
przez Dra Klempina archiwistę prowincyalnego. Dodad to na^ 
leży, £e Dr. Fabricias, wydaje materyaly i dyplomata do hi- 
storyi słowiańskiego księstwa Kagii pod książętami krajowy- 
mi : Urkundin zur Gachichtś des FUrstenihums BUfen iin* 
ter den em^ebomen FUrsten. Berlin 1858. 

August Mosbach zebrał i wydał: Wiadomości do dtie^ 
f6tv polskich z Archiumm prowińcj/i ezlązkiłj^ Wrocław na- 
kładem autora 1860. 

Woliński w Dodatku tygodniowym do Gazety Iwow- 
ftkiój wychodzącym umieszcza dokumen ta historyczne , nada- 
nia, ugody itp. które z Archiwów tutejszych wydobywa. Dla 
dyploroataryuśza nieprzebrane skarby. 

§ 140. JDsIefe pIśmlenMletwa p^lsklegr^. 
Celniejsze miejsce zajmują: 

1) JiN PopiaŃSKi odbył nauki w gimnaz. pozn. skąd 
udał się na uniwersytet do Wrocławia a potem do Berlina. 
Po odbycin nauczycielskiego egzaminu i roku próby w Po- 
znaniu, r. 1823 przeniesiony został na professora literatury 
i języka polskiego do król. gimn. w Lesznie. Tu gorliwie 
dopełniał swoich powinności, i tu po krótkiój choro- 
bie d. 17 marca 1839 dokonał życia swego. Śmierd tak 
niespodziewana, tak wczesna bo w samój wieku męskiego 
sile, nietylko rodzinę ale wszystkich co piękne jego duszy 
i serca przymioty znali, zasmuciła. Wszystkie wolne chwile 
dobru powszechnemu po&więcał. Wydał prócz innych Nowe 
wypiiy polskie L 2 Leszno 1838. Częśd 2ga zawiera hi- 
storyą prozy; jestto wyborna książka dla poczynającój 
młodzieży. 

2) Michał Wiszniewski ur. 1 794 w Firlejowie w Galicyi, 
początkowe nauki pobierał we Lwowie, a wyższe w liceum 
krzemienieckióm i edynburskim uniwersytecie, 1818 do 1822 
bawił we Włoszech, Paryżu i Edynburgu, 1823 124. Pro- 
fessor filozofii w Krzemieńcu, 1825 przepędził rok dla po- 
ratowania zdrowia we Włoszech i południowój Franoyi, 1830 
wezwany do krakow.. uniwers. wykładid historyą powszechną 

31 
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i bbi. literat powsze. nakoniee literatnrę pobką. W roku 
1848 wy}eehał za granicę i obecnie bawi w Genui. Najwa^ 
żniej8z4m i najobszerniejesóm jego dziełem jest: ISstortfa 
łiterahirif poUldii^ której sam 8 tom6w wydał. 9ty za& 
i 10 tem obejmujący w sobie spis atitor6w wymienionych 
w tych dziesięda tomach nowy nabywca dmkiem ogłosił 
w Krakowie 1857. Wiszniewski słusznie uważa, że to co 
dotąd mianowano dziejami polskiej literatury, było tylko 
przygotowaniem do jój utworzenia. Dla tego wziął się do 
grantowniejszego i krytyczniejszego opracowania dziejów na- 
szego piśmiennictwa i z chlnbą dla siebie, z pożytkiem dla 
ogółu częid zamierzonój pracy wykonał. Wiszniewski także wy- 
dał dzieło treici filozoficznój pod napisem : Bakena metoda Ifo* 
mactknia natury^ wyłożył i przydał wiadomość o Sędziwojn, 
alchemiku polskim. Krak. 1834. Ciekawe jest także Wiszniew- 
skiego dziełko CharaJdery rozumów ludzkich^ Krak. 1837 wyd. 
•2gie pomnożone i przejrzane, Krak. 1842. Wydał: Pmn\H 
hiHoryi i literatury połtki^ tom. 4, Krak. 1835 zawiera- 
jące ważne zasoby dzł(>jowe. Napisał dla pożytku kształ-* 
eącój się młodzieży: O rozumie ludzkim jego eiłaeh ^ jprzy^ 
miotach i zposobaeh keztalcenia^ Warsz. 1848. Nakoniee 
opisał swoją Podróż do Włocha Sycylii i JUahy 2 tomy 
z 12 staloryt. Warsz. 1848. Wszystkie wspomnione dzieła 
pisane są iłicznym językiem polskim. 

3) Wacław Maciejowski wydał dzieło Hietorya 2i- 
teratury polskiej do końca 17go wieku^ 3 tom. Warszawa 
1848. Dzieło znakomitej wartości obejmujące wiele i tn^ 
pełnie nowych faktów. 

4) Jan Majorkibwicz urodził się w miasteczku Płoń- 
sku, nauki pobierał w gimnaziam płockióm, w kursach pra- 
wnych w Warszawie, w uniwers. moskiewskim, f 1847. 
Bvcląc w Moskwie napisał dzieło w 2 tomach p. n. Historya 
serca i rozumu (uczucia i wiedzy). Wróciwszy z Moskwy, 
w wydziale sprawiedliwości zaledwie rozpoczął nowy zawad 
życia, choroba przykuła go do śmiertelnego łoża, rozpoczął 
właśnie druk swego dzieła: Literatura polaka ur rozwinie^ 
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ciu hutcrycznim. Po zgonie MajoiUewicca ksi^an G. 
Sennewald nabywszy , pozostiUó rękopisma wydał w 6eia 
toniach. Tom I Literatura polska w rozwinięciu hUtory'^ 
ezndm^ 2gie wydanie. Tom II i III HUiorya serca i ro* 
zumu 1851 z wizerunkiem zmarłego oK^ora. Tom IV mie- 
ici Rozprawy naukowe i nową metodę uczenia geografii, 
Tom V Przyazdki po kraju ^ i rozbiory driel pisane dla 
przeględu naukowego. Majorkiewicz posiadał wiele zdolno* 
ściy ale potrzebowały one należyt^o rozwinięcia, którego 
tylko długiem kształceniem się nabywamy. W hist. lit oka«- 
zał sąd uiewytrawny, nie ocenił należycie ani całości, ani 
szczegółów, lubo wyznajemy, ie jr niejednem micgsca sądzi 
trafnie, a, w wielu rzeczach przebija się prawdziwy talent 

5) KAaóL MzcsBazYASKL Dr. filoz. professor naprzód 
przy liceum i. Anny, a potom w uniwersytecie Jagiellońskim, 
W r. 1829 napisał rozprawę: \) Świadectwa uczonych kra^ 
jowych i postronnych o kwitnącym stanie nauk w Polsce 
w wiekach dawniejszych. (Tom XIII Roczn. Tow. Naok. 
Krak.). 2) 1833 wydal: Historyą języka ł€ui$iskiego w JPol* 
see. 3) 1841. Prawidła pisania. 4) O rządzie Radzie- 
ckim (w Tyg. lit 1842). 5) O mieszczanach krakowskich 
(tamże 1842). 6) 1844. IHstory a języka niemieckiego wPol^ 
sce^ dalój w programie liceum św. Anny : porównanis języka 
niemieckiego i francutkiego z polskim^ gdzie wyższość ostai- 
tniego udowadnia. Rozprawa: O tragedyi Kochanotcskiego. 
Odprawa posłów greckich (w Bibliot Warsz.). O magir 
stratach miast polskich a w szczególności Krakowa^ 1845. 
W r. 1851. Przegląd literatury ludów wschodnich^ poezyi 
greckiój, średniowiecznej, polskiej XVI i XIX wieku. O wy- 
mowie politycznej w Polsce (w Rocz. Tow. Nauk. 1853 ze- 
szyt II). O duchu i dąinoici literatury polskiej w XVI 
wieku (w Rocz. Tow. Nauk. Krak. rok XIX). Obecnie 
wydaje Historyą wymowy w Polsce. Tom I roku 1856. 
Tom II 1858. Tom III 1860. Tom IV wkrótce prassę 
opuści. Praca ta należy do dzieł, które każdy lubowoik li- 
teratury i rzeczy ojczystych whiien pomieścid w pierwszym 
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nęińe swego księgozbioru. Pozostanie ona dilabą dla au- 
tora, korzy icią dla nauki, wskazówką i ułatwieniem dla trudu 
następnych pisarzy w tym kierunku. 

6) K. W. Wójcicki wydal: Uistoryą lit. poL w za- 
rysach tomów 3 Warszawa 1845. 2gie wydanie poprawne 
i pomnożone w tomach 4ecli. Iszy i 2gi 1859, 3ci i 4ty 
1860 w Warsz. w 8ce większej. JPrzeznaczył ją autor do 
wszechstronnego obeznania się z literaturą nietylko przez 
opowiadanie jej biegu , ale nadto przez wystawienie wypisów 
a autorów o których mówi; jestto więc niejako środkiem po* 
między historyą Uteratnry a wypisami. 

7) Ludwik Kondiutowicz (Władysław Syrokomla) 
wydał: Dsi^e liieraiurr/ w Polsce od pierwiastkowych do 
naszych czasów. Wilno 2 tomy 1852. Dotychczas niedo* 
kończone. W nich jasno i przystępnie opowiada autor dzieje 
oiwiaty, bez żadnych błąkań i dalekiego zapuszczania się, 
lubo jest poetą, tylko niewątpliwe &kta pod rozwagę bierze, 
jakich Maciejewskiego .pL^miennnictwo, pełne poglądów kry- 
tycznych, obficie dostarcza. 

8) Łbszaw Łukasze wicb f 17 maja 1850. Bardzo 
przysłużył się uczącój młodzieży wydaniem tre&ciwem Ryeu 
dziejów piśmiennictwa polskiego ^ którego kilka wydań za 
życia swego w Krakowie ogłosił 1836. 38. (48). 50. W r. 
1857 wyszło przejrzane i pomnożone. Pożyteczna ta praca 
przystępnie napisana odznacza się trafnym sądem i syste* 
matycznem uporządkowaniem; szkoda że całkióm wypuszczeni 
pisarze polscy po łacinie pbzący, bo przez to szczerba w obra- 
zie rozwoju umysłowoici naszej powstała. 

9) M(axymilian) Ł(yszkowski) dyrektor G. R, Warsz. 
wydał: Krótkie wiadomości z dziejów pihiiennictwa polskie* 
go. Warsz. 1855. Dzieło to pracowicie zebrane z korzyścią dla 
młodzieży użyte byd może. 

10) £. Dembowski skre&lił: Piśmiennictwo polskie 
w zarysie. Poznań 1845. w 8ce, str. 408. 

§ 141. Plaarae rosirsiąjący teorjrę prosy l 
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1) AŁicaYCT MoeiiNACKi (f 1834) powziął mjM wy- 
kazad staoowisko nowoczesnej literatury polskiej , uskutecznił 
ten zamiar po częici w dziełku O literaturze pokkt^j w wieku 
XIX. Warsz. 1830. 2gie wyd. Poznań 1844. 

2) Bezimienny w rozprawie: Nowa epoka poesyi pol- 
ekii)^ rozwinął wzniosie pojmowanie poezyi swojskiej i z tego 
stanowiska ocenił nowoczesnych poetów polskich. 

3) J. L Keaszbwski wydał: Sttulj/a literackie. Wilno 
1842, także Nowe etudya literackie 2 tomy. Warsz. 1843. 
Pełne zdrowych rad i przestróg tyczących się pi&miennictwa 
ojczystego z wielkim talentem opracowane. Żalowad należy, że 
dalej tej glębokiój pracy nie poprowadził: studya te prze- 
cież zastąpiłby mogły katedrę literatury polskiój. Spodziewamy 
sięt że nasz autor o dalszym ciągu tych studyów nie za* 
pomni. 

4) Hipolit Cboiblski professor przy gimnazium po- 
znańskióm Ś. M. Magdaleny wydał: Nauka poezyi zawl^ 
rająca teoryą poezyi i j^ rodzajów^ oraz znaczny zbidr 
nofcelniejszych wzorów poezyi polekidj^ do tego ZiZetóeowa- 
n^j. Poznań 1845. 2gie 1851. 3cie wyd. 1860. Autor chcąc 
odpowiedzieć dzisiejszemu stanowisku nauki i potrzebom mło- 
dzieży, korzystał z dzieł swojskich i obcych. Zasługi szukał 
w usystematyzowaniu prawd i zasad teorycznych, w uporząd- 
kowaniu rodzajów i gatunków poezyi , tudzież w doborze wzo- 
rów stosownych. Tylko teoryą rytmiki polskiój, jako owoc 
własnego badania i próbę nowych pomysłów, podaje pod sąd 
publiczności , zwracając uwagę na ważną tę stronę zewnętrznej 
piękności poezyi naszej. 

5) Emilian Rzbwuski wydał: l^udia iilozcficzno^ lis- 
ter ackie. Warsz. 1847. 

6) Fa. Hbn. Łbwkstam wydal: Roczniki krytyki li^ 
terackiej. Obraz najnowszego ruchu literackiego w Polsce. 
Warsz. 1859. Obraz ten obejmuje przeglądy krytyczne pism, 
tak prozą jak wierszem i dzieł ściśle naukowych. Są to roz- 
biory ogłaszane w pismach codziennych, tu zebrane razem. 
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7) Jar Dr, Ryhaeri«\viox, professor przy gimnazium 
iw. Maryi Magdaleny w Poznaniu. Wydal: 1) Naukę prozy^ 
czyli zbiór prawideł potrzebnych do układania logicznie roz- 
praw i wypracowań. 2) Wiory prozy zaetósowane do ezkół^ 
podzielone na trzy części, w miarę rozwiania się pojęć mło- 
dzieży, tak że są bardzo przydatne po szkolacli wyższych 
i gimnaziach. Nakładem J. K. Żapańskiego, Poznań 1556. 
Dmgie wydanie pierwszej czeki pomnożone wyborem poezyi, 
Poznań 1860. 

§ 142. Bibllosrafla. 

Zapał jaki Fel. Bentkowski rozniecił dziełem swojćm do 
zbierania zabytków dawnego piśmiennictwa, dotychczas nie 
ostygł, lubo trudniej coraz o tego rodzaju dzieła i broszury. 
W istocie wielka zmiana od czasu prac Bentkowskiego, Band- 
kiego i Lelewela zaszła. Teraz nie poprzestajemy na pro- 
stem przepisaniu tytułu, policzeniu kartek i oznaczeniu si- 
gnatur i formatu, zrozumiano, że potrzeba każde dzieło prae- 
czytad, podad treśd jego, z uwagą na piękniejsze i ważniąj- 
aze ustępy, a nadto nie pominąć zalet i wad co do ojczy- 
stego języka. — W tym przedmiocie pisali: 

1) AoAM Bbnidykt Jocbbe. Ur. 1791, nauki pobierid 
w gimnazium wileńskićm , w r. 1 807 wstąpił do tamecznego 
oniwersy tetu , w r. 1811 został magistrom filozofii. Odtąd 
poświęcił się nauczycielstwu, pełnił obowiązki w Kownie, w r. 
1827 został pomocnikiem bibliotekarza w Wilnie, w 1830 
powołany do wykładu nauk języka łacińskiego w uniwersy- 
tecie wileńskun. Prace jego literackie są liczne. Najwa- 
żniejszą z nich jest: Obraz bibliograficzno ^historyczny U- 
Uratury i nauk w Polsce od wprowadzenia do niźj druku 
po rok 1830 włącznie. Tom I zawiera: Literaturę i filo- 
logią starożytną. 2) Nauki razem wzięte. Zbiory, Polygra- 
fie. Tom II składający się ze sześciu zeszytów, zawiera: 
oddział nauk teologicznych ozdobiony faciimiliami pierwszych 
biblii słowiańskich. Tom III dalszy ciąg nauk teologicznych 
i przedmowę do całego oddziału, 8ka wielka. Wilno 1839 
— 43. Trzy te tomy wyszłe dotąd, stanowią tylko cząstkę 
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zamierzonego dzieła , które najlepiej wskazuje niesłychaną pra^ 
cowitośiS i głęboką wiedzę Jocłiera. Umarł |w Wilnie dnia 
3 kwietnia 1860 mąż wielkiój zasługi. 

2) SsBjitTTAn CiAMri profes. uniw. warsz. kanon, sand. 
pełen gorliwości o sławę Polski, przybranej, jak mówi, oJ-> 
czyzny, trudnił się od r. 1823 głównie z rzadką a niekorzystną 
dla niego wytrwałością, przeglądaniem bibliotek i archiwów 
włoskich, dla odkrycia tego, cokolwiek z Polską ma zwią- 
zek, jakoż udowodnił to ciekawemi zabytkami. W r. 1830 
wydał 2 dzielą tyczące się Polski. 1) ma tytuł: Nołizie di 
mediei maesŁiH di musiea e Canłon\ pittori^ archittełi^ 
acaltori ed alłari artisti Italiani in Polonia e Polaechk m 
Italia, Łucca 1830. 2) Lełtere militari eon un piano di 
reforma delt Exe$*€ito Polacco del Re Oiovanni Sobieski 
ed oltre de' suoi tegretari iłalianu Firenze 1830. Ten 
zbiór jest jawnym dowodem nikczemnoici cudzoziemców, któ- 
rych Polacy dostojnościami i ufuo&cią zaszczycali. Spis Ii-* 
cznych dzieł wydanych we Włoszech z powodu Sobieskiego 
i wojen na których dowodził , umieszczony przy koiicu ksią- 
żki, jest istotnie wzbogaceniem naszej bibliografii. 

3) JÓZEF MrcBKowSKi ur. 1795 w Łubelskióm: 1812 
wyższe nauki pobierał w uniwersytecie krak., r. 1813 — 15 
służył wojskowo; od 1815 — 17 kończył uniw. krak.; odtąd 
do 1819 adjunktem biblioteki, następnie nauczycielem w gim- 
nazium poznań, do r. 1829; potem w gimnnz. krakow. Sty 
Anny do r. 1833. 1834 kustoszem a 1837 bibliotekarzem 
przy książnicy Jagiellońskiej. Dnia 31 lipca 1858 z rana 
po godzinie 8 uzupełniając w kaplicy JngiclI. notaty do jej 
opisu, który dla Tow. Nauk. Krak. wykończył, zmarł nagle 
dotknięty apoplexyą u stóp giobowca Władysława Jagiełły. 
Przysłużył się napisaniem kilku dziel i monografii: Pauli 
Paulirini vi(;inti arłium manuscriptum lihrum. Kraków 
1837. Rękoptsma Radyminskiego. Kraków 1840. Mieet^ 
kania i postępowania uczniów. Krak. 1842. O bractwach 
Jeznlrkieh i Akademickich, Krak. 1845. Rozmaitości histo^ 
ryczfie i hibliograftezne, Krak. 1845. Zeszyt I. Zeszyt II. 
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WiadamoM o rękopismach Dluffosia ijrffo Banderia JVti- 
ienomm^ tudziG>« insygnia $eu clenodia regni Pifloniae z 16 
tablicami rycin czc&cią kolon i podobizną. Krak. 1851. Ze- 
szyt III. Wiadotnośei o zaloieniu uniwersytetu i kollegium 
Wladyslawsho^ Nowodworskiego w Krakowie. Dodana wapo- 
minka o Mateuszu z Krakowa z 1 podobizną. Krak. 1851. 
Jego Hiftorya akad. krakow. nad którą ciągle pracowid, do- 
tąd w rękopiimie, będzie bardzo znakomitą pomocą ogólnych 
dziejów piśmiennictwa. 

4) . D. ŻoBBZTCKi; Hintoryezne badania o drukarniach 
r^isko^slowiatUkich w Oalicyi, Lwów 1836. TenJie wydal 
Kronika miasta Lwowa. Lwów 1844. 

5) Albjcąmdbb hr. PasBXDBiBCKi wydał: Wiadomość 
bibliograficma o rękopismach^ sawierajc^yeh w sobie rze-' 
czy poUkie^ przejrzanych po niektórych bibliotekach i ar^ 
chiwach zvg"anicznych w latach 1846 — 1849. Wanszawa 
r. 1850. 

6) ŁcKAss GoŁ^BiowfiKi wydah 1. Treść 200 z okla^ 
dem rękopismów. 2. Spis rękopismów biblioteki Puławski^* 
3. Rejestr biblioteki polski/}. 4. Obrona oddziału biblio- 
tłki polskiej od dziel obcych. 5. Treść lub opisanU rf- 
kopismów biblioteki publiczn^. 6. Spis bibiioteJd Alexan. 
Chodkiewicza. 

a PROZA DYDAKTYCZNA. 

§ 143. Wzrost naukowości z jednój strony, a z dro- 
giej przekonanie się, że cokolwiek się zrobi, na wspólny 
idzie pożytek, zachęciły wielu do pracowania pi&miennie na 
czem się kto zna. Że£my zaś przecie wybrnęli z przesądu, 
jakoby nie o wszystkiem dało się mówid i pisad po polska 
więc , mimo kilku dzieł i w obcych językach napisanych przez 
Polaków, już prawie nie ma przedmiotu, o którymby nie 
pisano po polsku. 

§ 144. FIloBolia. Długo dręczyła nas scholastyka, 
a potom niestety! powątpiewano nawet o potrzebie filozofii, 
przestraszywszy się tak zwanój niemieckiój. Nakoniec przy- 
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BtOkmj da pnekooMiU, 2e jak pływać nikt się nie nanesy 
oa pia»ka ide we wodę wletó musi , tak do t^ nmigętnoici 
żad^n naród, nie pnyjdzie póki nie dowie się « co już jest 
gdaie indziej i póki sam nie zacsnie prze-irozmyilad Nie- 
dawno wcięliśmy się do tego, a joż możemy się dessyd uie* 
pottpolitem powodaemem. Można powiedzieć, że tylko mimo' 
iisza tmęczaiy ojcom naszym nazwiska Kanta ,' Szelinga i FI« 
cbugo; łecz o Heghi jni z nas wielo i coi powiedzieli mni#, 
nawet pojawiają się pisma i /dzielić wedle zktsad nbwój fiM^ 
Z0& W^yżej zaś JMid innych etańęU ]^oAród' nW: ^ 
< 1)^ JUmr CrocLDCflOH^iki.' Ur. we wd Łączki W GśllćyF 
d.. \i kwi«lf!ria l^l^i Odbywał nAiikł w tytekkilij akadeitair 
1tfreżyaibkfa^> w^^YieAiiik W r i -ISlfr wydrukował tintŁil' 
wnDr0ni.'j^kit< roaprs[wę.'pod tyt' Anritht des IXr^u9M 
dir JdiUkkmatiiha^r^te BUdung dt» MtnktKen. B(Miprawę 
tę O ;Wply)wij» 4ilatematyki na wykształcenie człowieka prze- 
łożył -na język pol#ki Maurycy Mcfolinaeki w r. 1828^^ Dzien- 
niku Wamawskim przez siebie wydawanym, a w kalenda*^ 
rza Uagni w n. ł864 przedrakowaną jeszcze została. Po ko- 
■iea r* 1817 pnseniósł się z Wiednia do Warszawy, a nkoń^ 
ezywBzy^ ^ uniwersytecie tutejszym cały kurs prawaiadmi- 
nistracyi/ otrzymał r. 1820 stopień, magistra prawa i admi-^ 
nistracyii Będąc na Uniw. oddawał się najrdlnoródniejszym 
naukom; to się sain ucząc, to nauczając innych. WŁiceun/ 
wąrsz. wykładał matematykę i język grecki ; dla ktlkunasti]^ 
przyjaciół i zwolenników filozofii miewał w mteszlćaniu sMro^&nf 
prelekcye filozoficane. Jako uozeń wydziału prawnego posn-^ 
wał swoje zapędy naukowe i w inne wydziały prawnemu zu«» 
pełnie obce, dało się to widzie<i, gdy w r. 18^0 Uniw. warśz: 
podał temata dla ubiegaji^ych się o medale złote. Józef Go- 
lachowski k<Miknro wał w trzech wydziałach, napisawszy zprawat 
rzymskiego obszerną rozprawę po łacinie, dla wydziału teo" 
logicznego po pobku , dla wydziału filozoficznego po łacinie; 
W wydziale prawnym otrzymał modal 1 złoty, w wydziale 
teologicanym medal 2 złoty, a w wydziale filokofieznym gdyby 
się zawczasu nie postrzeżono, że ktoi obcy po nagrodę sięga- 

32 
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nie wiele brakowało, by i ten medal nzyskid. Za apowar 
łnieniem nada wykładał z wlasnćj chęd w aniwers. prawo nor* 
tory, lecz podupadłszy przez tyle wysileń naukowych na zdro- 
wiu , zmuszony był w ciągu pólroku tego zamiaru canieeluic 
i 1821 f. częicią dla odpoczynku, ezę&cią dla ksztidcenia si^ 
nda] siy naprzód do Paryża a potem do Niemiec W tyra 
czacie Uniw. wileński ogłosił konkurs na katedra filozofiu 
Goluchowski napisał qh«;terną rozprawę po polska na l^adaa/ 
tsmąii Jiią$ady.jloik%^ i^attmątj^i i JUoiufii ^^'^raiH^ i %at- 
kową przefiJal-Uniweęsytei^wi. 'B,ozpii9W€ JI9 fakultet fito* 
j(oficzqy jednomyćljfieiaai glosami jiwieikuBj^ i fb^kutek tego 
9bj»nym zostiał profi^spr?j9>> . I^W.fiotwierdiealeiJodiil^ 
<^^ \ęcenia z^Pęteiibiirga :ną4es]Ano^ przfpedzil DeAiit^.r. 1821 
if^4j??S« w luią^cie ^Ę^ifingen pod Nory»l?(ą<piein,igd«ie. wówczaer 
S^Uing przebywał , :a którym go .niąpaerYao^^* poji^iA ai ^d^ 
o^Utnich dni iycią tęga mędroa łączyła. Pxay .tć$ tposo- 
bnoiei wszedł ^ l^Iiibs^ę ątósanU z zawołań^zymi filozofaou nie- 
mieckimi* Ta wyd^ł w niemieckim języku działkę:. iK» p&i^ 
hsapiit in ihrem YrrhcuhnUfś ąum Lth^n gomcr Fiiflbir 
vnd einzelner Młmcken, Erłangen 1822. Bardzo było wao 
do l\rze przez krytykę niemiecką przyjęte i otworzyło anto-' 
rowi wfttęp do uczonego zawodu, w Niemczech. W Polsce 
dal tę pracę poznać oczony hr- bkarbek przychylnym arty- 
kułem ,fW Pamiętniku Warszawskim.**' W października r. 
1823 objął katedrę w Uniw. wileii. i rozpoczął knrz wst^ 
pną mową,, która w Sibliot Warsz« wr. 1842 wydrukowaną 
zoftala. Kttis ten filozofii nader licznie przez młodzież Uniw. 
i przez pablicznoić odwiedziany, wziął jednak swój keniee 
z r. 1824. i odtąd zniknął zapebnie z boryztatn saidiowego 
W r. 1826 w skutko stósuoków rodzinnych i memeżnośei 
odebraoia spadku, zmienił GolaoIioi^*ski zawód aczonego na 
ziemianina, i wr. )830 ożeniwszy się osiadł we wsi dziedii-^ 
cznej Garbacz w powiecie opatowbkiin,. gdzie potrafił ga^po* 
stwem postępowem azyakać rozgłos, chlubny jako znako- 
mity agronom. Przecież oddany roli nie wjpuicił pióra z ręki. 
Pibłi- WaMC, w r. 1842 ogłosiła Ust jego do troui Moraw 
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skiogo , w którym spór między wiarą a wiedzeDiem rozbiera. 
W r. 1846 oglęsit drnklem w języku niemieckim mowę jaką 
miał w Berlinie z powoda uczty danej przez niego na obchód 
urodzin Szellrnga. W r, 1852 wydał w Krakowie znakomitą 
rozprawę: Światowośe w sU^unku do obyczajów nwaiana. 
Często czynił wycieczki po Europie, mfanowicie do Francyt, 
Niemiee, IłoKandyi w celaclt naukowych odbywanych. Z ka- 
Mfij podróży przywoził Goinchowski nowy zapas wiadomości, 
które do potrzeb kraju umiejętnie zastosować potrafił. Pra- 
cował ciągle i napisał dzieło pod tytułem: Dumania nad 
najwyzatemi sayodnieniami człowieka. Jestto owoc długo-- 
letnich rozmyślań, pomnik niepoiyty na wieczną dla sielHe 
i kraju chwalę zbudowany. Świat ten pożegnał 20 lis top. 1858. 
2) JózBT KasMia urodził się w Krakowie 1806 z gim- 
nazium tamtejszego wyszedł w 1 823 r. i w ciągu lat czterech ukoń- 
czył nauki filozoficzne i prawne w Uniw. JagielIoń>kim i za- 
szczycony został obój. pr. i filozofii Drem. Następnie prze^ 
bywał w Uniwersytetach w Beribie , Heidelbergu i Paryżu 
około lat trzech. W Berlinie prócz innych najwięcej go zaj- 
mował wykład filozofii Ilegla; w Paryżu zaś odczyty histo^ 
ryczne 6uizota« Czas wolny spędzał tam Kremer na szpe- 
raniu w bibliotece królewsklój rzeczy dotyczących prawodaw^ 
stwa iredniowiekowego. Przed wyjazdem z Francyi odwie - 
isił Londyn i w październiku 1830 r. wrócił do kraju. W r. 
1833 został assessorem trybunału w Krakowie, ale ponieważ 
prawtiietwo nie miało pociągu dla niego, rzucił Więc ten za- 
wód, oddał się (Równio filozofii i zajmował się prywatnem 
nauczycielstwem. Wówc/ad zapoznał się z Winc. Polera i od- 
tąd zespolili się życiem i myślą. W r. 1837 pisał rozprawy 
do Kwartalnika naukowego; otworzył zakład wychowania 
młodzieży i ten utrzymywał do r. 1847. W tymże roku zo- 
stał zastępcą profess. filozofii, a w r. 1850 otrzyma! katedrę 
rzeczywistego professora. Wydał: Kozpraufyfiiozofiane^nmie^ 
szczone w Kwartalniku naukowym (Kraków 1835 — 36) , jakO 
zasady logiki ^ filozofii^ natury ^ antropologii^ fenonienologiu 
Prócz artykułów pomoiejsiyeb , wspominaraf o większego roz- 
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miara rozprawach, jak:. KUka $Uuf o &yUrĘ9 i dfi$wiąf 
OrUamkUj w r. 1844 O prucsuciaeh w WląMnee p. Wil- 
końskiej vPozQań«I857. O epoc4 w lUórdf rozkwiUa atuka by-- 
gantjfń$ka « w piiniię jEbiorow^m : Dodatek do Czasu , zesay 
listopad r. 1866. Z dzieł: Listy t Krakowa^ tom I. Kraków 
1843 ; tutaj objęte są : Ogólna Mcuady estetyki. Drugie wy-* 
danie tego tomu Igo, i tom 2gi t Sei, wyszły w Wilnie r. 1865. 
Dwa ostatnie tomy zajmują : Dsi^e ąrtystyezndj /atUaiyi. 
Wydal takte: Wykład systematyczny filotofii obe/mvjąey 
Wisyetkie j^ aęeei, tom I Krak. 1849, tom II Wilno 1852. 
Obecnie wydaje Eremer 5eio tomową Podrói do Włoch 
obejmującą; Historyą sztuk pięknych wedle pomnik&w we 
Włoszech z któr&j tom I wyszedł w WUoie 1859 2 tamże \iJQO. 

3) Kauół ŁłBZŁT urodź, w Poznaniu 1807; po okoń* 
czeniu tamie gimnazyum r. 1820, obodzil na uiAiwersytet 
berliński, gdzie 1829 otrzymał stopień doktora Slo^fii i nr« 
pisał rozprawa o Spinozie^ uwieńczoną złotym medalem. 
Naprzód dał się poznad z wielu rozpraw w Tycodmku łi-» 
łeraekim i JRcku umieszczanych , które razem teraz zebrane 
zą wydane jako pisma pomniejsze ; póiniej wykładał w Po* 
znaniu JEstetykę^ anakonieo napisał dzieło: Filozofia ikry^'. 
tyka^ Poznań 1845—1850, w któróm naprzód osądził swo- 
ich poprzedników, filozofią ńę zujmająoyoh ziomków (t. I)« 
a potom skreślił estetykę ogólną (t. II) i system umnictwek 
czyli filozofii tmysłowej (U Ul i IV). W n 1854 wyszła 
w Petersburgu Estetyka^ czyU umnictwo pi^e^ 2 tomy 
w 3ch częściach. Czarujący to wykład! Humoi^ i prawda 
w kilku olnrazach, Petersbuig 2 tomy. System MmmeUwz^ 
egyU filozofii umyriow^^ 2 części Poznań 1857. Również 
dąży do zbudowania własnój zestawy (systemu). Trentow«» 
ski i Libelt także ponoszą trud tworzenia słownictwa fiiozo«- 
ficznego; ostatni szczęśliwszy od pierwazego, który wpadł 
w ostateczność słoworobstwa , i często dla tego jest DieznH 
zumiałym. 

4) FaaD. Bronizzaw Tbbiitowski urodził się 1808 pod 
Warszawą, oczy ł się w Łukowie u Pyarów, tudzież w uni-» 
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ver»yŁeeie wartz* 1829, oozył w Ssetiieioie (w Aogutow^ 
fikiem) języka 'ImcińśkiegOf hittoryi i literat. pokkWj. Od 
1832 aczęaz«zal do ooiwenytelów w Królewca, Hejdełber** 
dze i Frybmgu w Bryzgowit, gdzie aastępme pnsas kilka łai 
wykładał filozofią jako doceoL Usiłiye on w daelach awo* 
feh przeprowadzić własay lystein , wychodząc od tego oa ezem 
Niemcy ataoęli, a w szczególności chce znieić walkę entpi* 
ryzmtt ze spekulacyą. Miemieckich jego dzieł także pomiBąd 
ta nie nioiDa« bo od nieb sam zaczął: Orundlace der uni- 
yersetten Philo9ophie^ 1837. /># uUa haminis aełema^ 
Frib. Brisg., 1838. VorśŁudim xur Wiumaeha/t dtr NA^ 
tur tom* 2t Lipsk 1840. Chowanna czyli eyeUm ptda* 
gogiki tom. 3^ Poznad 1842. SboewMik filozofii do cyber^ 
netyki^ Poznań 1843. MydUni czyli loika tom. 2, Po^nai 
1844. Dcmanomama^ Poznań 1844 i 54. Prócz tego są 
i jego rozprawy po dziennikach rozrzooooe. Zapowiedział 
naakę o Bogn. 

5) Jam H. S. Rzasiftast nr. 1803 w Gklicyi, szkoły 
i nniwersytet nkośezył w Krakowie i otrzymał stopień do- 
ktora filozofii i prawa; od 1828—31 zastępcą profes. fiL 
w oniw. JagieiL, ed 1831 mecenasem przy sądach krakow*, 
f 1842 r. Przysłużył się literatnrze spolszczeniem dzieła 
Tennemanna: Byc hUioryi filozofii podług przcrobtcnim 
Wendta, tom. 2 Kraków 183&-^7. 

6) Jóssy SufiAaau Jak nietylko w tak nazwanej li«» 
teratarze pięknej, ale i w rozlicznych kierunkach wiedzy ludz* 
kiej, nowoczeinie znakomite narodowe powstają taieota, z ory* 
ginalnemi, a więc pokkiemi występojęce pomysłami, dowo* 
dzą iwieże prace przytoczonego antora. . Jegp rtMyU ogólna 
FizyologA powzzechnSf"^ (Lwów nakładem Kajetaaa Jałrfoń-f 
skiego 1860 roku) zasługiye na wszeclistronne uwzględnienie 
i ocenienie. 

Józef Snpiński urodził się w r. 1804 we wsi Romanów 
pode Lwowem. Ojciec jego był sędzią w dobradi księżny 
marszaikewój Lubomirskiej (dziś Potod&ich i Lubomirskich). 
W r. 1816 wziął go wuj jego Józef Mroziński (jenerał wąjsk 
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fN>bkidi, tumj pisań o j^yktt pol8kte):do Wacszawy, gdste 
fnesaedł licąam i wydział pmwDO-admiaistracyjny w iiniwer- 
syteeie wamawskiiu. W r. 1826, jako magister praw wszedł 
do mlnisterioni spraw wewiscirsaydi, gdiie po no^k 1830 pei* 
oił obowiązek sekietaraa sekcyi. Gdy po wypadka^^h- listo- 
padowych jenerał Chłopieki został dyktatorem^ bióro jego 
deftonem zostało między iooemi z ezterecli sekretarzy, w rzę* 
dzie którydli znajdowaj się Sapińskit .j|ik o tern doniosły 
dńemiiki ówczesne. Po opadkn dyktatary, wszedł do wo)«> 
alui, a po wzięta Wantzawy z korposera Rybińskiego do 
Pros; zkąd przeszedł do Francyt, gdzie wkrótce przybyła 
tona jego z Warszawy; Pracując na otrzymanie swoje i ro-» 
dziny^ doszedł stopniowo orzęda Clief de comptaUlttó w ka^ 
sio departaneatowóf w Łmnie. Później był dyrektorem 
jedn^ z piemrszyeh iabryk pod Paryżem. Btcekniotiy za ro< 
Aonaą zienuą powrócił do ni^ w r. 1&14, mianowicie do 
Lwowa, gdzie został bucbalterem galicyjskiej kasy oszczę- 
dnoid i urząd ten po dzijr piastuje. 

Łiteratorm, poezya i ekonomia połilyeztia była od lat 
adodyob jego ulabionym zajęciem. Międay innemi napisał 
w nniwersytecie rodegły poemat ^ATar/^^rfy'' którego rozbio^ 
rowi Biodzidski kilka prelekcyi poiwiccił; na rok przed re^ 
sroiiioyą nif isał trajedyii wierszem w 5 aktach pod napbem : 
Arcłs^ która trzykrotnie przedstawioną była, później trąje- 
dyą B^fulm, która yA za póino wykoiiczoną została. We 
Fzancyi był jednym z założycieli szkoły polskiej pod Pary-* 
iem dotąd istniejącój. 

W Tokn 1£48 we Lwowie był współredaktorem ^Dzien^ 
Btka narodowego.'^ Późniój pisywał artykuły do innych pism 
treici spółeeznój, dzii do ^Kółka rodzinnego.^ 

W tym roku (1860) ogłosił: ^Mydl ogólna Fbyohffil 
powazechn^.^ Dzieło to policzyd imiało możem do najzna* 
Ironutazych naszego piimienniotwa, tak pod wasględem formy 
jak tre&ci, tak pod względem wzniosłoód pomysłów, jak grun- 
townego i uczonego ich obrobienia. Nie jest to fizyologia 
w zwycsi^nóm tego wyrazu znaczeniu , stawająea obok dzieł 
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l^ageodiego, Jona Mfilłtfft, CAnaa i nassegd Amkzeja Śafak> 

tlecLiego; je6tto raczej filozofia spoleozej&Uwa lodzki^o, dla 

tego fizyologią powazcchną pnez autora praeswana, lewo-* 

dlo jogo widzeoia rzeczy, ogólno prawa iwiatą fizyczmgOt 

(tą prawaitii wzzeebistoienia » a zatóm i apoleezooić lodzka^ 

jako aocU onego^ tym sanym prawom YTOZwćya swoim uloi* 

^fki musi. Zdanie ^gu^im Oom^ ^e w iiasaym oktetift 

wezyslko ! ztąje się fizyką ; io joi. iatnicje fiayka nieba < i ziemi 

V iiezastąie, do atworzeoią fizyka 08tataią,» tof j*|L>apólęQsaaii 

i ze Hi jiawetame aznt^loiiaaiikii fitezofiiipowsSeelmej^ .z^ 

BIB 104. zlłaaię, ąaprowadailonafflego autora oa.zzicoiiie.ogól^ 

4ego ;tylka*iar/sti do filo^fii: zpólecfeoejuRnez itisgoi'jattlofa 

:l9pow;ed£iaiia; SkMm pidBk^i^odtniftmmą^i^c ńu fOj^Bę^ 

dzio:' to! ekodokoioi ' połitycioai ^oparta- oa powyżezycb famu 

dach» zaeiMOwaaa do aalniry apołeqMoioi polskkg.. \ -..a- 

§ 145* ,Pra|iv» Ł mzittlui:.voa|^odMr..'Mn»#iAśi» 

w^iro* Mniej teoryą a wigoe^ stnmą praktyczną* najmitą 

■i^ dotąd nasi oczeni .tego. wj^iala, . W>02$ioi zaś teozy^ 

ezdej tej giilęzi nauk odznaczają Aac w tym .wkzesier 

1) loNACT I>ANiun%'ica urodził aię we wsi Bryniewi^ 
czach qa Podlasiu w powiodę BiaUuin d. 80 lipca 1788 
z ojca Mikołaja, mie|scowego nniekiego plebana i matki Do* 
miseli z Miobniewicz&w. P, . Sidorowicz wydająe Skarbiec 
podał wiadomoitf o tycia i pismaoh J« Danilowioza^ których 
14 wydanych w różnych czasach wylicza. Najgióiwniejszą .prac4 
i najpiękniejszą pamiątką po pracowitym badaczu zostanie 
przygotowany przezeA statut UtewsU .Zygmunta 1 który, wy^* 
dal hr. Dziąłyiiski i obecnie Skarbiec wydany przen p. Si«- 
derowicza, bez którego pczysdemo hbtorykowi Litwy obe)śd 
się b^ie nie podobna* 

2) iAM'Wuicmnt Bandtkiz (StfiyAski) urod. w La* 
blinie 1783, Po imierci rodziców w 12 roku starszy btwt 
Jerty Samuel będący wówczas w 'Wrocławiu yzają*! się dat^ 
azeni jego wydiowaoiem- W gimnaziua Ś, Blibiety korzy- 
stał z nauk słynnych w iwiecie uczonych professorów. Po 
ukodczenitt szkól udał się do Ilalli saskiej, pragaąoeit wyw 
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łącznie poiwi^ii! n$me pirnwa. Po wyshrahania karsóWt 
gdzie przez dwa łata byt nauczycielem języka poi^kiego przj 
imiwenyteeia, na początku 1806 r* przybył do Warszawy 
i rozpoczął przy sądach regencyjnych w praktyce, poirod 
uio ttwoje prawa ieze. W końca tegoi roku zaszły 
zmiany w krają, skeńczylo się pr»kie panowanie, zwyci^ 
zki Napoleoii I wstąpił na ziemię polską, utworzono Knę^ 
ztwo Waiszawakie. Bandtkie. wyzoaczedym został do de^ 
pataeyi orządiającój sądowe, sprawy . depozytowis, a* w ■a-' 
»6|^ytę ł88X nńaobwaBy' ąsMBorem przy sąddoanpęlacyj* 
njim. w Warszawie na ktiryn to 'BTz^io fK>zo8ldlv afc. dc 
wp»wnidteiiia kodek^n. 4ahciłzkipgo r. łSOSi;. Pizy . Iiowójs 
oi^nizą^ Aądowniotwa w Jiaięśt* . ^tłmMi\ powoiaof ł)yk 
pmKT ówczesnego* ndnistra ; sprawiedliwoicip Felisa Łabioik^ 
skiego na poiarynsza depaHąmeąlw- warszaw- i. zalaBooi b4 
saloaka c homteayi 4^ w;dalMy i kodAaa 'postfpowiniiai Te* 
got rolui^w nowo utwoizonej szkoło prawa mian61vanf .paa* 
l«ssov6ui, wykładał w niij piawo rzymskie. Król saski 
książę warsaaw. Fryden Angost nagradzając zasługi Baod^^ 
kiego w r* 1809 miano wid go notarynszem na oale księstwo. 
Gdy. w r« 1816 postanowiono w Warszawie otworzy<S mii^ 
wersytet, wciebgąo doń tymczasową szkołę prawa i admi-- 
stracyi, tudzież szkolę łeliarską; należał do depntacyi nkłarr 
dającej oiganizaeyę tego instytutu. Zachował w nim luto* 
drę prawa rzyms^kiągo, a następnie wykkd prawa pobkiegd 
i jego dziefówi Po ogłoszeniu Królestwa PolskiegOt jako< 
HOtaryusz daWny, potwierdzonym został w tym unędzio z na*, 
zwą pisarta akiow^o* Przy sądae appeUaCjiyiym spra^ 
wował ten dbowiązek aż do n»ktt 1643^ zyskawszy chlabn^- 
rozgłos w całym kraju z prawoki i ieisloid wykonjtwaiua 
tak ważnych obowiązków. Zaszczycony, fodnoicią ladzcy 
stanu i nobilitacyą z przydomkiem StężyAskiego, miinowa^ 
nym zositai członkiem komiseyi rządowój spcawiedliwoM. 
Umarł d. 7 lutego 1846. Z prac zoatawil: Ymdieiae jwriś 
Eihnam •Aialmianadi, 1808. ZbUr r4xpr<M o prMetbnio^ 
iack frawm poW^jfO 1812. Jm CukrtUmś 181Ł Uwagi 
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o potrzebie nauhi prawa w naesym kraju 1814. W diiiele 
Bentkowskiego Historya literatury pohla^ 1814 w tomie 
dnigim cały rozdział obejmająey bibliografią prawodametma. 
i prawnictwa póUkiego jest pracą Bandtkiego. Jue poloni- 
cum codieibus veteribus manueeriptie et editionibue quOyu$^ 
ctmgue eoUaiie^ Yarsoyiae 1831 w 4ce. Wiele rozpraw 
Bandtkiego mieszczą Pamiętnik warsz. i Btbliot^a warsz. 
Po śmierci aatora syn jego Kazimierz Władysław wydał: 
1) Sistorj^a prawa pohidego napisana i wykładana pnsed 
r. 1830 w uniw. warsz. Warszawa 1850. 2) Prawo pry- 
watne polskie (wykładane w tymże aniwer. Warsz* 1851. 

3) Romuald Ucbb (byiy professor uoiwer. warszaw, 
dziś radzca stanu, członek komisy i do ułoienia praw dla 
Król. Polsk). Wydal: O teoryach prawa kryminalnego^ 
Warsz. 1828. Ogólne zasady prawa karnego I. I. Warsz. 
1830, i rozprawy w Temidzie PolskiĄ^ wydawał do 1830 
w Warszawie. 

4) AuoosT Hbtlman wydał: O sądotfmietwie w kró^ 
lestwie PoUkiAn^ wykład historyczny, Warsz. 1834. Wy- 
kład historyczno-praktyczny porządku i post^owania we^ 
wnętrznego w sądzie appelacyjnym i trybunaiach cywilnych 
Królestwa Polskiego^ Warsz. 1835. Rys procesu dyscy- 
pHnamego sądowego^ Warsz. 1844. Kodeso handlowy prze- 
kład z przypiskami, Warsz. 1847. Wywód zasad co do 
stosunków maJ€itkowych między malinnkamL Wywód za* 
sad ogólnych nauki prawa i prawodawstw. Myśli o na- 
uce prawa i prawodawstwa w kraju neuzym. W Bibliot. 
warszawskiej zamieścił następujące rozprawy: Odkąd słuiy 
twtawie hipoteczna i wszelkim przepisom w nió) połc^zo^ 
nym moc zobowięzującaf Mzut oka na praktykę sądowni- 
czą jako tói o potrzebie kształcenia prawa teoretycznie. Czy 
od wyroków pod formą tymczasowego uwolnienia zapadach 
a mianowicie od uryroku^ w którym obwiniony ab insłan- 
tia lub dla dowodów uwolnionym^ albo w którym ińkwi-> 
zycya dla niedostatku prawnych dowodów uwolnioną to*- 
stola j rekurs w drodze kassacyi na miejsce lub nie. Opier- 

33 
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tuiaiikach prawa i fwmfct prawa w ZaebodniSf Europie 
w ufidcach średnich. O dmifodach stanu familijnego , ich 
rodsaju, iHoeie i wiaiciwoiei. Warez. 1865. P^ąd na 
prownittwo krajowe co do spraw krajowych między do- 
hrami HemBhieml WarsŁ 1855. 

6) I. K. Rzt8i*ftK«. Eys historyczny prawa rtymr 
ihiego praez Edw. Gibbona, preekład z angielskiego G. Hu- 
gona powiększył. Kraków 1830. Trzy 1cod^xa francuskie, 
cywilny, postępowania sądowego i handlowy. Kraków 1845. 

6) Fbanciuzbk Macibjowrki uczony sędzia wydał: Wy- 
kład prawa karnego w ogólnoici, z zaztósowamemkodeam 
kar głównych i poprawczych z dniem 1 zfycznia 1848 
w Król. Pola. obowiązującego, tudziei ustawy przechodni^ 
i instrukcyi dla aądów. Warsz. 1848. Nadto napisał wiele 
rozpraw, z których kilka wymieniamy. O związku jurys- 
dykcyi kryminalni z cywilną. O zwłoce czasfu w zoho- 
wiązaniach. O zewnętrznych działaniach bezprawnych \ 
wiele innych. Wykład prawa rzymskiego. Nie raamy^ do- 
tąd po polsku naukowego dzieła historyi prawodawi^twa rzym- 
skiego, ani wykładu zasad prawnych rzymskich, nie małą 
przeto oddał swą pracą p. Maciejowski ushigę dla młodzieży 
poświęcającej się zawodowi prawnemu. 

7) Antoni Zy©mcnt Hblcbl Dr. O. Pr. b. professor 
prawa polskiego przy uniwersytecie Jagiellońskim. Wydawrf 
Kwartalnik naukowy w r. 1835 i 36 tom 4ty gdzie wiele jest 
prac jego własnych. W r. 1836 wydał: Rys postępów pra- 
wodawztwa Karnego', w tymfce roku wyszedł z druku jego 
przekład Lengnioha: Prawo pospolite Króleztwa Polskiego. 
W r. 1847 i 62 był współpracownikiem z h. p. Antonim 
Mnczkowskim w wydaniu Kodeocu Dyplomatycznego Pohki, 
Napisał ważną rozprawę umieszczoną w tom, J zeszycie IV 
Boczniku Tow. Przyj. Nauk. Krakowskiego w r. 1852 pod 
tytułem: O klasztorze Jędrzejowskim i będącym nagrobku 
jnikoeława Kasztelana Krakowskiego. W r. za6 1856 wy- 
dał: Starodawne prawa polskiego ponmiki^ poprzedzone wy- 
wodem historyczno -krytycznym tak zwanego prawodawstwa 
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wielickiego Kasimiena Wielkiego w texcie ze starych i^ko* 
pismo w kry tycznie dobranym. Tom I. Krak. 1856. Dzieło 
monamentalnego zoaczenia. Ta praca będąca owocem 20ttt 
lat poszukiwań autora, tworzyd będzie epokę w badaniach. 
Uistoryi prawodawstwa polskiego. Jak kaidy przyszły pra- 
cownik na tern polu, oprze się na Ićm dziele Helcia « tak 
również ta praca zatamowała drogę na przyszłość wszelkimi 
lekkomyślnym i płytkim rozprawom nad prawem polskiem. 
Helcei w swojej pracy okazał czem być powinna prawdziwa 
krytyka historyczna. 

8) ALBXANDBa hr. Stahmicki napisał: Prsegląd kry^ 
tyczny rozporządzeń tak zwanego Statutu WUlickieffO po* 
dług przedmiotów ułożony, z uwzględnieniem poprawnój wer- 
syi w dziele p. Zygmunta Ant. Helcia podanej i z ocenie- 
niem zdobyczy naukowych przez jego badania osiągniętych. 
Bibl. warsz. z r. 1859. 

§ 146. Dzieła o eltonoaill polUycsn^J w tym 
okresie : 

1) Ludwik TfeoBoasKi syn znanego w Warszawie oby- 
watela. Zaczął swój zawód od służby przy księciu Łubeckim, 
z którym jeździł do Wiednia w sprawie likwidacyi rachun- 
ków między Królestwem Polskióm a Austryą. Po r. 1831 
był konsulem w Gdańsku. Następnie w r. 1833 zasiadał 
w komissyi, mianowanej przez trzy mocarstwa dla reorga- 
nizacyi Rpltój krakowskiej. W ostatnich czasach reprezen- 
tował Rossyą w konfefencyach, które rozstrzygały sprawę cła 
zundowego. Ledwie wrócił z Danii do Petersburga, śmierć 
go prawie nagle dnia 11 kwietnia r. 1857 zaskoczyła. Pisma 
jego wielką zwracały na siebie uwagę , przedmiotem ich była 
nauka, która w Rossy i uprawiana, żadnego dotądu zna- 
mienitszego autora nie wydi^a. Z prawdziwem tóż zadzi- 
wieniem, a nawet niedowierzaniem przyjęła Europa najważ- 
niejsze jego dzieło : Essu sur le force productivs de la Rus- 
sie. Dzieło to Wojciech Szymanowski przełożył na język 
polski pod tyt. SUy produkcyjne Bostyi. Warsz. 1853. 
Przebywając długo i w Krakowie, i w Wiedniu -miał czas 
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przypatrzyd się z bliska finansom' austryackim i te w oso- 
bnym dzidku wyłożył. O finan$ach i kredycie publiemym 
Austryi 2 tomy. Paryż 1843. Niezawodnie jako finansista 
i ekonomik polityczny miał obszerne wiadomości i niepospo- 
lity talent. Za naczelną jednak zasługę poczytad mu na- 
leży^ że się zawsze szczerze za wolnością łiandlu oświadczał. 

2) Jan Mittklstaeot wydał origin. Zasady ekonomii 
poliiycm^ zgodne z religią chrześciaiiską zastosowane do 
gospodarstwa wiejskiego. Warsz. nakład autora 1859. Tenże 
w r. 1851. wydał Uwagi nad gospodarstwem Mejskiem.^ 

3j Kab^l Forster rodem z Warszawy, ukończył 
tamżenaukiprzedr. 1831. Znajdujemy artykuły jego krytyczne 
w dziennikarstwie naszóm z owego czasu, oraz na scenie nan 
rodowej kilka tłumaczeń. Były to zapowiedziny zdol- 
ności, które rozwinięte z czasem miały postawie p. Forstera 
w rzędzie niepospolitych pisarzy. Później bawił on za gra*- 
nicą, a znając dobrze język łrancuzki, w niedługim przeciąga 
czasu daje się poznad jako pisarz francuzki. Forster wezwany 
przez Aleksandra Humbclda z którym łączyły go związki 
przyjaźni, osiadł w Berlinie, gdzie za wstawieniem się Uum- 
bolda uzyskał obywatelstwo, zaczynając na nowo karyerę 
w uczonym świecie niemieckim ; zawsze kierowany myślą pro- 
stowania pojęd cudzoziemców o dziejach i narodowości naszej. 
W Berlinie powziął myśl wydawania dzieł w polskim języku 
przyswajając rodakom pojęcie zdrowe i pożyteczne. Z tydi 
wyszły na widok publiczny: 

RztU oka na ostatnie pisma p. Guizota. Berlin 1857. 

O tcłasności przekład z franc. Adolfa Thiers. Warsz. 1849. 
2 części. Pi*zewodnik moralności i ekonomii politycznej dla 
użytku klass roboczych, ułożony podiug dzieła. franc. p. Ra- 
pet. Berlin 1859. 

4) Zasady ekonomii politycznej z niektóremi zastoso- 
waniami do ekonomii społecznej przez JOUM SZTUARTA MlLŁ 
napisane a tłomaczone na polskie przez R. P. i B. nakład 
jednego z tłumaczów wyszły w Petersb. z drukami Józefata 
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Ohryski. 1659. t. 2gi 1860. Zasady kilku już wydań doczekały 
się w Anglii , przełożone zostały na język francozki i niemie- 
cki; wielką jest przysługą piękne tłumaczenie, które obecnie^ 
posiadamy. 

5) Stanisław Budziński przełożył z W. Ellisa: Za-- 
»ady Ekonomii społeczni^. Warsz. 1858. Fry. hr, 
Skarbek wydał orygin. Gospodarstwo narodowe stosowane ^ 
czyli zasady navki gospodarstwa narodowego^ zastÓBOwane 
do praktyku Znajomość kraju. Rolnictwo. Warsz. 1860. 
w 8ce str. 301. 

6) .'F. S. KcpiszBWSKi przełożył z niemieckiego po- 
dług trzeciej powiększonej i poprawnej edycyi Zasady Eko^ 
nomii politycznej dla poświęcających się tej nauce i tru- 
dniących się stosowaniem jej do spraw życia społecznego przez 
Wilhelma Roscher. Warszawa, w drukami banku pol- 
skiego 1860. Między ekonomistami należącymi do szkoły hi- 
storycznej , pierwszorzędne zajmuje miejsce Wilhelm Roscher 
obok młodego ekonomisty Kniesa prołessora w uniwersytecie 
w Freiburgu Bryzgowskim i Hildebrandta w uniwersytecie 
w Ziirich. Mamy w jego Zasadach jasne poglądy na .eko- 
nomie polityczne różnych narodów tak starożytnych, jako 
też nowożytnych, zasadzające się na datach historycznych 
najpewniejszych, obrobione z wielką bystrością i polityka i fi- 
ziologa. Godnem przeto osądził je też przełożenia na język 
francozki znany ekonomista we Francyi p; Ludwik Wołowski 
a teraz na język polski F. S. Kupiszewski w Warszawie 1860. 
Tłumacz nie zraził się takim ogromem dzieła, i przystąpił do 
tłumaczenia ze znajomością i przywiązaniem do przedmiotu, 
który zawierać będzie oprócz wytłumaczonych już zasad eko- 
nomii politycznój, jeszcze ekonomią rolnictwa, ekonomią 
przemysłu i handlu, a nakoniec zarządu państwa i gminy- 
Mamy przeto przetłumaczone dzieło ważne w zakresie eko- 
nomii politycznej , odpowiadające zupełnie teraźniejszemu sta- 
nowisku tćj nauki, i dopełniające ten dział w literaturze 
naszej. 

§ 147. WauMI prsjrMiBone mają swoich zwo- 
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lenników i miioćaików licsny poczet, mifdzy innymi inacsne 
zasługi mają: 

i. BOTANIKA. 

1) Józier Strumiłło (radzca honorowy i kawaler). 
Ur. 1774 f 18 lipca 1847. Rzeczywiście on pierwszy na 
Litwie podniósł i uszlachetnił sztukę ogrodniczą, ucząc ią- 
czyd w niej użytek z przyjemnością. Napisane przez niego 
Ogrody północne (Wilno 18^3 doczekało się aż czterech 
wydaó, nie mniój też ważnem jest Pszczelnictwo ogrodowe 
czyli domowe 1837. Traktat o Oeorgmach i wiele dro- 
bniejszych pism w przedmiocie ogrodnictwa. Założył wła- 
sny ogród w Wilnie, znany do dziś dnia bogactwem roślin, 
kwiatów i krzewów. 

2) A. Andrzrjowski, Ryg botaniczny krain zwiedza- 
nych w podróżach między Bohem i Dniestj:«m od Zbruczy 
aż do morza czarnego, odbytych w latach 1814, 1816, 1818, 
1822, 1824. 2 części Wilno 1830. 

3) A. PoDYMuwicz wydał: Botanika dla pici pię^ 
^^\ czyli historya drzew, ziół i kwiatów podług p. Gen- 
glis i p. Mało. 2 tomy i 4 ryciny, Wilno 1^33. 

4) Botaniki zasady i fizyologii roJlinn^ ułożone po- 
dług dzieła A. RicHARnA* z 7 tabl. rycin, Warsz. 1840. 

5) JózBF Gbrald Wyżycki wydał: Zielnik ekonomi- 
czno-techniczny^ czyli opisanie drzew, krzewów i roślin dziko 
rosnących w kraju i t. d. 2 tomy, Wilno 1845. 

6) Tytus CnAŁUButoKi Dr. medyc. znakomity lek«rz 
przełożył Adryana de Jussieu: Wyktad początków botaniki 
Wai^z. 1849. 

7) Szymon PisulbwSki urod. 20 paźdz. 1808 w mie- 
ście Osieku pod Radomiem, z ojca Jana i matki Heleny 
z Zawadzkich. W r. 1853 został starszym nauczycielem w in- 
stytucie szlacheckim aż do r. 1856, w którym otrzymał po- 
sadę pomocnika dyrektora gabinetów. Odznaczał się wielką 
pracowitością, której dowody zostawił w pracach następnych: 
Zazady botaniki i filologii roiUnn^^ ułożone podług A. 
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Richarda 1840. Gromady przyrodzone króleHwa rośUnneffn 
podług układu Ant. de Jussiea, 1841. Botanika popularna 
obejmująca opisanfe drzew, krzewów, i roślin zielnych tak 
krajowych jak zagranicznych, szczególnych swemi własno- 
ściami 1 historyą, tudzież mających zastosowanie w prze- 
myśle, sztukach, rzemiosłach, w gospodarstwie doniowera, 
i wiejskiem, 1845. Zoologia krótko zebrana, czyli opisa- 
nie najważniejszych z działu zwierząt stworzeó, tak pod 
wzglądem korzyści jako i szkód które zrządzają, 1852. 
wyd. 2 poprawne i znacznie pomnożone 1857. Gdy się 
wielki UGZUwać dawał niedostatek podręcznej książki, obej- 
mującój wszystkie gałęzie nauk przyrodzonych, wtedy Pi- 
snlewski zniósłszy się z dwoma towarzyszami nniwersyte- 
ckiemi Radwańskim i Bełzą ułożyli książkę odpowiednią pod 
nap. Trtić nauki przyrodzenia czyli wiadomości do ogól^ 
nego oświecenia potrzebne z nauki o zwierzętach czyli zo- 
ologii, o roślinach (botaniki), o ciałach kopalnych czyli mi> 
neralogii; o istotach nieważkich czyli fizyki; o składzie ciał 
czyli chemii; o gwiazdach czyli astronomii; w sposobie dla 
każdego przystępnym, wyłożyli magistrowie uniwersytetu war- 
szawskiego, nauczyciele nauk przyrodzonych w szkołach z 3 
tablic. Warsz. 1850. Nadto wydał Tajniki przyrodzenia r* 
1856. Flora lekarska, czyli opisanie cech rodzajowych b 
gatunkowych wszystkich roślin w medycynie używanych. Przef- 
łożona z dzieła Dra Edwarda Winklera, • 270 tablic, koloro- 
wanych rycin Warsz. 1858. 

8) Michał Szubert ur. 1 maja 1787 w Dąbkach o milę 
od Warszawy za Wisłą, z ojca Bogumiła i matki Joanny 
z Rudzickich Szubert Kształcił się w lyceum warszawskiem 
od r. 1808 był w tym instytucie na krótki czas kollabora- 
torem; w r. 1809 wysłany został przez dyrekcyą edukacyjną 
za granicę dla wykształcenia się w botanice; w Paryża ba- 
wiąc przez 3 lata przeszło, ułożył znaczny zielnik składa- 
jący się z 7000 roślin, który przez rząd księstwa warszaw. 
n 1814 z Paryża sprowadzonym został. Roku 1821 został 
czyooym członkiem Tow. przyj. Nauk. Professorem nauki 



- 272 - 

leśnictwa został mianowany już 1813 r. 18go września, pra* 
cowal w tej szkole aż do wcielenia jej do aniwersytetu. 
Kiedy założoną została szkoła leśnictwa szczególna, został 
mianowany professorem jćj r. 1818. Odbywał podróże na- 
ukowe w celu zbogacenia ogrodu botanicznego, którego był 
dozorcą. Od r. 1818 do 1821 był dziekanem wydziału ma- 
tematyczno-fizycznego, a potom professorem radnym i dy- 
rektorem ogrodu botanicznego, którym zarządzał od 1816, 
kiedy jeszcze ogród był przy pałacu Kazimirowskim. Jako 
nauczyciel słynął z pięknego wykładu swojego; jako admi- 
nistrator ogrodów botanicznych starego i nowego założonego, 
wydal kilka katalogów roślin , z których jedna na cześd jego 
otrzymała od Francuzów nazwę Szubertla. W ostatnich 
Gzasaeh był profess. szkoły farmaceutycznej i honorowym 
członkiem rady lekarskiej Król. pols. aż do r. 1859. Wy- 
dał dzi^a: Opisanie drzew t krzewów w Król. polskiem. 
Kilka rozpraw czytanych na publicznóm posiedzeniu Tow. 
przyj. Nauk, np. o krążeniu soków roślinnych i t d, 
f 5 maja 1860, pochowany w Płocku. 

9) Jakób Waba brat Antoniego mag. fil. prof. botan. 
w gimn. łomżyńskiem, wydał dzieło znakomite we 2 tom. 
a 3 częściach pod napisem: Flora polska w ograniczeniu 
do jawnokwiatkowych rodzajów etc. tom I. 1847. Tom II 
1848 roku. 

10) Ignacy Rafał C/iBRWUKowsKi profess. uniw. Ja* 
giellońskiego wydał: 1) Botaniki ogólnój roślin ja^juno^ptcio^ 
wych^ 2 tom. i atlas w 8ce str. 752. Kraków 1841, na- 
kład autora. 2) Botanikę szczegóhną: opisanie roślin skry- 
to-płciowych, lekarskich i przemysłowych. Częśd I, 1849, 
2ga t851. Botaniki szczególniej częśd trzecia, obejmująca: 
Dwulistniowe , zdrożne bezpłatkowe i jedno-płatkowe nadjaj- 
nikowe aż po rodzinę szóstko- Ustnych wyłącznie, Kraków 
1859. Częśd czwarta, obejmująca rośliny od rodziny szó- 
stkolistnych włącznie, aż do wieloplatkowych pocyajniko- 
wych wyłącznie, Kraków 1859. Dwie ostatnie części za- 
wierają olbrzymie rozgałęzienie roślin dwuliściennych do któ- 
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rych należy większa czę&ć ziói, krzewów i drzew naszego 
klimatn. Tak więc praca ta jest jedną z najzupełniejszych, 
jakie posiada literatura nasza o botanice. 

B. MINERALOGIA I GEOLOGIA. 

1) Ignacy Jakowicki professor uniw. Wileńsk. wykła- 
dał od r. 1825 Mineralogią, a późnićj w akademii medyko* 
chirargicznej. W roku 1835 otrzymał stopień lekarza We- 
tery nary i Iszej klassy, w roku zaś 1839 lekarza medycyny 
Iszćj klassy f 28 grudnia 1847 wieku lat 53. Wydał: 
1) Wt/kład oryktoffnozyi i początków geognozyi podług Wer- 
nera w r. 1825, 2gie wyd. 1827. 2) Mineralogia zastoso- 
wana do sztuka rzemióal^ fabryk i rolnictwa^ Wilno 1830. 
3) Postrzeźenia geognoetyczne ti' kraju od morza Bałtyckiego 
do Czarnego morza ^ Dzień, wileńsk. 1830. 4) Obserwacye 
geognoetyczne w guberniach zachodnich i południowych 
pań. roes.^ Wilno 1831. 

2) NoBBBRT Ałfoks Kcmbliki. Krótki wykład Minę- 
ralogii podług Wernera^ Wilno 12ce 2 tom. 1825, 1826 
stron 56 i 256, oraz spisu 72, Mineralogia popularna 
podług Brarda stron 88, 1827 i Zasady geognozyi po^ 
dług Wernera 1827 str. 52 i 62 oraz Rys systematyczny 
nauki o skamieniałościach podług Leonharda i Koppe 1826 
•tr. 95. 

3) Ludwik Zbjsznbr ur. 1807 w Warszawie, odbył 
nauki w liceum warsz. a następnie w uniwersytecie. Późniój 
w Berlinie i Getyndze po&więcał się przez półtrzecia roku 
naukom przyrodzonym i filozofii. Zwiedził Alpy tyrolskie, 
Węgry, a co rok prawie odbywa podróże do Karpat Od 
r. 1829 prof. w uniw. krak., w r. 1857 przy akad. medycs. 
warsz. Napisał: Systemat minerałów według zasad Ber- 
zeliusza. Krak. 1833. W rozprawie: O dolomicie w do^ 
linie Fassa zachwiał teoryą Leopolda Bucha. Obronę swo- 
jćj teoryi dolomizacyi umie&cił w posz. IV z r. 1831 tegoż 
dziennika. Tamże w Nrze 11 z r. 1830 znajduje się Opis 
podróży geologiczni/ Zejsznera po Karpatach w 1829 od- 

34 
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hyt^' W gtologtcznym opisie Czomtt/na asiłował oznaczyć 
wiek piaskowca karpatowego ; pisał o Babićj górze w Beski- 
dach, tudzież o skałach należących do fortnacyi wapienia. 
W tymże dzienniku Łeonharda w r. 1833 znajdujemy jego 
opisanie Ongulatów naturalnych odkrytych w Wieliczce; 
Opis podróży odbytój w Karpatach w r. 1832; Uwagi ge- 
ognostycznej naturze Lanki; O odkrytych nowych warstwach 
Inferior Oolita; O syenitach i diorytach cieszyńskich; Geo- 
logiczny opis Szczawnicy i Szlachto wy; nakoniec o trzeciój 
formacyi pod Oleskiem i Podhorcanii w Galicyi. Pomiary 
barometryczne Tatro w 1839—40. O formacyi Jura nad brze- 
gami Wisły 1842. Rzut oka na budowę geologiczną Ta- 
trów i wzniesień od nich równoległych. O powstaniu skał 
metamorficznych w okolicach Dobrzyna 1842. Krótki opia 
historyczny, geologiczny i górniczy Wieliczki z 2 tablicami, 
Berlin 1843. Pieśni ludu Podhalan, czyli górali tatrowych 
polskich, Warsz. 1845. Nowe lub niedokładne opisanie ska- 
mienialoki tatrowych, zeszyt I z 24 tabl. litogr. 4ka wiel- 
ka r. 1846. Geologia do łatwego pojęcia zastosowana. Kra- 
ków 1856. 

C. Chemią wykładali: 

1) Jan Kanty Krzyżanowski ur. w Krakowie. Po 
ukończeniu nauk w uniwersytetach krakowskim i wiedeńskim 
i otrzymaniu stopnia Dra filozofii, był professorem naprzód 
w Krakowie , potom w Lublinie ; odbywał podróż naukową 
do Niemiec, Francyi, Włoch, Anglii, następnie był profes- 
sorem w uniw. warszawskim i inspektorem jeneralnym tegot 
uniwersytetu , nakoniec prezesem komitetu edukacyjnego. Wy- 
dał oprócz kilku pomniejszych pism treści pedagogicznej: 
Pocfąłki chemii do uiytku szkół. Warsz. 1827. 

2) Ignacy FoNssaó professor uniwersytetu wileńskiego. 
Słoumik wyrazów chemicznych. Wilno 1825. Chemia z za- 
stosowaniem do sztuk i rzemiosł. Tom I obejmujący wia- 
domości wstępne i naukę o ciałach prostych. Tom II obej- 
mujący naukę o ciałach złożonych Igo rzędu. Tom III obejmujący 
naukę o ciałach złożonych 2go i 3go rzędu, Wiltio 1827—1829. 
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3) Ludwik Jinikb gtówny redaktor Księgi iMriota^ która 
zawiera bardzo wiele przedmiotów z historyi naturalnój, z fi- 
zyki i chemii , pięknym językiem ogłoszonych. Wydawnictwo 
to zaczęło się od r. 1850 i corocznie od r. 1861 wychodzi 
w 2 tomach regularnie. Częśd artystyczna stało- i drzewo- • 
rytów równie na zaszczytną zasługuje uwagę. 

4) JózBF Sbwbiiym Zbzituwibobi nr. 1802 w Kodniu 
w Lubelskiem. Po ukończeniu wydziału filozoficznego w uni- 
wersytecie warszawskim 1821 r. ze stopniem magistra, roz^ 
począł w r. 1822 zawód nauczycielski w Lublinie. W roku 
1830 napisał rozprawę: O nomenklaturze chemicjnMJf połskią 
wykazując konieczną zmianę w języku przez Śniadeckiego uro- 
bionem. Najważniejsze jego dzieła: Wykład począUcowy che- 
mii, z 8 tabl. figur. 430 str. Warsz. 1850. Wykład po- 
czątkowy chemii o metalach i ich związkach z r. 1851, 
obejmujący obraz nauki w dzisiejszem jej rozwinięciu. 

5) J. Filipowicz i W» Tomaskbwicz przełożyli Dr. J. 
Stockhardt : Wykład clumii, czyli pierwsze zasady tej na- 
uki , wsparte najprostszemi doświadczeniami. Dla kształce- 
nia się w niój bez nauczyciela, szczególniej zaź dla poczy- 
nających farmaceutów, wiejskich gospodarzy, rękodzielników. 
Z 290 w texcie odbitemi drzewor. Wilno 1855. 

6) Emil CzyamiańSbi. Wykład chemii nieorganicmii) 
zastosowanej do przemysłu, rolnictwa i medycyny z 132 
drzeworytami. Warsz. 1858. 

7) Władysław Gabbińsui wydał: Chemia rólnicsa 
z przedmową Kajetana Garbińskiego sposobem popularnyn^ 
wyłożona. Warsz. 1846. 

8) Władysław Bąkam wydał: Przewodnik w rozbio- 
rach chemicznych jakościowych ciai nieorganicznych^ krótko 
zebrany. Kraków 1853 str. 69. 

9) Jan Pankiewicz przełożył z niemieckiego Lieb^g 
J. Dra. Chemia organiczna w zastosowaniu do zoofizyologii 
i patologii, z dodatkiem o budowie i znaczeniu organów 
żywienia. Warsz. 1844. 
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10) Ludwik Nataimom przdoiył Dra Liebig Naw$ li-- 
$fy o chemii zastosowane do przemyśla, fizyologii i rolnictwa, 
Warsz. 1854. 

11) Antoni Rosb przetł. J. Liebig: Najnowtze luty 
• chemiczne. Poznań 1858. 

12) Jakób Natanson magister nauk przyrodzonych, 
wydał oryginalnie: Bjrytki rye* chemii organicMnSj ze szcze- 
gólnym wgl^em na rolnictwo , technologię i medycynę. Częid 
I i n. Wani. 1857. 1858. 

13) J. B. RoGOJSKi przełoiyl Stockharda: Prekkeye 
chemicsno-ffoepodarskie 2 tom. Warsz. 1859. Tłumacz wy- 
wiązał się ze swego zadania w sposób najsaszczytniejszy, nie 
wahał się pomnożyć swój pracy liczoemi uwagami objainia- 
jącemi text dla czytelników. 

D. FIZYKA. 

1) Antoni Maoibr ułożył i własnym kosztem wydał: 
Fizyka dla młodzieiy. Warsz. 1825. Dziełko to wielce 
użyteczne, najpierwsze tej nauki zasady sposobem prostym 
i łatwym objaśniające. Ofiarował takowe na korzyńó Towa- 
rzystwa Dobroczynności. 

2) Andezbj Radwański. Ur. 1601. f 20 maja 1860. 
JNauki ukończył w Uniwers. Warszaw, i Magis. filozofii, po- 
czem mianowany został nauczycielem szkół wojewódzkich 
warszaw, professorem kursów dodatkowych a ostatecznie pro- 
fessor 6ym. Gub. wars. Członek komitetu eksamin. Eme- 
ryt Wydał : Zasady fizyH doewiadczalnSf (5 zeszytów. 8 
Warsz. 1837). Początki fizyki do wykładu po gimnazyach 
w król. pols. zastosowane Warsz. 1838. O Ulegrafach ele^ 
ktfycznych Warsz. 1838. Zaeady chemii nieorganiczni)^ 
przekład z Wóhlera Warsz. 1839. Zasady chemit erga'- 
nieznij^ przekład dzieła Marchanda. Warsz. 1840. O języku 
w rzeczach stworzonych Warsz. 1850. O istotach niewck^ 
ikich czyli wiadomości z fizyki Tudzież przy tymże 3 to- 
mowym dziełku yySloumik wyrazów grecko- łacińekich w po- 
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znawaoiu Rudy używaDych.'' W r. 1829 i 1830 wydawał 
pamiętnik technologiczny Piast prócz tego liczne pisma umie- 
szcza] w rozmaitych dziennikach. 

3) A. £. Urbai^ski doktor wydal: Fizyka elementarna 
w 2ch częiciach. Lwów 1850. Tenże napisał Naukę go- 
epodarsiwa wiejskiego. Lwów 1849. 

WykŁad fizyki doświadczalni) i stosowanej oraz mete- 
orologii. A Ganot . profess. matematyki i fizyki, przekład 
z franc. podług 7go wydania przez studentów cesarsko •kró- 
lów, warszawskiej medyczno * chirugicznój akademii pod kie- 
runkiem Stanisława Przystańskiego profess. nauk przyrodzo- 
nych. Dzieło ozdobione 558 drzeworytami w texcie wyko- 
nanemi w instytucie drzewory tniczym Jana Meinheymera w War- 
szawie nakładem Blaszkowskiego , rozpoczęto w r. 1858 a skoń- 
czono w 1860. Przekład ten jest starannie dokonany i wy«> 
dany, wypełnia jedne z najlepszych potrzeb uczącój się 
młodzieży. Wyborny kurs fizyki Ganota przyjęty za klas- 
syczny zawierający wszystko co dla uczniów jest najkorzy* 
stniejszem nie potrzebuje rozbioru i uznania, stał się bowiem 
książką podręczną wszędzie; uczący się znajdują w niej obja- 
śnienie wszelkich trudności dokładne wizerunki machin i na- 
rzędzi przewodnika jasnego, pewnego, dla tych, którzy sami 
chcą pracowad 

E. Sooloi^la ma swoich zwolenników i miłośników 
liczny poczet, między innymi znaczne zasługi mają. 

1) Fblix Pawbł Jabocbi ur. 14 stycznia 1790 w Pa- 
canowie pod Sandomirzem. Uczył się w Liceum i uniw. 
krakowskim. W r. 1812 przyjął obowiązki nauczyciela w Li- 
ceum i. Anny. W r. 1814 otrzymał stopień doktora filo- 
zofii. W tymże roku władza edukacyjna przeznaczyła go na 
zastępcę professora nauk przyrodzonych w liceum poznańs. 
W roku 1815 wysłany został kosztem króla polskiego do 
Uniwersytetów berlińskiego i paryzkiego. W roku 1817 zo- 
stał professorem nauk przyrod. w szkole wojew. kaliskiój. 
W roku 1819 z polecenia ministra oświecenia St. Potockiego 
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zakupił gal>idet przedmiotów przyrodzonych we wsi Granwi- 
cach w Szląsku za 1 1,500 talarów dla nowo otwartego uniw. 
warsz. i takowy sprowadzi. Mianował go mioister profes- 
sorem Zoologii uniwers. z obowiązkiem dyrekoyi rzeczo- 
nego gabinetu którym zarządzał aż do zamknięcia jego. Na^ 
pisał i drukiem ogłosił: Spia ptaków^ Warsz. 1619. Zoo^ 
logia czyli Zwierzętopismo ogólne tomów 8, z których wy- 
drukowano 6 od 1821 — 1838 r. O twienętach jadowitych 
Warsz. 1822. O ptakach olbrzymich^ Warsz 1825, O prie^ 
obrażeniu się owadów^ Warsz. 1828. O tUach dla pszczót^ 
Warsz. 1827. O szarańczy, Warsz. 1827. O pająkach 
przędzctcych, Warsz. 1827. Żubr oder der łitwanische Au^ 
sroehsy Hamburg 1830. Tresc Zoologii 185L Ma przy- 
gotowany do druku słownik zoologiczny w pięciu językach 
2 tomy. Wymienione dzieła zjednały mu tyle sławy w krąja 
i za granicą, że go najcelniejsze uczone Towarzystwa bada- 
czów przyrody członkiem swym mianowały. Na zjeździe zaJk 
w Hamburgu 1839 obrany został prezesem w wydziale ana- 
tomów europejskich. 

2) Jan Motty ur. się w Paryżu r. 1790 i tamże na- 
uki odbył. Do Polskie przyjechał w roku 1806 z rodziną 
Mielżyńskich i już w r. 1812 został nauczycielem publicznym 
w Gimnazyum poznańs. W szkołach wykładał historyą na- 
turalną i botanikę i uczył języka francuz, przez przeciąg lat 
33 bo w roku 1845 dla słabości zdrowia obowiązki swoje 
złożył. Wyuczył się dobrze po polsku , tak że równie w pol- 
skim jak francuzkim języku pisał i mówił. Drukiem ogłosił 
Wstęp do historyi naturalnej 9 Pozn. 1823. Pricis de thir- 
stoire de la litterałure francdise (Poznań 1825) w końcu 
Muzeum historyi naturalnej ^ Poznań 1830. Wydał pier- 
wszy z rękopisu: Książeczka na któr^ się modJUa św, Ja^ 
dwiga^ Poznań dwa wydania. Motty uważał się calem ser- 
cem za obywatela kraju, który został jego drugą ojczyzną. 
Zajmowało go zwłaszcza wszystko co miało związek z oświatą 
narodową. Szanowny professor, dobry ojciec, celował ła- 
godnością i uprzejmością w obejściu. Licznym przyjaciołom 
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zostawił pamięć zalet niepospolitych f w Poznaniu dnia 27 
września 1856. 

3) Antoni Wiga ur. 8 maja. 1 799 w Grabowie na sta- 
róm Mazowszu , po ukończeniu nauk w szkole warsz. u XX. 
Pijarów został w r. 1818 nauczycielem zoologii w liceum 
warsz. W r. 1819 wydał rozprawę o naukach przyrodzo- 
nych a w szczególności o historyi naturalnej. Rozprawa jego 
o zwierzętach przez poetów i malarzy zmyślonych umieszczo- 
na w Pamiętniku warsz. z r. 1819 zwróciła na niego uwagę 
władzy, która wysłała go do uniw. berlińskiego. Po powro- 
cie do kraju poświęcił się gorliwie swemu przedmiotowi. Prace 
jego są: Wiadomości z nauk przerodzonych ^ Warsz. 1820. 
Teorya gospodarstwa w$wnętrznego y Warsz 1838. Wiele 
prac Wagi ogłoszonych było w pismach zagranicznych z któ- 
rych najważniejszą jest: Ohseryoiions $ur les Myriapodes 
MyśKwztwo ptaszę y dzieło XVI wieku przedrukowane z do- 
daniem przedmowy objaśnień i przypisów, Warsz. 1842. Oprócz 
dzieł oryginalnie napisanych przetłumaczył: Uistorya oby* 
czajifw i zmyilności zwierząt Yireja, 2 tomy Warsz. 1845. 
Zoologią p. Milne Edw^rds., Warsz. 1850. Waga jest pier- 
wszym entomologiem polskim. W r. 1860 wyszła częśd pier- 
wsza riHiitoryi naturalnSf** zawierająca wstępne wiadomości. 
Dzieło to wskazujące pomoc do nauczenia się tej umiejętności 
uważanej w głównych stanowiskach jój wzrostu. 

4) E. P. Leśniewski, były nauczyciel nauk przyro- 
dzonych, tyle ułożył i przetłumaczył z dzieł nauk przyro«» 
dzonych gospodarstwa i historyi, że istotnie niezmordowana 
praca jego w celu rozkrzewienia pożytecznych wiadomości na 
wielką pochwałę zasługuje. Oto są jego dzieła: Rybactwo 
krajowe czyli hist. naturalna ryb krajowych; kalendarz ry- 
backi 77 rycin, Warsz. 1837. Poradnik dla gospodyń wiej* 
skich etc. 7 rycin 3 tomy, Warsz. 1838. Historya natu^ 
ralna rodu ludzkiego p, Fir^*, 2 tomy Warsz. 1847; Te- 
goż autora o kobiecie pod względem fizyologicznym^ morat* 
nym i literackim wyd, 2. 1857. Historya nQtur€Una sy- 
stematycznie ułoiona 3 tomy 1857. Powszeehne Ziemio^ 
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znawstwo etyli opitanie budowy i składu Hemi etc. Dr. 
W. Hoffmana przekł. z niem. z 4ma chromołitog., rycinami 
i wielu drzeworytami. Warsz. 1^53. Nauka gospodarstwa 
wiejskiego 2 tomy. Warsz. 1855. Nauka chowu pszczóL 
Warsz. 1843. Meichenbaoha Galery a obrazowa zwierząt 
z rycinami 2 tomy. Warsz. 1839. Wychowąniec JTUC wieku 
czyli przepisy przystajnoici, Wars^. 1843. Obrcu świaia 
pod względem hisU jeogr. i etaty sŁy ki ^ z rycinami, drzewo* 
rytami i mappami. 2 tomy. Warsz. Wyd. 2 poprawne 1853. 

5) NORBBAT Al^FONS KUMBLSKI i STANISŁAW B^TYS GófiSkt 

ułożyli dzieło p. n. Zoologia albo historya naturalna zwie-- 
rząt w głównych zasadach podług sysłematu Linneuzza 
trybem Blumenbacha^ z wielą dodatków i odmian zastóso^ 
wanych do dzisiejszego stanu tój naukL 2 tomy. Wilno 1838. 

6) Konstanty Ar. Tyzbnbaus. Zasady ornitologii 
albo nauhi o ptakach. Obejmujące rys postępu tój literatury, 
taxonomią, glo^sologią i terminologią. Z przydaniem 5 tablie 
Utogr. części ptaków objaśniających i jednej tabl. kolor. 
Wilno 1841. Tegoż ornitologia powszechna czyli opisanie 
nauk wszystkich części świata, Wilno tom I. 1843 t. 2 
1844 tom. 3 1846. Dzieła te są jedyne w naszym języku, 
z niego korzystają i zagraniczni uczeni. 

7) Gustaw Bblkb napisał: Mastologia^ czyli histo^ 
rya naturalna zwierze^ ssących 3 tomy, Wilno 1847 — 49. 
Jerzy Cumer i jego prace p, Flourens napisane przełożył. 
Wilno 1851. Tenże wraz z Alezandrem Kromerem przeło- 
żyli i dodatkami wzbogacili Historyą nauk przyrodzonych 
podług ustnego wykładu Jerzego Cuvier ułożoną przez P. Ma- 
dalen de St. Agy. Z dodatkiem historyi Anatomii w Pol- 
sce .i w Litwie przez profess. Adamowicza 5 tomów, Wilno 
1854 — 55. Nadto wydał krótki rys historyi naturalnśj Ka- 
mieńca podolskiego^ który Bibl. Warsz. wydrukowała 1858. 

8) Stan. Konstanty PibtboSki z Siemuszowej ułożył 
dzieło n. p. Historyą naturalna zwierze^ ssc^ch dzikich 
galicyjskich^ zawierająca dokładne opisanie zwierząt ssących 
krajowych, tudzież ciekawe spostrzeżenia nad sposobem ży- 
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da i obyczajami tychże; jako skatek 20Ietnich badań i do* 
świadczeń, Lwów 1853. 

9) W. P. przełożył Omalius d*Hanoy: O rasach luds- 
kich etyli zasady etnografii^ Wilno 1852. 

10) Hipolit Witowski ułożył: HMoryą nat%^'Qlną 
dla użytku młodzieiy obejmującą zoologię^ botanikę^ m^ne^ 
ralogię i geologię w 3 tomach, Lwów 1850. Zoologia naj- 
lepiej opracowana, w ogóle dzieło zgodne z postępem na- 
uki. Świat i przemiany skorupy ziemski^ po częici po- 
dług Inkesa wypracował geolog, przejrzał i zalecił K. C. Łe- 
onhard, a przełożył na język pokki U. Witowski, Lwów 
2 części 1S58. 

U) Rammibbb hr. Wodbicki. Wycieczka Ofmitclogi* 
czna w Tatry i Karpaty galicyjskie na początku czerwca 
1850 i Leszno 1851. O wpływie jakie wywierają ptaki na 
gospodarstwo tak polne jak i leśne w ogólności a w szcze* 
gólności o owadach lasom szkodliwych 2gie wyd., Leszno 
1652. O sokolnietwie i ptakach myśliwskich^ Warszawa 
1858 w 8c6 wiek. str. 213 nielicz. 6. Dzieło to jest ważne 
dla starożytności krajowych , jako zawierające wiele szczegó«- 
łów o życia domowem przodków naszych odznaczających się 
zamiłowaniem inyśliwstwa. 

12) Adam hr. PiuTBa. Spis zwierząt ssc^chy pttz* 
ków i ryb krajowych^ na oddziały ^ rzędy ^ pokrewieństwa, 
rodzaje i gatunki, Wilno 1862. 

13) ŁcDMriK Jbnikb główny redaktor księgi świata, 
która zawiera bardzo wiele przedmiotów z historyi na- 
tnralnój pięknym językiem ogłoszonych. Wydawnictwo to 
zaczęło się od roku 1850 i corocznie od r. 1851 wycho- 
dzi w tomach regularnie. 

14) leNAGY WoDBiAsKi W Kijowio przygotował do druku 
tłumaczenie dzieła Alfreda Maury: Ziemia i człowiek Jestto 
jedno z dzieł popularno naukowych francuzkich , najszczęśli- 
wiej pomyślanych rodzaj Kosmosa dla wszystkich. Autor na- 
przód opowiada o gwiazdach i światach, słodcu i dałaah 
niebieskich, dalćj historyą kuli ziemskiej i jój formacyi, potem 

35 
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daje wiadoneid o geologii, historyi ro&Iin iiwieiząt, aż n** 
eszcie o człowieku. Celem tego pisma było wslcasad jalL 
ogólna znajomość warunków egzysteneyi iwłata koaiecznie 
potrzebną jeat do jasnego pojęcia historyi. Wykład jest 
przystępny i zajmtyący. 

15) A. BaasTBiMA BkbHotekę pt^imtamą nank prx^ 
rodzonych przeUamaezył Stanisław Li>weubard^ Warszawa 
1859 i 1860. 

16) Apołimabt ZAOóasn* Oawędp naukowe obejmt^ 
jące wladomośei z nauk przyrodzonych. Wydanie pośmier- 
tne z portretem autora i z życiorysem napisanym przez J. L 
Kraszewskiego 2 tomy, Waisz. 1859. 

§ 148. • soApodarstwIe r^ln<m I poln<m 
eoraz więcej wychodzi dzieł opartych na postępie nauk przy- 
rodzonych, odznaczyli się w tym przedmiocie następni: 

1) MicBAi. OosAPowSKi ur. 18 maja 1788 w dabracli 
Pociejki w wojew. mińskióm ; w Słuckn uczęszczał do szkół- 
wyższe zaś nauki pobi^nd w uniww. wileńskim , w którym 
uczone stopnie oirzyinak Poświęci) się z zamiłowania i skłon- 
ności gospodarstwu praktycznemu i dła należytego wykształ- 
cenia udał się do Mdglina jedynej wówczas szkoły rolniczej 
w Europie pod sterem sławnego Thaera zostiyąo^, i tam 
rok cidy spędził. Następnie odbył podróż gospodarską w wię- 
kszej części piesze w Niemczech , Francyi i Anglii. W r. 1 820 
wezwany na professora nadzwyczajnego do Uaiwers. warszaw, 
w r. 1822 otrzymał katedrę gospodarstwa wiejskiego i leśni- 
ctwa w Uniwers. wileńskim; następnie był powołany na By- 
rektcMra instytutu gospodarstwa wiejskiego i leśnictwa w Ma- 
i7moncie pod Warszawą. Dzieła jego odznaczają się samo* 
dzielnym poglądem jak i jasnością stylu, odpowiednią przed- 
miotowi traktowanemu, a zawsze zuiwagą na kłimatimioj- 
soowe okoliczności. Najci.4uieJ8zem jego dziełem jest : G&' 
Mpodarttwo wiejskie^ obejmujące wszystkie yałęzie przemy* 
ełu rolniczego^ teoretyczno-praktycznie wyŁoione. War- 
fi^zawa 10 tomów 1835— 1845. po śmierci dodano jeszcze tom 
Xl i XII Warsz. 18504 Nauka ekenomii ezyli zarządu 
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ffospodarHw 2 tomy Waisc. 1857. Ogrodnictwo zastoso- 
wane do potrzeb ziemianina polskiego. Lwów 1845. Ocza- 
powski był ozdobiony różnemi orderami, oraz znakiem nie- 
skazitelnćj siożby za lat 25. Umarł w stycznia 1854 r. 

2) JjiN Nbp. KoaowSKi 1) WiudomoJd go€podar§ki9 
każdemu rólMkoufi niezbędnie potrzebne 2 tomy. Warsz. 
1836. 2) Sztuka urządzenia ffoepodaretw wiejekith eto. 
2 tomy. Z rycin, i tabli. Warsz. wydanie 2gie 1844. 3) 
O różnych eurrogataeh kartofli pod względem gorzelnictwa 
w offolnoed^ a w ezezególnoed o uprawie łubina na różne ede, 
Warsz. 1855. 4) Dodatek do dzieła eztuka urządzenia go* 
ipodaroŁw etc w 4ce z 3 tablic ryc. Wanz. 1853. 5) We- 
terynary a popularna wyd. 3cie z 13 tablic ryc Warsz. 1858. 
Prócz tego wydal: Tygodnik róimezo '^technologiczny i t. p. 
O oszczędzeniu ziarna siewnego. Niezawodny na praktyce 
ugruntowany sposób, znacznego oszczędzenia ziarna siewnego 
a mimo to powiększenia plonów. Rzecz zebrana z wielole- 
tnich do&wiadczeń znakomitych agronomów (z ryciną)* Warsa 
1859. 

3) JózBF DnMoiY wydał : ,OoBpodar$twa rólniezo^pre^ 
ktycznego (krótki rys) podług zwyczajów prowincyi zacho- 
dnich; z wyjaśnieniem łatwego przejścia do systemata pło- 
dozmiennego za pomocą wiosennego nsiewn ugorów, z wy* 
kazem czystych zysków wynikających z szczegółowej uprawy 
i urządzenia lnu przez moczenie Towamym zwanego^ oraz 
z dodaniem prawideł i wzorów prowadzenia rachunkowoioi 
gospodarskiej na sposób buchhalteryi kupieckiej. Wilno 1850.> 

4) Dbzydbhy Cbłapowski wydał popularne dzieło: 
O rolnictwie^ które doczekało się trzech wydań. Poznań 
r. 1852. 

5) loNjicY Łtszkowski wydał dziełko pod napisem 
Gospodarz t częid I. rolnictwo; IL chodowanie i choroby koni, 
bydła i owiec III. ogrodownictwo: IV. pszczelnictwo. 2 wy- 
danie 1853. 

6) Tomasz Baetmański wydał: Ekonotnia domowa 
czyli przepisy tyczące się gospodarstwa więjsHego i domo* 
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wego 9 dodidiiim oijaintm OBoHmoiei arlyttyomych. War. 
1856. str. SOL 

7) Brmbdykt Albksaiidbowics 1) Indrukcya ekano^ 
mawi folwarku^ wyd. 3. Wars. 1856. 2) Oorzełniciwo u nas 
to Hósimku do innych przemyMw Warsz. 1859. 

8) Maxymsłun Żbłkowsbi nawy ehcnam czyli dtkola 
porządnego wykonywania głównych robót w rolL Kra* 
ków 1855. 

9) Jan Sikobski 1) Praktyesne wiadomoici gospodar* 
owta wiejMego. Wilno 1855. 2) Ziemianin^ czyli łatwy 
sposób powiększenia dochodów za pomocą wiejskiego gospo* 
darstwa, praktyczne podręczne dziełko, obejmujące treściwe 
wiadomoid o róinictwie, o hodowli wszelkiego rodzaju do- 
mowych zirierząt, ich chorobach, leczeniu o pszczołach. Wil- 
no 1856. 

10) JózBF Z4WADBKI Zowdy gospodar^Łwa wiej^ 
okiego z dodwiadczenia zebrane, 2 częici. Poznań 185S. 

11) J. K. GBB60B0W1CZ. Ekonom (dobry) czyli po* 
pulamie przedstawiony skrócony wykład, z zastosowaniem 
do potrzeb kraju polskiego, nauki o naturze i pokarmie ro- 
ślin, o własności, uprawie i obsiewie gruntu i o produkcyi 
i obchodzeniu się z nawozem n^>isany w 2ch tom. War-^ 
szawa 1859. 

12) Stamibław ZneiTOWiECBi. O rolnictwie % dconfh- 
mii mejiHĄ we Franeyi^ Belgii^ HoUandyi i Szwc^aryi 
przekład Henryka Kohnan, Warsz. 1857. Tenże przełożył 
z franc p. Joudier : Katechizm rolnictwa^ Wars. 1859. str. 344. 

13) JóBBF GiuzuIkSKi napisał i wydał: Drobnostki go^ 
opodarshe z własnego 40 letniego doświadczenia spisane. 
Warsz. 1860. Jak hodować las^ żeby t niego mieć naj» 
większe korzyści Warszawa 1860. 

14) MibobtAbki Aoam. Członek wielu towarzystw 
agronomicznych i redaktor gazety rólniczój wydał swoim na- 
kładem dzieło: Rzeczy gospodarskie^ przypisane Wojcie- 
chowi Jastrzębowskiemu ozdobione wielu rycinami, oraz por- 
tretami Michała Ocz^)owski^ i Ignacego Leszczyńskiego 
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Warsz. I°59. str. 400. Tenie wydal: Oofpodarsiwo mity- 
czne wedle najlepszych źr&dcł praktycznych skreślone ze 134 
drzeworytami w tekście War»z. 1859. Nadto wydał: Róhdk 
polaki dzieło podręczne obejmujące w sobie zasady rolnictwa 
polskiego. Warsz. 1860. 

15) Łbon KĄKot.BWSKi wydał: Nauka \9pranvy /^Irprzcl. 
z niem. podłóg Friesa i nznpelnił podług innych autorów Wan^z. 
1860. 220 drzeworytów. 

Cliów I leecenle Burlersąt. 

1) A. F. AnAMowirs Nauka utrzym^anta i ttlepjfze^ 
nia zwierząt domowych^ Wilno 1836. O chorobarh koni^ 

1838. Praktyczne najnowsze poetrzeienia niektórych U-- 
karzy^ Wilno 1846. Zoonomia weterynama czyli nauka 
o życiu zwierząt gospodarskich z tabl. Wilno 1841. 

2) J. Gbr. WyAycki Nauka hodowli zwierząt dotno*- 
wychj czyli o systematycznej poprawnoici oraz chowaniu 
i pielęgnowaniu krajowych koni, bydła rogatego i t. d. 
£ przedmową M. Oczapowskiego, Warsz. 1838. 

3) Stanistaw Łyskkowski wypracował: Naukę chowu 
owiec etc z 6 tabl. ryc. Warsz 1839. Hodowla koni otc 
2 tomy Warsz. 1849. Poradnik hodowli weterynaryi dla 
ziemianina 2 tomy i atlas z 31 tabl. w arkus. Warszawa 

1839. Dzieriawca^ i inne. '* 

4) Jakób LawANDowSKi, Poradnik weterynaryi go-- 
tpodarczfj^ wydanie 2gie zupełnie poprawione i pomnożone 
B 12 tablic, ryc. w oddzielnej oprawie, Warsz*. 1856. 

§ 149. Maahl lekanUie. W tym okresie sta- 
nęły na wyższym stopniu. Bardzo przydatnemi okazują się 
pisma: 

1. Pamiętnik Towarzyetwa Lekarskiego Warezawek. 
wydawany za upoważnieniem rządu. Wydawcami po roku 
1830 byli lekarze Malcz , Janikowski , Koeler, Łebmn , Leo, 
Lebel i inni, jużto przybierani, już zastępujący ubyłych. 
Obecnie wydawcą jest Dr. Kulesza. Wychodzi raz na kwar* 
tał, ogólnego zbioru jest tom. XLII. Serya 2ga tom. XVIIL 
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Wielu znakomitych pisany wspiera to pismo. Warszawa 
r. 1860. 

2. Pamiętnik Ibwarz. Lekars. Warszaw, wydawany za 
upowaiinieDiem rząda. Wychodzi raz na miesiąc w 4ce. Re* 
daktorami różni byli, obecnie jest Dr. Dybek. Ogólnego 
zbiorą tom. XLIII. Serya 3cia tom I. 1860 r. 

3. T)fgodnih lekarski pod redakcyą Dra Ładwika Na- 
tansona, wychodzi raz na tydzień w 4oe, ogólnego zbiorą 
rok 14. Seryi nowćj rok 4. Warszawa 1860. Tygodnik 
ten odznacza się doborem rozpraw i dążnością posuwania na- 
ukL Poiwiccony jest medycynie, chirurgii, fannaCyi i we* 
terynaryL 

4. ŁuuwiK QĄ«ioaow6Ki Dr. Medycyny i Chiruigii» pra- 
ktyczny lekarz, biegiy i wysoko ceniony w Poznaniu, wy- 
dał : Zbiór wiadomości do historii sztuki Idcareldej w Pol^ 
oeo od czasów najdawmejzzych ai do najnowszych. Tom Iszy 
1839. Tom 2gi r. 1853. Tom lUci r.- 1854. Tom 4ty 1855. 
Monografia ta, wyczerpująca zupełnie przedmiot obrany, wy- 
magała długich poszukiwań, które wiele lat autorowi za- 
jęły nim na widok publiczny wyjść mogła. Całe to dzieło 
pilnie zebrane i sumiennie opracowane, arcybogatem jest źró- 
dłem dla uczonych badaczów, którzy w niem czerpać będą 
swój przedmiot ulubiony, czóm sobie autor na chlubne imię 
zasłużył , a literaturze polskiój prawdziwą wyświadczył przy- 
sługę. Do dzieła jego odsyłamy wszystkich, którzy mieć 
pragną wiadomość o mężach i ich pracach, w tym okresie 
odznaczających się, jako to: Adamowicz, Boczkowski, Malcz 
Kaczkowski Karol, Bętkowski Nikodem, Majer, Marcinko- 
wski, Skobel, Kryszka, Natanson, Orkisz i w. i. 

W następnym czasie odznaczyli się: 

1) J. A. MoszTfiaai f 22 sierpnia roku 1856, wydał 
Pierwsze zasady sztuki położniczo etc. z 9 tablic. Wilno 
1855. Rady dla matek ^ czyli sposób utrzymania zdrowia 
kobiety. Wilno 1859. 

2) Witold Rosb f 1858. Nowy poradnik lekareki^ 
według najlepszych źródeł ułożony. Warsz. w 8ce 1857. 
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3) Thooutt przełożył s niem. Tenchterslebon Biplena 
duBZjf* Warsz* 1857. 

4) A. Rapou. Gorączka iyfoidtdna ij^j leetenie ho^ 
m€opatyezne. Warsz. 1858. 

5) J, PoDWYSocKi napisał: Domowy lekarz hemeopata 
podług Dra Heringa. Warsz. 1858. 

6) W. G. napisał: Przewodnik w Uczeniu kntpu i 
kokluszti oraz niektórych zapaleń gardłowych^ wedle za- 
f^ady Iiomeopatycznej poprzedzonej przedstawieniem w luró* 
tkości naulLi lelLarskiej homeopatycznej Ilahnemanna , tudzież 
różnemi objaśnieniami dla poezątkujących w łiomeopatyl Pa- 
ryż 1858. 

7) Adam Raciborski Dr. med. szef kliniki etc. wydał 
mowę: O aiycznoici medycyny z innemi szttikami pięknemi 
i literaturą. Pryż'1858. 

8) MiŁLsa, Lekarz Homeopata^ czyli poradnik jałc 
]eczyd zwyczajne choroby homeopatycznemi środkami w nie* 
obecno&ci i do przybycia lekarza napisany. Tłam. z niem. 
Lipsk i Petersburg 1858. 

9) JózBF M.IJBR. Fizyoloffia zmysłów, Kraków. 1857* 
Badania plam krwawych sądowo 'lekarskie^ ze azczegól- 
nem uwzględnieniem w tej mierze heminy i użytku wodanu. 
Kraków 1859. 

10) Ludwik Natamson Krótki rys anatomii ciała lu* 
dzkiego. Warsz. 1868. Przyczynek do fizyologiczn/j dia^ 
ynostykl kttrezów, Warsz. 1859. 

11) Edward Ostaowski dyrektor szkoły weter.; 0/?t- 
sanie i leczenie in/lt^enxy czyli zarazy koński^ podług Spi-* 
nola. Warsz. 1859. 

12) Bocznik Towarzystwa paryzkiego lekarzy poU 
skich. Paryż 1859. 

13) Tbofil Matbcki. Jeden z znakomitszych i naj- 
wziętszych lekarzy miasta Poznania, wydał małe lecz tre- 
ściwe dziełko pod napisem Domowa apteczka w 8ce str. 51. 
naldadem J. K. Żupaiskiego. Poznań 1859, które z powodu 
swej użyteczności i łatwo dostępnego wykładu w żadnym nie 
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powinno ebywad donra. Jako professor przy dnchownóm 
roinariom poznańskiem wykłada medycynę pastoralną dla 
przyszłych plebanów. Wkrótce wykład ten ogłoszony zosta- 
nie drukiem, nakładem J. K. Żupańskiego, w Poznania^ Da- 
wniej wydał Dr. Matecld: Poradnik dla młodych matet^ 
czyli fizyczne wychowanie dzieci. Puznań 1848. Nakładem 
N. Kamieńskiego i Sp. 

14) HBNaYK ŁocRKiBWicz wydał Farmakologia wediag 
nkładn Dra J. Oesterlena do podrzędnego użytku opracowa* 
na. WaiBZ. 1860. 

15) JózBF Konstanty Rosb skre&Iił: Diagnostyka fizy* 
rzną chorób płuc i serca z szczególnym wzgl^^dem na auskul- 
tacyą i perkussyą. Warsz. 1860. 

16) Ludwik Adolf Nacgbbaukb. Professor aknszeryi 
w C. K. Med. Chir. warszawskiej akademii, wydaja : Ana^ 
tomta opisowa ciała ludzkiego. Dzieło ozdobione drzewo* 
rytami starannemi. Tom I Warsz 1860. Wydanie to od« 
znaczające się obok ezystoici języka, dobrych rysunków 
przystępnym wykładem , starannokńą pod każdym względem, 
zasługuje na uwagę nie tylko specyalistów, ale w ogóle lu- 
dzi naukę miłujących. 

17) Ludwik Hirbbfałd i IIippolit Korbbniowski im-* 
kują dzieło pod napisem: Anatomia opisowa ciała łudzkiego* 
Całe dzieło składać się będzie z 5 1. Tom 1 zesz. 1 Warsz. 1860. 

§ 150. l^anki mateniatyrcsne na niższym są sto- 
pniu, chociaż wielu pracuje z pożytkiem dla ogółu. 

1) Fbanciszbk Sapałski urodził się 1 kwietnia 1791 
roku z ojca Szymona rejenta przy ówczesnem minbterstwie 
i matki Teresy Krzysztofowiczowej. Naprzód w zakładzie 
naukowym Rajzera, późniój w liceum krzemiemeckióm od- 
znaczył się zdolnościami. Po śmierci ojca w r. 1809 praco- 
wał przez 10 miesięcy w ministerstwie skarbu, ale rozmiło- 
wany w matematyce, porzucił nowy zawód: wstąpił do woj* 
ska, a mianowicie do artyleryi i wkrótce, bo wr. 1810 po«> 
stąpił po odbytym egzaminie na podpomcznika, ucznia szkoły 
l^rtyleryi i inżynieryi, a w roku posunięty na porucznika II 
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Uassy* ' pizeniaccenieui do twierdzy Gdańska, gdzie posu- 
nięty na porucznika I klassy, przeniesiony został do paliku 
artyleryi w Warszawie. Slnchal wykłada geometryi wykre- 
ilnćj Łiweta professora w szkole aplikacyjnćj, W r. 1812 
złożył rozkład dzieła swego o geometryi opisowej pod sąd 
Tow. Przyj. Nauk w Warszawie i otrzymid chlubne pochwidy. 
Zostawszy w r. 1813 a^utantem majorem i ozdobiony krzy- 
żem wojskowym, wystąpił z wojska dla słaboki zdrowia 
i cały czas następny po&więcił geometryi wykre&lnej i dla* 
wydoskonalenia się , słuchał kursów instytutu politechnicznego 
w Paryżu. Powołany na trzy posady, to jest do Petersbur- 
ga, Warszawy i Krakowa, wybrał professurę geometryi przy 
uniwersytecie jagiellońskim w Krakowie w r. 1816. W r. 
1817 wypracował rozprawę otearyi afronomit czyli geome- 
tryi wykrećki^j. Tom I Teoryi geometryi wykreiloćj przez 
niego napisany, wyszedł w drukami wojskowej w Warszawie 
r. 1822 kosztem rządu, za który otrzymał od cesarza Ale- 
zandra I pierścień brylantowy. Pracując nad drugą częicią 
swego dzieła, umarł w r. 1838 3 kwietnia. Tomu drugiego 
Geometryi wykreślnej wyszedł Iszy poszyt w październiku r. 
1838. Więcój dotąd nie wyszło. 

2) Rafał Szołimowsu ur. się d. 24 paźd. 1781, wa 
wsi Skolimowie -Wojnowie w wojew. podlaskióm, ze szlar 
chętnych, staropolskiój cnoty- rodziców. W roku 1790 do 
1799 oddany do szkół XX. Pyarów w Drochiczynie, słyn- 
nych wówczas z doboru nauczycieli i dobrego kienmku. 
Uząd krajowy wjslal go za granicę swoim kosztem i w tym 
celu zwiedził Berlin, gdzie jeden rok przebywał, poje- 
cliał do Paryża i tu przez dwa lata poświęcił się szczc- 
gólniój matematyce. W końcu zwiedziwszy Londyn, Am- 
sterdam i inne znakomite stolice po Uzechletni^ nankowój 
podróży, z obfitym plonem naukowych wiadomoid w r. 1818 
powrócił do kraju, aby na ojczystój niwie rozsiad obfite ziarno 
swych nabytków. Objął zaraz katedrę w uniwer, warszaw. 
wyższej analityczno] mechaniki i algebry. Po dwuletnim wj- 
kładzie, w celu pozyskania stopnia Dra filozofii, napisd 

36 
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w jęxykii łac i drakiem ogłosił w r. 1820 ro2iN«w^:Disser- 
Uitio inangoralis mathematico philosopbica de mota phmetaroDi 
circa soleni eto. str. 8, z jedną tab. fignr. W tymże roku 
ogłosił drugie swe pismo : Bosprawu o wpływie kłirg nouik 
matematyczne w miarę twych poeiępiw w doskonałości miafy 
i mają na oświatę^ odczytana na posiedzenia pablicznem 
króL warsz. nniwers. na pamiątkę założenia jego przy rozpo- 
częcia nowego korsn naak, -odbytem 2 paźdz. 1820. 

Po nsanięcia się z kated. oniwers., powołanym został 
do wykłada matemi&tyki w nowo otwartej szkole wojskowej 
apKkacyjaą zwanćj i tam dwiczył młodych wojskowych we 
wszystkich gałęziach nauk matematycznych i zarazem pełnił 
obowiązki kapelana i dachownego przewodnika tego instytata. 
Ta z ciJą energią sobie właiciwą, w obecnońci wyższych 
ofBoer6w pisał i kreilił z nadzwyczajną szybkoicią na ta- 
blicy, codziennie po dwie godziny i wyja&niał prawdy mate- 
matyczne. Ten dzielny i wyborowy wykład, zwróci awago 
miejscowej zwierzchno&ci a następnie zyskał szczególne za* 
dowo lenie w. ks. Konstantego cesarzewicza; i cały kars ma- 
tematyki ks. Skolimowskiego w tej szkole wykładany, ko- 
sztem tegoż księcia w kiikudziesięcia exempłarzach dla ożytku 
instytata był wylitografowanym. Należałoby dzłS dzieło to 
drakiem ogłosid Od 1825 do 1841 był professorem nauk £* 
lozoficznych, naprzód w seminariom głównemwarszawskiem, a 
potom w akademii rzymsko-katolickiej i wypracowid kilka od- 
miennych korsów z coraz nowemi pomysłami. Pisid i mówił 
poprawnie językami prócz rodowitego, łacińskim i francozkin^, 
a obok tego znał włoski, angielski, grecki, hebrejski i nie- 
inieekL Kars cały matematyki, z zastosowaniem do pra- 
ktycznego oży tka , zacząwszy od elementamój aż do wyższój 
przygotowid do drako w XIII ternach. W r. 1841 pozyskał 
pensyą emerytalną. Po kilka dniach niemocy unarł dnia 14 
kwietnia 1848. 

3) Ł. Rkmbiblii^8ki Teorya krtywychilocsyncwych. 
Warsz. 1826. 
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4) A. O. Eam»««ki wjdid: Atyim^tyka w 3 ci^aob 
^'iloo 1826—1827. 

5) A. W YBW«» napisał : Póeząfld Algi^ dla mkil gi- 
nmagyalnych Wilno dwie cacici 1828. 

6) P. Cbłbmwsu i A. TiMtAit fnelcijU K. Dupin 
aeametrya i mechanika sziuk i rtmiod. Tom I, geomo-^ 
trya. t II. mechanika, t. UL dynamika. 3 tomy Wawa. 1827 

7) HippouT RcMiowica. OeomBtrya wjfkrtilnm CMyU 
wyUad rzutowych i obrazowych wykreśleń , * dodaihUm 
prawideł oznaczenia cienia i eiopniowania dwialła tak w riu- 
tach jako tii w perepektywie, napisana dla utytkn ucwu6w 
aniwenytec Warez. 1829. 

8) G. A. Hbm»tii4 wydd: P^ąofiki Algebry Krte-- 

mieniec 1830. 

9) WiOMiTT Jócflrowica profess. łnatyt gosp. i leini- 
atwa wMarymoncie, wydał: Zaeady Algebry pr. IL Bur-, 
doniu Płoek 1828. Wykład praktyczny mumictwa \ n^ 
weOaeyi z 7 tabUc WarsE. 1843. Sposoby wyprowadzenia 
uńlgod zwezeUdego rodzaju zabudowań, oraz o budowie 
kominów, pieców. Warsz. 1843. Praktyczne nawodmenie łąk 
^raz z planami do półcienia krofu naszego; Warsa. 1844 
Geometrya stosowana do potrzA gospodarstwa z 6 tablic 

Warsz. 1844. m tt 

10) KAaiMiBRK WBancaa profess. liter, rossyjskiej w U- 
niw. warszaw, bczimienie wydał: Nauka o powstanm Iwzb 
oraz początkowe wyobraienia czterech pierwszych dzuOaz^ 

Warsz. 1832. 

1 1) FŁoftYAN AŁBXANnBB Zotblbwicb Ur. 1801. 1 8 ma«P 
a 1859. rodem z Morawy w powiecie wdkowskimgabeiiiłi Gro-. 
dzieńskiej. Po ukończeDłu Uniwersytetu warszaws. oddał się zaa-^ 
miłowaniem kształceniu młodzieży. Przeznaczony na piofes- 
sora handlu w warszawskim politechnicznym instytucie, wy 
słany był kosztem rządu do Niemiec, Francyi i Anglii, akąd 
wrócił w r. 1831. ObjąwiBzy professurę w gimnazium pło- 
ckiem, pot^m Bealnem warszawskiem , był wzorem przewo- 
dników naukowych i prawdziwym przyjacielem uczniów swoich. 
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Bestmmjf oddający się eałą do»są rossjBerzeniu światła w kra* 
ja, wydt^ V zawodzie swoim użyteczne dzieła: Przewodnik pM- 
djfi cMyli opifoniś wiseOdch aytmoM giMy w handlu pa^ 
pierów publicznych. Wairsz. 1833. Rachufnk^woie han-- 
diawa w wainiejśtych f4f zaHóiowaniaeK Warsz. 1846* 
O papierach publicznych w ogólnoiei^ ze czezegóŁowym api'- 
eem papierów krajowych^ woini^ezych zagranicznych in* 
etytueyi^ które na handel ich wpływają. Wanz. 1843. Wy^ 
kład praktyczny nauki o podnozzemfu do potęg i wyciąga^ 
fila- prwUutków^ o poetępaeh i legaryttnach z załączeniem 
fabkcy. Warsz. 1848. W pismach czasowych są róiiM 
Artykuły tre&ci technologicznej, i t. d* Umysł jego ogarniał 
cały rozległy obszar pi&miennictwa pobkiego i zagranicznego. 
Był on prawdziwym i szczerym przyjacielem oświaty i po* 
stępo. Nawet kreśłąo ostatnią swą wolę pamiętał o kształ- 
ncąoój się młodzieży, zapisując część sw^q księgozbioru war- 
Bzawskiój bibliotece głównćj okręgu nauk. warszawskiego, 

12) WiMOBHTT WazzaHEowsKi wydał : Miernictwo nii^ 
eze Warsz. 1841. Zaeady Algebry Warsz. 1846. Arytme- 
t^za. 1851. 

13) Antomi BucoiŃSKi były profes. w Gim« Gub. warsa 
następnie inspektor tegoż gimn. naczelnik kanoellaryi w wy- 
dziale górnictwa, obecnie Dyrektor żeglugi parowćj. Wydał 
dzieła : O giddzie hndyńeki^. Warsz. 1829. O giełdzie pa- 
ryM^ etc Warsz. 1832 i 1836. O rachunkowoeci hupie^ 
ekiłf 3 tomy Warsz. 1833 — 36. Arytmetyka handlowo^prze^ 
myehwa 1836 tom 2 i 3 p. n. BuehhaUerya podwójna 
zaetóeowana do handlu^ bankieretwa^ fabryk i goepodar^ 
iwa wie/zkiego. Warsz. 1835. Popularny wykład począ^ 
fkiw arytmetyki^ etc. Wanz. 1843. 2 wyd. 1859. 

14) Kabół ŁiBBM Dr. filozofii wydał: Wykład mo- 
temaiyiei dla ezhół gimnatyalnych 2 tom. Poznań 1844. 

15) TioriL Zbbbawbki- Kilka zadań z geometryi wy^ 
hreSbi^f jako dodatek do dzieła ś. p. Fr. SapalskiegOi z przy- 
kładem zastosowania powierzchni wiclirowatych wcieęidoe. 
Krakiw 1847. Początkowe wiadomoM z geomołryi dla pro- 
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ktycznego fii^ttu, Kraków I849» O moście wistącym wl^ 
$nego pomydu. Kraków 1841. O prgyrtj/naeh wykolfjania 
poeiąffdw na drogach delasnych i środkach tapobie£fnta 
Umu. Krak. 1850. 

16) AnocftT BmtRABo przełożył Łefebare de Foarcy 
Oeofnetrya wyhreilna^ poprzedzona wstępem obefmtifąeym 
łeorye limi prosta i płaszczyzny uważanych w przestrzenia 
równiei Trygonometryą tcgoi Atdora* Warsz. 1849. 

17) Jan Karty Stbgckowski. profesaor w nniw. krakor 
wskim, wydai: Wykład (elementarny Matematyki C%, I Arytm. 
C%. II. Algebra. Krak. 1851. Cz. lU. Geometrya Krak. 1858. 
Częii rV. Trygonometryą prostokreilna i sferyczna. Krak. 
1859. Geometrya analityczna^ wraz z Uniami powierzchniami 
krzywemi drugiego rzędu. Krak. 1859. 

18) Hbnbtk Morlanowick napisał i wydał: Trd/ką^ 
iawanie drugiego rzędu. Wana. 1852. 

19) JóBBF Mabubkoiki f 6 sierpnia 1859 w Warsz. 
profess. w szkole powiatowej wydał: Zasady Geometryi Cz. 
I Plańimettya Cz. II. Solidometria. Warsz. 1853. 

20) P. BmzBziftSKi. Przykłady algebraiczne obfjmu^ • 
jącs riwnania stopnia Igo i drugiego^ postępy, równania sto^ 
pni wyższych służące za wstęp do wyższych gałęzi matema^ 
^ykL Krak. 1853. 

21) NiawfGzowSKi wy praco wid Geomstryą płaską i 
przestrzeni. Poznań 1855. 

22) Witold Tcauro. Trygonometryą prostoKnijna i sfe^ 
ryczna, x najznakomitszych dzieł franeuzkich i wedle mstod '■ 
i nai Niewęgłowskiego. Poznań 1857. 

23) JuŁius SsBDŁiHo wydał : Zasady praktycznego misr^ 
nićtwa i niwellacyi z 71 drzeworytami w Warszawie 1859. 
Przebiegłszy autor pokrótce wiadomości niezbędne z arytmo- 
tyki i geometryi opisuje prosto i dokładnie narzędzia mier- 
nicze» podaje najprostsze rozwiązania wszelkich zadań mier- 
niczych i zakończa swą pracę, krótkiem ale dostatecznym 
wykładem niwellacyi. 

24) Stanisław PbztStański profess. w akad. medye. 



— 294 — 

Chirurg, warszaw, wykładający fizykę wydaje: Tryg^nome- 
tryą proitokreilną t tadaniami, 

25) AuGOST Fr^czkibwiok profess. matem, naprzód 
w Łyceum krakow. a następnie w Uniw, warsz. najwy*- 
ł^j z żyjących jest ceniony, lera pr&ez kilka ważnych roz- 
praw zamieszczonych w Ribliot. warszaw, nie ogłosił jeszcze 
drukiem żadnego dzieła, chociaż różne części matematyki na- 
leżycie obrobione, zupełnie ma do druku wygotowane. 

6 151. A«troitoiiiii| zajmowali się: • 
W. KARCssBwaai wydal : Axironomia zawarta to 22 le^ 

kćyachf w której wszystkie fennmena niebieskie Łei prnnocy 
matematyki $ą wyłożone tte* 2 cJtęid WI\xiq 1826. Nauka 
o niebie czyli wiadomoee Fenomenów aeirononucznyeh ze- 
brana do powezechneffo uiytku '% doda/tkinn o potn^maniu 
gwiazd koneteUacyu Krak. 1824. O kometach Wilno 1826. 

2) Piotr Sławiński. .Po nkoóczeniu nauk w Uniw. wi. 
leńskim i otrzymaniu stopnia Dra filozofii odbywał podróż 
do Niemiec Francyi i Anglii, był później profess. astrono- 
mii w rzeczonym Uniwer., w końcu dyrektorem obserwatorium 
astronomicznego. Wydał: Począfki aetronąmii teoretycznej 
i praktyczna. Wilno 1826. Dzieło najobszerniejsze w języ- 
ku polskim o nauce astronomii. 

3) Fbanciszbk AaMiASKi koóczył nauki w Paryżu 
gdzie znakomita pilnośd i zdolnośd zjednały mu przyjaźń i o- 
piekę Delambra, Arago i innych astronomów. Oni mu wy- 
robili' posadę Dyrektora obśerwatoryum na wyspie Isle de 
France. Ale wezwanie i pomoc, ówczesnćj Dyrekcyi wycho- 
wania publicznego wróciły Armióskiego krajowi. Od zało«- 
żenią uniw. warbzaw. wykładid on trygonometryą kulistą i a- 
fitronomią w tymże uniw. Najważniejszą przysługę oddał Ar- 
miński podaniem do rządu i przeprowadzeniem projektu ty«* 
cząeego się założenia obśerwatoryum astronomicznego w War- 
szawie. Do Monachium jeździł dla zakupienia i sprowadze- 
nia potrzebnych narzędzi, które sam urządzał i ułatwiał, 
W skutku nieprzerwanej usilno&ci już 1825 r. obśerwatoryum. 
lozpooząd mogło szacowne swe czynnoiei. W r. 1828 i 1829 
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i polotenie geograficsneglówoiefszych pun- 
któw wojew. Sandom. a mianowicie góry Łysicą zwanej, u* 
rządzał także obserwatoryum w Konwikcie XX. Pijarów. Po 
r* 1830 oddał się wyłącznie obowiązkom dyrektora obser* 
watorynm, które pełnił do śmierci, to jest do dnia 14 stycż- 
1848 r. Oprócz kilku rozpraw ogloszonyełi w pismach cza- 
sowych i w Rocznikach Tow. przyj. nauk. , największa częśd 
prac profess. Arinióskiego w zakresie nauk matematycznych, 
obszerne spostrzeżenia poczynione w obserwatoryum dotąd nie 
wyszły na widok publiczny. 

4) A. PoTiATYCMi. Xiądz missionarz wydał: Asłrano^ 
msa populartUL Warsz. 1855. 

5) T. DsiSKOŃiii przełożył dzieło Scłimitha. Budowa 
nieba czyli oitronamia popularna figurami objaśniona. War- 
•zawa 1857. 

6) ZABoaowsKi JuŁUN ur. 7 stycznia 1824 w. Sarbi- 
nowie, f 5 paźdz. 1858. Pierwsze wykształcenie odebrał 
wgimnazium oleśnickiem, a następnie poznańskiem. W Wro- 
cławiu i Berlinie skończył uniwersytet, poczem naprzód w ka- 
tolickiem gimnazium S. M. Magdaleny, następnie w Bydgo- 
szczy, a nakoniec w szkole realnej poznańskiej kształcił 
młodzież w naukach przyrodzonych i matematyce. Prócz 
mnóstwa artykułów odznaczających się nauką prawdziwą 
i starannóm opracowaniem, ogłaszanych w Przyrodzie^ kt<^ra 
na jego tylko barkach spoczywała, wydał: 1) Wykład ge-- 
ometryi zastosowany do ttdytku w szkołach ^ część I Plci^ 
nimstrya^ Poznań 1857; 2) . Wycieczka na księżyc^ czyłi 
Zbiór najważniejszych wiadomości o naszym sąsiedzie nie^ 
bieskim, wedle obecnego stanu umiejętności, w formie po- 
pnlamej pogawędki, Poznań u Lud. Merzbacha 1858, str. 
135 z trzema tablicami litografowanemi i figurami w tekście, 
Aątor zbyt stanowczo zaprzeczył księżycowi wpływu na na- 
sze powietrznią, ale pominąwszy zarzut co do tego, wyznać 
nalety, iż dziełko to obejmigące najważniejsze wiadomości 
o naszym księżycu, zasługuje na bliższe poznanie i większe 
iL nas rozpowszechnienie. 
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§ 152. O l^ail«iinlet«ito wyszły następujące dńeła: 
I) KmóL PoDCsuftZTASKi f 21 kwietnia ISCO^ okod- 
i*cył nanki w gimnasynm a następnie w oniwersytede wi- 
eńskim i otrzyma! stopień Dra filoz. Wysłany kosztem te- 
goż zakłada naukowego za granicę, po powrocie do krąjo^ 
objął posadę profes. architektury we wszeclinicy litewsliićj 
1824 roku. Tak w lurótkim czasie umiał sobie zjednać zar- 
ufanie okręgu naukowego wileńskiego, ii w kilka lat po za- 
jęcia katedry wysłany został jako wizytator szkół do. Wo- 
łynia, Podola i Kijowa. Po r. 1832 trudnił się prywatnemi 
rul>otami i obowiązkami, zajmował także posadę budowni* 
czego w dobi*ach Radziwiłlowskich (dzL^ księcia Wittgen- 
steina). Przerabiał wewnątrz ko&ciół katedralny wileński 
w latacłi 1836—1838. Z wielu artykułów jego omieszczar- 
nych w Dziennika wileń. zasługuje tu na wzmiankę: Wspih- 
mnleme o Oucświetu hudoumiczytn (1823 t 3) oraz w tom. 
XXII Wizerunków w Wilnie wydawanych: O zasłó^owamm 
zgodnych zasad doskimaluści w utwairach przemysłu do 
ohrazów t posągów. W roku 1828 wydał w Wilnie: J%. 
ctątki architektury^ dla użytku młodzi akademicki- w 4ce 
str. 188 i 6 tablic; tom drugi w r. 1:29 str* 215 i 16 U- 
blic na miedzi. Trzecią zaś czcić kończącą dzido, ogłosił 
dopiero r. 1856 str 235, tablic 11 i 35 drzeworytów wiród 
pisma. W r. 1843 wydrukował nomenklaturę architektoni- 
czną czyli słownik powodowany cieśliczych wyrazów (str. 
XVI i 145), Syn Bolesław, dodawszy w tekście małe drze- 
worytki, ogłosił powtórne wydanie, pod tytułem: Nomss^ 
klatura architektoniczna^ czyli Słowniczek ciesiebkich pol- 
skich wyrazów, Warsz. 1855. 

O przyozdobieniu siedlisk wiejskich 2 tomy Warszawa 
1827. Budownictwo zastosowane do potrzeb zteimanma 
polskiego ze 100 rycinami przedstawiającemi różne ba- 
dyoki, Warsz. 2 tomy 1829. 

2) A. CzAKi Wzory budowli wiejskich na 24 tabli- 
eaeh z wskazaniem zasad do oznaczenia ich obszemoMi 
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i obrachowania kocctów, omz i dodamem nauki stamania 
budowli z ubitej ziemi, Warsz. 1830. 

3) A. luźKowszi, Kr&ji archiłiktury^ obejmujące roz- 
maite jej ksztalty» uwalane jako przedmiot piękności in iol. 
Waiszawa 1832. 

4) Stan. Goi^biowski, O honŁory$ach w budowni^ 
ełwie cywibUm czyli: Przewodnik obliczenia kosztów na 
budowle lądowe dla budowniczych, inżynierów rękodzielni- 
ków i wszelkich przedsiębiorców budowania służących, Kra- 
ków 1845. 

Komplet wzorów na budowle włośeiaiisHe^ składa się 
z 18 sztuk w ark. Warsz. 1845. 

5) H. Mabconi 2!biór projektów architektonicznych^ 
W arkuszach podłużnych 12 poszyto w z 96 tablic, War- 
szawa 1838—43. 

6) Eaból WOETBBfBBEO: Żbtór architektonicznych po-- 
mysUw 9łuiąeych do upiększenia i uzupełnienia wiefekich 
budowli i zabudowań yospodarskieh^ Leszno 1848 in folio. 

7) T. J Waonbb Budownictwa cywilnego (zasady) 
przez Hermana Mitteror z 20 tablic, rycin z niemiec prze- 
łożył i potrzebnemi dodatkami pomnożył, Warsz. 1846. 

8) Ałkkandbr ZabiebzowsIci Praktyczne budownictwo 
wUjskie etc Warsz. 1857 i 8. Przewodnik praktyczny dla 
budigąeych^ 4 zeszyty z tablic objainiającemi Warsz. 1858. 

§ 195. O meeliaiilee pisali : 

1) F. MiBOHowicz, Teorya tmaekin do łatwego iek toy- 
raćhawania^ zoitóiowana Ma uiyiku yasgodarzy, meckani^ 
ków praktycznych i konstruktorów machin napisoua^ War- 
szawa 1829. 

2) £dwabd Gimki przełożył Bemouillego: Przewo- 
inik praktyczny dla. meckaników^ budowniczyck • inżynierów 
kudtgącyeh młyny, rękodzielników^ a w ogólności dla /«- 
ckników, 2 tomy Wanz. 1844. 

3) Stamibław Babka przełożył Weisbacha Juliusza: 
Mechanika teoretyczna dla uiytku inżynierów i techników 
z 632 drzeworytami w texcie, Warsz. 1856. 

37 
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4) J6bbv Sporny pnełożył i wydał i franeius. edycji 
4Uj p. A Morin: ZbUr wiadomaśei x mechaniki sUsottan^j 
dla uiyiku inijfnier&u>^ meehanikiw^ budowniczych oraz 
w$xy9ikich 10 ogóle techników z drzeworytami w tekście wy- 
konanemi, w 5 wielkich aeszytach, Waisz. 1858. Praca 
ta pnEedewszystkićm ma na cela praktykę i nie tyle chodziło 
o teoretyczne wyprowadzenie formnl jak o widoczne tako* 
wych zastosowanie. Wydanie polskie, nie nstępnje firancnz- 
kiemn, odznacza się czystoicią języka. 

5) Bronisław MabcbtAski wydał Przewodnik pra^ 
ktyezny^ dla inżynierów, mechaników, budowniczych i arty- 
lerzystów przełożony z Artura Morin i dopełniony późniejszemi 
doświadczeniami, tudzież zastosowaniami do dróg bitych, mo- 
stów, spławów, kolei żelaznych i rolnictwa, oraz tablicami 
zamiany miar metrycznych na stopowe, Warsz. 1859. 

§ 153. Wą|«fcow«ś^. 

1) Chrsanowsri jenerał wydal: Wyciągi z celniej^ 
Mzych dziel o wyzsz^ części sztuki u/ojskowłj Berlin 1844. 
Zarye zaetóiowanij taktyki 2% ark. z 10 tablic, Paryż 
1846. Ryz taktyki zaztóeowandj do piechoty^ tudziei ma'^ 
newra wojenne^ pułkowe i hrygadne^ Paryż 1837. Rys to- 
htyhi zaHóeowan^ dojazdy^ tudziei szyki szwadronu^ pułku 
i brygady, Paryż .1837. 

2) J. Głębocki Ryz dziofów wojennych, Kraków 1848. 

3) Wmc. NiBSiOKo^ przdożył P. Jomini Obraz roz- 
biorowy przedniefisyeh tBombinaeyi wojny, Berlin i Lipst 
1836 roku. 

■ 

4) Hr. Łoi, Przepisy mustry i manewrów dla pis- 
choty 3 tomy i 21 tablic, Lwów 1848. Regulamin pie-- 
choty, kawaleryi i artyłeryi i t. d. Oddział L przepis 
mustry i manewrów dla piechoty. Oddział II. przepis 
mustf^/ dla jazdy. Oddział III artylerya. Krótka tn- 
struhcya odnosząca się do uehigi i użycia dział polowych^ 
16ka Lwów r. 1848. 



i 

t 
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6) loHACT Pbąmt^si lUTodidł ftio w SMiiiikach w Po- 
znańskiem n 1792, I ojca Staaisława prokuratora pny są- 
dzie pozo. i Marciaony z Bronikowskich, f 4 sierpnia 1850 
tt wód w Helgoland, zostawi) po sobie: 1) Wykład /orly- 
fikacyi i siraiegii dla mlodsieiy woj$kaw^. Dzieło to w rę- 
kopiśmie ofiarował Towar, przyj, naak którego był członkieip, 
obecnie znajdnje się w Petersbuigo. 2) Kun Hraiegii i ta-- 
ktyki^ które wykładał w r. 1822 do 1825 młodym ofioerom 
kwatermistrzostwa. 3) Empś fortyfikacyi pohw^» Stratę-- 
gia znajduje się w litografowanyeli exemplarzacli, ostatnie po* 
zostaje wraz z wielu innymi rozprawami treici wojskowej 
w rękopiimie. W biega t^o roku, wysłany był do Augu- 
stowa i objął naczelnictwo robót przy kanale Augustowskim, 
przeznaczonym do połączenia Narwi z Niemnem za pomocą 
Hańczy, jezior Augustowskich, rzek Bielirzy i Nelty. Ro- 
boty te wymagały nietylko wielkiój zną|omoici technicznych 
dzieł hydmulicznych , lecz i trafnego sądu w ustanowieniu 
linii spławu , wodozbiorów, Unz i upustów. Projekta przez 
niego podane, po dokładnóm rozpoznaniu, rozmieizeniu i zró- 
wnowaieniu wód i lądów w całój swojój rozciągłoici, przy- 
jęte zostały przez komissyą wyiBzą budowniczą. Spław ka- 
nału Augustowskiego otwarty został r. 1830. 

6) Wbonibcki Amtoni urodził się w Poznaniu 1790 r. lat 
15 licząc wszedł do wojska księstwa warszawskiego, ranny 
pod Tczewem. W r. 1809 oddano mu komendę batalionu 
Francuzów. W r. 1812 otrzymał pod Borysorem postrzał 
w twarz, na który długo derpiał i który p&iniój sprowadził 
mu śmiertelną chorobę. Umaił d. 3 grudnia 1838 r. w szpi- 
talu Chaillot i pochowany na cmentarzu Montmartre. Dzieła 
jego są następiąjące: I) M<Ua wojna batalianu na zasadach 
i dośunadczsniu marśzMa de 8ax4^ Warsz. 1819^ 2) Zda^ 
nie o tegoezeendm tv€jawańi%. Dzido praskiego majora G. 
Deckera, ułożone według uwag jenerała brygady Rogniat 
z rękopisu wykładanego w Berlinie oficerom głównego sztabu, 
Warszawa 1828. 3) Sprawa pieeia według ducha naszego 
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eiami, 4) Instrtikeifa riudbjf frantaw4f te 8e4^ Paryż 1856. 
5) Sluzbu wojdeowa w polu^ Pai^ż 1845. 

8« Cłra«im«tyc|r I Slownlfcarse. 

§. 154. Wiekopomna praca Kopczyńskiego i Łiadago 
wydala właidwy owoc; przedewszystkióm zachędla innych 
do dakzego badania. Nad Słownikiem pohkim usilnie pra- 
cował całe życie ksią^ prałat Alojzy Osiński: lecz tylko 
skazówkę dał, jakie to będzie dzieło, wydając z niego dwa 
słowa: Łta i nadHefa (w Wilnie 1836), cały rękopis zaś, 
Big jeuczj wiedzieć! czy kiedy pójdzie na wspólny pożytek. 
Obecnie wychodzi w Wilnie Shumik języka polskitffo obej- 
mujący oprócz zbioni ^a&ciwie Polskich, znaczną liczbę wy- 
razów z obcych języków polskiema przyswojonych; nomen- 
klatury tak dawne, jako tóż nowo w użycie wprowadzone 
różnych nauk nmiejętno&ci, sztuk i rzemiosł: nazwiska mo- 
net, miar i wag główoiejszych krajów iprowincyi; mitologię 
plemion słowiańskich i innych ważniejszych, tudzież oddzielną 
tablicę słów polskich niefoiemnych z ich odmianą; do pod- 
ręcznego użytku wypracowany przez: Aleks, Zdanowieza 
Mkh. Jiohueza Szynkę^ Jana FilipowicMaf Waler. Toma-' 
ezewicza i Flo^. CzepieliAaldego z udziałem Broni9la¥>a Trę^ 
towskiego 8vo, Wibo 1855, 1860. 

We względzie granunatyki polskiój bardzo wiele zroUono 
dobrego, mianowicie: 

Józir Mboziński (ur. w Galicyi , dosłużył się w wojsku 
stopnia jenenda, f 1838). Po przeczytaniu uwag nad ksią- 
żką przez siebie napisaną, rzucił się do zbadania języka chcąc 
go się tylko sam nanesyd, i owocem tego są: Pienoeze Jta^ 
eady grammatyH języka polekieyo , Warszawa 1822, Lwów 
1850, w których rozwinął nowe pojmowanie polskiój gram- 
matyki. Na recenzyą zaś tój książki w Gazecie literackiój 
e 1822 umieszczoną wydał : Odpawiedi^ obszerne dzieło; i do- 
piął zamiaru w zupełności, przekonał bowiem , że jego zasa- 
dy są z ducha języka wydobyte, i istotnie t czasem weszły 
w pospolite użycie. 



^ 
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JdxBV MuczRoiTBRi. W dziele; 4JfamsMAyka języka 
poUkiegOy Poznań 1825, które przerobił i pomnożył w wy- 
dania powt. Krak. 1836 (i 1849). Pierwszy poszedł za Mro- 
zińskim, w wiela miejscach rozwinął też własne pomysły 
prócz tego wydał ją i w sluróceniu* 

Rwtprawy i wnioju o orŁogrcAi prx€x Deputacyth War- 
szawa 1830. 

Max¥iiuzian Jascbowicz ułożył: Grammatykajętykapol^ 
$ki€ffo w 2cli tonu a w 3ch czę&ciaoh, Wilno 1825-1834. 
Są ta nagromadzone bogate zasoby dla badaczów języka pol- 

skiego^ 

T0MŁ48K KoRGHANowicz, obec&ie professor akad. rzym- 
sko-katolickiej w Warszawie i giomazyam realnego. Praci^ge 
od pierwszych lat zawoda nauczycielskiego nad zbadaniem 
języka. Owocem jego pracy, jest Chram, jązyka polskiego. 
Czę&ć I pierwszy raz drukowaną była w Wilnie 1832» prze- 
drukowana 1834. Częić II obejmiyąca składnią i pisownią 
wyszła w Warszawie 1843, trzeci raz znacznie przerobiona 
w Warsz. 1852. Inne jego prace do zgłębiania języka dą- 
żące, umieszczone w różnych pismach peryodycznych są na- 
stępujące: Sozbiór dzieła F. Z. Częici mowy odmieniające 
się przez przypadki^ Rye kształcenia się języka polskiego 
i porównania Ugoi języka z innemi słouriańskiemi, O sło^ 
umikach języka polskiego. JRozbiór gram. języka polskiego 
przez Wad. Hankę dla Czechów. O nowym sposobie tusze- 
nia czytać po polsku bez abecadła. Krytyczny rozbiór 
gram. polskiej przez T, Sierocimkiego. Rozbiór uwag fi* 
lozoficznyeh nad abecadłem polskidm przez Dra Ludwika 
Natansona. 

Fbłix Źochowski nauczyciel języka i literatury w in- 
stytucie szlach. w Warszawie, wydał: Części mowy odmie^ 
niąj<ice się przez przypadki^ Warsz. 1838. Następnie ogło- 
sił swą pracę pod napisem : Mównia języka polskiego^ War- 
szawa 1852. 

Fblix Jbzibrski nauczyciel gimnazyum w Lublinie, na- 
pisał: Przygotowania do wiedzy mowy polskiij^ War. 1S43. 



- 302 - 

JeftUo fHozoflosn^ zapatrywanie sio na ▼ewnętisną stronę 
mowy ojczysta. 

TBUDc»y«v SiBRociABKi aezył się w lycenm kraemieniee- 
kieni. następnie był nanczyoielem w Szczebrzeszynie, gimna- 
zyam warsz. i instytucie wychowania panien w Nowej Ale- 
zandryi, f 13 gmdnia 1357 r. Napisał Orammatytę pol- 
aką w 2ch czę&ciach z załączeniem naaki o postaciach re- 
torycknyoh, wierszowania i styla, Warsz. 1847. Pedagogika 
czyli navka wychowoma^ Warsz. 1846. Pogląd htHory^ 
ctny i krytyetny na pisownią polaka od 1808 a£ do naj^ 
nowszych czasów, 

J. N. Dbszeibwck znakomity badacz językowy, napkal: 
Oram. języka polikitgo^ Rzeszów 1846. Treać odczytów 
fce wszech uczelni JagiMoAekUj krakowski^ oljainiaf€tcych 
układ gram, polski^, Krak. 1850. Rozprawy o języku 
polskim i jego grammatykach^ Lwów 1843. 

DosaoMYSŁAW Łazowski napisał mniejszą i większą gram. 
język A polskiego, Krak. 1848. 

Alojzy Kjiłixt Kosłowszi urodź. 1806 f 22 stycznia 
1854 (Jurowianin) wydał: Orammałyka polska rozbiorowa 
ułożona podług zasad zdrowej logiki i naturalnej przez poró- 
wnanie z innemi językami krytycznie roztrząsanej, budowy 
języka polskiego, ze szczegółowym wykładem praw ustalonej 
pisowni i odmian grammatycznych, 2 czę&d Wilno 1850. 

A.NTONi CzAJROwsiLi uapisał: Cfram. języka polskiego^ 
która zawiera: 1) Naukę rozbioru; 2) Naukę słoworodu i pi^ 
sowni; 3) Naukę składni, Warsz. 1853. 

AnobzAj Sztdohbł wydał : Cframmaiykę historyczno kry* 
tyczną języka polskiego w Warsz. 1854. Autor opiera pra- 
widła podawane na zasobie przykładów z wzorowych pisarzy 
dawniejszych, a nie na przywidzeniu. 

Stanisław JachowIcz wydał : Pomysły do poznania za- 
sad języka polskiego^ Warsz. 1858 i wiele innych. 

§. 196. Nad 9l«wnlkMnl z obcych i na obce ję- 
zyki pracowali: 

X. FŁoaiAN BoeaowsKi wydał: Słownik taciiisko-poUki 
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ra WŁÓr najlepszych europejskich słoimik^w eto. z dodaniem 
wyrazów lekarskich przez Dra F. Rymkiewicza, 2 tomy, 
Wilno 1842. 

Cbłbstyn Mbongowiusk kaznodzieja w Gdańsku, nnpi- 
»ał : Dokładny ałoumik polsko niemiecki krt/tycinie wypra^ 
cowany, Kr&lewiec 1835; jako też: Słownik niemiecko pol- 
skie 2gie wyd. Królewiec 1837. 

Kajbtan TrojaiAski nr. w Lublinie, tamże pobierał na* 
uki; r. 1813—1819 kształcił się w uniw. krak. i wrocław- 
skim; 1819—1828 prof. w gimnazyom pozn., od 1828 prof. 
starożytno] literatury w uniw. krak., fu wód w Karlsbadzie 
r. 1850. Wypracował uczenie słowniki: 1) Polsko niemiecki 
w 2 tom. Poznań i Berlin 1835. 2) Niemiecko polski 2 tom 
Poznań i Berlin 1844—1847. 3) Słownik polsko łaciński 
dla szkól, użycia, Wrocław 1819. Jego obszerny słownik 
polsko łaciński spłonął w pożarze Krakowa. 

Stanisław Mcllbb ur. 17 lipca 1787, f 15 czerw. 1847. 
W młodości służył wojskowo, był kapit&nem artyleryi i ka* 
walerem różnych orderów. Odbył kampanią francuzką 1807 
i turecką w latach następnych. Raniony na okopach Szumli 
opuścił szergi wojenne, wrócił do Wilna i naukom się zupełnie 
oddał. Znane są ze swój ogólnej użyteczności jego słowniki : 
1) Słownik polsko rossj/jaki 3 tomy, Wilno 1829 do 1830 
2gie wyd. 1841 tamże. 2) Słownik roiayjsko polski 2 tomy, 
Wilno 1632. Wiele prac umieszczał w Tygodniku wileńskim, 
wizerunkach i roztrząsaniach naukowych. W rękopiśmie zo- 
stawił olbrzymie dzieło pod tytułem: Pan Le^ykon (prze- 
zwane tak przez Ignacego Szydłowskiego), czyli Słownik po-* 
wszechny francusko polskie w 4ch ogromnych in folio wy- 
pracowany tomacłu Dla nadzwyczajnych kosztów, jakich 
wymaga wydanie, dotychczas nie wyszedł; teraz dopiero p. 
Maurycy Orgelbrand księgarz wileński, zamierza własnym 
nakładem ogłosid go drukiem. 

Dominik BABTOssBwicz : Słownik pokko-rossyjski podhig 
Mownika Trojańskiego 2 tomy, Warsz 1841. Także Słownik 
rossyjsko-pol^ki. 
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E. A« HotMAH irydał: Słownik polsko fraaeozki 3 tomy 
i francusko polski- 4 tomy* Berlin 1840 — 1842* Nowe wy- 
danie Słowników tychże 1867 i 1868. 

W. Janusz: Dokładny słownik firancnzko polski i polsko 
fraaeuzki, podług najlepszych itódei^ Lwów 1854. 

Xiw. Łukassbwski i Auo. Mosbaoh wydali polsko nie- 
miecki i niemiecko polski słownik kiesaonkowy, podług naj- 
lepszych źródeł wypracowany, wydanie 7me, stereotyp. Berlin 
roku 1867. 

PiOTa Darłmant? : Nowy słownik podręczny polsko fran* 
cnzki i franuzko- polski, 2 toiny» Wrod. 1846. 2gie wydanie 
Berlin 1852. 

Dokładny słownik polsko-angielski i angielsko- polskL 
2 tomy» Drukiem Ł. Martineta w Paryża 1849 i 1861. 

Dokładny słownik, polsko-włoski i włosko polski 2 tonoL 
Drukiem L. Maiiiaeta w Paryża 1866 i 1857. 

Ztomuht WĘCŁawsai wydd: Słownik łacińsko-polski do 
autorów klassyczn^ficli zwykle po gimnazyach czytywanych. 
Poznali 1861. 

Michał Amszbjkwicz wyd. dykcyonarz zawierający wyrazy 
i wyrażenia z obcych języków polskiemu przyswojone a mia- 
nowicie; w umiejętnościach, sztukach, tudzież w stylu pra- 
wniczym, administracyjnym, gazeciaiskim, naukowo- filozo- 
ficznym , literackim i w potocznej mowie używane, do użytku 
powszechnego ułożony, Warsz. 1859, 
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